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DROGI CZYTELNIKU I 

Oddajemy w Twoje ręce tę oto książkę w nadziei, że zaspokoi 

ona choć w części Twoje pragnienie bliższego poznania zagadnień 

zwiqzanych z Twoim miastem i regionem Znajdziesz w niej być 

może opis wydarzeń w których sam uczestniczyłeś, faktów, które 

sam stworzyłeś. Po trzydziestu latach naszej, pOlskiej tu obecności 

odczuwamy potrzebę ich utrwalenia, myślqc Zllrówno o ludziach 

którzy odchodzq, jak i o tych, którzy na tej ziemi urodziH się 

t wyrośli. 

Na treść "Rocznika" sklada;q się artykuły popularno-naukowe, 

omawiajqce szeroki wachlarz spraw i problemów. Część z nich 

stanowiq prace magisterskie, dotqd niepuolikowane, inne opierajq 

się na osobistych wspomnieniach autorów. Zamieszczona w dru­

giej części tomu kronika wydarzeń ubieglego Toku niech świadczy 

o bogatym życiu politycznym, gospodarczym i k:;,lturalnym, jakim 

tętni i pulsuje region świdnicki. 

rrraktujemy tę książkę jako swego rodzaju próbę, w której 

mimo dużego wkładu pracy występować mogą różnego rodzajn 

niedociqgnięcia i nieścistości, wynikające choćby z trudności 

w uzyskaniu pelnych moteria!ów informacyjnych. Prosimy z góry 

o wyrozumiałość w tym względzie. Jesteśmy p""zekonani, że do ~ 

świadczenia nabyte w toku opracowywania "Rocznika Swidnickie­

go 1973" przydadzq się nam w przyszłości przy pracy nad po­

dobnllmi wlldawnictwami. 

KOMITET REDAKCYJNY 

5 



Nowy stary herb Swidnicy 



DLACZEGO GRYF? 

W dniu 19 kwietnia 1966 r . Miejska Rada Narodowa powzięła 
uobwalę o zmianie her bu Swidnicy. Godłem miasta s tał się od­
tąd czerwony gr yf w srebrnym (białym) po]u. Argumentację hi­
storyczną tej decyzji przedstawił na sesji MRN ówczesny sekre­
ta rz prezydium mgr l\<1ieczysław Przenzak w przemówieniu, któ­
r ego obszerne f ragmenty drukujemy. 

WYSOKA RA DO ! 

W 
PRZEDDZIEŃ 21 rocznicy wyzwolenia miasta Świ­

dnicy zbiegającej się z ostatnim r okiem obchodów 
1000-1ecia Państwa Polskiego - Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej po zaopiniowaniu przez Ko­
misję Oświaty i Kultury, Radę Seniorów i Zespół 
Radnych P ZPR wnosi o pOdjęcie uchwały w spra­

wie zatwierdzenia zmiany herbu miasta widniey przedstawiają­
cego czerwonego gryfa skrzydlatego wspiętego w prawo, w polu 
srebrnym (białym) . 
Podjęcie decyzji w przedmio towej sprawie staje się wprost 

niezbędną i pilną konieq:nością - nakazem obecnej chwili. Do­
magają się tego niezaprzeczalne fakty historyczne, stwierdzone 
w szeregu naukowych publikacji, m. in. takich jak: 

Historyczna dokumentacja herbu m. Świdnicy prol. dra 
Mariana Haisiga - zamieszczona w organie Wrocławskiego 
Towarzystwa Miłośników Historii "Sobótka" - Rocznik III. 
Wrocław 1948 r . 
Śląsk w zabytkach sztuki "Świdnica" - Danuty Hanulan­
ki Zakład Narodowy im. Ossolińskich - Wrocław 1961 r. 
"Świdnica i okolice" - Stanisława Kotełki - Polskie To­
warzystwo Turystyczno Krajoznawcze, Oddział Świdnica. 
Sport i Turystyka, Warszawa 1962. 

* * * 
Świdnica. jedno ze znaczniejszych miast Dolnego Śląska, po­

łożona w średniowieczu na szlaku handlowym, wiodącym z Pra­
gi przez Wrocław ku morzu, już w trzynastym stuleciu pieczęto­
wała się godłem, dostojnym w swej postaci lecz zagadkowym 
w treści, równie jak dwugłowy orzeł z najstarszej pieczęci mia­
sta Wrocławia. 
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Najdawniejsza, dochowana w woskowych odciskach przy do­
kumentach z lat 1280 i 128-1 pieczęć miasta, utrwaliła w swej 
rzeźbie wizerunek skrzydlatego gryfa - motyw fantastyczny, nie­
wyjaśniony pod względem genezy oraz treściowo obcy zupełnie 
duchowi heraldyki miast śląskich. 

Gryf, podobnie jak i orzeł dV'luglowy to postać fantastyczna 
świata starożytnego, reprezentująca wespół z lwem, królem zwie­
rząt, symbol tajemniczej potęgi i siły. W m.itologii starożytnej 
zjawia się jako ogólny symbol boskiej mocy i czujności. W poję­
ciu ówczesnego świata, dzięki swej sile oraz szybkości zaznaczo­
nej w orlich skrzydłach, zwycięża wszystkie zwierzęta prócz lwa 
i słonia. Z autorów starożytnych pierwszą wzmiankę o gryfie 
podaje Hesiodos w VII w przed naszą erą, zaś Aristeas z Pro­
konnesos, wiek później pisze o gryfach strzegących złota. Ktesias 
z Knidos, historyk grecki (V wiek przed naszą erą) opisuje gry­
fy, jako czworonożne ptaki o tułowiu częściowo wilka, częściowo 
lwa, zamieszkujące Indie w okolicach bogatych w złoto. Herodot 
wywodzi gryfy ze Scytii, zaś późniejsi autorowie wspominają 
o Persji i Iranie. 

W sztuce świata antycznego, wschodniej, mykeńskiej oraz grec­
kiej znajduje len fantastyczny motyw zwierzęcy szerokie zastoso­
wanie, ja!{o demoniczny strażnik złota wchodzi do symboliki sta­
rożytnych monet, bitych w Małej Azji już w VII stuleciu przed 
naszą erą, pojawiając się między innymi na Ereckich monetach 
miast Teos i Abdery, które wprowadzają nawet gryfa do swoich 
godeł. 

Perskie gemmy (pieczęcie kamienne) z doby Sassanidów (III­
VII w.) utrwaliły również w godłach swoich wyobrażenie gryfa. 
oparte na wzorach greckich. W średniowieczu jest on nadal sym­
bolicznym wyrazicielem potęgi, pełnej tajemniczości. kształtami 
lwa wyrażając przewagę i silę. dziobem drapieżcy dzikość. pió­
rami skrzydeł szybkość. Symbolika chrześcijańska widzi w nim 
najczęściej uosobienie demona. synonim szatana. Na szczególną 
uwag:ę zasługuje rola gryfa w średniowiecznej plastyce dekora­
cyjnej oraz w ornamentyce wschodnich kobierców i tkanin. W tych 
głównie dziedzinach swego bytowania w sztuce średniowiecza 
kształtuje się nowa rola ~ryfa jako figury heraldycznej, której 
symbolika zachowała nadal swoją wymowę. 

Najslarsza pieczęć miasta. najbardziej wiar 'godne źródło dla 
poznania obrazu godła miejskiego w jego postaci plastycznej. 
przedstawia w gładkim polu skrzydlaŁeg:o gryfa o typie archaicz­
nym, kroczącego w prawą stronę. Rzeźha tej pieczęci, dochowa­
nej w całości przy dokumencie z roku 1284, nie dorównuje jednak 
w szczegółach wykonania drugiej z kolei chronologicznie pieczęci 
miejskiej. której naj wcześniejszy odcisk znany j est dopiero z ro­
ku 1315. 
Postać fantastycznego zwierza odpowiada opisowi autorów s a­

rożytnych. Kroczący w prawo ptak czworonożny, do polowy tu­
łowia zdaje się wyobrażać jakby orła z dumnie wzniesioną gło­
wą. uzbrojoną w drapieżny dziób i parę silnie uwydatnionych. 
usztywnionych na kształt rogów uszu. Przód tułowia opierzony, 
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o rozpiętych do lotu skrzydłach, z których każde złożone z czte­
r ch pęków piór, oraz czleroszponiaste lapy przednie dopełniają 
cech Charakterystycznych gryfa, jako ptaka, ld6rcgo tylna cz<;ść 
tułowia przybiera klasyczne kształty lwa o trójpalczastych, owło­
sionych łapach oraz wygiętym esowato, wzniesionym na wysokość 
głowy ogonem zakończonym widełkowato i pOliiadającym pękate 
zgrubienie w polowi e swej długości. Gryf w tej postaci, w jakiEj 
dochował się na najstarszych trzynastowiecznych piccz(lciach Swi­
dnicy. stanowi istotnie herb miasta z polskic[;o jeszcze okresu je­
go dziejów. 

Geneza tego godła i jego symbolika nic znalazły dotyChczas wy­
jaśnienia w literaturze naukowej. Podobnie jak dwugłowy orzd 
w najstarszym godle miasta Wroclawia. tok i gryf w herbie Swi­
dnicy nie daje się bezspornie wyjaśnić pod względem genezy 
W heraldyce miast śląskich pojawienie się tego motywu nale±y 
do wrjątków. Poza Swidnicą, jedynie Gryfów Sląski w powieCie 
lw6weckim ma w swoim godle gryfa, wspinającego się na skal~, 
jak go widzimy na pierwszej znanej pieczęCi !("go miasta z roku 
1353. W tym jednakże przypadku mamy przykład herbu mówią­
cego, wiążącego się z nazwą miejscowości oraz ludową legendą 
o znalezionym w tej okolicy gnieździe z młodymi gryfiątkaml. 
Natomiast w heraldyce średniowiecza gryf należy do motywów 
częściej występUjąCYCh, zajmując również poczesne miejsce w he­
rnldyce polskiej. Gryf wspięty ustala się w godłach książąt Po­
morza i Słowiańszczyzny Zachodniej. 

W godle książąt pomorskich zjawia się ten motyw obrazowy 
w II-giej połowie XIII wieku zaczynając zdobywać populamość 
jako godło napięczętne dopiero w lat; ch osiemdziesiątych tego 
stulecia, a zatym wsp6łcześnie z pojawieniem się gryfa w obrazie 
naj starszej pieczęci miasta Swidnicy. Dopalrywllnie się graficznej 
zależności obrazu gryfa świdnickiego i naśladownictwa wzorów 
pomorskich czy meklemburskich nie znajduje uzasadnienia źrÓdło­
wego. Samo jednakie graficzne podobieńst NO. czy nawet stwier­
dzone ścisle naśladownictwo obrazu napieczętncgo, nie rzuciłoby 
jeszcze światła na genezę gryfa świdnickiego. który w wyraźnej, 
pełnej postaci zjawia się na wspomnianej pieczęci z roku 128-1. 
Najslarszy odcisk lego samepo Uoku pieczętnego dochował si~ 
w Archiwum Wielkiego Przeorstwa Joannitów w Pradze przy do­
kumencie z 28 grudnia 1280 r .. wystawcami którego byli proboszcz 
Jan i wójt świdnicki Henryk. 
Sporządzenie pierwszej pieczęci miejskiej, a za tym pojawienie 

się pierwszego godła napieczętnego. odnieść moźna do lat osiem­
dziesiątych XIII stulecia. ,Je~li pierwszą faktyczną lokację miasta 
na prawie niemieckim przyjąć - jak to zresztą wynika z doku­
mentu r. 1276 - na okres pano ... ania Henryka III (1241-1266), 
zaś określając ściślej na ostatnie lata jego rządów. związana nie­
wątpliwie z tym faktem or1{anizacja władz i kancelarii miejskiej 
musiała już w latach najbliższych zrodzić potrzebę posiadania 
przez miasto własnej piec7ęci. Gry! w postaci opisanej wyżej, 
stwierdzony dokumentem po raz pierwszy w r. 1280, reprezentował 
istotny herb miasta Swidnicy aż do roku 1452. Występuje on jako 



wyłączny motyw obrazowy dwóch najstarszych pieczęci ogólno­
miejskich z XIII stulecia, pieczęci reprezentacyjnych, których 
rola została już w XIV w. ograniczona do legalizacji aktów waż­
niejszych o charakterze bardziej uroczystym, podczas gdy główny 
ciężar uwierzytelnienia wszelkich innych dokumentów przypadł 
w udziale mniejszej pieczęci miejskiej. GryL zjawia się również 
w godle jedynej znanej pieczęci oficjalnej dziedzicznego wój ­
tostwa Świdnicy z końca XIV w, sporządzony jak wiadomo po 
wykupieniu przez radę miejską tego urzędu wraz z jego agenda­
mi i dochodami. Oryginalny lłok mosięŻDY, drugiej z kolei wiel­
kiej pieczęci miasta, znajdował się jeszcze przed wojną we wro­
cławskich zbiorach muzealnych. Ale obok gryfa reprezentującego 
symbol miasta jako całości - universitatis civium, zjawia się już 
w pierwszej polowie XlV stulecia nowy motyw heraldyczny, po­
stać nie fantastyczna, bo zapożyczona z rzeczywistego świata fauny 
rodzimej. Motywem tym jest dzika świnia. 
Świdniczanie, nie zarzucając godła dotychczasowego ustalonego 

tradycją pierwszego symbolu napieczętnego, dobrali sobie jednak 
motyw nowy, bardziej realny. Był to zatem berb mówiący, nie 
mający w sobie nic z zagadkowości pierwotnego godła ogólnomiej­
skiego. Pojawienie się tego motywu potwierdza pierwsza, znana 
pieczęć śv,ridnickich ławników z roku 1335, na której postać kro­
czącego w prawo dzika występuje w otoczeniu rzadkich gałązek 
liściowych. To samo godło zawiera późniejsza pieczęć ławników 
z końca XlV w., stwierdzona dokumentarnie po raz pierwszy 
w r. 1421, używana zaś jeszcze w początkach XVIII w. (r. 1701). 
Lecz nic tylko ławnicy świdniccy przyjęli dzika do swoich pie­
częci. Godło mówiące umieścili również rajcy na mniejszych pie­
częciach miasta, pozostawiając gryfa w godle jego reprezentacyj­
nej pieczęci. Już pierwsza "Sigillum minus civitatis", późniejsza 
nieco od ławniczej, a znana z roku 1353 wyobraża w swym polu 
kroczącego w prawo dzika, który występuje na wszystkich pó­
źniejszych pieczęciaCh mniejszych Swidnicy, znanych z lat 1431, 
1434, 1436 i 1440. pozostająCYCh w użyciu aż do roku 1452, to jest 
do czasu wydania przywileju herbowego. Emblemat ten, w uprosz­
czonej formie samej tylko głowy dzika, występuje na świdnickich 
halerzach typu brakteatowego, bitych najwcześniej po roku 1351, 
później zaś z pocz. XVI w. (r. 1506) na świdnickich halerzach 
i groszach, tym razem już w pełnej i wyraźnej postaci. Miała 
więc $widnica w latach 1335-1452 dwa równocześnie emblematy 
miejskie w postaciach fantaslycznego gryfa i rzeczywistego dzika. 
Pierwsze godło było reprezentacyjnym symbolem miasta na jego 
wielkiej pieczęci. dzik natomiast ustałony początkowo w obrazie 
pieczęci ławniczej znalazł się z kolei w godle mniejSZYCh pieczęci 
rajców świdnickich, przechodząc z czasem do roli drugiego, prak­
tycznie równorzędnego symbolu miasta. 

Istnienie dwóch, praktycznie równorzędnych emblematów miej­
skich, oddzielnie występujących, stanowić moglo bezpośredni im­
puls do podjęcia starań o ujednostajnienie heraldycznej struktury 
godła, o zespolenie odrębnie dotychczas używanYCh symboli w je­
dną całość graficzną, usankcjonowaną prawnie przez autorytet 
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monarszy w osobnym przywileju herbowym. Świdnica, stolica 
księstwa. pozostającego od roku J392 to jest od śmierci żony Bol­
ka II Świdnickiego, Agnieszki, we władaniu korony czeskiej, 
chciała mieć godło odpowiadające dostojności książęcego miasta 
i siedziby królewskiego starostwa krajowego. W prośbie skiero­
wanej do monarchy, rada miejska przedstawiła zapewne szcze­
gółowy opis dotąd używanYCh emblematów z podaniem ich barw 
heraldycznych, wyrażając życzenie zachowania l~'chże, Jako mo­
tywów składowych nowego godła, ustalonego brzmieniem przy­
szłego dokumentu królewskiego. 

W roku 1452 wygotowała królewsko-czeska kancelaria dyplom 
herbov.--y, w którym król Władysław Pogrobowiec zatwierdzał mia­
stu dotychczasowe jego emblematy, udostajniając je w drodze 
szczeg6lnej łaski >,von sUDdem gnaden ... " cmblematem nowym -
złotą koroną. Dokument herbowy, określaJąc postać I barwy no­
wego herbu miasta. stawiał do wyboru dwojaką strukturę heral­
dyczną: albo dwie obok siebie występujące tarcze herbowe z da­
wnymi motywami. gryfem na jednej i dzikiem na drugiej, na­
kryte wspólną koroną. albo jedną tylko. w krzyż prosty dzieloną 
na cztery pola tarczę z wyobrażeniami: korony w polach I i IV, 
gryfa w polu II oraz dzika w polu III. Obydwie postacie her­
bu, odtworzone zostały graficznie na pergaminie listu herbowego 
w barwnych wzorach. Jeszcze tegoż samego roku poleciła rada 
miejska sporządzić pieczęć z nowym herbem, stosując pierwszy 
z dwóch podanych w dokumencie układów godŁa. Kunsztownie 
wykonany wprawną ręką rytownika srebrny tłok mniejszej pie­
częci miejskiej. wyobrażał w misternej rzeźbie dwie nachylone ku 
sobie tarcze z postaciami dzika wspiętego po sb'onie prawej oraz 
gryfa w podobnej pozycji po lewej - zawieszone na ogniwach 
łańcucha spływającego spod pięciolistnej, wieńczącej Obydwie tar­
cze korony. Wyryte w polu pieczęci cyfry : 1452. Określały czas jej 
powstania, upamiętniając zarazem datę nadania miastu przywi­
leju herbowego. Sporządzony jeszcze w ciągu XV w. sygnet miej­
ski, używany przez całe następne stulecie, zawierał to samo godlo. 
pozbawione jednak korony, w miejsce której zjawił się inicjał 
nazwy miasta, litera .,so'. Inicjał nazwy miasta nie odegrał w ro­
zwoju godła miejskiego większej roli. został też pominięty w przy­
wileju herbowym 1452 roku. Najwcze~njej zjawia się w II-giej 
połowie XIV w. na halerzach typu brakteatowego, występując 
obok głowy dzika, oraz na jednym kwartniku. który zdaniem 
Gumowskiego winien być zaliczony do monet świdnickich. W za­
bytkach sfragistycznych występuje dopiero na jednej z mniejszyc!l 
pieczęci miasta z roku 14.40, jako dopełnienie obrazu godła wła­
ściwego, na sygnecie miejskim z II-giej połowy XV w. zajmuje 
miejsce korony, nakrywającej tarcze z gryfem i dzikiem, zaś do­
piero w XVIII stuleciu wchodzi inicjał .,S" do pieczęci w6jtow­
skich i sądowych jako wyłączny motyw obrazowy. 

Z końcem XVI w. używana jest znowu piecząć z koroną wien­
czącą obydwa emblematy. ujęte w polaCh dwóch sąsiadujących 
ze sobą kartuszy. Dopiero około polowy XVII w. ta postać godla 
świdnickiego zanika całkowicie, ustępując miejsca czteropolowE':j 
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tarczy, która zjawia się już wcześniej, po raz pierwszy w roku 
1501. Rok ten otwiera nową fazę w rozwoju herbu miasta Świdni­
cy. Sporządzona w r. 1501 pieczęć odtwarza herb miasta w nowej 
strukturze obrazowej, zgodnej wszakże z zaleceniami dyplomu her­
bowego, a odpowiadającej obecnej postaci godła. Tarcza, w krzyż 
prosty dzielona na cztery pola z wyobrażeniami dawnych moty­
wów; gryfa w polu II, dzika w polu Ul oraz królewskit>j korooy 
w dwóch pozostałych polach, reprezentowała odtąd pełną postać 
herbu Świdnicy, symbolizując wysuniętym teraz na pierwsze miej­
sce nowym motywem z roku H52 - korollą, powtórzoną w dwóch 
polach tarczy - zwit>rzchnią władzę króle'W-ską nad miastem, zaś 
układem całości i Jej strukturą heralnyczną przY'pominając herb 
księstwa świdnickiego, zarazem godło starostwa krajowego -
występujące również w ujęciu czteropolowej tarczy. Tak udo­
stojnione symbolem władzy monarszej godło Świdnicy, stolicy 
księstwa i rezydencji królewskiego starostwa krajowego zacho­
wali niemieccy ojcowie miasta w postaci ruezmienionej aż do 
ostatnich czasów. 

* * * 
W świetle zestawionego wyżej opisu materiału sIragistyczneg~, 

formuje się wyrażnie obraz historycznego rozwoju godła herbowe­
go miasta ŚwidniCY. Trzynastowieczny, kroczący dumnie gryf, 
utrwalony w obrazach najstarszych pieczęci z lat 1280, 1284 i 1315, 
był ogólnomiejskim reprezentacyjnym godłem Świdnicy aż do 
chwili nadania temu miastu nowego herbu w postaci ustalonej 
dyplomem Władysława Pogrobowca z roku 1452. . 

* * * 
Barwy tego pierwotnego godła nie dają się źródłowo ściślej uza­

sadnić. Opierając się jednak na analogii barw, z jakimi wiąże 
najczęŚCiej ten popularny motyw heraldyka średniowiecza. przy­
jąć należy czerwonego gryfa w srebrnym (białym) polu. Tak 
przedstawiany jest gryf pomorski w źródłach heraldycznych śred­
niowiecza, w takich również barwach maluje gryfa w złożonym 
herbie miasta dyplom z roku 1452, który ustalając postać godła 
niewątpliwie zachował dotychczasowe ban\'Y miejskich emblema­
tów, opierając się na przedłożeniach i sugestiach świdnickich 
rajców. 

Tak więc czerwony gryf skrzydlaty w prawo kroczący, postacią 
fantastycznego zwierza symbolizując powagę i siłę lwa oraz czuj­
ność i szybkość drapieżnego ptaka, niech stanic się znowu godłem 
starodawnego grodu dolnośląskich Piastów. 

16 



WYBRANE ZAGAD lENIA 
Z PROBLEMÓW ROLNICTW A 
W POWIECIE ŚWIDNICKIM 

Józef Ha ek 

P 
OW1 T WIDN1CKI łącznie z miastem Świdnicą zajmuje 
po~ ierzchnię 664,5 kml (w tym samo miasto - 21,2 km!). 

SwidnicE: zamieszkuje ok. 48.000 mieszkańców i poza 
Cunkcją administracyjno - usługową dla całego powiatu 
:lpelnia ona wymogi dużego i prężnego ośrodka przemysło­
wego. 

Powiat świdnicki pokrywa gęsta sieć dróg lokalnych i tranzy­
towych, ogółem 653 km drogo w tym 429 km o nawierzchni uszla­
chetnionej i ulwardzon!'j. Jcst również /(ęsta sieć szlaków kolejo­
wych. z wE:złem kol 'jowym w Jaworzynie Śląskiej. 

Na terenie powiatu leią ol miasta: Świebodzice, Strzegom, Żarów 
i Jaworzyna Śląska. Poza tym w regionie jest 105 sołectw. 

Produkcja przemysIowa w regionie świdnickim jest różnorodna. 
Poza przemysłem kluczowym jest szeroko reprezentowana spół­
dzielczość pracy. 

W regionie zlokalizowany jest też przemysł rolno - spożywczy 
jak: cukrownie, gorzelnia przemysłowa i rolnicza, młyny przemy­
słowe, zaklady mięsne. Charakterystycznym zjawiSkiem jest Iakt 
występowania zakładów przemysIowych poza obrE:bem miast. Do­
tyczy to zwłaszcza kopalni kamienia i glin ogniotrwałych. 

Produkcja globalna przemysłu świdnickiego stanowi 10,3 proc. 
produkcji globalnej całego Dolnego Śląska. Wysoko rozwinięty 
przemysł wywiera określony wpływ na stosunki społeczno-go­
spodarcze w rolnictwie i socjalno-bytowe na wsi. 

L DNO C I ZATRUDNmNIE 

Powiat i miasto Swidnkę zamieszkuje łącznie 142.200 osób. Lu­
dność miejska liczy 96.000 mieszkańców co stanowi 67.6 proc. lu­
dności regionu. Na terenie pov.'iatu (poza Świdnicą) mieszka 93.000 
osób. O dynamicznym rozwoju powialu w latach powojennych 
świadczy \\'ozrost liczby mieszkańców: 

1946 r. 36.924 osoby 
1950 r. 59 714 osób 
1060 1'. 

]969 f. 
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Tak szybki przyrost ludności występował w okresie do roku 
1969. Przyczyną tego zjawiska był wyż demograficzny oraz uru­
chamianie nowych zakladów produkcyjnych i rozbudowa istnie­
jących, a za tym napływ ludności do regionu. W 1970 r. zamieszki­
wało na wsi 49.400 osób, w tym w wieku do lat 19 - 11.200 osób, 
natomiast w wieku powyżej 65 lat 2.500 osób. Zdolnych do pracy. 
a zamieszkałych na wsi bylo 23.800 osób. co stanowi ok. 49 proc. 
ludności zamieszkalej na wsi. Wg rocznika statystycznego, ze 
źrÓdeł rolniczych utrzymywało się w 1970 r. 23.170 osób tj. 48 proc. 
ludności zamieszkałej na wsi. a 16,3 proc. ogółu mieszkańców re­
gionu. Dla województwa wskaźnik len wynosi 32,6 proc. 

Powiat świdnicki pomimo wysokiej produkcji rolniczej i dużej 
towarowości jest typowym powiatem przemysłowo - rolniczym. 
W struł(tul'zc społeczno - gospodarczej różni się jednak od prze­
ci<:lnego powiatu w województwie. Z powyższych porównań na­
~lIwa się wniosek. że pozarolnicze źródła dochodu ludności rol­
niczej stanowią o poziomie bytu przeciętnego mieszkańca wsi. 
Czynnych zawodowo w rolnictwie (wg rocznika statystycznego) 
jest 12.762 osób tj . 55 proc. ludności utrzymującej się ze źródeł 
rolniczych. Z 23.170 osób, których źródłem utrzymania jest rol­
nictwo. na wsi zamieszkuje 21.293 osób w tym zawodowo czyn­
nych 11.840. Pozostałych 1.877 osób mieszka na terenie miast, są 
to jednak bezpośrednio producenci rolni w osobach właścicieli go­
spodarstw rolnych, pracowników PGR i członków rolniczych spół­
dzielń produkcyjnych. Wieś świdnicką zamieszkuje 51,1 proc. lu­
dności, której źródłem utrzymania jest dochód pozarolniczy. Przy­
puszczalnie w związku z trudną sytuacją mieszkaniową w mia­
stach. ludność pozarolnicza na wsi w okresie ostatnich lat stale 
'wzrasta: w 1960 r. ludności tej było 21.186 osób. a w 1970 r. 25.249 
osób. W liczbach bezwzględnych oznacza to przyrost o 4.063 osoby . 
.Jednocześnie w okresie tym liczba osób zawodowo czynnych w rol­
nictwie zmniejszyła się o 585 osób. Wzrost ludności zawodów po­
zarolniczych, zamieszkałej na wsi, nie jest wynikiem napływu 
t 'ch mieszkańców spoza powiatu, gdyż ogólna liczba mieszkańców 
nie uległa większym zmianom. Można przyjąć, że jest to młodzież 
wywodząca się z rodzin Chłopskich i rodzin robotników rolnych, 
1:1óra po przyuczeniu się do innych zawodów przeszła do pracy 
poza rolnictwo. 

Proporcjonalnie do ilości os6b zamieszkałych w poszczególnych 
f.rodowiskach , wzrost ludności zawodów pozarolniczych na wsi 
jest większy w porównaniu ze wzrostem ludności w miastach. 
Na wsi wzrost ten wynosi 6.6 proc. a \V miastach 4,3 proc. W rol­
nictwie uspołecznionym zatrudnionych jest 2.600 osób tj . 20.6 proc. 
czynnych zawodowo w rolnictwie, a 4.7 proc. zatrudnionYCh w g/)­
spodarce uspołecznionej. W indywidualnych gospodarstwach rol­
niczych pracuje 9.630 osób. Srednie zatrudnienie na 100 ha użyt­
ków rolnych w sektorze gospodarsŁ'w uspołecznionych '~1ynosi 
14 osób. w gospodarstwaclt ind, 'widualnych 35 osób. 

Niekorzystnie przedstawia się przygotowanie kadry inżyniery j­
no-technicznej. Na 2.636 osób zatrudnionych w rolnictwie uspo-
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łccznionym pracuje zaledwie 34 pracowników z wyższym wy­
llształlenicm zawodowym. Stanowi to 1.2 proc. zatrudnionych 
w tym sektorze przy średnim wskaźniku wojewódzkim 2,4 proc. 
a krajowym 4,1 proc. Na 9.630 osób czynnych zawodowo w rol­
nictwie indywiduul11ym. zaledwie ok. 1.600 wlaścicieli gospodarstw 
nosiaC::a częściowe przygotowanie teoretyczne do wykonywania za­
wodu rolnika. Kwnlilikacjc te otrzymali na organizowanych przez 
\ ydzial Rolnictwa i I eśnicŁwa Prezydium MRN i PRN kursacJl 
rolniczych. zdohywiljąc dyplom kwaliiikowanego rolnika. Porad­
n;ctwo facho ~'e. dla rolników indywidualnych jesl prowadzone 
przez gminną słuib<: rolną. Aktualnie zatrudnia się 24 instrukto­
rów rolnych. w tym wl dwie 2 osoby z wyższym wykształceniem. 

\V r gionie świ nickim Występuje gc;sto sieć szkól zawodowych. 
'ledn'ch zawodowych, techników i liceów ogólnokształcących. 

W Mokrzeszowie działa Technikum Rolnicze i Zasadnicza Szko­
l Ogrodnicza. Ponadto istnieją 7.asadnicze szkoły rolnicze w Swi­
dnicy i Strzegomiu. Przyjmując naturalną i zawodową rotację 
r'I'OdufC'ntr,w rolnych istnieje potrzeba przygotowania do wyko­
ny",:,nia zawodu rolnika ok. 150 mlodych ch10PCÓW i dziewczat 
rocznie. Obecnie pracujące szkoly dysponują potrzebną ilością 
miejsc do !-ształcenia takiej ilo~ci uczniów, jednak baza dydak­
tyczno-naukowa szkoły w Strzegomiu i Świdnicy oraz nabór mło­
dzi ży do tych szkól budzą poważne zastrzeżenia. Liczba miej.;c 
w szkołach ponadpodstawowych jest znacznie większa od ilości 
a !"olwentów szkól podstawowych. 

PODZL\L ADMI~ISTRA(,YJN~ 

Do czesu reformy administracji państwowej najniższego szcze-
1)10 t i clo :n. XII. 1972 r. na t renie powiatu były 4 miasta, 11 
"rom'.d i 105 wsi sołt>ckich oraz miasto Swidnica jako samodziel-
11'1 iC'dnc~tk" na prawach powiatu. Ogólna powierzchnia wynosiła 
GG.222 ha. w tym miasta Swidniey 2.117 ha. Przeciętnie gromada 
obC'imC'wala ok 10 wsi. Siedziby gromad nie spełniały roli ośrod­
) . Il\\ ll~łllll:O\Vyc.h w stosunku do swojego terenu. a sama admini­
stracja była słaba z powodu braku komp tencji i możliwości re­
,,1 izacji zadań 

No. 'Y pod;dal administracyjny wprowadzony od 1. I. 1973 r. 
zmieni" l\s~·tnowanic ()~r()dka gminnego. Miejscowość, w której ma 
sicdzib" .... ładl;) jtmjnna, s anowi centralny ośrodek usługowo-
om darcz i kulturalno-oświatowy dla swego terenu. Wyposa­
żenie admini~tra<.ji pminnej w uprawnienia oraz środki realizacji, 
prz' jC'onoczt'snym lapo nkniu przygotowanej kadry, 'Rozwoli 
w śpMób pr' widłow\' 7.::łrząrlzai· terenem gminy oraz oddziaływać 
1 c\ inten yfikację produkcji rolnej i warunki socjalno - bytowe 
ludnofci \'·iejskiej. rzędy gminne posiadają pełne uprawnienia 
koord.'nacyin~ w stosunku do wszystkich poczynań społeczno-

o!<T'noarc .... 'ch na swoim terenie. 
\\- wyniltu tego podziału powstało 6 gmin w tym 2 miejsko­

wiC'jskic w Żarowie i Jaworzynie Sląskiej oraz 2 miasta: Swiebo-
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dzicc i Strzegom. Świdnica jako siedziba powiatu podlega bezpo­
średnio Prezydium Miejskiej i Powiatowej Rady Narodowej. 
Cztery urzędy gminne mają swoje siedziby w miastach tj. w Świ­
dnicy, Żarowie , Strzegomiu i Jaworzynie S1 Dwa są zlokalizo­
wane na terenie wiejskim: w Marcinowicach j Lutomii. Są to 
miejscowości o dobrze rozwiniętych placówkach usługowych i ko­
rzystnych połączeniach komunikacyjnych, centralnie położone na 
lerenie administracyjnym. Podział terenu na gminy przedstawia 
plan sytuacyjny, a podstawowe wartości dotyczące wielkości gmi­
ny prezentuje zestawienie. 
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PRODUl{OJA ROL A 

Tablica 2 

Użytki rolne według form własności 
(dane Powiatowego Inspektoratu Statystyki) 

Użytki rolne w ha L"sy Pozo-
Wyszczeg6J- Pow. E i l stale 

Ó >. nienIe ogól. Q) 
'O .>: t":l~!;~ grunty N 

., 
l! ci lO :! lO 

In Q. 

Og6Jem 6B.4H 50.616 42.616 416 3.706 3.992 7.977 7.851 

P.G.R. 16.711 15.942 13.241 130 939 1.632 403 446 

Inne 
ł)Snstwowe 85 7R 74 l 9 
R.S. P. 2.:177 2.26-1 1.901 21 186 156 N 66 

Kółka rolnicze 151 150 75 4 7l l 

Gospod. indy-
wlcluałnc 27.59~ 26.50ł 23.004 18~ 2.067 1..2:l-l 238 650 

P. F. Z. 2.590 2.410 1.864 11 203 336 87 88 

Ogrody 
dzlalkowe 290 28~ 248 25 
Lasy i inne grun-
ty leśne 7.537 38ł 150 7 124 103 6.998 155 

Grunty pailstw. 
o<1e1an" w u2ytk. 5.025 2.001 1.925 32 177 428 180 2.286 

Poz. gnlnty (<11'0-
gi wody itp.) U03 37 19 Ił 22 3.914 

Powierzchnia użytków rolnYCh wynosi 50.616 ha, w tym grunt6w 
ornych 42.918 ha, łąk 3.706 ha. pastwisk 3.992 ha. Łączny obszar 
lasów i &runtów leśnych stanowi 7.537 ha. Pozostałe tereny do 
Icl6ryeh zaliczone są drogi. wody, miejsca zabudowane oraz nie­
użytki zajmują powierzchnię 8.291 ha. Użytki zielone zajmują za­
ledwie 13 proc. powierzchni w stosunku do gruntów ornych. a za­
tem nie mogą determinować kierunku produkcji rolnej. Podstawą 
produkcji polowej są grunty orne. a przeciętna wartość użytkową 
wyznacza klasa lIla i lIlb. Wskaźnik bonitacji gleb dla powiatu 
wynosi 1,89. 
Około 18.000 ha użytków rolnych jest zmeliorowane rowami 

otwartymi lub drenami. Urządzenia drenarskie na obszarze około 
15.000 ha są wyeksploatowane, a rolt budowy określany jest n.l 
lata 1925-1930. W okresie 1939-1965 praktycznie nie wykonywano 
nowych urządzel1 melioracyjnych, istniejące zaś wymagają pilnie­
renowacji i szczegółowej, bicżąc(:j kon erwacji. Powołane na te­
renie powiatu w latach 1960-1965 spólki \vodne rozwiązały pro­
blem ochrony i bieżącej konserwacji podstawowych i pólpodsta­
wowych urządzeń melioracyjnych, 

Sp61ki wodne obl:'jmują swoim zasięgiem cały teren powiatu 
i zrzeszają ok. 5.800 członków. w tym wszystkie gospodarstwa 
rolne sektora uspołecznionego. Wykonują on każdego roku konser-
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wacjc 1/4. urządzeń melioracyjnych. Wartość tych robót przekra­
cza 2.jOO tys. zł. Srodki czerpane są ze składek członkowskich. 

W ostatnich kilku lalach wzrosły nakłady inwestycyjne z budże­
tu Pailstwa na budowę nowych systemów regulacji stosunkÓw 
wodnych w glebie. Tylko w roku 1971 wydatkowano na te cele 
sumę 12 mln . złotych. Wielkość tych nakładów nie zabezpiecza 
jednak potrzeb w tym zakresie. Każdego roku należy zabezpie­
czyć środki finansowe na przerób w zakresie nowych inwestycji 
melioracyjnych na powierzchni minimum 1.000 ha. 

W okresie intensyfjkacji produkcji rolnej wyłania się problem 
nic lylko odwadniania ale i nawadniania określonych terenÓw 
i kompleksów uprawowych. Posiadamy warunki do prowadzenia 
nllwDdniania systemem deszczowni. jak również zalewowym i pod­
siąkowym. Użytki zielone Występują w słabszej kulturze rolnej. 
Darń użytków zielonych bardzo często jest zachwaszczona o nie­
właściwym składzie botanicznym roślin, co wymaga podjęcia ener­
gicznych zabiegów agrotechnicznych i racjonalnego użytkowania. 
Użytki te w wicIu wypadkach wymagają regulacji stosunk6w 
wodnych przez osuszenie niektórych kompleksów lub nawodnie­
nie innych. 

Ląki i pastwiska to małe enklawy Usytuowane między polami 
uprawnymi. często przy rowach i ciekach o różnej konfiguracji 
1 spadku terenu. Powierzchnia jednego kompleksu jest nieduża 
i wynosi od kilku arów do kiJku hektarów. Po uregulowaniu go­
spodarki wodnej i racjonalnej pielęgnacji można przywrócić wa.r­
tość produkcyjną tym użylkom. Są to tereny dwukośne i w sprzy­
jających wnrunkach atmosferycznych można będzie osiągnąć ok. 
100 q wartościowego siana 

Zabiegi agrotechniczne wykonywane na gruntach ornych stoją 
na dobrym poziomie. Jest jednak wiele gospodarstw, szczególnie 
indywidualnych. których właściciele zaniedbUją terminowe i ra­
Cjonalne wykonywanie lak podstawowych zabiegów jak: pod­
orywka i jej pielęgnacja. terminowy siew. mechaniczna walka 
z chwastami itp. Zwalczanie chwastów i szkodników w uprawach 
polowych jest powszechnie prowadzone przy pomocy środków che­
micznych. Wszystkie plantacje zagrożone przez choroby i szkod­
niki bądź zachwaszczone są objęte zabiegami Chemicznymi. Dla 
zobrazo\"'ania wielkości zadań przytaczam wielkość zabiegów wy­
konanych w 1971 r.: 

- na ogólną powierzchnię 20.070 ha zbóż. chemiczne zwalczanie 
chwastów przeprowadzono na 10.775 ha. 

- na 5 061 ha uprawianych ziemniaków. walkę ze szkodnikami 
przeprowadzono na 7.564 ha. co oznacza że 50 proc. plantacji obję­
tyc!:! było dwukrotnymi zabiegami. 
Zużycie chemicznych środków ochrony roślin jest niewspółmier­

nic duże. szczególnie przy zwalczaniu chwastów i szkodnik6w. 
rożna je zmniejszyć . przestrzegając prawidłowych zasad agro­

techniki oraz wykonując zabiegi przez specjalistyczne brygady 
Ochrony roślin. 
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Dożynki wStanowicach 
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W gospodarstwach wielkotowarowych powszechnie uprawiane 
sq odmiany. zah\'alifikowane do intensywnych loślin uprawnych . 
. !.czególnit· powszl'chne są Intesywne odmiany zbóż, roślin pa­
stewnych i ziemniaków. 

W gospodarslw;.ch indywidualnych, intensywne odmiany roślin 
uprawnych są stopniowo upowszechniane i wprowadzane do pro­
dukcji drogą planowego odnawiania materiału siewnego. Do 1975 
roku cały aTeał zbóż w gospodarstwach indywidualnycb będzie 
obsiewany odmianami bardziej wydajnymi. 

Zużycie nawozów mineralnych w czystym składniku w roku go­
spodarczym 1970/71 przC'dstawia nast~pująca labela: (informacja 
z PZGS-u). 

Tablica 3 

z t e g o .. Z t e g o 
,osp. chłOp. u gosp. ChłOp. 

Rodznj 
s::l 

E .. ~ .. 
naWaŁÓW E E~ , s.: Ei: 11 E . b ~ . 

.!:o ;,t--. o~'" Ol ",,,, :>-.~ ~E~ ·o~ " ~ ~ .~ ~!! E Ol ;i .. .. ~'t:) " O 
co ~ .5 o ~ ~ O~~ .. o .... 
.... ... "O '., C. 

('fln lc m (t: !?:! 

\. ol'n •. ) 10.99'1 6 .108 a .720 U89 2\9 \78 185 ~07 

Azo towe 3.G37 2.090 1.957 1.5H 72 Gl 6l 9'1 

l'n .... :,'.o \':e 2.8~7 I.SS3 1.~59 1.299 57 45 48 8\ 

t."nl r.SO\Vl' ~.s16 2. 4bO 2.304 '56 90 72 74 129 

W. pno n .. \\'o~ . U . le5 1G.455 9.791 2.650 281 305 315 187 

Przedstawione materiały wykazują, że gospodarstwa chłopskie 
zużywają około 40 proc. mniej nawozów sztucznych w stosunku do 
gospOdarstw państwowych. Przyczyną tego jest brak umiejętności 
stosowania wi<:kszych dawek nawozów przez rolników indywidu­
alnych, oraz słabo rozwinięte usługi w rozsiewie nawozów sztucz­
nych. W gospodarstwach indywidualnych wyst~puie ruewłaściwe 
wykorzystywani nawozów azolowych w stosunku do fosforowych 
i potasowych (NPKJ. " admiar azotu w glebie, przy jednoczesnym 
braku w powszeChnym u7.yciu antywylegacza i nadmiarze opadów, 
był powodem masowego wyłożenia się zbóż, co wpłynęło na znacz­
ną obniżkę wydajności z l ha. Sektor państwowy i spółdzielczy 
już od kilku lat uzyskuje najw)"ższe a jednocześnie sukcesywnie 
wzrastające plony, ktÓre świadczą o bardziej racjonalnym stoso­
waniu zasad agrotechniki. 
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Powierz(·huia. zasiewów w 1971 r. 
(Wg danych Pow. Insp. Stat.) 

Tablica 

Powierzchnio zasiew6w w 1:;;1 

4-ry zboża ~ Ol wyszcze-
'" ~ S golnienie P, '" 

I 

~ 
o '" b .. Ol 

E I- N 
a~~ Ol'" "'", N- ~ 

N " 
,,>. o!! 1>.0 1':1 ~ ~:a liS Ol" .... 'N ~ .... "'lO O 

Ogółem 1'01. ~0.O70 1~.324 5.061 8.383 903 7.128 4J.845 

Gospoct. 
lnrlywi<.lualna 12.768 10.116 4.225 5.61. 715 2.CG2 26.204 

Spóld7i"łni'" 
produkcyjnt' 1.0~0 692 11:1 520 30 545 2.238 

1\:611<a roJ. 1~5 121 43 22 90 300 

P.G.R. 6.101 4.3r.O 6!J5 2.180 155 3.891 l3.022 

Pailstw. !10Sp. 
pozaroln. 26 21 6 40 81 

W O d S e t k a c h 

Op,ólem 1'01. -17,9 :16,5 12,1 ~()IO 2,3 17,8 100 

Gospod. 
indyWidualne 48.7 38,6 16.1 21,5 2,7 11,0 100 

S póldl!:Jeln ie 
produkcyjne 46,0 31,1 5,1 23,3 1,3 24,4 100 

Kólka 1'01. 48,4 40.3 14,l 7.3 30,0 100 

P. G. R. 46,9 3:1,5 5,3 16,7 l" 29.9 100 

Państw ~oRp. 
pozOJ'olnicze 32,1 25,1 7,4 7,4 3,7 49.4 100 

W strukturze zasiewów no. uwagę zasługuje takt, że zboża we 
wszystkich sektorach zajmują .. 6---18 proc. gruntów ornych. Jedno­
cześnle w samej strukturze zbóż pszenica ozima jest podstawo­
wym zbożem , a uprawa jej przekracza 35 proc. powierzchni prze­
znaczonej pod zboża. Należy zaznaczyć. że uprawa żyta na ziarno 
nie występuje. Owies siany jest jedynie w gospodarce indywidu­
alnej i w bardzo małych ilościach, a 'oN sektorze uspołecznionym 
tylko na własne potrzeby paszowe. Drugą rośliną towarową w 
uprawie zbóż jest j<:czmiel'l (browarny i paszowy), którego plony 
są przeciętnie większe lub takie same jak pszenicy. W gospo­
darstwach pallstwowych jest on uprawiany chętnie między innymi 
dlat('~o, że umożliwia odpowiedni rozkład pracy w okresie żniw. 
Tablica poniższa prezentuje plony podl;tawo",;ych gatunków roślin 
uprawnych na lerenie powiatu w latach 1971 i 1972 w układzie 
sektorów (dane Pow. Insp. Statystyki). 
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Tablica 5 

Plony głównych ziemloplodów w q/ha 

4-ry zhot.a :;.; 
Wyszczeg61-

E 
Ol 

nienie 

~'" 
~ '2 ~. 

:g 
~ IV 

8 Ul p. .,,,, 
'0 ... ~u Gl c .!!: .. ..: '2,0 tO 

~ ~ .. a N .!:! :1:1 .:.c;~ o ... " ,o" 

Gosp. indyw. a) 2A,2 26.0 14.0 64,0 HO 210 400 
b) 33,2 J~,O 18,2 62.0 210 310 550 

1971 = 100 126,7 DJ,3 126,0 96.9 150 129 137,5 

Sp6łdz. prod. a) lO.6 28,3 18,2 51,0 152 237 244 
b) :\6.1 J5,3 21#4- 198 283 538 

1971 = 100 ., 118.0 111,7 117,6 150 119 220.5 

P.G.R. a) ~7,f; t5.--ł 17.0 125 2:11 :102 
b) 34,2 34,1 21,1 177 291 488 

1971 = 100 0:. 91.2 134,3 119,9 J41,6 126 161,6 

Ogółem a) 25.6 26,8 26,5 64.0 139 238 304 
b) 34.1 33,7 20,3 61.9 206 307 550 

1971 = 100 • 13:1.2 125,7 J23,O 96,7 14" 129 180,9 

a = 1971 r. 
b - 1972 r. 

Należy zaznaczyć, że w 1971 r. wystąpiły bardzo niekorzystne 
wUl'unki atmosferyczne w okresie wegetacyjnym roślin. Nadmier­
na ilość opadów oraz stosunkowo niska temperatura późną wiosną 
i latl?m spowodowała spadek plonów zbóż, zwłaszcza w sektorze 
indywidualnym. gdzie jest też ~.onsekwcncją nieracjonalnego sto­
sowania nawozów. 

W chowie zwierząt gospodarskich na podkreślenie zasługuje 
fakt systematycznego spadku liczby koni na rzecz wzrostu poglo­
,-via bj dla. W produkcji z"rierzęcej wYstępuje chów og6lnoużytko­
wy .'fedynie Państwowa S adnina Koni w Strzegomiu i POHZ 
w Gocz::>łkowie rozwijają produkcję specjalistyczną. Zrejonizowa­
ną rasą bydła w powiecie jest rasa nizinno-czerwone-biała. Wy­
jatek st2nowią Stadnina Koni w Strzegomiu i Ośrodek Hodowli 
Z, rodowej w Goczałkowie. Jednostki te posiadają bydło rasy ni­
zinno-czarno-białej. 

Trzoda chlewna jest hodowana w typie słoninowo - mięsnym. 
W grupie przedsiębiorstw państwowych jedynie Zakład PGR 
w Szczepanowie specjalizuje się w produkcji tuczników. Bazą 
,,'yjściową dla tego tuczu jest ferma macior w Zakładzie PGR Ła­
z<!oy. Po stworzeniu przez Państwo korzystnych warunków eko­
nomicznych, Obserwuje si przestawienie gospOdarstw rolnycn 
z gospodarstw ogólnoprodukcyjnych w sektorze indywidualnym 
n, produkCję specjalistyczną w kierunku tuczu świń. 
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I>oglowie zwierząt gospodarskleh wg form własnoŚd charakte­
t ~'zllje następujące zestawienie (dane Pow. Insp. Statystyki): 

Wyszczeg61-
nie nie 

Og6łem 

1971 - 100 % 

CosP. indyw. 

1971 = 100 0/0 

Sp6łdz. prod. 

1971 ~ 100 .~ 

Człon . RSP 

1971 - 100 '. 
PGR 

1971 - 100 '\ 

Inne państw. 

1971 - 100 % 

3 = 1971 r . 
b .. 1972 r. 

.. . ;:: 
~ 

a) 4.978 
b) U42 

89,3 

~l 
4,290 
3.841 
89,5 

a) 31 
b) 29 

93,5 

11) -
») -

-
a) 168 
b) 145 

86,3 

a) 463 
b) 407 

87.9 

Bydło 

E f'e Gl \ł .. .. o'" 
i! ,d!:! 

31.698 14.731 
33.572 14.8~B 

10~,8 99,8 

19.373 9.831 
20.112 9.805 
103,8 97,7 

877 !!<II 
1.375 255 
156,5 \05,8 

454 227 
Hl 232 

97,1 102.2 

6 .916 3.070 
7.320 3.349 

105,8 109,1 

3.595 1.303 
3.610 1.158 

101,0 86,9 

Tablica 6 

Trzoda chlew. 
;.. 

E 6~ ~ .. >,C:; .. -.. ~ .. ... ~E o 

2'1.446 3Al5 7.631 
29.668 3.546 7.102 
10B.I 108,7 94,2 

220456 3.001 3.926 
25.329 3.286 3.379 
112,8 108,6 88,1 

ao - 598 
138 tt 54~ 

172,5 - 103 ,3 

698 91 80 
752 92 412 

107,7 \01.1 103,3 

1.256 50 I .U. 
925 172 1.118 

73,6 3H \00.3 

588 148 1.373 
561 78 \.568 

95,6 52,7 1J4,O 

Do niekorzystnych zjawisk, które wysląpiły w chowie zwierząt 
gospodarskich, należy zaliczyć spadek pogłowia krów. Zmniejsze­
nie to wystąpiło tylko w gospodarstwach indywidualnych oraz 
w POHZ Goczałków. 

Zabudowania inwentarskie we wszystkich sektorach są mocno 
wyeksploatowane. Modernizacja i adaptacja stanowisk w sekto­
rze uspołecznionym nie zabezpiecza w pełni istniejących potrzeb. 
Budowa nowych pomieszczeń dla bydla i trzody chlewnej jest 
sprawą pilną i determinującą dalszy wzrost pogłowia zWierząt 
gospodarskich. 

Towarowość prOdukcji rolnej jest końcowym zewnętrznym efek­
tem wielkości produkcji i intensywnego gospodarowania. Wielkość 
tych wartości przedstawia poniższe zestawienie: 
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Skup produktów rolnych wg form użytkowania ziemi w 1971 r. 
(dane Pow. Insp. Statystyki). 

Tablica 7 

Rod:<aJ 
towaru 

zboza 
~iemniald 
buraki cukrowe 
rzepak 

bydło 
cielęta 
trzoda chlewna 
owce 
drób 
mleko w tys. I. 
;aj8 
welna 

Ogółem Gospod. Państw gosp. 
rolnictwo Indywidua!. Spóh1z!elnle rolne 

ton ton ton ton 

PRODUKCJA ROSLINNA 
32.807 14.025 2.608 1J6.066 
6.824 3.9Z0 4.105 Z.290 

128.328 97.074 5.875 2.891 
3.535 1.238 .309 1.898 

PRODUKCJA ZWIERZĘCA 
3.200 2.160 1.040 

119 11'2 7 
2.718 2.125 593 
31~ 14.3 171 

6 6 
18.583 8.673 D.47Q 

446 4.6 
11 II 

Wartość skupionych produktów rolnych w gospodarce całkowi­
tej wynosi 498.446 tys. zl w tym z gospodarstw indywidualnych 
284.599 tys. zł, ze spółdzielń - 19.961 tys. zł i z państwowych go­
spodarstw rolnych 183.436 tys. zł. 

GO PODARSTWA INDYWmUAI.NE 

Ind widualne gospodarstwa rolne powiatu i miasta w 1971 r. 
wg danych rocznika statystycznego. 

Tablica 8 

Powierzchnia w ha 

Wyszcz.e- 0,5 i więcej 

gólnienle E Ol E O; .. :!:! l .. <i Ol " c .. l l 1 ._ ' ł1 'oli 8.: .. ~~ O .. ci 

Ilość 
gospod o 8.782 20439 6.3~3 2.539 947 700 1.585 483 

Pow. w ha 2O.D90 489 %9.491 2.841 3.147 4.802 13.073 5.829 

STRUKTURA W PROCENTA"'H 
I1oś(: 
gospod. 100 2'1,8 \ 72,2 28,9 10,8 0,0 18,0 5,5 
pow. w ha 100 1,7 98,3 8,1 10,5 18,0 43.8 19,4 
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Przeciętną ,,\ ielkość gospodarstw należy skor~'go'\'ać o 2145 ha 
I1o'Z. / i('min ta była użyt);;owana przez 2,7. 3 rolników na podsta­
wk' umów dzicrżownych. Analizując dane zawarte w tabeli nale­
"y • t wicrdzić :l:c strul{tura agrarna gospodarstw jest niekorzystna. 
\vi('ś świdnickn zamieszkuje duży odsetel( lud:-:ości, której pod­
stu'Ii'owym źródłem utrzymania jest dochf>d pozarolniczy, a 8.782 
wła' cicieli nieruchomośei położonych na wsi. 2,439 to właściciele 
pJscsji do 0,5 ha. Grupa tych wbścicieli nie ma większego wpły­
wu n:> wiel.ośl' produkcji i w dalsz~'ll1 rozważaniach nie będzic 
hr~lla pod l1wa!-,:Q. :r.;-:~st<:pna grupa wła~cici li to chłopo-robotnicy, 
I<Lórych wielkość gospodarstw wynosi 0,5-2 ha. Z tej grupy bar­
ozu cZQsto wywodzą si~ dzierża wcy PFZ lub użytków roln~ ch od 
indywidurlnyC"h rolników. którzy z różnych powodów nie upra­
,\'iają cdcp:o. posiadanego <:ll'enłu. Grupa chłopo-robotników liczy 
2.538 gospodarstw i zajmuje S.8 proc. ogólnego areału użytków 
rolnych. ProdukCja zwierzęca w tej grupie jest stabilna. Służy 
ona Z:1SP" j-;'\janiu potrzeb własnej rodziny, a zbyŁ nadwyżek pro­
ch*C','jnych prze" ie'ga niernwnomiNnie. Produkcja ro~linna je t tu 
!'onjunlrturalno. bardzo cZQsto obliczona na uprawQ atrakcyjnych 
roślin przy jednoczesnym nie przywiązywaniu większego znacze­
nia do końcowej wielkoki zbieranej masy. 

Crspodol'stwa stanowiąl'c o wi lkości produkcji rolnej i jej to­
wurowości to jednostlti o 5 i wiQcej hektaró~' użytków rolnych. 
,Jednak gospodar~twem typowym w powiecie, które wyznacza 
wielkość produkcji i wiel\r(,~ć tow,lrowości jest jednostka gospo­
dart'z' o ob 'zurze 7-10 h:l.. GO!'lpndarstwa te zajmują 43,6 proc. 
ogulncj powierzchni lIi) tków rolnYCh ... v sektorze indywidualnym. 
Jest irh 1.585 tj. l proc. ogółu gospodarstw. Rolnicy posiadający 
lO i więcej hektarów zagospodarowują 19,4 proc. użytków rolnych 
s ktora indywidualnego. Grl1pa ta liczy 483 rolników. Posiadający 
7 10 i więc!' j hel·turÓw będą d C'rminować dalszą intensyfikację 
rolnictwa prywatnego. Gospodarstwa tej wielkości zajmują łącz­
ni<' t'O.7 proc. użyt1-ów rolnYCh, posiadają w zdecydowanej wię­
kszo!;ri odpowiednie zabudowrnia gospodUlcze o~az dysponują in­
nymi pod~tawowymi :Todkmni produl·cji. Właściciele' tych gospo­
dill'sLw lIz~'skują \vysokie dochody, a tym samym spełniają wa­
runki i posiadają możliwo:ci dalszego inwe owania. Spłaszczona 
pro~r('~j<1 podatkowa. znie. jenie obowiązkowych dostaw. zwiększo­
nr c1 n r,t"lwy rt'odków pl'ndukcji. a 7.włnszczn maszyn rolniczych 
i illn., sprzyjają !'p('cj"liz:1cji produkcji w t:ch gospodarstwach . 
. ksl lo typ gospodnl'sl~·a. który w obecnych warunkach przy ko­
rz:~tatliu z rod:dmej sil~' robocz j oraz szeroko rozwinięt ch usłtl­
~'<:ch !!\ 'anmtuje osiag;Jnie najwi~kszej lO"'.3ro \'ości z jcdnosad 
produl·c. jnej w j!rupie gO'pod<tJ"slw indywidualnych. Sterując od­
pOWiednio obrotcm ziemią, 11 m. in. poprzez trwałe zagospodarowa­
l11e PFZ można zwi~ltszyć ilość tego typu gospoaarstw. a tym sa­
mym zwiQkszyć skup produktów rolnych. Gminna służba rolna 
ll"d'l1j,}C .y lematycwil' 7. wln':cicielami tych (!ospodar Iw s 'lnie 
sit.; w praklyce kil'rowolkiem produkcji w indywidualnych gospo­
darstwach rolnych. W działaniu organizacyjnym i administracyj-
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nym winno sit: dążyć do zmmeJszenia liczby gospodarstw 0.5-7 
ha na rZLCZ go 'podarstw 7- 15 ha oraz sektora uspołecznionego. 

Inne zagadnienie to problem gospodarstw podupadłych (wysokie 
zadłużenia wobec Państwa) imałoproduJ cYlnych (bardzo niska 
produkcja. zobo ... \'iąz::nia uregulowane). Wg oanych Wydziału Rol­
nictwa i Lesnictwa Prezydium M i PRN, na terenie powiatu zare­
jestrowanych było 129 gospodarstw podupadłych, których łączne 
zadłuż nia wynoszą -1,759 tys. zl. Z ltj liczby 70 gospodarstw zo­
stnło zakwali1i1 owanych do przejęCia na skarb paIistwa. a więc 
uruchomienie potencjału gospodal czego tyCh gospodarstw jest 
kwestią czasu potrzebnego do przeprowadzenia spraw formalno­
prawnych. Liczyć się jednak należy z tym. że w miarę upływu 
czasu w podobnej sytuacji znajdą się dalsze gospodarstwa, Przy­
czyn tego zjawiSka należy szukać w sferze organizacyjno-fachowej 
właściciela gospodarstwa oraz jego starzenia sie. 

Gospodarstw o niskiej produkcyjności jest około 600. Produkcja 
ich jest bardzo mała, cały potencjał gospodarczy jest nie wyko­
rzystany. C7.ęsto właściciel posiadają dodatkowe źródło utrzyma­
nia' czym tłumacz: si~. że przy niskiej produkcji zobowiązania 
wobec państwa są uregulowane. Jednostki te i ich uproduktYWnie­
nie jest prOblemem dla administracji gmin i powiatu. Szacuje się. 
żc około 3.000 ha użytków rolnYCh nie jest w pełni wykorzysta­
nych. 

W opurc.iu o istniejące przepisy wysl~pują trudności w przy­
muszeniu właściciela do zwiększenia produkcji na zajmowanym 
przez niego obszarze. Istnieje zatem pilna potrzeba nowelizacj i 
prl.q)i"ów o przymusow\'m wykupi ~ospodar~tw rolnych t. zw. 
maloprodukcyjnych, Ziemia jest dobrem ogólno-narodowym i nic 
moźna się zgadzać na to by o wielkości jej produkcji decydował:.. 
dobra lub z1a wola właściciela. 

Problem wzrostu ilości osób stale zami szkałych na wsi. a pra­
CUJących \ zawodach pozarolniczych przy jednoczesnym spad'·t! 
osób zawodowo czynnych w rolnictwie oraz tendencji odpływu 
młodzieźy wiejskiej do prac pozarolniczych, kazał na siebie zwró­
cić uwagę. 

Jak wynika z posiadanych materiałów opracowanych w odnie­
sieniu do trzech VI'Si powiatu śWldnkY.-iego, wiek właścicieli go­
spodarstw przedstaww się następująco: 

30-40 lat - 8,1 właścicieli gospodarstw 
-10 - ;;0 lat - 30.0'" 
50-60 lat - 29.7·i<J 
60-70 laŁ - 25,7( 
70 i więcej - 6,5% .. 

Około 62 proc, rolników posiada więce,i niż !lO }1It, a więc pro­
blem prz"i~<:ia i inten~ywnego Z<lI(Osl>odaro\ 'ania tych gOSpOdarstw 
jest l;prawą bardzo pilną i prakt~ eznie warunkującą postęp w ich 
prOdukcji rolnej. 

W badanvrh solectwach 67 prnc. młodzieźy w wieku 15-20 lat 
tlC7 ' si~ \\ różnego typu szk ład). PrzYl!:otowanic do zawndu ro -
nik<! nie występuje wśrOd teJ młodzieży. Na 113 ankietowanych 
jednostek jedynie 30l chłopców i dziewcząt teoretycznie może po-
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zostać na wsi. Jest to młodzież, która uczy się w szkołach pod­
stawowych, a więc istnieje jeszcze teoretycznie możliwość zainte­
resowania jej zawodem rolnika i prowadzeniem gospodarstwa rol­
nego. Poza tym jest w tej grupie 21 osób. które pracują w go­
spodarstwie rodziców. Pozostawiając grupę gospodarstw do 2 ha 
i młodzież z tych gospodarstw poza rozważaniami. 14 właścicieli 
gospodarstw powyżej 2 ha posiada zaledwie 22 następców. Z 16 osób 
aktualnie pracujących na gospodarstwach rodziców. o powierzchni 
powyżej 2 ha, żadna nie uczy się zawodu rolnika. Praktyka do­
wodzi. że część młodzieży pracującej poza gospodarstwem wróci. 
aby prowadzić gospodarstwo rodziców w okresie. kiedy dotych­
czasowi właściciele utracą zupełnie zdolność do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa. Jest to grupa nieliczna i wynosi nie 
więcej niż 20-25 proc. młodzieży zatrudnionej poza rolnictwem. 
Uogólniając można stwierdzić, że około 50 proc. gospodarstw ro)­
nych posiada następców do dalszego prowadzenia gospodarstwa. 
Można i należy mieć wątpliwości, na ile ci następcy. młodzi rol­
nicy. będą posiadali przygotowanie zawodowe do prowadzenia 
intensywnej produkcji w oparciu o nowoczesne metody gospodaro­
wania. 

Analiza materialów z ankietowanych wsi i materiałów udostę­
pnionych przez Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnycn 
wykazała. że występuje i będzie występował problem przejmowa­
nia gospodarstw rolnych na sItarb państwa z różnych tytułów. 
A więc jest i będzie powstawał Państwowy Fundusz Ziemi, które­
go prawidłowe i trwałe zagospOdarowanie nie Jest rzeczą oboję­
tną. Racjonalne zagospodarowanie PFZ w aspekcie przeobrażama 
stosunków społeczno-gospodarczych przy zachowaniu systematycz­
nego wzrostu produkCji z tej powierzchni. to zagadnienie o pod­
stawowym znaczeniu. 

Powierzchnia PFZ w okresie ostatnich 7 lat zmniejszyła się 
o 2.953 ha tj. o 60 proc. pomimo. że wzrosła wyrażnie tendencja 
przekazywania ziemi przez rolników na rzecz państwa. Swiadczy 
to. że terenowa administracja rolna przywiązuje dużą wagę do 
trwałego i efektywnego zagospodarowania PFZ. 

W okresie 1965-1972 przybyło ze zlikwidowanych gospodarstw 
rolnych 2.617 ha. Jednocześnie sprzedano indywidualnym właści­
cielom 1.734 ha z PFZ. Efektywnie więc powierzChnia indywidu­
alnych gospodarstw rolnych zmniejszyła się o 883 ha. Sektor pań­
stwowy i spółdzielczy przejął do zagospodarowania 3.703 ha, a tym 
samym zwiększył swój stan posiadania. 
Państwowy Fundusz Ziemi jest użytkowany przez sektor indy­

widualny w formie dzierżawy , a zatem w okresie 7 lat użytko­
wanie ziemi w gospodarstwach indywidualnych zmniejszyło się 
o wielkość powierzchni przekazanej sektorowi uspołecznionemu. 
GospOdarka uspołeczniona otrzymała o 1.969 ha ziemi więcej wod­
niesieniu do areału sprzedanego gospodarstwom indywidualnym. 
Stosunek ten wynosi 2: l i z punktu widzenia przeobrażeń stru­
kturalnych na wsi jest prawidłowy. Występuje zjawisko sukce­
sywnego zmniejszania się powierzchni rolnych w gospodar twach 
indywidualnych na rzecz gospodarstw wielkotowarowych. Prowa-
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Stan i zagospodarowanie gruntów PFZ w lalach 1965-1972 (da­
ne Pow. Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych). 

Tablica \; 

No<: Co. o 
.:,!lll 

c ag. o 
Rok "' .... .. ;;:. .. 

~ ·N.c ~ tt~ 'O ,oJ:J .. ";>" 
C'O • .. 00 N :0'0 "'N .. .... "co. .... Ql)Scu t!r.. U;~~ W <U~" 0." 

Q.~ ;l .c (/J,c o .. .c a. a. 
J965 4.809 87 106 193 152 
1966 4.768 078 105 783 145 
1967 4.130 561 292 853 241 
1968 3.518 536 255 76J 511 
1969 3.268 439 109 638 158 
1970 2.788 542 205 747 549 
1971 2.590 427 130 557 392 
1972 2.425 433 472 905 469 

31. XlL 
1972 1.956 - - - -
razem x 3.703 1.734 5.437 2.617 

dzona sprzedaż ziemi na upełnorolnienie gospodarstw średniorol­
nych zwiększa je obszarowo. a tym samym organizowane są go­
spodarstwa towarowe. Sektor uspołeczniony wielkotowarowy, jako 
przyszłościowy, zwiększa swój udział w globalnej produkcji. Ta­
kie dysponowanie PFZ na poszczególne sektory jest prawidłowe, 
uzasadnione ekonomicznie i społecznie. 

Sukcesywne przekazywanie gospodarstwom wielkotowarowym 
określonej ilości PFZ ziemi nie zawsze o dobrej kulturze rolnej, 
nie wpływa ujemnie na wielkość produkcji z jednostki powierz­
chni, a jednocześnie nie obciąża zbytnio budżetu Państwa dota­
cjami na tzw. pierwsze zagospodarowanie. Sprzedaż ziemi dla 
rolników indywidualnych wyzwala rezerwy w tych gospodar­
stwach, angażuje do zwiększenia produkcji prywatne środki in­
westycyjne, utwierdza przekonanie o stabilizacji polityki rolnej. 
Potencjał gospodarczy w indywidualnych gospodarstwach rol­

nych o wielkości 7 -10 ha ilustrują materiały uzyskane z Po­
wiatowego Inspektoratu Statystyki , zebrane metodą losowania 26 
gospodarstw w 1971 r. W wylosowanej pr6bce 26 jednostek war­
tość ubezpieczeniowa zabudowań wynosiła średnio na l gospo­
darstwo ok. 300.000 zł w tym budynku mieszkalnego ok. 140.000 
zł. Na 26 budynków mieszkalnych 6 zostało wybudowanych po 
1920 roku. w tym 2 w latach 1969-1971. natomiast aż 12 zabu­
dowań mieszkalnych wzniesione zostało przed 1900 rokiem. W wię­
kszości przypadków stan zabudowań gospodarczych i mieszkalnYCh 
jest zły. Są to budowle. których okres budowy przypada na lata 
1850 - 1920. Materiałem budowlanym był często kamień polny lub 
łupany, czasem cegła wypalana systemem gospodarczym. Budynki 
mieszkalne posiadają dużą kubaturę mieszkalną, są często do­
marni piętrowymi o konstrukcji pruskiego muru. Budynki inwen­
tarskie budowano z ma eriału podobnego jak mieszkalne, o skle­
pieniach łukowych podtrzymywanych kamiennymi filarami. Ścia-
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ny są grube, małe okna świetlne, w pomieszczeniach brak urz'1~ 
dzcń wentylacyjnych. 

Zabudowania mieszkalne i gospodarcze uległy poważnej deka­
pitalizacji. Proces ten szczególnie silnie występował w okresie od 
1938-1950 r. Obecnie właściciele zabudowań w sPosób powszechny 
korzystają z bardzo dogodnych warunków kredytowych i prowa­
dzą intensywne roboty remontowe i modernizacyjne. Problem od­
restaurowania zabudowań utrudnia często fakt zamieszkiwania 
w obrębie jednego gospodarstwa kilku współwłaścicieli. często o 
różnych moi.1iwościach finansowych i nie zawsze pozytywnie usto­
sunkowanych do wspólnych nakładów na remonty. Inne zjawisko 
związane z remontami, to zbyt wielka kubatura posiadanych za­
budowań w stosunku do potrzeb obszarowych i produkcyjnych 
gospodarstwa. Koszty remontu i bieżącej konserwacji często prze­
kraczają możliwości finansowe właścicieli. 
Wyposażenie wspomnianych 26 gospodarstw w maszyny i urzą-

dzenia służące produkcji rolnej ilustruje zestawienie: 
- ciągnik rolniczy 1 szt. 
- m10carnia z czyszczalnią - 10 szt. 
- snopowiązałki - 14 szt. 
- żniwiarki - l szt. 
- kosiarki - 16 szt. 
- kopaczki do ziemniaków - 20 szt. 
- siewniki zbożowe - 22 szt. 
- siewniki nawozowe - 2 szt. 
- dojarki elektryczne 
- parniki elektryczne - 4 szt. 
- parniki węglowe - 19 szt. 
- silniki elektryczne - 25 szt. 

Jak uprzednio stwierdzono gospodarstwa tej grupy obszarowej 
są w powiecie świdnickim typowymi gospodarstwami towarowy­
mi. a więc wyposażenie gospodarstwa w komplet urządzeń i ma­
szyn do produkcji rolnej jest podstawowym warunkiem intensyw­
nej produkcji. Tymczasem obiekcje budzi zbyt mala ilość maszyn 
nowoczesnych i wysoko wydajnych , takich jak ciągnik rolniczy, 
dojarka elektryczna itp. Urządzeń tych brakuje na rynku i są 
trudnodostępne. 

W tej sytuacji rolnicy korzystają z maszyn będących w dyspo­
zycji kółek rolniczych, międzykółkowych baz maszynowych i in­
nych. 

O poziomie ekonomicznym właścicieli gospodarstw. kulturze oraz 
warunkach socjalno-bytowych świadczy m in. wyposażenie gospo­
darstwa domowego w 26 jednostkach cytowanej ankiety: 

- wodociągi - 8 instalacji 
- studnie w gospodarstwie - 18 szt. 
- pralki mechaniczne - 26 szt. 
- maszyny do szycia - 22 szL 
- radioaparaty - 22 szt. 
- telewizory - 20 szt. 
- lodówki - 4 szt. 
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- motocykle - 12 szt. 
- samochody 

Wyposażenie gospodarstwa domowego, za wyjątkiem urządzeń 
wodociągowych i lodówek, uznać należy za zadawalające. Świad­
czy to o dObrym poziomie ekonomicznym i powszechnym korzy­
staniu z dóbr socjalno-kulturalnych. 

Ogólna produkcja globalna w gospodarstwach indywidualnych 
wszys~kich grup obszarowych wg rocznika statystycznego GUS 
z 1971 r. obliczona jest na 910.328 tys. zł. Produkcja roślinna osią­
gnęła wartość 559.681 tys. zł, natomiast produkcja zwierzęca 
350.647 tys. zł. 
Końcowa produkcja roślinna globalna, pomniejszona o nakłady 

materiałowe w 1971 r. wg rocznika statystycznego GUS wynosi: 
- skup zbóż 56.723 tys. zł 
- szacunek sprzedaży zbóż wolnorynkowych 546 tys. zł 
- szacunek spożycia zbóż (samozaopatrzenie) 15.644 tys. zł 
- skup ziemniaków 4.522 tys. zł 
- szacunek sprzedaży ziemniaków wolnorynk. 7.894 tys. 'lł 
- szacunek spożycia ziemniak6w 6.814 tys. 7.ł 
- końcowa produkcja pozostalych (szacunek) 1.737 tys. zl 
- skup burak6w 58.827 tys. zł 
- końcowa produkcja warzyw (szacunek) 59.628 tys. zł 
- skup rzepaku 9.656 tys. zł 
Ogółem końcowa produkcja roślinna - 235.846 tys. zł 
Ogółem końcowa produkcja zwierzęca - 335.652 tys. zł 
Og6łem końcowa produkcja rolnicza - 571.498 tys. zl 
Wartość końcowej produkcji rolniczej w 1971 r. w gospodarce 

indywidualnej z 1 ha użytków rolnych wynosi 1.900 zł. 
Kredyty dla gospodarstw indywidualnych w 1971 r .: 
- kredyty długoterminowe 6.481 tys. zł 
- kredyty średnioterminowe 3.024 tys. zł 
- kredyty kr6tkoterminowe - 21.958 tys. zł 

r a z e m - 31.463 tys. zł 
Zadłużenie gospodarstw indywidualnych w 1971 r.: 
- zadłużenie długoterminowe 33.042 tys. zł 
- zadłużenie średnioterminowe 6.085 tys. zł 
- zadłużenie krótkoterminowe 14.806 tys. zł 

r a z e m 53.933 tys. zł 
- podatki i opłaty w 1971 r. 28.516 tys. zł 
- świadczenia na SFBSiI 785 tys. zł 

r a z e m 29.301 tys. zł 

35 



Portal ko§Ciola farnego w Swidnicy 

36 



DZIEJE DOLNO LĄSKICH 
ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH W ZAROWIE 
W LATACH 1856 - 1962 

Adam Trzybiń ki 

D 
OLNOSLĄSKIE Zakłady Chemiczne w Zarowie k. Swi­
dnicy należą do grupy zakładów chemicznych powsta­
łych w początkowym okresie rozwoju chemii. Wskaza­
nym więc jest. aby przedstawić ich rozwój w różnych 
okresach czasu i perspektywy produkcyjne na przyszłośt. 
Dlatego przed przystąpieniem do opisu działalności za­

kładów w Polsce Ludowej. słuszne będzie poświęcić nieco uwagi 
ich rozwojowi. od chwili powstania do początku II wojny świa­
towej, aby w ten sposób zobrazować działalność "Silesii" w ra­
mach gospodarki kapitalistycznej. 
Przedsiębiorstwo "Silesia" powstalo w 1858 r. jako spółka ko­

mandytowa pod nazwą Verein Chemischer Fabriken "Silesia". Na 
lokalizację zakładów w Zarowie złożyły się w głównej mierze na­
stępujące czynniki: 

Pobliskie złoża minerałów siarki, kaolinu, glinki ceramicznej , 
żwiru. kwarcu , częściowo rudy ntiedzi. 

Budowa i rozbudowa nowego węzła kolejowego Dolny $ląsk­
Marchia. 

Istniejące już zakłady w tym rejonie zapewniające wyposażenie 
"Silesii" w urządzenia fabryczne. 
Bliskość wałbrzyskich kopalń węgla i niska jego cena oraz 

bliskość rzeki Strzegomianki, a więc wody niezbędnej w techno­
logii produkcji. 

Poza wymienionymi czynnikami o lokalizacji zakładów przemy­
Słowych w tym rejonie zadecydowały zasoby siły roboczej, rekru­
tujące się z pobliskich wsi. 

Do opracowania historii Dolnośląskich Zakładów Chemicznych 
w Zarowie, a szczególnie do I wojny światowej i okresu między­
wojennego, wykorzystano w poważnej mierze opracowanie nie­
mieckie ,.Die Geschichte "Silesia" Verein Chem. Fabriken in Sa­
arau", "Silesia" Geschaits 1897-1921. jak rÓwnież materiały znaj­
dujące się w archiwum Dolnośląskich Zakładów Chem. w Zaro­
wie. Do opracowania okresu międzywojennego posłużyły źródła 
"Produktions - Statistik 1926 - 1941". Materiały te zawierają 
pelne dane statystyczne z zakresu produkcji. 

Dla okresu po II wojnie światowej podstawowymi żródłami in­
formacji były sprawozdania oraz dane liczbowe poszczególnych 
wydziałów: administracyjnego, produkcyjnego, maszynowego, za­
trudnienia, planowania i ionych. 
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DZIAŁALNOŚC "SILESIl" W OKRESIE NIEMIECKIEJ 
GOSPODARKI KAPITALISTYCZNEJ 

Według kronik niemieckich fabryka chemiczna w Żarowif' pow­
stała w roku 1858. jako spółka komandytowa pod nazwą .. Che­
miczna Fabryka Silesia w Żarowie", Założycielem jej był oficer 
rezerwy por. artylerii Karol Kulmitz przy nieznacznym udziale 
kapitału proL Uniwersytetu Wrocławskiego dr Lowiga. W skład 
spółki komandytowej wchodziły również huta szkła .. Ida" Oraz 
huta "Maria" w Żarowie z parkiem maszynowym. które dostar­
czały urządzeń fabrycznych dla rozwijającej się fabryki chemicz­
nej w Żarowie. 

Zapleczem rozwojowym "Silesii' były zasoby bogactw natural­
nych występujących w rejonie Żarowa, jak węgiel brunatny, po­
kłady kaolinu, łupków, granitu, rudy miedzi itp. oraz pokłady 
rudy siarki w okolicach Rhonau. W procesach produkcyjnych 
"Silesii" korzystano również z węgla kamiennego z pobliSkiego 
Wałbrzycha. 

W miarę rozwoju produkcji chemicznej miejscowe zasoby su­
rowców, szczególnie pirytów, okazały się niewystarczające. W tym 
stanie rzeczy przedsiębiorstwo było zmuszone sprowadzać koniecz­
ne surowce z odległych źródeł, mianowicie z Wcstwalii i Węgier. 
W późniejszym okresie korzystano z pokładów siarki z Norwegii, 
apatytów z Kanady, fosforytów i kamienia brunatnego z Nassau , 
których "Silesia" była współzałożycielem . Ponadto siarkę sprowa­
dzano również z Sycylii, Hiszpanii, Portugalii. 

W roku 1862 dr Eugelbert (akcjonariusz "Silesli") przy współ­
udziale Karola Kulmitza podjął inicjatywę rozbudowy zakładu . 
Na decyzję tę wpłynęły wzrastające stałe zamówienia na wytwa­
rzane przez .. Silesię" produkty oraz możliwości rozszerzenia pro­
dukowanego asortymentu. Pod kierownictwem dr Eugelberta uru­
chomiono w Żarowie prodUkcję soli glaubcrski<.'j, chlorku potasu, 
ługu żrącego , sody krystalicznej , kwasu siarkowego oraz super­
fosfatu. 

W kwietniu 1862 r. spółka komandytowa przekształciła się w To­
warzystwo Akcyjne Chemicznych Fabryk .. Silesia" w Żarowie, 
których głównym akcjonariuszem był Karol Kulmitz. Kapitał za­
kładowy tej spółki wynosił, jak na ówczesne czasy. Olbrzymią 
kwotę 250 tys. talar6w.·) Kapitał ten w wyniku burzliwego roz­
woju przemysłu chemicznego w następnych latach, a jednocześn:e 
zaostrzającej się konkurencji okazał się niewystarczający, co zmu­
siło akcjonariuszy do szukania nowych środków finansowych. 
W 1872 r. zakłady .. Silesia" dochodzą do porozumienia z przed­
siębiorstwami o podobnym profilu produkcyjnym i tworzą spółkę 
akcyjną··) pod nazwą "Zjednoczone Zakłady Chemiczne Silesia 

.) Die Gescbleble .. Silesia" V.erein Cbem. Fabrlken in Sa4r4U. 
**) Porma przed&lębiorslw, którycb kapitał sklada się ~ wkładów udZiałowców -

akcJonariuszy. 



w Żarowie". Kapitał zakłado","'y wzrósł dzięki temu ponad 7-mio 
krotnie, do 1.880.000 talarów. W skład spółki akcyjnej weszły za­
kłady, które poprzednio stanowiły samodzielne przedsiębiorstwa 
bądź tez mniejsze spółki komandytowe. Główną rolę odgrywały 
w niej kapitały zakładów "Silesia", zatrudniających w tym czasie 
633 robotników. Znaczne wkłady wniosły również przedsiębiorstwa 
handlowe Karola Kulmilza w Żarowie, huty "Ida" i "Maria" 
w Żarowie . Fabryka Nawozów Sztucznych oraz kopalnie pirytu 
i rudy siarki w Nassau, Norwegii i Kanadzie. W późniejszym okre­
sie do spółki przystąpiła równiez Fabryka Nawozów Sztucznych 
we Wrocławiu i Swojcu koło Wrocławia. 

W wyniku pOłączenia się poszczególnych przedsiębiorstw ich sy­
tuacja finansowa - jako całości - uległa znacznej poprawie. 
W tym stanie rzeczy przystępuje do spÓłki akcyjnej na przełomie 
lat 1872-1873 Kombinat Morgensterna w Marciszowie, w skład 
którego wchodziły następujące zakłady:"·)) 

Kopalnia Rudy Siarkowej z wydobyciem 100 tys. cetnar6w ru­
dy rocznie. Huta Siarki z produkcją od 3 do 4 tys. cetnarów siarki 
rocznie. Ruta Przetopowa z produkcją roczną 5 tys. cetnar6w że­
laza oraz 1.200 cetnarów siarczano - miedzi. Huta Farb (Farbe­
hutte) produkująca farbę oraz ocet drzewny. Huta Szkła produ­
kująca z własnych surowców szkło medyczne, butle szklane l inne 
urządzenia . Cegielnia produkująca rocznie 38 tys. sztuk cegly bu­
dowlanej. Kamieniołomy wydobywające rocznie JOO sążni kamienia. 
Zakłady przerabiające glinkę dostarczaną z pobliskich miejsco­
wości. 

Po włączeniu do "Silesii" kombinatu Morgensterna w Marciszo­
wie, kapitał zakładowy w roku 1873 wynosił 5.640.000 talarów. 
W ramach spółki akcyjnej następuje bardzo szybko rozbudowa 
zakładów i modernizacja urządzeń. Zaczyna się bezplanowe ko­
niunkturalne budowanie fabryk. kopalń oraz zakładanie przedsię­
biors1.w w związku z dużym zapotrzebowaniem na produkowane 
artykuły. W tym okresie jak i w latach następnych zostało zbu­
dowanych 16 zakład6w przemysłowych. Ponadto w roku 1899 
"SiJesia" zakupiła posiadłość ziemską w Stargardzie n/Odrą z za­
miarem wybudowania tam nowych fabrrk. Już jednak w roku 
1920 posiadłość tę sprzedano z uwagi na brak kapitału inwesty­
cyjnego. 

Warto również nadmienić, że w roku 1897 zostały zbudowane fa­
bryki kwasu solnego i siarczanu koło Katowic, które na skutek 
regulacji granic państwa z Polską w roku 1919 zostały sprzedane 
przedsiębiorst\vu "Spółka Akcyjna Fabryk Siarczanych" w Ka­
towicach. 

Jest to okres największej prosperity w dziejaCh spółki akcyjnej 
"SiJesia" Zjednoczonych Fabryk Chemicznych w Żarowie. 

• .) Die Geschlchte .. Silesi~" V.eleln Chem. P~btiken ln Saarou. 
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ZATRUDNIENIE I OBROTY TOWAROWE W ZAKŁADACH 
"SILESIA" W LATACH 1875-19-10 

W lalach 1880-1910 rozwój "Silesii" wykazuje pewne prawidło­
wości , właściwe dla gospodarki kapitalistycznej w stadium jej bu­
rzliwego rozwoju. Postępujący w niezwykle szybkim tempie wzrost 
produkcji chemicznej doprowadził do jej koncentracji, w związku 
z czym powstało przedsiębiorstwo kombinowane. W tym okresie 
zbudowano 16 nowych fabryk I zakładów. Niektóre z nich miały 
charakter przejściowy, jednak przynosiły akcjonariuszom duże 
zyski. W latach 1910-1915 nastąpi! poważny spadek obrotów to­
warowych przy jednoczesnym, prawie o połowę niższym zatrud­
nieniu. Działo się to między innymi na skutek zlikwidowania 
w roku 1912 fabryki kwasu solnego w Sobótce jako nierentownej, 
a w końcu roku 1913 przestawienia niektórych działów na produk­
cję wojenną *) 

Z chwilą wybuchu pierwszej wojny światowej produkcja zostaje 
całkowicie przestawiona na potrzeby wojenne. Z okresu tego pię­
ciolenia (1915 - 1920) brak dokładnych danych statystycznych 
o działalności zakładu. Wiadomo jedynie, że część zakładów spa­
liło się w tym czasie, a obroty w 1920 roku były niższe aniżeli 
w roku 1915 przy jednoczesnym, nieznacznym wzroście zatrud­
nienia. 

W latach 1920 -1925 obserwujemy dalszy spadek obrotów to­
warowych, wzrasta jednocześnie w tym samym czasie prawie 
o 18 proc. zatrudnienie. Na tak niekorzystną z punktu widzenia 
ekonomicznego sytuację w zakładach miały wpływ następujące 
czynniki: 

Po pierwsze - lakłady były w odbudowie po zniszczeniach, 
jakim uległy w czasie pożaru i działań wojennych w poprzednim 
okresie tj. w roku 1917. W związku z tym znaczna część robot­
ników zatrudniona była przy odbudowie. Ich praca nie przyspa­
rzała zakładom dochodów, które możnaby osiągnąć przy zatrud­
nieniu w produkcji. 

P o drugie - zakłady przestawUy się z produkcji wojennej n3 
produkcję pokojową. 

P o trzecie - w latach 1910 do 1925 przeprowadzano w zakła­
dach, na szeroką skalę. modernizację urządzeń. a tym samym 
produkcja mogla być uzyskiwana jedynie poprzez wzrost zatrud­
nienia, bądź intensyfikację pracy robotników. Przy takiej gospo­
darce zakłady nie mogły oczywiście prowadzić właśCiwej działal­
ności. 

Akcjonariusze "Silesii" widząc dalsze kurczenie się rynków 
zbytu i brak możliwości obniżki kosztów produkcji przy istnie­
jących warunkach teChnicznych. szukali współpracy z potężniej­
szymi firmami o podobnym profilu produkcji, aby w ten sposób 
uchronić zakłady przed grożącym im kryzysem gospodarczym. 

*) Dr Scblosser Oie Geschicbte der .. Silesia" Verelll Chem. Pabriken SBMau 
1943 r. 
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Pertraktacje prov;'lldzone z zakł:tdami przemysłowymi w Mal­
tschu i w Steinau nie przyniosły spodziewanych rezultatów. Wła­
ściciele ich nie byli skłonni połączyć się. gdyż nie mieli gwarancji 
olrzymania odpowiednich zysków. Dopiero w latach późniejszych 
spółka akcyjna Zjednoczonych Fabryk Chemicznych w Żarowic 
wchodzi w skład konct'I"nu Rut.t~crswerke w Berlinie, który wy­
kupuje około 40 proc. akcji "Silesii"', a na prz~prowadzenie mo­
dernizacji urządzeń udziela kredytów w wysokości 5 mln. ma­
rek.·) 
Środki inwestycyjne przeznaczono w zasadzie na modernizację 

urządzeń, skutkiem czego w roku 1930 osiągnięto spadek zatrud­
nienia o 50 proc. w stosunku do roku 1925, przy niezmienionej 
w zasadzie wartości produkcji. Oczywiście inwestowano tylko 
w zakładach. które posiadały perspektywy dalszego rozwoju. 
Przedsiębiorstwa mało rentowne, bez perspektnv rozwoju, likwi­
dowano. 

PRZEDSIĘBIORSTWA ZLIKWIDOWANE W LATACH 1925-1927 

Rok 
zlikwi­

dowania 

Rodzaj zakładu 
I produkCja Pl'zyczyny likwidacji 

1925 Fabryka Kwasu Siarkowego wysokie koszty prod\.k('ll 
z uwagi na przestarzałe 
urz:!dZenla 

19~5 Fabryka Slarczku Sodu sprzedan3 

1928 Fabryka Superfosfatu wysoki koszt produckJI 
z uwagi na przestarzałe 
urządzenia 

1927 Zakłady Produkcji Litoponu Jale wyźej 

1927 Kopalnia Rudy Siarki bardzo niski procent za­
wartości siarki 

Zakłady te faktycznie nie przynosiły spółce wielkich korzyści. 
Nic znajdowano nabywców na wytwarzane przez nie wyroby. co 
w konsekwencji powodowało stały spadek produkcji. Wszelkie 
przedsięwzięcia podejmowane w celu uzdrowienia gospodarki 
w zakładach wchodzących w skład spóJki akcyjnej przynosiły je­
dynie krótkotrwałe efekty gospodarcze. Osiągnięta obniżka kosztów 
produkcji, w wyniku prowadzonych nadal inwestycji, pozwalała 
przez pewien czas konkurować z innymi przedsiębiorstwami. Aby 
jednak utrzymać się nadal na rynku, wobec szybkiego postępu 
technicznego obserwowanego w przemyśle, koniecznym było nic­
ustanne z\viększanie nakładów na modernizację. a więc lokowanie 
w przedsiębiorstwo coraz większych kapitałów. 

Kapitały te w ramach spółki akcyjnej były niewystarczające. 
W tym stanie rzeczy podjęto decyzję o porozumieniu z wielkim 

*) Dle Gesrhicbte "SiJesla" Verein Chem . Fdbriken In S •• rau. 
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koncernem lG. Fllrbenindustrie w Berlinie. W wyniku tego poro­
zumienia "Silcsia" likwiduje, bądź zmniejsza produkcję niektó­
rych asortymentów nierentownych i nieodpowiadających intere­
som lG. Fal'benindustrie, a w ich miejsce, przy znacznym udziale 
kapitału koncernu, uruchomiono największą w Niemczech pro­
dukcję azotanu potasowego i salniaków różnych gatunków. 

W okresie wOjennym produkcja została przystosowana dla ce­
lów wojskowych. Brak danych statystycznych z tego okresu obra­
zujących zmiany w produkcji uniemożliwia omówienie działalności 
zakładów "Silesia" w czasie wojny. 
Reasumując można stwierdzić, że akcjonariusze "Silesii" od 

chwili powstania przedsiębiorstwa byli zainteresowani wyłącznie 
oSiągnięciem jak największych zysków przy minimalnych nakła­
dach kapitałów inwestycyjnych. Rozmieszczenie i rozwój poszcze­
gólnych działów produkcji byly podyktowane koniunkturalnym 
zapotrzebowaniem na produkty. nie zaś planową rozbudową. Bu­
dynki i urządzenia, pierwotnie przeznaczone do produkcji okrc­
ślonego asortymentu, po kilku latach , a niekiedy po krótszym 
czasie, zmieniały swoje przeznacz nie. W wyniku tego na prze­
strzeni kilkudziesięciu lat dobudowywano systematycznie niewiel­
kie oddziały fabryczne i poszerzano poszczególne, istniejące już 
oddziały, aby tanim kosztcm i w jak naj krótszym czasie uzyskać 
produkcję znajdującą nabywców. Nie troszczono się przy tym 
o warunki prary zatrudnionych robotników. 

DZIALALNOSC ZAKLADOW W RAMACH POLSKIEJ 
GOSPODARKI SOCJALISTYCZ EJ 

Przyjęcie fabryki przez władze polskie nastąpiło po wyzwoleniu 
Żarowa, w czerwcu 1945 r. W tym też czasie ukonstytuował się 
nowy polski zarząd fabryki, złożony z przybywających na Ziemie 
Odzyskanc pionierów, fachowców chemików. Dotychczasowa nie­
miecka "Silesia" otrzymała nazwę Dolnośląskie Zakłady Che­
miczne Przedsiębiorstwo Państwowe w Zarowie. Działania wojen­
ne w zasadzie ominęły zarówno miasto Żarów jak i zakład. 

Dane z ówczesnego okresu wskazują , że około 4 proc. zabudo­
wań produkcyjnych o różnym przeznaczeniu uległo całkowitemu 
zniszczeniu. Stan techniczny pozostałych budynków. tak produk­
cyjnych jak i pomocniczych, po dokonaniu drobnych napraw był 
względnie dobry, a urządzenia nadawały się do użytku w okresIe 
przejściowym. Szybkiego remontu i zabezpieczenia wymagaJy je­
dynJe dachy budynków, które w wielu miejscach przeciekały na 
skutek braku należytej konserwacji w okresie wojennym. Również 
stan instalacji siły , światła, wody, pary, gazu generatorowego jak 
i przewodów do transportowania produktów płynnych między wy­
działami był niezadawalający. Wymagały one jak najszybszego 
remontu, co było niezbędnym warunkiem zapewnienia ciągłości 
produkcji. O stanie technicznym urządzeń zakładów świadczy sto­
picil ich zużycia. Instalacje sily i światła zniszczone były wokoło 
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80 proc., przewody produktów płynnych wY!tazywały stan zuży· 
cia około 90 proc., pozostałe urządzenia jak: sieć wodno, parowa 
i gazowa wykazywały stan zużycia w granicach od 25 do 60 proc. 
Z urządzeń znajdujących się w zakładzie Niemcy wywieżli cen­
niejszy sprzęt laboratoryjny, pr:.:>wie wszystkie maszyny biurowe 
oraz około 75 różnych motorów elektrycznych niezbędnych do uru­
chomienia fabryki. 

Jakkolwiek pozostała aparatura i maszyny produkcyjnc nada­
wały się w zasadzie do użYtku , należało jednak przedtem usunąć 
uszkodzenia urządzeń, będące wynikiem nagłego zatrzymania pro­
dukcji w okresie bezpośrednich działal'! wojennych. W tych trud­
nych warunkach nieliczna załoga polska, składająca się w pierw­
szym okresie uruchamiania zakładu z dziesięciu fachowców przy 
współudziale nieznacznej liczby pozostałych Niemców, podjęła sIę 
Ciężkiego zadania uruchomienia produkcji. Początkowe efekty 
pracy załogi polskiej były niewielkie. Swiadczą o tym dane licz­
bowe z roku 1945 (po wyzwoleniu) zawarte w tablicy. 

L.p. 

L 
2. 
3. 
~. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

U. 

PRODUKCJA W DOLNOSLĄSKICH ZAKŁADACH 
CHEMICZNYCH W ŻAROWIE W II POLROCZUł) 

L A T A 
Asortyment w 1938 r. w 1945 r. 

Produkcja w tonach 
Kwas siarki 8.370 1.481,5 
Amoniak skropl. 1l0.000 1,7 
TiOkol 43.8 
Ultramaryna 105.1 35,6 
Benzol l. 129 H .8 
Nitrobenzen 737 5.1 
Anilina 439 1:! ,3 
Sól anlllnowa 79 1.7 
Przyśpieszacz M 153.5 S,1 
Superfosfat ZA.lI7 218.2 

Razem: 39.569,6 1.852,3 
Pozostałe artykuły nie produk. 
w 19~5 r. a przed 1933 r. 26.644.7 
Ogółem produkcja 66.214 .3 1.852.3 

W tablicy w pozycjach od 1 do 10 uwzględniono ten asorty­
ment, którego produkcję kontynuowano w 1945 r Natomiast w po­
zycji II-ej wykazono ogólną ilość wyprodukowanych przed wojną 
artykułów. których produkcji w roku 1945 jeszcze nie uruchomio­
no. Jak widać z danycb zawartych w tablicy, łączna produkcja 10 
wyrobów wynosiła w 1938 roku 39.659.6 ton, zaś w roku 1945 -
1.852,3 ton, co stanowi okolo 4.5 proc. produkcji przedwojennej. 
Przyjmując całość produkcji z 1938 roku za pod.,tawę. w roku 1945 
produkowano w "Silesii" zaledwie 2 proc. wyrobów . 

• ) Geschalu. - 8crieł. der ak tlen Geselłscnalts .. SlIesia" ł897-1938 

oraz zestawienie 5~atys~yczne D.Z.Ch. 19~e r. 



Rok 1945 był faktycznie okresem przygotowawczym do rozpo­
częcia właściwej produkcji na skalę odpowiadającą zakładom. 
Przeprowadzono w tym czasie liczn€ prace konserwacyjne, po­
rządkowano hale produkcyjne, naprawiano uszkodzone budynki 
itp. Roboty te wykonywano oczywiście bez jakichkolwiek fundu­
szów inwestycyjnych, systemem gospodarczym, czerpiąc potrzebne 
surowce i materiały z zapasów poniemieckich. Do wykonania tych 
czynności zaangażowano również znaczną ilość robotników pro­
dukcyjnych, a niejednokrotnie nieliczny w ówczesnym okresie 
personel techniczno-inżynieryjny. Chodziło o to, aby w jak naj­
krótszym czasie poszerzyć asortyment wyrobów oraz zwiększyć 
maksymalnie uruchomioną już produkcję. 

W kolejnych latach powojennych produkcja systematycznie 
wzrastała w coraz bardziej normalnych warunkach llracy. Pro­
dukcja towarowa w roku 1946 wYtlosiła 29.390 ton. Srednie za­
trudnienie w tym samym czasie osiągnęło liczbę 617 osób. Ilość 
produkcji na jednego zatrudnionego wynosiła 42.6 ton wytworzo­
nych produktów. 

Na podstawie wymienionych liczb widzimy, że rok ten w po­
równaniu do okresu ubiegłego był bardzo pomyślny. Pomimo. że 
zakład nie uzyskał żadnych państwowych funduszów inwestycyj­
nych, osiągnięto nadspodziewanie wysoką produkcję towarową. 
Tak pomyślny wzrost w roku 1946 tłumaczyć należy zarówno 
znacznymi zapasami surowców poniemieckich pozostałych w za­
kładzie, jak również ogromnym wysiłkiem załogi skompletowanej 
po wojnie. 

W roku 1947 trudności surowcowe powodują poważny spadek 
produkcji obliczonej w jednostkach naturalnych. która w porów­
naniu do roku 1946 jest niższa o 61 proc. Jednak wartość tej sa­
mej produkcji w stosunku do roku poprzedniego jest niższa za­
ledwie o 23 proc., a wartość produkcji przypadająca na jednego 
zatrudnionego wynosiła o 9 proc. mniej niż w roku 1946. Tak 
poważny spadek produkcji towarowej nastąpił m. in. dlatego, że 
zaprzestano całkowicie produkcji superfosfatu na skutek spalenia 
się odpowiednich urządzeń. Pl'odukcja superfosfatu w roku 1947 
wynosiła 18 tys. ton, czyli 69 proc. produkCji towarowej z roku 
1946. Ponadto wycofano z produkcji tiokol "A" oraz wiele innych 
artykułów nie znajdujących rynków zbytu. bądź też w celu ujed­
nolicenia profilu produkcji przekazano ich wytwarzanie innym 
zakładom . Spadek produkcji w roku 19-17 związany był również 
z odpływem wykwalifikowanych robotników jak i personelu tech­
niczno-inżynieryjnego pOChodzenia niemieckiego. objętego w tym 
czasie akcją przesiedleńczą . Nie bez znaczenia było wyposażenie 
zakładów w l>rzestarzale urządzenia. które na skutek normalnego 
zużycia były mało wydajne. Również fizyczne zużycie maszyn 
powodowałO ich częste awarie. 

Od roku 1947 obserwuje się systematyczny wzrost ilości pro­
dukowanych wyrobów. Wzrost ten jest jednak bardzo powolny. 
W roku 1954 osiągnięto zaledwie wielkość produkcji z. roku 1946. 
Inaczej natomiast kształtował się wartościowy wzrost produkCji, 
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który już w roku 1948 przewyższył o 36 proc. wartość produkcji 
uzyskaną w 1936 roku. 

Na stopniowy wzrost produkCji wywarło wpływ szereg czyn­
nik6w. Popatrzmy jak kształtowało się zagadnienie wzrostu pro­
dukcji w poszczególnych latach powojennych. W roku 1948 zwię­
kszono nakłady inwestycyjne. W porównaniu z rokiem 1947 wzro­
sły one w tym czasie ponad siedmiokrotnie. Około 5 proc. nakła­
dów inwestycyjnych przeznaczono na modernizację i mechanizację 
posiadanych urządzeń, resztę na rozbudowę zaldadów. Tym spo­
sobem osiągnięto w roku 1948 wzrost produkcji o 19 proc. wyższy 
w stosunku do roku 1947. Uzyskano go drogą częściowego wyeli­
minowania dotychczas stosowanych prac ręcznych transportowycn, 
wprowadzając transportery, ciągniki, windy itp. Duży wpływ na 
wzrost produkcji wywarła również wymiana zu~ytych części 
w istniejących urządzeniach, przez co zlikwidowano zdarzające 
się dotychczas dość często przestoje. W omawianym roku zatrud­
nienie wzrosło o 8,5 proc. co przyczyniło się również do zwiększe­
nia produkcji towarowej. 

,!( 
o p:; 

1945 
1946 
1947 
1948 
1949 
1950 
1951 
1952 
1953 
1954 
1955 
1956 
1957 
1958 
1959 
1960 
1961 

PRODUKCJA I ZATRUDNIENIE 
W LATACH 1945 -1961 
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1852,0 - 470 - 3940 

26390,0 100,0°) 617 100,0 42610 
10276,5 39,0 588 95,0 17400 
15438,1 58,5 638 100,5 24200 
15782,7 60,0 556 90,0 28390 
19186.7 73,0 694 112,5 27650 
21131,1 80,0 'j06 114,5 29930 
24400,0 92,5 $43 104,0 37950 
23360,3 90,0 679 110,0 34840 
26638,3 101.0 763 124,0 34910 
32447,4 123,0 833 135,0 38950 
38641,4 146,5 887 144,0 43560 
40383,1 153,0 941 152,5 42850 
44483,5 168,5 930 151,0 47830 
47332,5 180,0 905 147,0 52300 
49437,7 187,0 887 144,0 55740 
54593,9 207,0 870 141,0 62750 

,!( 

C" ....t; 
"o .>i ... 
"'N 
a<::: 

-
100,0 
41,0 
57,0 
67,0 
65,0 
70,0 
89,0 
82,0 
82,0 
91,0 

102,0 
100,5 
112,0 
123,0 
131,0 
147,0 

Wydajność pracy na jednego zatrudnionego w zakładzie w tym 
samym czasie zwiększyła się o około 16 proc. 

W roku 1949 obserwujemy dalszy niewielki wzrost produkcji 
towarowej wyższy o 1,5 proc. w por6wnanju do roku poprzednje-

.) jako wskaźnik 100.0 przyjęto Tok 1946 ponlewoż w tym roku uruchomiono 
produkcję w pE'lnym zakresie. 
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go. Jest lo oCZywiscle wzrost niewielki, ale w tym samym czasie 
znacznie wzrastała wartość produkcji. Wskaźnik. jej wzrostu wy­
rażał się liczbą 15,5 proc. Było to w zasadz:ie spowodowane zwię­
kszeniem się nakładów inwestycyjnych. Jeżeli w 1948 roku inwe­
stycje wynosiły 1.140 tys. zł, to w roku 1949 osiągnęły sumę 1.422 
tys. zł. W roku tym podobnie jak w latach poprzednich nie obser­
wowano większych zmian w sensie rozbudowy, względnie prze­
budowy zakładów. Otrzymywane środki pieniężne przeznaczane 
były na doraźne unowocześnienie urządzeń konieczne ze względu 
na wprowadzenie nowej technologii produkcji. Obserwuje się po­
nadto w tym samym okresie korzystne zjawisko spadku zatrud­
nienia przy jednoczesnym wzroście produkcji. Wskaźnik produkcji 
przypadającej na jednego zatrudnionego zwiększył się w roku 
1958 w porównaniu do roku 1949 o 36 proc. Oczywiście zdolności 
produkcyjne zakładu były znacznie większe, dlatego też w roku 
1950 kierownictwo zakładów podejmuje dalsze kroki, które mają 
zapewnić zwiększenie produkcji. Inwestycje w l'oku 1950, w sto­
sunku do roku wyjściowego, to jest do roku 1947, zwiększono 
20-krotnie do sumy 4.423 tys. zł. 

W wyniku realizacji nakładów inwestycyjnych, które w zasa­
dzie zużytkowano na dalszą modernizację i mechanizację urzą­
dzeń, produkcja towarowa zakładów w roku 1950 wzrosła w sto­
sunku do poprzedniego roku o 13 proc. przy zwiększeniu zatrud­
nienia o 22,5 proc. Wartość produkcji na jednego zatrudnionego 
spadła wóczas o około 2 proc. Ta niezbyt korzystna sytuacja spo­
wodowana została zmianami w planach produkcy jnych. Na skutek 
braku zbytu na takie artykuły jak: przyśpieszacz D, ultramary­
na i kwas solny. produkcję ich odpowiednio zmniejszono, a przy­
śpieszacz D całkowicie wycofano z produkcji. Wprowadzenie do 
produkcji nowego asortymentu uzależnione było od dostaw po­
trzebnych surowców. Zamówień w tym zakresie dostawcy nie zre­
alizowali w terminie, co powodowało poważne przestoje poszcze­
gólnych oddziałów produkcyjnych. 

Mimo tak niekorzystnej korelacji produkcji ilościowej z zatrud­
nieniem, trwał nadal wzrost wartości wyprodukowanych towarów 
wyrażający się wskaźnikiem o 37 proc. wyższym nii w roku 1949. 
Nastąpiło to między innymi w wyniku zmian cen oraz zastosowa­
nia surowców do produkcji. Obserwowano również w tym czasie 
znaczne posunięcia oszczędnościowe. Wprowadzono zmiany tech­
nologiczne w produkcjj niektórych artykułów chemicznych, w wy­
niku czego zmniejszono normy zużycia surowców_ 

Dalsze lata przynoszą poważny wzrost produkcji zarówno 
w przeliczeniu ilościowym jak i wartościowym. Wzrost ilOŚCiowy 
był jednak nie proporcjonalny do wzrostu wartościowego. Jeżeli 
w roku 1954 łączna produkcja wyrobów chemicznych wynosiła po­
nad 26 tys. ton i była niewiele wyższa od produkcji z roku 1946 
to w tym samym czasie wartość prOdukcji wzrosła ponad 3-krol­
nie. Wskaźnik wartości produkcji na jednego zatrudnionego wy­
nosil w roku 1954 - 244, przyjmując za podsta\\'ę rok 19016. Za-

46 



trudnienie we wspomnianym okresie wzrosło o 24 proC. w po­
r6wnaniu do roku 1956. 

W roku 1954 nakłady inwestycyjne sięgają sumy ponad 10 mi­
lionów złotych. Kredyty użytkowane były nadal na modernizację 
urządzeń zakładowych i przystosowanie ich do produkcji asorty­
mentów dotychczas w zakładach nie wytwarzanych. Rok ten jest 
dla zakładów okresem przełomowym. Po przyjęciu określone­
go profilu produkcji w dalszych latach wzrasta nie tylko wartość 
wytwarzanych produktów, ale również ich ilość. Z zestawienia 
w tabeli widzimy, że wzrost ten jest bardzo szybki. W ciągu 
siedmiu lat, to jest od roku 1954 do 1961, podwojono zarówno ilość 
produkcji jak i jej wartość. Następuje to oczywiście równolegle 
z systematycznym zwiększeniem się nakład6w inwestycyjnych. 
W roku 1961 nakłady te w stosunku do roku 1954 wzrosły 3-
krotnie i wynosiły ogółem około 30 milionów zł, a na przestrzeni 
lat 1954 do 1961 osiągnęły sumę 101.204 tys. złotych. Oddano 
w tym czasie do eksploatacji 5 oddziałów produkcyjnych. które 
w sposób zasadniczy rzutowały na systematyczny wzrost produk­
cji towarowej do 1961 r. włącznie. 

Pomimo tego, że wartość produkcji towarowej z roku 1946 
osiągnięto dopiero w roku 1954, ilość produkcji wytworzonej. 
przypadająca na jednego zatrudnionego. wynosiła w roku 1954 
około 82 proc. wskaźnika z roku 1946. Ilość produkcji przypada­
jąca na jednego zatrudnionego z roku 1946 osiągnięto dopiero 
w roku 1956 (102 proc.) czyli wielkość prOdukcji towarowej z ro­
ku 1946 osiągnięto o dwa lata wcześniej od wskaźnika produkcji 
przypadającej na jednego zatrudnionego. Wynika stąd, że zatrud­
nienie ciągle wyprzedzało wzrost produkcji. 

Od roku 1956 następuje systematyczny wzrost ilości wytwarza­
nych produktów przypadających na jednego zatrudnionego. Swiad­
czy o tym wskaźnik wzrostu, większy w roku 1961 o 40 proc. 
niż w roku 1948. Wolniejszy wzrost produkcji, przypadający 
na jednego zatrudnionego w stosunku do ogólnej produkcji to­
warowej, należy tłumaczyć między innymi tym. że w roku 1947 
nastąpił odpływ wykwalifikowanych robotników objętych akcją 
przesiedleńczą na teren Niemiec. Ponadto na przestrzeni tych lat 
notowano w zakładzie bardzo dużą płynność kadr. Przyjmowano 
robotników niewykwalifikowanych, pochodzących w przeważają­
cej liczbie ze wsi, co w poważnym stopniu utrudniało im przy­
stosowanie się do nowych warunków produkcyjnych. 

Analizując zużytkowanie środków inwestycyjnych doszliśmy do 
wniosku, że przeważająca ilość nakładów przeznaczona była na 
modernizację i mechanizację urządzeń fabrycznych, w związku 
z czym w znacznym stopniu wyeliminowano prace ręczne. Moder­
nizując zakład wprowadzano bardziej wydajne, ale skomplikowa­
ne urządzenia. Zmiany te wymagały od załogi większych kwalifi­
kacji. Wiązało się to z koniecznością organizowania odpowied­
nich form szkolenia robotników. 
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Od roku 1956 na skutek wprowadzenia wymaganych form szko­
lenia zawodowego oraz ustabilizowania się zalogi zarówno grupy 
przemysłowej jak i inżynieryjno - technicznej, systematycznie 
wzrasta wskaźnik produkcji przypadającej na jednego zatrudnio­
nego. Błędem byłoby jednak. gdybyśmy widzieli tylko te przy­
czyny wzrostu produkcji. Niewątpliwie systematyczne podwyższa­
nie kwalifikacji załogi szczególnie wobec wrastającej mechani­
zacji procesów produkcyjnych, wywiera duży wpływ na wydaj­
ność pracy. zwłaszcza w okresie i warunkach rozwojowych tego 
zakładu. Obok tego, jednak zasadniczy wpływ na wzrost produk­
cji miała wielkość celOWYCh nakladów inwestycyjnych. w wyniku 
których można było osiągnąć szybld wzrost produkcji towarowej, 
jak również korzystniejszego wskaźnika produkcji przypadającego 
na jednego zatrudnionego. Poprawiła się rÓVlrnież organizacja pra­
cy w zakladzie. Omówione czynniki wywarły decydujący wpływ 
na obserwowany systematyczny wzrost produkcji towarowej i na 
wydajność pracy. Dla potwierdzenia tego dokonamy przeglądu 
i analizy niektórych zmian w zakresie produkcji na przestrzeni 
lat 1954 - 1961. 

Dla wprowadzenia nowycb asortymentów opracowano teChnologię· 
Uruchomiono przy tym produkcję soli anilinowej zastosowując 
technologię ciągłą. W wynikU tego zwiększono ]>rodukcję towa­
rową o okolo 45 proc. przy równoczesnej poprawie warunk6w BHP. 
Skr6cono cykl syntezy przeyśpieszacza 1\f i MD, w wyniku czego 
uilyskano 4-krotny wzrost plodukcji bez wymiany zasadniczej apa­
ratury. 
Dzięku intensyfikacji produkcji izomarów nHrotoluenu, adaptu­

jąc stary oddział benzo)owni, uzyskano 3-krotny wzrost produkcji. 
Jednocześnie zmecbanizowano operacje ręczne w fazie jej kry­
stalizacji. Zintensyfikowano piecownię wydziału kwasu siarkowego 
przez zainstalowanie wentylatorów piecowych o większej sile oraz 
zainstalowanie nowych przekladni ślimakowych. a skutek tego 
obdqżenie na dobę pieców pirytowych SlIrowcem 40 proc zwię­
kszyło się z 81,2 kg na m2 do 100,1 kg mZ Da dobę. ""~'Ii zwIększono 
wydajność prawie o 20 proc. 

Z uwagi na to, że na przestrzeni omawianych lat wprowadzono 
liczne zmiany w zakresie produkcji ograniczymy się jedynie do 
podania faktu, że w wyniku intensyfikacji urządzeń i zmian tech­
nologii w latach 1954-1961 podwyższono średnio produkcję O po­
nad 49 proc. Pozostałe osiągnięcia uzyskano poprzez modernizaCję 
i mechanizaCję. co oczywiŚCie pociągnęło za sobą nowe znaczne 
nakłady inwestycyjne. Można więc sądzić, że na wzrost produkCji 
i obniżkę kosztów własnYCh w tym okresie duży wpływ mialy 
między innymi również następujące czynniki: 

Po pierwsze - zastosowanie jak najdalej idącej intensyfikacji 
urządzeń oraz wprowadzenie nowych metod teChnologicznych. 

Po drugie - wyeliminowanie z produkcji surowców droższych 
oraz pochodzących z importu. a wprowadzenie w to miejsce no­
wej technologii z surowcami tańszymi i krajowymi. 

Po trzecie - stabilizacja asortymentu produkCji spowodowała 
osiągnięcie artykułów chemicznych wyższej jakości. a tym samym 
droższych i znajdujących chętnych nabywców. 
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Zestawienie w tablicy uwidacznia nam kilka najbardziej cha­
rakterystycznych zmian w produkcji, jakie zachodziły w okresie 
powojennym. Dane te wskazują na istniejące tendencje w kierun­
ku rozwijania produkcji bardziej wartościowej, wymagającej 
mniejszej ilości surowca. Osiem wymienionych asortymentów wy­
robów chemicznych surowCów chłonnych, zastąpiono wyrobami 
bardziej opłacalnymi. Na skutek tych zmian produkcja zmniejszy­
ła się ilościowo i wynosiła zaledwie 20 proc. ogólnej produkcji 
z okresu podstawowego. Wywarło to to jednak nieznaczny wpływ 
na ogólną jej wartość, która wynosiła w tym samym czasie 70 
proc. wartości w stosunku do okresu podstawowego. 

Zmiany produkcji w latach powojennych 

Wycofano z produkcji 

Nazwa lIrtykulu 

Tiokol 225,5 
Nigrozyna wodna 95,0 
Superfosfat 11.293 
E'luer sody 13,3 
Nitrobenzen 
dystyl. 
Siarczek sodU 
Tobiasz ~O 
Ksylen 

21,J! 
387,8 

13 
3ą,2 

R a z e m 18.091 

Wskaźnik zmian 100 • 

2.~3 
7 

1.902,3 
6,\ 

5~,0 
~2,O 

6,5 
19,4 

Uruchomiono nową produkcję 

Ol 

II 75 
N:l2.wa Clrtykul~1 3l!l ~ 

'CNO 2g-
Kwas 
bondera 21 A 
Kwas 
bondera 21 E 
Nigrozyna splr. 
Ortotolulctyna 
M Zas. Org. 3 
Paronltr. 
Orton1trotoluen 
Nigrozyna 
tłuszcz. 

o.. ... ~ 

H,2 

20,5 
19,6 
13,2 
32.8 
87,4 
91,8 

18,8 

3.631 

2(!% 

33,6 

61,5 
313,8 

1317,8 
459.2 
419,5 
274,5 

268,0 

3U79 

70 

Jak już wspomnieliśmy, pOdstawowym warunkiem właściwego 
rozwoju prodUkcji jest m. innymi rytmiczność i wystarczające 
zaopatrzenie zakładów \II surowce konieczne do kontynuowania 
określonej prodUkcji. Mimo znacznych zmian w Dolnośląskich 
Zakładach Chemicznych, zmierzających do zawężenia asortymen­
tów produkcji, a tym samym usprawnienia dostaw surowca po­
przez zlikwidowanie do minimum źródeł jego pochodzenia, po­
trzeby zakładu w tym zakresie są nadal bardzo duże, W roku 
1962 dla kontynuowania produkcji sprowadzono do zakladów 
około 53 różnego rodzaju ważniejszych podstawowych surowców. 

Produkcja zakladów, jak już wspomniano, opiera się obecnie 
na surowcach krajOWYCh. -10 proc. pirytów dostarczają kopalnie 
"Staszic" Rucki k. Kielc, oraz w nieznacznych ilościach importo­
wanych przez "Ciech". Kamień wapienny sprowadzany jest z za-
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kładów wapienniczych Kamień SIąski. Barytu w kawałkach do­
starcza kopalnia w Boguszowie. W baryt zakłady zaopatrywane 
są częściowo z zaldadów zgorzeleckich, zc:.kładów górniczo-hut­
niczych .. Arser' Złoty Stok oraz z importu poprzez ,.l\Iinex". Za­
kłady Azotowe w Chorzowie i Tarnowie dostarczają cenny suro­
wiec nitrozę, kwas siarkowy dostarczają zakłady "Wizów" . Og6-
łem zaopatrzeniem Dolnośląskich Zakładów Chemicznych w su­
rowce zajmuje się ponad 30 zakładów przemysłowych i przedsię­
biorstw na terenie kraju. 

Ze wzrostem produkcji i zaopatrzeniem wz:-asta również sprze­
daż wyrobów gotowych. W roku 1962 Dolnośląskie Zakłady Che­
miczne sprzedały ogółem 40 różnych produktów. 
Głównych odbiorców i dynamikę realizowanych przez nich za­

mówień wykazano w tablicy. Z wyjątkiem Fabryki Kabli w Kra­
J owie oraz Fabryki Superfosfatu w Luboniu, wszyscy podsta­
wowi odbiorcy zwiększają z każdym rokiem realizację zamówień 
w Dolnośląskich Zakładach Chemicznych. Szcz~gólny wzrost za­
kupów zanotowano u takich odbiorców jałt fabryki superfosfab 
we Wrocławiu i Bogucicach, które na przestrzeni lat 1958-1962 
zwiększyły realizację zamówiell dwukrotnie . Przedsiębiorstwa t.e 
zakupują w Dolnośląskich Zakładach Chemicznych wyłącznie 
kwas siarkowy. Dalszymi poważnniejszymi odbiorcami są hurto­
wnie chemiczne, które zakupują przeważnie farby. Podobne za­
mówienia realizują fabryki farb i lakierów we Wrocławiu, GdaĆJ­
sku, Włocławku, Łodzi, Cieszynie, Radomiu i Szczecinie. 

L.p. 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

Ze ta wienie ważniejszych odbiorców produktów 
w latach 1958 -1962 

W latacb 
Odbiorca 1953 1959 1960 1961 

w tonach 

Og6łem 31.127 33.028 38.042 35.5!\.l 
w tym : 
Hurt. Chemiczne 9.359 9.572 10.516 12 .52Z 
ZakJ. Farb. I Lak. 3.518 3.706 5 .652 3.73~ 
F-ka Supertos!. Luboń 1.535 2.131 2 .402 1.239 
F-ka Superfosf. BogucJce 1.495 3.649 2.094 1.940 
CHZ .,Ciech" 642 6'13 1.101 779 
Zakłady Chemiczne 486 798 558 889 
ZPB Boruta zgierz 250 314 340 3.;5 
Fabryka Kabli 84 H6 167 114 
F-ka Superfosf. W-w 9.856 10.020 U .532 11.890 
J n n e 3.902 2.019 3.680 2.14Z 

1962 

37.006 

12.07J ,2 
4.131,3 
-

3.660 
839 
535 
249 
62 

13.400 
2.011 ,5 

Przyśpieszacze T, M i D znajdują swoich odbiorców w przedsię­
biorstwach "Azot" w Jaworznie, ,.Stomil" w Poznaniu' Z.P. Gum. 
"Wolbrom" w Bydgoszczy, Krakowie oraz przemysł skórzany 
"Chełmek". Dolnośląskie Zakłady Chemiczne znajdują również 
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odbiorc6w za granicą: poprzez CHZ "Ciech" eksportują przyśpie­
szacze T, M i D, s61 anilinową, ż6łcień cynkową, litopon 30 proc. 
oraz błękit żelazny. Ogółem w roku 1962 wyeksportowano 839 ton 
wyrob6w tj. o 30 proc. więcej niż w roku 1958. 

Warunkiem zapewnienia właściwego wzrostu produkcji jest 
przede wszystkim dobór odpowiednich kadr. Szczególnie w zakła­
dach chemicznych decydujące znaczenie ma liczba zatrudnionych 
pracowników inżynieryjno-chemicznych, kt6rzy powinni być nie 
tylkO organizatorami pracy, ale również dbać o ciągły rozwój no­
wych sprawniejszych metod produkcji przemysłowej. W tablicy 
przedstawiono zatrudnienie w zakładzie, w poszczeg6lnych latach 
w grupie przemysłowej. 

Z danych tych widzimy systematyczny wzrost liczby robotni­
k6w. Inaczej przedstawia się zatrudnienie personelu inżynieryjno­
technicznego. W latach 1952-1954 liczba tych pracownik6w wyka­
zywała nieznaczny spadek i osiągnęła w 1954 r. 68 osób, co sta­
nowi 12 proc. ogółu zatrudnionych. 

Lata 

1952 
1953 
1954 
1955 
1981 

Zatrudnierue w grupie przemysłowej 

Robotnicy 

439 
454 
573 
548 
587 

Prac. techn., Inż. Prac. admin. 
Ilość osób 

79 85 
87 67 
88 83 

127 73 
97 82 

Inni 

80 
82 
59 
82 
59 

Radykalnej zmianie uległa sytuacja w roku 1955, kiedy liczba 
zatrudnionego personelu inżynieryjno - technicznego wzrosła do 
127 osób i udział w jej ogólnej liczbie zatrudnionych wynosił 23,4 
proc. Znajduje to swoje uzasadnienie w szybkim wzroście kształ­
cącej się młodzieży o kierunku politechnicznym oraz w obowią­
zujących wÓwczas przepisach o nakazach pracy. 

Jakkolwiek przymusowe zatrudnienie absolwentów szk6ł poli­
technicznych pociąga za sobą pewne skutki ujemne, to jednak 
zatrudniano w 1961 roku 97 pracownikÓW inżynieryjno-technicz­
nych co dowodzi o przywiązaniu się do zakładu pracy na stale 
znacznej części przydzielanych tam absolwentów. 

Korzystnym z punktu widzenia ekonomicznego jest fakt, że mi­
mo wzrostu zatrudnienia robotników i personelu inżynieryjno­
technicznego nie ulega w okresie badanym wzrostowi liczba pra­
cowników administracyjnych oraz innych nieprodukcyjnych. Na 
przestrzeni lat 1951-1961 uległa zasadniczym zmianom struktura 
kwalifikacji pracowników zakładu. Swiadczą o tym dane zawar­
te w tabUcy. 
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Lata 

1951 
1952 
1~57 
1961 

Lata 

195J 
1952 
1957 
1961 

Wykształcenie załogi w latach 1951-1961 

Zatrudnienie Z tej liczby posiadali wykształcenie 
og6Jem średnie podstawowe 

nlepeJne 
wyższe podstaw. 

706 18 53 32 630 

643 20 60 43 520 
941 19 72 87 763 
870 24 93 380 373 

Struktura kwalifikacjI pracowników 
zatrudnionych W latach 1951-1961 

Zatrudnienie Z tej liczby posiadolI wykształcenie 

og6łem - 100 niepełne 
wyższe średnie podstawowe podstaw 

100,0 2,5 7,5 4.4 85,4 
100,0 3,1 9,3 6.7 80 ,9 
100,0 2,0 7,6 9,2 80.0 
100,0 2,8 10.7 43.8 012,9 

W zestawieniu zawartym w tablicach dot. wykształcenia oraz 
struktury kwalifikacji pracowników. ujęto zarówno pracowników 
zalrudnionych w grupie przemysłowej jak i nieprzemysłowej. 
Ogółem zatrudnienie w badanym okresie wzrosło o 14.3 proc. 
W roku 1951 na ogólną liczbę 706 zatrudnionych, wykształcenie 
podstawowe posiadaly zaledwie 32 osoby. średnie 53 osoby, a wyz.­
sze 18 osób. Przyjmując za 100 liczbę zatrudnionych w roku 1951, 
widzimy powolny wzrost kwalifikacji zalogi. W roku 1957 wy­
kształcenie pełne podstawowe posiadało zaledwie 87 osób. Stano­
wiło to jednak ponad 2-krotny wzrost w porównaniu do roku 
1951. Również liczba posiadających wykształcenie średnie w tym 
samym czasie wzrosła o 35 proc. Liczba pracowników z wyższym 
wykształceniem, po dość znacznym wzroście w roku 1952 i w la­
tach następnych, wykazywała tendencję spadkową i była niższa 
w roku 1957 o 5 proc. niż w roku 1952. Zasadniczy przełom 
w tym zakresie nastąpił dopiero w roku 1961. Liczba osób posia­
dających podstawowe wykształcenie wzrosła ponad ll-krotnie 
w porównaniu do roku 1951. Byli to przeważnie robotnicy, którzy 
rozumiejąc konieczność posiadania elementarnego wyksztalcenia 
w związku z rozwojem techniki, uzupełnili je osiągając tym sa­
mym lepsze wyniki w pracy. W zakładach Chemicznych posiada­
nie przez robotników podstawowego wykształcenia ma szczególne 
znaczenie z uwagi na skomplikowane procesy produkcyjne. Rów­
nież liczba osób ze śTednim wykształceniem w roku 1961 znacznie 
wzrosła. Podobną sytuację obserwowaliśmy w zakresie pozyski­
wania dla zakładu pracownikÓW z wyższym wykształceniem, któ­
rych liczba w porównaniu do roku 1958 - w roku 1961 wzrosłf\ 
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o 30 pl<OC. W wyniku tych zmian kwaliiikacyjnych uległa również 
zmianie struktura kwalifikacji załogi. Z zestawienia wynika. że 
przyjmując zatrudnienie w roku 1951 za 100, liczba posiadających 
wyższe wykształcenie wynosiła 2,5 średnie 7,4 podstawowe 4,4. 
Olbrzymia większość pracowników zatrudnnionych w tym zakła­
dzie nic posiadała pełnego podstawowego wykształcenia. W roku 
1952 struktura wykształcenia załogi uległa oieznacznej poprawie, 
zwiększyła się zwłaszcza liczba osób posiadających średnic i wyż­
sze wykształcenie. Podobny stan utrzymywał się z nieznacznymi 
zmianami do roku 1957. Dopiero w latach 1957-1961 obserwuje­
my radykalną zmianę w strukturze kwalifikacji. Znaczna ilość 
robotników nie posiadających pełnego podstawowego wykształce­
nia uzyskała ~wiadectwa ukończenia szkoły 7-klasowej na szkole­
niach przyzakładowych. Wskażnik pracowników ze średnim wy­
kształceniem zwiększył się z 7,6 w 1957 roku do 10,7 w roku 1961. 
W dalszym ciągu wskainik pracowników posiadających wyższe 
wykształcenie był nieznaczny w stosunku do ogółu zatrudnio­
nych i nie osiągną! stanu z roku 1952. 

Rozważania przeprowadzone w oparciu o materiały zebrane do 
niniejszego opracowania pozwalają domniemywać, iż zakłady .. Si­
lesia" zostały na terenie Żarowa zlokalizowane w wyniku odkry­
cia złóż niektórych surowców, które to - jak się później okazało 
- były niewielkie, w wyniku czego właściciele zmuszeni byli 
sprowadzać konieczne surowce z odległych rejonów, a nawet kra­
jów. Na przestrzeni lO-leci zakłady rozbudowywano głównie dla­
tego, że ulokowano w nich stosunkowo duże kapitały nie posiada­
jąc pelnego rozpoznania zasobów mineralnych w tym rejonie. 
Właściciele w kolejnych latach mieli więc do wyboru: albo zli­
kwidowanie zakładów i poniesienie w związku z tym znacznych 
strat w formie bezużytecznego majątku trwałego, ałbo dokonywa­
nie sukcesywnej rozbudowy zakładów i modernizacji urządzeń 
W celu dostosowania się do istniejącej i wz.rastającej konkurencji 
wybrano tę drugą możliwość. Kapitałami w ramach łączenia 
przedsiębiorstw i spółek akcyjnych rozbudowano zakłady i przy­
stosowywano je ciągle do narastających potrzeb rynkowych. Pow­
stal w ten sposób zlepek różnego rodzaju zabudowań fabrycznych 
wznoszonych \V różnych okresach czasu. 'W1aścicielom przyświecał 
jeden cel - osiągnięcie maksymalnych zysków i zachowanie tego 
warunku uzasadniało rozwój zakładu. 

W latach powojennych gospodarzami przedsiębiorstwa zostali 
robotnicy. Jakkolwiek lokalizacja zakładu nie była korzystna 
z punktu widzenia ekonomicznego, z uwagi na brak miejscowych 
zasobów surowcowych i niewielkie rozmiary fabryki, postano­
wiono jednak uruchomić produkcję i dokonać mOdernizacji urzą­
dzeń. Chodziło wówczas nie tylko o korzyści jakie może dać pro­
dukcja zakładu ale również o aktywizację społeczną tego rejonu. 
Praktyka minionego okresu potwierdz.iła słuszność ówczesnych 
założeń. W zakładach poczyniono niezbędne inwestycje w wyniku 
których zatrudniono prawie o 50 proc. więcej robotników niż 
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w 1938 r. Wzrosła w poważnym stopniu produkcja i uprofilowa­
no jej asortyment. 

Pozytywnym czynnikiem towarzyszącym w procesie rozwoju za­
kładów była , zwłaszcza w ostatnich latach, szczególna troska kie­
rownictwa i aktywu zakładowego o właściwe zaspakajanie potrzeb 
socjalnych załogi (budownictwo mieszkaniowe, żłobek, przychodnia 
lekarska itp.) oraz o systematyczne podnoszenie niezbędnej dla 
tej gałęzi przemysłu wiedzy fachowej i ogólnej . Wpłynęło to zwła­
szcza korzystnie na zmniejszenie fluktuacji kadrowej , na stały 
wzrost kwalifikacji zawodowej, przyczyniło się wydatnie do in­
tegracji załogi i stabilizacji jej warunków życia i pracy. 
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PIONIERSKIE LATA 
I LICEUM OGOLNOK ZTALC CEGO 
IM. JANA KASPROWICZA 

SŁnni ław Kotełko 

Z 
HISTORIĄ powojennej Swidnicy zrosły się nierozerwal­

nie dzieje I liceum Ogólnokształcącego im. Jana Kaspro­
wicza, pierwszej polskiej szkoły średniej na terenie mia­
sta i powiatu. W ciągu 27 lat swego islnienia szkoła ta 
wykształciła 1.275 absolwentów.'") Ludzie, którzy opuścilI 
jej mury, zajmują dziś w wielu przypadkach odpowiedzial­

ne stanowiska w różnych dziedzinach życia naszego kraju. są na­
ukowcami, działaczami politycznymi, artystami, wielu z nich pra­
cuje w samej Swi d nincy , pomnaż.ając swą twórczą działalnością 
dorobek naszego regionu. 

Nie ulega wątpliwości, że szkoła ta dobrze zasłużyła się spo­
łeczeństwu. Nie tylko zresztą poprzez kształcenie kadr nowej, so­
cjalistycznej inleligencji. Przez caly okres swego istnienia zacho­
wywała ścisłą więź ze środowiskiem, oddziaływała. szczególnie 
pod względem kulturalnym na miejscowe społeczeństwo, brała 
czynny udział w wielu akcjach politycznych i społecznych. Trud­
no byłoby dziś w sposób wymierny określić wartość dorobku tej 
pracy. Ale też trudno byłoby wskazać w mieście czy powiecie 
instytucję czy zakład, w którym nie znaleźliby się ludzie związani 
z "Kasprowiczem" w swoich szkolnych lalach. Stąd też wydaje 
się rzeczą słuszną podjęcie próby podsumowania całokształtu do­
robku szkoły, w formie Choćby przeglądowego zarysu jej dziejów. 

Niniejsze opracowanie stawia sobie za cel ukazanie pierwszych, 
pionierskich lat 1945--1949. Autor zdecydował się na tak pojęte 
wyodrębnienie pierwszego okresu historii szkoły z dwu względów. 
Po pierwsze - jest to etap rozwojowy, etap tworzenia się od 
podstaw polskiego szkolnictwa na Dolnym Sląsku. walki o jego 
socjalistyczny profil. o nowe formy nauczania i wychowania. 

Po drugie - jest to okres przechodzenia od różnorodnYCh struk­
tur szkoły średniej do jednolitej, jedenastoletniej szkoly ogólno­
kształcącej, zakończony w zasadzie w r. 19019. Te wyznaczniki 
w pelni znajdują odbicie w linii rozwojowej I Liceum Ogólno­
kształcącego im. Jana Kasprowicza j w związku z tym mogą sta­
nowić podstawę wstępnej periodyzacji historycznej . 

• } Stan na dzień I. VII. 1972 r. 
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Rok 1945 przywrócił Polsce dawno utracone ziemie zachodnie 
i północne. Przed pierwszymi Polakami, którzy zaraz po wyzwo­
leniu przybyli na te ziemie, nowa rzeczywistość historyczna po­
stawiła szereg trudnych zadań . Do zadań tych należy zaliczyć 
problem budowy polskiego szkolnictwa. Na odcinku tym wystę­
powały bardzo poważne trudności , do których należy zaliczyć 
w pierwszym rzędzie kłopoty w zakresie bazy materialnej oraz 
brak kwalifikowanej kadry pedagogicznej . Naletalo przy tym od 
razu tworzyć szkolnictwo nowe, na miarę przemian spoleczno­
ustrojowych, jakie zachodziły w wyniku dokonującej się rewolucji. 

W tych dążeniach nie pozostał na uboczu region świdnicki. Już 
w końcu maja 1945 r. przybyła do Świdnicy niewielka grupa 
pierwszych nauczycieli. W lipcu Wydział Szkolny przy Pełnomoc­
niku Rządu na Dolny Śląsk , z siedzibą w Legnicy , mianował 
pierwszego dyrektora mającego powstać na terenie Świdnicy Gim­
nazjum i Liceum Ogólnokształcącego . Dyrektorem tym został Mie­
czysław Kozar-Slobódzki, doświadczony pedagog i znany kompo­
zytor. W tym samym czasie powołano do życia pierwszą w Świ­
dnicy szkołę powszechną, istniejącą do dziś jako Szkoła Podsta­
wowa nr 1. Niemal równocześnie olwarto szkoły powszechne 
w kilku większych miejscowościach na terenie powiatu. 

Otwarcia pierwszego roku szkolnego - 1945 /46 - dokonano 
w dniu 3. IX. 1945 r. w sali kina "Gdynia". Na razie powołano 
do życia tylko gimnazjum które w chwili inauguracji liczyło 78 
uczniów.·) Zajęcia rozpoczęto dopiero w dniu 10 września w bu­
dynku przy ul. Równej 11, obecnej siedzibie II Liceum Ogólno­
kształcącego . W tym samym budynku mieściły sIę: Gimnazjum 
i l iceum dla Dorosłych oraz internat. Całością kierował dyr. M. 
Kozar-Słobódzki. 

W dniu 17. IX. odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Pedago­
gicznej poświęcone sprawom organizacy jnym. Obecni byli nauczy­
ciele: Irena Wasylowska , Ewelina Małachowska , Helena Sierzpu­
lowska, Maria Wrześniowska , J ózef Wilczak, Kazimierz Baudouin 
de COUl·tenay. Kazimierz Rosłanowski, Stefan Kępczyński, 
Stanisław Barwałdski i Ignacy Leśniak , łącznie 10 osób. Prze­
wodniczył dyrektor M. Kozar-Słobódzki. Na posiedzeniu zatwier­
dzono przydział zajęć dla poszczególnyell nauczycieli , podjęto de­
cyzję odnośnie uruchomienia stołówki dla uczniów i nauczycieli , 
powołano do życia "Koło Opieki Rodzicielskiej" U ), zapoczątkowa­
no akcję gromadzenia pomocy naukowych w celu stworzenia 
pracowni przedmiotowych. 

Trudne były pierwsze miesiące, trudny był pierwszy rok. Bra­
kowab pomocy naukowych, pracowni , a nade wszystko polskich 
książek , zwłaszcza podręczników. Nie było dostalecznej ilości wy­
kwalifikowanych pedagogów, w wyniku czego jeden nauczyciel 
musiał uczyć kilku przedmiotów, niejednokrotnie ró~nych od swt!j 

.) Struktura ówczesnej szkoły średniej obejmowała • klasy gimnazjum i 2 liceu m . 
• ł) Odpowied nnik póżD lejszego " Komitetu Rodzicielskiego". 
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rzeczywistej specjalizacji. Negatywnymi czynn;!{ami. szczególnie 
w procesie wychowawczym. były silne wówczas nastroje tym­
czasowości, brak stabilizacji życia codziennego, s!wmplikowana 
sytuacja polityczna, zarówno w kraju jak i poza granicami. Tym 
nic mniej dzięki wysiłkom dyrekcji i nauczycieli praca ruszyła 
naprzód. Już w dniu 17. X 1945 r., na drugim z kolei posiedzeni'! 
rady pedagogicznej, przyjęto program pracy wychowawczej na rok 
bieżący, oparty o ramowe wytyczne zjazdu dyrektorów średnich 
szkół ogólnokształcących, zawodowych, kUl'SÓW skróconych i klas 
dla dorosłych, który odbył się we Wrocławiu 'N dniach 7 i 8 X. 
1945 r. W programie tym uderzają hasła: demokratyzacji szkoły, 
budowy nowego. lepszego życia całego społeczeństwa, obrony mło­
dzieży przed negatywnymi wpływami politycznymi. Jako naczelne 
zadania postaYviono: przezwyciężenie demoralizacji spowodowanej 
warunkami wojenno-okupacyjnymi, I'ozwijanie humanizmu i uczu­
cia braterstwa wobec innych narodów, kształtowanie właściwych 
postaw etyczno-moralnych. przywiązanie młod::ieży do odzyska­
nych ziem zachodnich i północnych. budzenie szacunku dla pracy 
oraz zrozumienia pOlrzeby twórczego wysiłku całego narodu w 
dziele odbudowy ojczystego kraju. Podkreślono konieczność tępie­
nia wszelkich przejawów egoizmu. postaw aspołecznych, kariero­
wiczostwa. Jako główne zadanie w dziedzinie dydaktyki wysunię­
to rozwijanie zdolności poznawczych młodzieży, kształtowanie 
postaw racjonalistycznych i empirycznych. Podjęto też ciekawą 
inicjatywę opracowania przez szkołę wybranych zagadnień wła­
snego terenu na użytek radia i prasy. Na tymże posiedzeniu dy­
rektor przekazał bibliotece pierwsze 8 egzemplarzy polskich ksią­
ż;k otrzymanych od Kuratorium. 

W grudniu 1945 r. Kuratorium nadało szkole imię Jana Kaspro-) 
wicza,·) pod którym przeszła do powojennej historii miasta. 

tym samym czasie miała miejsce pierwsza wizytacja, przepro­
wadzona przez znanego przedstawiciela późniejszej "wrocławskiej 
szkoły matematycznej", podówczas wizytatora, dr Bolesława 
Iwaszkiewicza. 

1. II. 1946 r. wydano pierwsze półroczne świadectwa. Formula­
rze, z braku odpowiednich druków, sporządzono we własnym za­
kresie. 

Od stycznia 1946 r. Polski Czerwony Krzyż przy współudziale 
Koła Opieki Rodzicielskiej rozpoczął akCję dożywiania młodzieży. 

W ciągu roku szkolnego zespół pedagogiczny powiększył się 
o kilka osób. M/in. przybyli: Kazimierz Krzymuski, Gabriela Lu­
biatowska, Jan LubiaŁowski, ks. K. Fiałkowski. W kwietniu został 
skierowany do szkoły mgr Zygmunt Zytkowski, który objął stano­
wisko zastępcy dyrektora. Już w pierwszym roku istnienia szkoła 

.) Kasprowia w okresie studiów na Uniwersytecie Wroelawskim (l884-188I!) 
pr.wdopodobni~ przebywał 0;4 owo w $widnlcy. 
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z8częlu odgrywać poważną rolę na terenie miasta i powiatu jako 
ni.e tylko jedyna wówczas szkoła średnia. ale również ośrodek 
kultury polskiej. 

Pioniersld rok szkolny 19.,15/46 zamknięto klasyfikacją końcową 
w dniu 20.1-. VI. 1946 r. Objęto nią łącznie 7 oddziałów gimnazjal­
nych (2 klasy pierwsze. 3 drugie. l trzecia. 1 czwarta). Zestawie­
nie wykazuje dużą liczbę poprawek oraz sporą ilość osób niepro­
mowanych, bo aż 29 na ogólną liczbc: około 200 uczniów. Swiadczy 
to z jednej strony o dużych trudnościach i brakach młodzieży, 
wyniesionych z okresu wojennego. z drugiej - o sporych wyma­
ganiach stawianych uczniom już wówczas, a także o konsekwencji 
w zakresie egzekwowania tych wymagań. Wydaje się, że na 
pierwszym miejscu postawiono cel wychowawczy: udowodnienie 
młodzieży, że tylko solidną. systematyczną pracą można osiągnąć 
wiedzę i wykształcenie. 

Następne lata charakteryzowały się szybką normalizacją wa­
runków pracy. Rok szkolny 1946/47 rozpocząl się w nowych wa­
l'unkach, o wiele lepszych od uprzednich. Zespół pedagogiczny 
powiększył się o nowych nauczycieli: mgr Natalię Charkiewicz, 
mgr ZofiQ Kutrzyk, mgr Marię Sinicką, Janinę Tolloczko, Zofię 
Roszkiewicz. mgr Józefa Marszala i ks. Stanisława Kluza. Z gro­
na ubiegłorocznego pozostali: mgr Zygmunt Żytkowski. mgr Irena 
Wnęk-Wasylowska, Ewelina Małachowska. Helena Sierzputowska, 
Gabriela Lubiatowska, Jan Lubiatowski, mgr Kazimierz Krzy­
muski, Józef Wilczak, Ignacy Leśniak, Kazimierz Baudouin de 
Courtenay, Stanisław Barwałdski i Kazimierz Roslanowski, Tak 
więc Rada Pedagogiczna liczyła już 19 osób, a w ciągu roku szkol­
nego powiększyła się o 3 dalsze: mgr Eugenię Kurczyńską, Ze­
nona Drobę i Walentego Stępnia. Tym samym bardzo poważnie 
zmnieJszył się procent nauczycieli niekwalifikowanych. 

Od września 1946 r. Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych otrzy­
mało status samodzielnej szkoły*), której kierownictwo objął dy­
rektor M. Kozar-Słobódzki. W zwiazku z tym na stanowisko dy­
rektora Gimnazjum i Liceum im. ,fana Kasprowicza Kuratorium 
powołało mgr Zygmunta ŻYlkowskiego, który będzie teraz kiero­
wal szkolą do roku 1950. We wrześniu 1946 r. szkuła liczyła już 
424 uczniów. Zmiany organizacyjne, zmierzające do ujednolicenia 
średniej szkoły ogólnokształcącej oraz umożliwienia młodzieży 
opóźnionej nadrobienia zaległości spowodowanych wojną, wpro­
wadziły szereg mOdyfikacji w wewnętrznej trukturze szkoły. 
Powstały tzw. klasy "wstępne", "przyspieszone" (później "wyrów­
nawcze") i "normalne", te ostatnie dla młodzieży kontynuującej 
naukę wedlug dotychczasowego programu. bez żadnych opóźnień. 
Zmiany powyższe miały charakter przejściowy, a ich celem osta­
tecznym było wprowadzenie jednolitej, jedenastoletniej szkoły 
ogólnokształcącej. co nastąpiło jednak dopiero w roku szkolnym 
1949/50. W roku 1946}47 szkola liczyła łącznie 12 oddziałów, w tym 

*) Istnieje do dZIś Jako Liceum Og6lnoksztdlcące dla Pracujących. 
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- po raz pierwszy - dwa oddziały kl. I liceum: matematyczny 
i humanistyczny. 

Rok 1946/47 charakteryzował się przede wszystkim dużym na­
sileniem prac organizacyjno-wychowawczych. Uruchomiono pierw­
sze gabinety przedmiotowe (geograficzny, fizyczny, biologiczny), 
bibliotekę, stworzono samorząd uczniowski, opracowano we wła­
snym zakresie regulamin uczniowski oraz regulamin internatu. 
Na terenie SZkoły rozwinięto pracę ZHP, powolano do życia SK 
PCK i Ligę Morską. W pracy wychowawczej Rada Pedagogiczna 
skoncentrowała się na dążeniu do wzmocnienia dyscypliny, wyro­
bieniu u uczniów szacunku dla pracy, kształtowaniu właściwych 
postaw etyczno-moralnych. Dużą rolę w pracy wychowawczej już 
w tym okresie zaczę1y odgrywać organizacje młodzieżowe, zespo­
ły artystyczne i sport. 

Wobec poważnego zwiększenia się ilości klas przeniesiono in­
ternat do oddzielnego budynku przy ul. Zygmuntowskiej nr 2. 
Budynek ten, nie przystosowany do tego celu, nie mógł pomieścić 
wszystkich uczniów zamiejscowych. W tej sytuacji dyrektor Zyt­
kowski oddał młodzieży własne, pięCiopokojowe mieszkanie, za­
dawalając się pokoikiem slużbowycm w szkole. W tymże roku 
rozpoczęły działalność pierwsze koła zainteresowań (klasyczne. 
krajoznawcze) oraz trzy szkolne zespoły artystyczne: chór i orkie­
stra pod kierownictwem Walentego Stępnia, szkolne koło drama­
tyczne pod kierownictwem Janiny Tołłoczko oraz zespół taneczny 
kierowany przez Zofię Roszkiewicz. Zespoły te stosunkowo szybko 
osiągnęły poważne wyniki. Już w grudniu 1946 r. w sali Teatru 
Miejskiego koło dramatyczne wystawiło "Zemstę" A. Fredry. 
W styczniu 1947 r. Chór w tejże sali zaprezentował miejscowemu 
społeczeństwu "koncert kolęd". Orkiestra brała udział w różnych 
imprezach na terenie miasta, np. w uroczystobciach 1 Maja, w 
święcie przyjami polsko-radzieckiej itp. W czerwcu 1947 r. chór 
i orkiestra odbyły tournee objazdowe po Dolnym Sląsku, wszędzie 
serdecznie witane i gorąco przyjmowane przez całe społeczeństwo. 

Szkolne koło sportowe, które powstało już w roku 1945, w dru­
gim roku istnienia szkoły, liczyło około 100 członków i działało 
poprzez sekcje: piłki ręcznej, piłki nożnej , piłki siatkowej, bokser­
ską, lekkoatletyczną i sportów wodnych. Opiekę nad nim sprawo­
wali: Zofia Roszkiewicz oraz 1. Leśniak. Korzystano częściowo ze 
sprzętu KS ,,Polonia", Już wówczas szkoła mogła się poszczycić 
szeregiem sukcesów w rozgrywkach i zawodach międzyszkolnych, 
a nawet okręgowych. 

Zajęcia pozalekcyjne nie ograniczały się zresztą do pracy po­
wyższych kół i zespołów. W ciągu roku szkolnego odbyło się 
kilka wycieczek krajoznawczych, organizowano wyjazdy do Wro­
cławia na spektakle teatralne, urządzano odczyty, wyświetlano 
w auli szkolnej filmy oświatowe. Szkoła zaakcentowała mocno 
swą więf ze środowiskiem również poprzez udział w ogólnomiej­
skich akademiach, manifestacjaCh politycznych, akcjach społecz­
nych. W dniach 26 i 27. IV. 1947 r. odbyła się uroczystość wrę-
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czenia szkole sztandaru. Wzięli w niej udział przedstawiciele 
władz wojewódzkich i powiatowych, rodzice i młodzież. Pierw­
szym chorążym szkoły został uczeń kI. r liceum - Bogdan Kraw­
czyk, 

Rok szkolny 1946/47 zamknięto w dniu 26. VI na uroczystości, 
w której brała udział także młodzież radziecka, uczęszczająca do 
własnej szkoły średniej istniejącej wówczas na terenie Świdnicy. 
W chwili zakończenia roku szkoła liczyła 13 oddziałów gimna­
zjalnych i 2 licealne (kI. I matematyczna i humanistyczna). Licz­
ba młodzieży wzrosła do 504 osób. Na tę ilość 53 osoby nie otrzy­
mały promocji do klasy następnej . W stosunku do roku ubiegłego 
nie było zatem widocznej poprawy w sensie wyników procento­
wych, natomiast podniósł się poważnie poziom ogólny nauczania 
w poszczególnych przedmiotach. Należy zaznaczyć, że podniesienie 
poziomu szkoły było podówczas w pierwszym rzędzie wynikiem 
ofiarnej, żmudnej pracy zespołu pedagogicznego. Warunki pracy 
były w dalszym ciągu trudne. Nadal mimo poprawy brakowało 
pomocy naukowych, a zwłaszcza podręczników. Zmieniły się pro­
gramy, a zróźnicowane typy klas powodowały dodatkowe utrud­
nienia w zakresie programowym. W celu optymalnego przygoto­
wania swego warsztatu pracy rada pedagogiczna pOdjęła w tym­
że roku po raz pierwszy systematyczne, długofalowe samokształ­
cenie w zakresie dydaktycznym oparte o lekcje koleżeńskie, 
których w ciągu roku przeprowadzono kilka. Ogólnie należy 
stwierdzić, że był to pierwszy, normalny rok pracy szkolnej, pracy 
przebiegającej w sposób planowy, bez zakłóceń , obejmujący wszy­
stkie dziedziny życia szkolnego. 

Następne lata, tj. r. szk. 1947/48 i 1948 /49. z kilku pOWOdów 
omówione będą łącznie. Przede wszystkim jest to okres pełnej 
już stabilizacji. Następuje stopniowe ujednolicenie organizacyjno­
programowe szkoły średniej ogólnokształcącej, pełna stabilizacja 
kadry pedagogicznej, szkoła osiąga szczytowy rozwój ilościowy 
(r. 1947/48 - 13 oddziałów, w tym po raz pierwszy obydwie klasy 
licealne, liczba uczniów w dniu 1. IX. - 522; r . 1948/49 - 15 
oddziałów, liczba uczniów w dniu 1. IX. - 506). W latach tych 
na terenie gimnazjum i liceum rozpoczynają działalność nowe, 
ideowe organizacje młodzieżowe: OM TUR i OM "Wici", a później 
ZMP. Dokonuje się ostateczny przełom w profilu ideowo-wycho­
wawczym szkoły . Do łącznego traktowania powyższego okresu 
skłania również brak w archiwum szkolnym szczegółowych mate­
riałów dla r. szkolnego 1948/49. 

Trudności w zakresie bazy materialowej były w omawianym 
okresie mniejsze niż poprzednio. Uruchomiono pracownję che­
miczną i gabinet historyczny. W r. 1949 zasoby biblioteki wzrosły 
do okolo 2 tys. tomów. Wyodrębniono bibliotekę nauczycielską. 
oddano do użytku świetlicę młodzieżową w 2aadaptowanym na 
ten cel oddzielnym pawilonie. Uzupełniono wyposażenie internatu, 
uzyskano przy pomocy KOR szereg nowych pomocy naukowych. 
Podjęto też szeroką akcję sporządzania prostszych pomocy przez 
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młodzież. W r . 1948 szkoła olrzymała własny aparal rUmowy i kit­
ka mikroskop6w. 

W roku szkolnym 1947/48 szkoła otrzymała po raz pierwszy 
od kuratorium fundusz stypendialny w wysokości 20 tys. zł (w 
starej walucie) miesięcznie. Posiedzenie rady pedagogicznej z dnia 
25. IX. 1947 r . dokonało przydziału stypendiów ze szczególnym 
uwzględnieniem mieszkańc6w internatu. Łącznie otrzymało sty 
pendia 21 uczni6w, w tym 17 po 1000 zł i 4 po 500 zł. Dla na­
stępnego roku brak w tej mierze danych. Po raz pierwszy calą 
młodzież objęto opieką lekarską. Szkoła otrzymała własnego le­
karza, prowadzącego systematyczne badania oraz udzielającego 
młodzieży doraźnej pomocy. W latach 1948-1949 funkCję tę pełnił 
dr Adam Feller. Zespół pedagogiczny liczył w tym okresie 23 oso­
by, w tym tylko 5 bez odpowiednich kwalifikacji. Skład osobowy 
rady pedagogicznej nie uległ większym zmianom \V stosunku do 
r . szk. 1946 /47. powiększając się tylko o 3 osoby: mgr Marię 
Paszkiewicz, mgr Henryka Pęskiego i mgr Stanisława Walkow­
skiego, który w zasadzie był nauczycielem etatowym Liceum dl;) 
Dorosłych . 

W dalszym ciągu kontynuowano szeroko pojęte samokształcenie 
nauczycieli. Zebrania poświęcone podnoszeniu wiedzy pedago­
gicznej i politycznej Odbywano średnio raz w miesiącu . Sporo 
uwagi przykładano szczególnie do nowych wymagań, jakie przed 
szkołą postawił postulat socjalistycznego wychowania. Stąd w 
lekcjach przykładowych spora ilość jednostek poświęconych jest 
zagadnieniom współczesnej Polski i świata. Ta sama tematyka 
pojawia się również w referatach szkoleniowych. W latach 1943 
I 1949 nauczyciele spotykali się z zarzutami apolityczności, często 
niesłusznymi. Echa takich opinii spotkać można w paru proh>­
k6łach z r. 1948. Jest rzeczą znamienną , że zespół pedagogiczny 
postanowił odpowiedzieć w tym wypadku zwiększoną pracą poli­
tyczno-wychowawczą wśród młodzieży. Być może , że tego rodzaju 
zarzuty wynikały w przypadku ówczesnego gimnazjum i liceum 
ze stosunkowo niewielkiej liczby nauczycieli należących do partii 
politycznych (3 osoby na ogólną liczbę 23). Należy pamiętać, że 
ówczesna szkoła była terenem zaciętej walki ideologicznej , w kt6-
rej stawką było pozyskanie młodego pokolenia przyszłej polskiej 
inteligencji. Z jednej strony rzecznikami tej walki były partie 
bloku demokratycznego pod kierownictwem PPR oraz organi­
zacje młodzieżowe ideowo z nimi związane, z drugiej - elementy 
związane z ugrupowaniami prolondyńskiego podziemia, a po li­
kwidacji tegoż podziemia - z rodzimą reakcją wewnętrzną. Szkol­
nictwo polskie zajęło w tej walce stanowisko jednoznaczne. tym 
nie mniej proces torowania drogi nowej ideologii na gruncie 
szkOły średniej był niejednokrotnie bardzo złożony. 

W przypadku Gimnazjum i Liceum im. Jana Kasprowicza ujem­
ne wpływy polityczne przezwyciężano stopniowo w okresie lat 
1947-1949. Ostateczne ugruntowanie socjalistycznego profilu wy­
Chowawczego szkoły przypadło na r . 1948/1949. O zwycięstwie 
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nowego światopoglądu w umysłach młodzieży zadecydowało kilka 
specyficznych czynników. Był to między innymi wynik właściwej 
postawy zdecydowanej większości zespołu pedagogicznego, składu 
społecznego młodzieży (ponad 55 proc. uczniów pochodzenia ro­
botniczo-chłopsldego), a wreszcie działalność takich organizacji 
młodzieżowych, jak OM TUR czy OM ,.Wici", a po ich zjednocze­
niu w lipcu 1948 r. - ZMP. 

OM TUR i OM "Wici" założono w szkole w grudniu 1947 r. 
Mimo stosunkowo krótkiego okresu istnienia liczba członków tych 
organizacji pod koniec roku szkolnego 1947/48 była pokaźna i wy­
nosila: dla OM TUR około 100, a dla "Wici" ponad 60 osób. 
W następnym roku szkolnym liczba członków zjednoczonego Zwią­
zku Młodzieży Polskiej przekroczyła 200 osób. Organizacje te wy­
warły poważny wpływ na całą młodzież poprzez przejęcie roli 
kierowniczej w życiu politycznym szkoły. Kursy aktywu młodzie­
żowego. szkolenia, uroczystości szkolne o charakterze politycznym, 
czyny społeczne na rzecz szkoły i środowiska - oto główne do­
meny ich działania. Nawiązano szereg kontaktów z młodzieżą in­
nych szkÓł, między innymi radziecką oraz z młodzieżą pracującą. 
Opiekunem z ramienia rady pedagogicznej była J. Tołłoczko. 

Inny charakter miała w tym okresie działalność ZHP. Organi­
zacja istniała na terenie szkoły od r. 1945. O jej liczebności 
świadczy fakt, że np. w r. 1947/48 skupiała w swych szeregach 
ponad 200 osób. Istniały dwie drużyny żeńskie: II im. Olgi Mał­
kowskiej i VI im. bohatera Warszawy "Zośki" oraz męska -
XII im. S. Konarskiego. Harcerstwo prowadziło w tym okresie 
działalność przede wszystkim rekreacyjno-rol.rywkową, szkole­
niową. a także podejmowało szereg akcji społecznych. Z inicja­
tywy hal'cerzy organizowano coroczne obozy letnie oraz wycieczki 
krajoznawcze. Opiekę nad drużyną męską sprawował l. Leśniak. 
Dużą rolę odegrał w życiu szkoły w latach 1946---49 samorząd 

uczniowski. Organizacja ta, grupująca wszystkich uczniów, sku­
piła w swym ręku całokształt spraw organizacyjno-porządkowych 
oraz gospodarczych, znajdujących się w gestii młodzieży. Była 
doskonałą szkołą samorządności i gospodarności. Jej szczególną 
zasługą było powołanie do życia w l'. 1947 spółdzielni uczniow­
skiej "Znicz", która rozwinęła ożywioną działalność handlową. 
zaopatrując młodzież w artykuły szkolne. podręcznik!, śniadania 
etc. Zorganizowany przez nią sklepik szkolny notował dzienne 
Obroty do 7 tys. zł*). Opiekunem samorządu oraz spółdzielni 
.. Znicz" był Józef Wilczak. 

W latach 1947-1949 dużą rolę w życiu szkol y odegrały: zespół 
dramatyczny, przekształcony później w koło polonistyczne oraz 
koło filologii klasycznej. Pierwsze, kierowane przez J. Tołłoczko. 
obok wspomnianej juź "Zemsty" A. Fredry wystawiło w r. 1947 
"Wesele" S. Wyspiańskiego. Drugie - pod kierownictwem mgr 1. 
Wnęk-Wasylowskiej wystawiło w r. 1948 .. Antygonę" Sofoklesa. 
Ten ostatni dramat miał pełną oprawę muzyczno-wokalną. Oby-

') W sta:rej walucie, tj. tej sprzed rerormy walutowej w r. 1950. 
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dwa utwory wystawiono w sali Teat.ru Miejskif'go, a "Antygonę" 
nawet we Wrocławiu . 
Szkoła organizowała w omawianym okresie szereg wycieczek, 

z których najważniejsze - to wy jazdy: na Targi Poznańskie 
w czerwcu 1948 i na Wystawę Ziem Odzyskanych do Wrocławia 
we wrześniu tegoż roku. Sporo wycieczek organizowano też do 
zakładów pracy. 

W dalszym ciągu rozwijał się bujnie sport. Niestety. dla lat 
1948 i 1949 brak materiałów, na podstawie których możnaby od­
tworzyć jego dzieje. W tych latach szkoła wychowała sporą grupę 
znanych sportowców, takich , jak np. Danuta Górecka, Aleksander 
Kopeć, Stanisław Dziel, Jerzy Szybejko, Jerzy Andrzejczyk, Jani­
na Godlewska, Tadeusz Sajan i wielu innych. 

Na przestrzeni omawianych lat szkoła, jak już wspomniano wy­
żej, uczestniczyła aktywnie w życiu sweg(1 środowiska, Wszystkie 
uroczystości, zarówno ogólno-państwowe jak i lokalne, odbywały 
się przy współudziale jej uczniów. Akademie, wieczornice i inne 
uroczystości ogólnomiejskie czy powiatowe częslo bywały obsługi­
wane przez szkolne zespoły artystyczne. szczególnie chór i orkie­
strę. Podejmowano rozmaite akcje związane np. z opieką nad sie­
rotami, zbiórkami publicznymi na różne cele, ochroną przyrOdy, 
pracami użytecznymi dla miasta i samej szkoły . 

W roku 1948 opuściło szkołę pierwszych 22 absolwentów, a w rok 
pó:iniej następna grupo . w liczbie 30*). W roku szkolnym 1947/48 
liczba uczniów niepromowanych wynioSła 84 na ogólną liczbę 514, 
tj. w przybliżeniu 16,5 proc. W roku 19'18/49 liczba uczniów nie­
promowanych zwiększyła się. osiągając na 506 uczniów liczbę 127 
osób niepromowanych , czyli 25 proc. Trudno dziś ustalić przyczy­
ny takiego stanu rzeczy. a protokoły posiedzeń rady pedagogicz­
nej nie dają pełnego obrazu. Można przypuszczac, że główna przy­
czyna leżała w systematycznym podnoszeniu wymagań wobec 
uczniów. Napewno zaważyły tu też takie okoliczności , jak brak 
dostatecznej ilości pomocy naukowych, podręczników i lektur. 
Wyraźna poprawa wskaźników promowania wystąpi dopiero od 
r . 1949/50. O wysokim, jak na ówczesne warunki poziomie szkoły 
świadczy fakt, że niemal wszyscy absolwenci z lat 1948 i 1949. 
którzy zdecydowali się podjąć studia wyższe. zrealizowali swoje 
zamiary bez większych trudności. 

W r. 1949 szkoła osiągnęła ostatecznie nową strukturę organi­
zacyjną jedenastoletniej szkoły ogólnokształcącej. W póżniejszym 
okresie posiadała tylko klasy VIII-XI, a wille tak zwane klasy 
licealne. Stąd koleJne zmia ny jej nazwy : w r. 1949 na XI-letnią 
Szkołę Ogólnokształcącą. a później Liceum Ogólnokształcące im. 
Jana Kasprowicza. W r. 1949 zakończył się też etap przeobrażenia 
ideowego szkoły i jej .przebudowy pod kątem wychowania socja­
listycznego. Te dwa fakty zamykają jej pionierski okres, okres 
bogaty, stanowiący początek jej pięknyCh tradYCji. 

") Imienny wykAZ uJąaono na Itol'lcu niniejszego opracowannla. 
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Autor dziękuje dyrekcji Liceum, w osobie mgr Czesławy Bed­
narskiej , za udostępnienie materiałów archiwalnych szczególnie 
ksiąg protokółów rad pedagogicznych oraz ksiąg ocen uczniów 
z lat 1945 - -ł9 . 

Absolwenci Gimnazjum i Liceum 
im. Jana Kasprowicza z lat 1948 i 1949 

I Ma~ura - 1948 

Danuta Dobrzańska, Mirosława Grudzińska, Henryk Jancarz, Ludwik Kru­
szewSki, Andrzej KrzeptowsJd, Elźbieta KurczyUska, Jadwiga Lewińska, 
Wanda l\IaHnowska, Weronika Milczarek, Danuta Pilarczyk, Jerzy Pod­
dubny, HeHodor .Polak t, Maria Rządkowska, Aleksander Sajkow, Kazi­
mierz Sowa, Stanisław Stokłosa, Leslaw Tomaszewsld, Władyslaw Turko­
wid, Tadeusz Tyrowicz, Zbigniew Walter, J6zefa Ząbek, Grażyna Zarska. 

II Matura - 19t9 r. 

Danuta Błońska t, Michal Bros7.czak, Wanda Buczyńska, Danuta Feller, 
Jan Filipowicz, Zbigniew Glowacki t, Mieczyslaw Gontar, Stanislaw Gro­
cholski, Irena Józefowska, Lech Kaleta, Kazimierz Kęcki , WitOld Konew­
ko, Stanisław Kotełko, RyszaId KrzyżanowskI, Ryszard Kurylak, Janina 
KUlrzyk, Janina Kuzniak, Jacek Langner, Wanda Mazur, Wałdemar Mi­
chowicz, OaUna Mickoś, Stani law Mrolowski, Barbara Mróz, Anna 
Murzynowska, Tadeusz Perzyński, Janina Piętniewicz, Wiktor Podsiadły , 
Danuta Puszko, Henryk Puszko, Lech Recblewsld, Gabriela Rzadkowska. 
Ma rian Szewczyk, Jerzy TOlwińskl, Bronisław Tllrkowid, Wiesław Wayda, 
Ireneusz Witol, Zdzisław Wodzyński, Stanislawa WOłczko, Krystyna 
zliczewska. 
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MATERIAŁY DO DZmJOW 
TEATRU SWIDNICKIEGO 

REPERTUAR 
Franciszek Jarzyna 

T
EATR W SWIDNICY, jako samodzielna instytucja kul­
turalna, działał przez 6 z górą lat, od listopada 1945 do 
kwietnia 1952 roku. Dal w tym czasie e4 premiery, które 
obejrzało ogółem kilka milionów ówczesnych mieszkań­
ców Dolnego Sląska. Był bowiem placówką objazdową, 
docierającą do kilkudziesięciu miejSCowości. Poza swoją 

siedzibą stale obsługiwał Wałbrzych, Jawor, Dzierżoniów, Ząbko­
wice, Strzeli n, Kłodzko, Nową Rudę, Bystrzycę Kłodzką, Legnicę 
i Kamienną Górę, żeby wymienić tylko miasta powiatowe, oraz 
szereg mniejszych miasteczek i miejscowości uzdrowiskowych. 
Sporadycznie dawał spektakle we Wrocławiu, Jeleniej Górze, Gło­
gowie. Opolu i Nysie. Zasięg terytorialny jego oddziaływania był 
więc bardzo rozległy, zaś poziom artystyczny wielu przedstawień, 
zdaniem historyków teatru "wyrastał ponad poziom spotykany 
na tego typu scenach" 1*). 

Zastanawiając się nad przyczynami, dzięki którym w małym 
stosunkowo mieście bezpośrednio po wojnie mógł powstać zespół 
amatorski, na tyle ambitny i pracowity, aby potrafił w dwa lata 
później stać się normalnym teatrem zawodowym. autor monografii 
"Teatry dramatyczne Ziem Zachodnich i Pólnocnych" (poznań 
1063) Michał Misiorny pisze: ,,Istnienie dobrze zorganizowanego 
teatru w Swidnicy było rezultatem wysokiej temperatury życia 
kulturalnego miast dolnośląskich w latach tuż-powojennych. Nie­
które z nich, nie tknięte przez wojnę (szczególnie Jelenia Góra 
i Swidnica) były magnesem dla inteligencji twórczej i potrafUy 
wytworzyć kUmat, który sprzyjał osiedlaniu się w nich wielu wy­
bitnych twórców. 

Obok teatru istniał w tych latach świdnicki tygodnik regional­
ny "Wiadomości Swidnickie" - pismo, które miało swoje zasługi 
w wiązaniu teat ru ze społeczeństwem. Na jego łamach odbywały 
się dYSkusje, dotyczące zwłaszcza społecznej problematyki sceny. 
Wyrażały one także opinię lokalną w wypadkach zagrożenia te­
atru przez likwidatorów" 2.). 

Działalność teatru pozostawiła po sobie dobrą pamięć. Ludzie 
starszego pokolenia z głębokim sentymentem wspominają do dziś 
sze.reg przedstawień oglądanych na świdnickiej scenie, nie mogąc 
odzałować, że jest to już w historii miasta "rozdział zamknięty"3.). 
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.. Teatr ten stale się rozwijał, stale zdobywał nowego widza, od­

grywając doniosłą rolę 'poleczną, wychowawczą, Llkwtdaoja teatru 

była dla mieszkańców Dolnego Słąska przykrą nie podzlanką· Widz 

przyzwyczajony wskutek siedmioletniej działalności Teatru Swl­

dniekiego do dobrej rozrywki kulturalnej, odczuwa teraz brol.k 

dotkliwy, Dzikie zespoły objazdowe ... deprawują jedynie gust pu­

bliczności ukształtowany w trudzie przez siedmIoletnią działalność 

Teatru Swldnickiego" 4.), 

Celem niniejs~ego opracowania jest jedynie om6wienie linii re­
pertuarowej tego teatru, a więc zagadnienia stosunkowo dość wą­
skiego, Analiza realizacji scenicznych wystawianych utworów, re­
żyserii, scenografii i kreacji aktorskich to odrębny temat, wyma­
gający osobnego opracowania, Warto przecież przypomnieć, że 
w $widnicy działali reżyserzy tej miary co Wiktor Biegański, 
Teofil Tl'zCiński, Emil Chaberski, Edward Zytecki, Mieczysław 
Szpakowicz i że na scenie świdnickiej debiutowali aktorzy o gło­
śnych dzisiaj nazwiskach: Józef Pieracki, Jarema SŁępowski, Woj­
ciech Rajewski, Saturnin Zórawskl, Henryk Hunko i inni. 

W historii teatru świdnickiego można wyodrębnić 4- okresy, nie 
zawsze zresztą pokl'ywające się w czasie z sezonami teatralnymi, 
rozpoczynającymi się, jak wiadomo, we wrześniu każdego roku. 
Będzie to podział związany z kolejnymi z.roianami dyrekcji. 
Każda taka zmiana przynosiła wraz z nowymi ludźmi nowe za­
łożenia artystyczne i repertuarowe. Dużą rolę odgrywały tu oczy­
wiście osobiste upodobania kolejnych kierowników placówki, nie­
zależnie od czynnikÓW zewnętrznych jak np. ogólna polityka re­
pertuarowa Centralnego Zarządu Teatrów. 

Dzieje teatru przedstawiały się zatem następująco: 

OkI'es I "amatorski" 5*) - od XI. 1945 do XII. 1947 (kolejne 
dyrekcje Rudolfa Ratschki i Saturnina Zól."awskiego). 

Okres II - od I. 1948 do VIII. 1949 r. (dyrekcja Wiktora Ble­
gllńskiego) . 

Okres III .. przejŚCiowy" 6·) - od IX. 1949 do VllI. 1950 (dy ­
rekcja Zygmunta Bończy-Tomaszewskiego i powtórny pobyt W. 
Biegańskiego w Świdnicy). 

Okres IV - od IX. 1950 do III. 1952 (dyrekcja Franciszka Ja­
rzyny). 

SprÓbujemy przedstawić i pokrótce scharakteryzować kolejno 
repertuar każdego z tych okresów. 
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Wykaz premier: 

L.p. autor 

1. (rewia) 
2. HenneQuin 
3. (rewia) 
"4 . LooBon 
5. Verneuil 
6. Kiedrzyński 
7. Montgomerry 
8. Ridley 
9. Fredro 

10. Breza I Dygat 
11. Nlewiarowlc2: 
12. Cavalllet i de Fiers 
13. Companez i Noe 
14. Lenc 
15. Słowacki 

16. Fodor 
17. Llchteober g 
18. Molier 
19. Fredro 
20. Nlccodemi 
21. Barnaś 

Okres I 

tytUł data premiery 

Szaberek, szabereczek 10.XI.1945 
Poskromienie 10n 28.XI.1945 
Snietna paradll 21.Xll.1945 
Przygoda 1r.r.t946 
Moja siostra i ja 18.II.1948 
Miłość bez grosza 23.llI.1948 
Dzień bez kłamstwa 22.IV.1946 
pocll!.~ widmo 28.VI.1946 
Śluby panieńskie 31.VIll .1946 
Zamach 8~X.1946 
Ich dw6ch (Znajda) 22.XI.1946 
Ladna historia 26.XIt.1948 
Przyjaciel nadejdzie wieczorem 7.11.1947 
Perfumy mOj ej żony 1.Ur.1947 
Słowo wiecznie t.JfWe (montat)1!,Ul.1947 
Matura 22.m .1947 
Mecz małżeński 19.IV.1947 
Świętoszek 7.Vl.1947 
Gwałtu, co się dzieje '!.)X.1947 
Cleń 22.XI.1947 
Trasa (Wrzosy z NormandII) 20.XII.1947 

--

Pomijając dwa widowiska rewiowe, wykaz obejmuje 19 utwo­
:rów, w tym 8 polskich i 11 zagranicznych. Warto jednak zwrócić 
I-Iwagę na charakterystyczne zmiany zachodzące w tej proporcji 
z biegiem czasu. W sezonie pierwszym (1945-46) występuje pięć 
utworów obcych, a tylko jeden polski (komedia Kiedrzyóskiego), 
w drugim natomiast (1946-47) obok siedmiu tytułów obcych po­
Jawia się już sześć polskich. Fakt ten dowodzi o wzrastających 
ambicjach młodego zespołu. Podobnie zresztą wygląda sprawa, 
j eśli spojrzeć na repertuar tych lat od strony jakościowej. W se­
zonie pierwszym poza "Przygodą" Londona nie widzimy w zasa­
dzie pozycji pOSiadających jakieś istotniejsze walory oprócz czysto 
rozrywkowych. W drugim pojawiają się już nazwiska wielkich 
klasykÓW: Słowackiego, Fredry i Moliera, obok czterech utwo­
rów pisarzy współczesnych, których w ogóle brak wśr6d sztuk 
granych w sezonie poprzednim. Trzy spośród nich związane są 
tematycznie z II wojną światową ( .. Zamach", "Przyjaciel nadejdzie 
wieczorem", .. Trasa"), a przecież były to dopiero początki powsta­
wania w Polsce i na świecie literatury wojennej. Świadczy to ko­
rzystnie o ówczesnym kierownictwie, które uważnie śledziło nowe 
zjawiska literackie i wyławiało ciekawsze pozycje. 

Jest rzeczą bezsporną, że w repertuarze tego pierwszego, pio­
nierskiego okresu "uderza duży udział propozycji bardzo ła­
twych" 7*). zaczerpniętych z przedwojennej produkcji rozrywko­
wej, pozbawionych wartości zarówno ideowych jak i artystycz­
nych. Do takich zaliczyć trzeba na pewno utwory Bennequina, 
Vemeuila, Rid1eya, Lenca, Fodora i Lichtenberga. Na usprawie­
dliwienie teatru świdnickiego wypada jednak zaznaczyć, źe prawie 
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"Chory z urojenia" "Moliera (1948) 
Jolanta Skubntewska i Wiktor Biegaitsk i 



( 

wszystkie sceny zawodowe w tych pierwszych powojennych la­
tach sięgały często do takiego właśnie repertuaru. ,.Matura" mia­
ła w latach 1945-1947 tylko na ziemiach zachodnich i północnych 
aż siedem premier, "Dzień bez kłamstwa" sześć (Wrocław, Szcze­
cin, Opole, Olsztyn, Jelenia Góra i Swidnica), "Moja siostra i ja" 
- pięć, itd. Równie często pojawiały się nie grane w Swidnicy 
inne bezpretensjonalne komedyjki i farsy typu "Roxy", ,,Noc po­
Hubna" czy "Trafika pani generałowej", mamy więc tu do czy­
nienia ze zjawiskiem ogólnopolskim. 

Jakie były tego przyczyny? Niewątpliwie istniał w tym czasie 
wielki głód rozrywki. Ludzie szukali odprężenia po tragicznych 

l, przeżyciach wojny i okupacji. W teatrze chcieli się po prostu za­
bawić. Placówki teatralne, borykające się w dodatku z dużymi 
trudnościami finansowymi , nie mogły lekceważyć tego nastawienia 
publiczności i musiały często przy układaniu planów repertuaro­
wych iść na kompromis z własnym sumieniem artystycznym. Do­
dajmy, że była to publiczność n o w a. Wielu widzów po raz 
pierwszy w życiu zetknęło się w tych pamiętnych latach z te­
E trem. Należało ich sobie dopiero wychować, nauczyć przeżywa­
nia estetycznego, przechodząc stopniowo od utworów "łatwych" 
do poważniejszych. Patrząc pod tym kątem na ówczesny reper­
tuar teatru świdnickiego i jego ewolucję od Hennequina do Mo­
liera , nie podobna nie dostrzec pewnej konsekwencji. 

Owe dwa pierwsze lata okresu "amatorskiego" przygotowały 
olidnie grunt, na którym można było później uprawiać wielki , 
arówno klasyczny jak i współczesny repertuar bez Obawy o jego 
owodzenie u odbiorców 8*). 

Wykaz premier: 

L .p. autor 

22. Wllde 
23. Rittner 
24. Zapolska 
25. Priestley 
26. Acrement 
27. Usseau i Gow 
28. Zapolska 
29. Kruczkowski 
3Q, Morstin 
31. Pietrow 
32. Shaw 
3ł, Molier 
34. Iwaszkiewicz 
35. Szekspir 
36. Perzyński 
ł7~ Balucki 

Okres n 

tytUł 

Brat marnotrawny 
Wilki w nocy 
Moralnośc panI Dulskiej 
Inspektor przyszedł 
Mlodość I stare pudła 
Korzenie sl!!ga ią g~boko 
Skiz 
Odwety 
Obrona Ksantypy 
Wyspa pokoju 
Kandlda 
Chory z urojenia 
Lato w Nohant 
Wieczór Trzech Króli 
Lekkomyślna siostra 
Klub kawalerów 

data premiery 

24.1.1948 
14.11.1948 
6.In.l!l48 
3.IV.1948 

29.IV.1948 
29.V.1948 
26.VI.1948 
1I.1X.1948 
9.x.19ł8 
6.X1.1948 
30.Xl . 19~8 
3J.XII.1948 

5.0 .1949 
19.rII. I949 
23 ~IV.I949 
15.VI.1949 
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Już pobieżny rzut oka na zamieszczoną wyżej listę nazwisk 
i tytułów wystarcza, aby stwierdzić ogromną różnicę między re­
pertuarem tego okresu , a lat poprzednich. Udział twórczości ro­
dzimej, polskiej, wzrasta w nim do 50 proc. (8 sztuk na 16), jest 
ona ponad to reprezentowana przez nazwiska bardzo wybitne. Co 
prawda, odnajdujemy w niej tylko jedną pozycję współczesną, 
ale są nią ,.Odwety", jedno z najwyższych osiągnięć ówczesnej 
dramaturgii 9*). 

Wśród utworów zagranicznych spotykamy po raz pierwszy w 
dziejach świdnickiego teatru dzieła Szekspira i G. B. Shawa. Pod 
koniec 1948 roku pojawia się też na afiszu "Wyspa pokoju" Pie­
trowa, pierwsza i na długi okres czasu jedyna sztuka radziecka, 
komedia satyryczna o ostrej wymowie politycznej, obok dwóch 
sztuk współczesnych "zachodnich"; angielskiej "Inspektor przy­
szedł" oraz amerykańskiej ,.Korzenie sięgają głęboko". Swieżo 
przetłumaczone obiegły one w tym czasie szereg scen teatralnych 
w Polsce. 

Nad takim a nie innym doborem repertuaru zadążyła bezwąt­
pienia indywidualność ówczesnego, trzeciego z kolei dyrektora, 
Wiktora Biegańskiego. Ten wybitny reżyser i aktor w okresie 
przebywania w Swidnicy korzystał z ogromnego, własnego do­
robku artystycznego. Reżyserował wszystkie 16 wyliczonych po­
wyżej sztuk, grając jednocześnie w 12 z nich. Objął teatr w sty­
czniu 1948 r . mając już gotowy, przemyślany plan repertuarowy 
i pod kątem jego realizacji uzupełnił zespÓł aktorski, na następny 
sezon, wykonawcami ról w sztukach, jakie zamierzał wystawi 
To też za jego dyrekcji "scena ewoluuje w kierunku aktorskim 
gdzie dominowały - technika sztuki aktorskiej i finezyjne kom~ 
ponowanie postaci. Stosownie do tego, scenografia pełniła w tYll1 
teatrze rolę czynnika drugorzędnego, czysto dekoracyjnego" 10*). 

Sezon 1948/49 był ostatnim sezonem, w którym kierownictw~ 
teatrów posiadały jeszcze pełną swobodę układania repertuaru we· 
dług własnego uznania. W następnych latach dochodzą do głos\. 
tend ncje centralistyczne, które ją znac.znie ograniczą. Tym bar, 
dziej należy podkreślić, że w Swidnicy korzystano z tej swobody 
w sposób zasługujący na pełne uznanie, prezentując repertuar w 
któr~m "ani razu nie pozwolono sobie na ~zmirę, czy łatwiznę"ll·). 

Odbiór poszczególnych sztuk przez publiczność był niesłychanie ' 
życzliwy , niekiedy w1't~CZ entuzjastyczny. Największym sukcesem 
cieszył się .. Chory z urojenia" (głównie dzięki znakomitej kreacji 
Biegańskiego w roli tytułowej). a także "Obrona Ksantypy" , 
,.Kandida", Lato w Nohant", "Wieczór Trzech Króli·' i ,,Klub 
kawalerów" 12*). Ze sztuką Iwaszkiewicza łączy się zabawna 
i wzruszająca historia. Gdy na przedstawieniu dla górników 
w Wałbrzychu na scenę wszedł długo oczekiwany Fryderyk Szo­
pen (grał go Józef Pieracki), publiczność powitała brawami -
nie aktora lecz kompozytora, który rozsławił imię Polski na świe­
cie, składając mu w ten sposób hołd w setną rocznicę zgonu, 
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"Jadzia wdou;a" Ruszkowskiego (1950) 
Bohdan Wróblewski i Tadeusz Fijewski 

"Balladyna" Slowacktego (1951) 
Goplana - Jadwiga Dobrzańska 



Wykaz premier: 

L.p. autor 

3!!. Mickiewicz, Puszkin, 
Słowacki 

39. Słowacki 
40. Gozdawa i Stępień 
41. Afinogenow 

42. Hopldns i Watters 
13. Dybowski 
44~ Fredro 
45. Ruszkowski 
46. Shaw 
47. Bliziński 
48. Uspieńskl 
49. Kruczkowski 
50 . Shaw 

o k r e s III 

tytuł 

Wieczór poezji, muzyki 
i pieśni 
lVazepa 
Moja żona Penelopa 
Młodość zWYCio:Ż3 
(Maszeńka) 13) 
Artyści 
Złoto w dolinie (Zapora) 
Mąż i źonal4) 
Jadzia wdowa 
PtQlę,sja pani Warren 
Pan Damazy 
Przyjaciele 
Niemcy 
Pigmalion 

data premiery 

a.rx.IM9 
27.IX.1949 

6.X.1949 

S.XI.I9~9 
16.XI.19!9 
15.Xl!.1949 
22.XI1.1949 
1S.lI .19S0 
18.n.19S0 
tS.IV.1950 

l.V.1950 
24.V1.l950 
l.VII .19S0 

Okres ten obejmuje dyrekcję Zygmunta Bończy-Tomaszewskie­
go (do 31. 1. 1950) oraz początki dyrekcji Franciszka Jarzyny 
a zarazem powtórny pobyt w Swidnicy Wiktora Biegańskiego 
(1. II. - 31. VIU. 1950). Teatr rozpoczyna w tym czasie pracę 
w dwóch zespołach , która z niewielkimi przerwami trwa aż do 
końca jego istnienia. W pierwotnych założeniach , jeden z tych 
zespołów kierowany przez Stanisława Winieckiego, miał grać wy­
łącznie komedie muzyczne i wodewile. W związku z tym przy 
teatrze została utworzona 15-osobowa orkiestra. W ciągu półrocza 
wystawiono trzy tego rodzaju utwory: "Moją żonę Penelopę", 
.,Artystów" i .. Jadzię wdowę" 15*) . Powrót Biegańskiego spowo­
dował rezygnację z tego kierunku działalności i nawrót do re­
pertuaru §ciśle dramatycznego. Element muzyczny pOjawi się po­
nownie dopiero w następnym, ostatnim już okresie istnienia 
teatru. 

Tymczasem daje się zaobserwować dalszy wzrost udziału utwo­
rów polskich w repertuarze: osiem premier (wliczając w to "Wie­
czór poezji") na ogólną liczbę 13, czyli ponad 60 proc. Pięć sztuk 
współczesnych. w tym trzy polskie i dwie radzieckie, świadczy 
o wzrastających tendencjach ukazywania na scenie problemów 
dnia dzisiejszego (nie dotyczy to oczywiście "Mojej żony Pene­
lopy"). Warto zwrócić uwagę na fakt, że wystawienie ,,Niemców" 
nastąpiło zaledwie w kilka miesięcy po ich warszawskiej pra­
premierze. Reakcja Świdnicy była więc natychmiastowa. 

Klasykę polską i światową reprezentują w tym okresie nazwiska 
tej miary, co Słowacki , Fredro i dwukrotnie Shaw. Słowacki -
po raz pierwszy jako pełny spektakl. Pojawia się też sztuka, którą 
wypada zaliczyć do gatunku tak spostponowanych później przez 
krytykę literacką "produkcyjniaków", przed którymi teatr świ­
dnicki bronił się nie zawsze skutecznie, WYChodząc z założenia, 
że źle robiona propaganda może stać się antypropagandą. 
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Wykaz premier: 

L.p. Ilutor 

~ Gruazczyńskl 
52. Frj!dro 
53. Gorki 
54. Tlrso da Molina 
55. Ostrowski 
56. Rachmanow i RysS 
57. Orda 
58. Leonow 
59. Fre-dro 
60. Pomianowski I Wolin 
81. Dickens 
62. Słowacki 
63~ S1monow 
64. Zapolska 

Okres IV 

tytuł 

Dobry C2lowiek 
Zemsta 
MleszCl:anJe 
Zielony gil 
Las 
Okno w lesie 
Igraszki z diabłem 
Dyrektor Morza !S.aspijsklego 
Damy l huzary 
Faryzeus~e i grzesznik 
Swiers2cz za kominem 
BaUadyna 
Tak będzie 
Ich czworo 

data premiery 

20.1X.1950 
23.IX.1950 
21.x.1950 
9.Xl.I950 

31.Xl1.1950 
3.m.I951 

26.111.1951 
17:V.1951 
26.VI.I95l 
CVIl.1951 
9.X.1951 

19.Xll.1951 
16.11.1952 
S.lV.l95Z 

.. Sezonami rozmaitości" nazwał ten okres Misiorny 16·) zc \V-Lglę­
du na fakt, że Świdnica pozbawiona po ostatecznym odejściu Wi­
ktora Biegańskiego stałego reżysera korzystała odtąd wyłącznie 
z reżyserii gościnnych. Wpłynęło to na zasadniczą zmianę oblicza 
artystycznego teatru: ,.do dawnej sceny aktora wkracza powoli 
inscenizaCja" 17*) , a tym samym zmienia się profil repertuarowy. 
W zasadzie dyrekcja ang1lżowała reżysera do konkretnej, zaplano­
wanej sztuki, ale bywało też, że zaproszony reżyser wysuwał 
własną propozycję. W rezultacie istotnie można mówić o repertu­
arze lego okresu jako .. urozmaiconym", reprezentującym nie tylko 
szeroki wachlarz utworów literackich, ale i różnorodność stylów 
inscenizacyjnych. 

Nieznacznie zmniejszył si<: w tym okresie udział sztuk polskich 
- do 43 proc. (6 tytułów na 14 premier), wzrosła za to do pięciu 
ilość utworów pisarzy rosyjskich i radzieckich. Literaturę za­
chodnio-europejską reprezentowali w tym okresie jedynie dwaj 
kla ycy: Tirso da Molina i Dickens. Klasycy przeważają również 
w twórczości pol kiej, jak widać z zestawienia. Taki układ nie­
zupełnie odpowiadał obowiązującemu podówczas .normatywowi·', 
co też bywało źródłem konfliktów między clj.Tekcją teatru, a czyn­
nik!lmi centralnymi. SIad ich odnależć można w sprawozdaniu 
\('",tru za rok 1951. gdzie c<!;ylamy: "Słabą stroną repertuaru te­
gorocznego jest brak \l nim sztuk, poruszających tematy związa­
ne z budownictwem socjalistycznym w Polsce Ludowej. Przyczyną 
tego jest brak współczesnych sztuk polskich małoobsadzonych, mo­
żliwych do wystawienia przez teatr nic rozporządzający dużym 
zespołem aktorskim". 

Zwraca uwagę wyrażne preferowanie w tym okresie pozycji 
o dużych walorach widowiskowych, dającYCh możliwości wprowa­
dzania muzyki, śpi wu i la(lca przy bogatej oprawie dekoracyj­
nej. Pierwiastek muzyczny odzyskał utraconą przejścio ..... ,o rangę 
i odegrał dużą rolę w efektownych inscenizacjach takich utworów, 
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jak "Zielony gil", "Igraszki z diabłem", ,,$wier!lzcz za kominem" 
i "Balladyna" 18.). Teatr dysponował ponownie własną orkiestrą. 

Warto jeszcze wskazać na zmniejszenie się liczby premier: 
w roku 1951 odbyło się ich zaledwie siedem, przy jednoczesnym 
rekordowym wzroście liczby przedstawień do 355 spektakli, w tym 
227 poza Świdnicą. Wynika to z dłuższego "eksploatowania" sztuk 
cieszących się długotrwałym powodzeniem. Tak np. "Zielony gil" 
nie schodził z afisza przez cztery miesiące. osiągając 107 przedsta­
wień . "Igraszki z diabłem" grano 89 razy. między innymi także 
we Wrocławiu. gdzie wcześniej pokazano również "Mieszczan". 

A oto, na zakończenie, ogólne zestawienie repertuaru teatru 
świdnickiego: 

Utwory polskie obce razem 

klasyczneJ') 20 24 4<ł 

współczesne ~ 9 18 

r a ze 'm 29 33 82 ~O) 

NajczęŚCiej grani autorzy: Fredro (4). Słowacki (4). Shaw (3). 
Zapolska (3). Molier (2), Kruczkowski (2). 

Przypł y 

l) Jerzy Kozeński: .. Teatr w Świdnicy" Przegląd Zachodni 
1959, nr 2, str. 477. 

2) Michał Misiorny: "Teatry dramatyczne Ziem Zachodnich 
PółnocnYCh" (Poznań 1963), str. 161. 
3) Takim właśnie tytułem opatrzył Misiorny swe studium o te­

atrze świdnickim. 
4) Kozeński, op. cit. str. 478. 
5) Określenie "amatorski" krzywdzi nieco zespół świdnicki. 

który zdaniem Misiornego (op. cit. str. 161) "był - praktycznie 
rzecz biorąc - zawodową placówką teatralną. dla której fakt 
uzyskania konwenCji ZASP-owskiej (w dn. 4. XI. 1947 - przyp. 
autora) oznaczał jedynie legalizaCję stanu faktycznego". 

6) Termin użyty przez Misiornego, op. cit. str. 165. 
7) Misiorny. op. cit. str. 162. 
8) Warto wspomnieć, iż właśnie "Matura" Fodora zadecydowała 

o dalsZYCh losach teatru świdnickiego: zaprezentowana na egza­
minie kwalifikacyjnym w Państwowej Wyższej Szkole Teatralnej 
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w Łodzi w dn. 26. X . 1947 spowodowała przyznanie mu upraw­
nień teatru zawodowego. 

9) Swidnicką inscenizację "Odwetów" oglądał Leon Kruczkow-
ski na przedstawieniu wyjazdowym w Swiebodzicach. 

10) Misiorny, op. cit. str. 164. 
11) Kozeński , op. cito str. 467. 
12) Z komedią Bałuckiego, w lipcu 1949. teatr wyjeżdżał na wY­

stępy do Czechosłowacji w ramach wYmiany spektakli z teatrem 
w Trutnov. 

13) Wystawiona w ramach Ogólnopolskiego Festiwalu Sztuk 
Rosyjskich i Radzieckich. 

14) Debiut aktorski Jaremy-stępowskiego. 
15) W zastępstwie chorego aktora występował w niej gościnnie 

Tadeusz .Fijewski. 
16) Op. cit. str. 166. 
17) Misiorny, op. cito str. 166. 

18) Muzykę do "Swierszcza" i "Balladyny" skomponował za­
mieszkały stale w Swidnicy, nieżyjący już Mieczysław Kozar­
Słob6dzki. 

19) W rubryce tej uwze1ędniono r6wnież wszystkie ulwory po­
wstałe w okresie międzywojennym. 

20) Pominięto dwie premiery o charakterze rewii z r. 1945. 
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DRZEW A I KRZEWY 
MIASTA SWIDNlCY 

-s 
Ryszard Łuka ik 

WIDNICA leży na wysokości 225-265,9 m n.p.m. u pod­
nóża Środkowych Sudetów nad rzeką Bystrzycą, do której 
w obrębie miasta wpada potok Witoszówka. Teren miasta 
jest dość zróżnicowany. Różnica wzniesień dochodzi do 
40 m między 16° 28', a 16· 29' długości geograficznej wscho­
dniej i 50· 50', a 50· 51' szerokości geograficznej północnej. 

Powierzchnia miasta wynosi 21 km2• 

W Świdnicy i powiecie świdnickim występują na ogół gleby 
dobre z przewagą klasy 111, zaś w do linach rzecznych bardzo do­
bre z przewagą II klasy. Południowa część powiatu ma gleby 
średnie klasy IV oraz gleby leśne różnej wartości bonitacyjnej. 

Świdnica i powiat świdnicki leży w zasięgu trzech regionów 
hydrograficznych: górskiego, podgórskiego i nizinnego. Największą 
rzeką jest Bystrzyca, lewobrzeżny dopływ Odry, przepływająca 
przez środek powiatu. Rzeka Witoszówka, posiadająca charakter 
potoku górskiego, przepływa przez Park Jedności Robotniczo­
Chłopskiej i wpada do Bystrzycy. 

W oparciu o wiercenia wykonane przez Biuro Projektów Wod­
nych Melioracji we Wrocławiu stwierdzono istnienie dwóch po­
ziomów wody gruntowej. Pierwszy związany jest z osadami pia­
szczysto-żwirowymi pochodzenia rzecznego za legającymi pod gliną 
pylastą bądź z sączeniami występującymi wśród glin. Drugi po­
ziom związany jest wyłącznie z osadami sypkimi i występuje po­
niżej warstwy glin. Oba poziomy powstają w ścisłym związku ze 
stanem wody w rzece Witoszówka i zasilane są przez filtrację 
z cieku, bądź w drodze bezpośredniej infiltracji wody opadowej 
w głębi warstwy podłoża. 

Istotną cechą kllmatyczną Śląska jest skrajna nieregularność, 
zmienność i aktywność atmosferyczna. Największe kontrasty i sko­
ki zachodzą w zimie, kiedy to Śląsk znajduje się na osi dwóch 
różnych mas atmosferycznych: ciepłych i wilgotnych od zachodu 
oraz zimnych i suchych, kontynentalnych i arktycznych od wscho­
du. Śląsk leży w strefie niskiego ciśnienia i jego wielkich wahań. 
Wielka zmienność stanów atmosferycznych tej strefy stwarza zu­
pełnie wyjątkowe warunki klimatyczne dla wszystkiCh dziedzin 
życia i wymaga od człowieka szczególnej elastyczności w adapta­
cji klimatycznej. 

79 



Wpływy klimatu atlantycko-islandzkiego powodują powstawanie 
silnych wialrów. w zimie przeważnie ocieplających, w lecie ochła­
dzających. Wywołują one spadek ciśnienia stosunkowo łagodny 
przy wzroście temperatury w zimie, ostrzejszy zaś w lecie wraz 
ze wzrostem zachmurzenia i skłonnością do opadów. Z kolei na­
stępuje gwałtowny wzrost ciśnienia (o 20-30 mm w ciągu kilku­
nastu godzin), któremu towarzyszą wzmożone wiatry. przechodzące 
często w wichurę o kierunkach zmiennych i gwałtownych, cza­
sem z opadami. 
Wpływy klimatu subtropikalnego charakteryzują się napływem 

dolnych mas ciepłych, mających charakter fenu (wiatru halnego). 
Sprowadzają one często długotrwałe posuchy, przeważnie w maju 
i wrześniu, stwarzając bardzo groźną sytuację dla rolnictwa. 

Z obszar6w śr6dziemnomorskich napływają depłe masy powie­
trza o wysokiej wilgotności bezwzględnej, które spiętrzone gwał­
townie na barierach sudeckich i karpackich daJą ulewne deszcze. 
Wytwarzają się wtedy na Dolnym Śląsku stany tropikalnej par­
ności , występują burze, wichry, trąby powietrzne, niekiedy typu 
orkanowego i nagle ocieplenia przy rÓwnoczesnym gwałtownym 
spadku ciśnienia . Inwazja tych mas powietrznych w zimie daje 
zawsze duże opady śnieżne dotkliwe dla komunikaCji, powodujące 
leż katastrofy powodziowe. W letniej porze deszcz pochodzenia 
śródziemnomorskiego pada czasem bez przerwy 48 godzin. Nad 
Śląsk, a więc i Świdnicę napływają też, głównie w zimie, masy 
zimnego powietrza ze wschodu. Płyną z reguły bardzo wolno. 
Opadający drobny pył kryształków (domarzającej pary wodnej) 
daje "sztuczny mróz". 
Wpływy klimatu arktycznego przejawiają się m . in. na wiosnę, 

dając przelotne opady deszczu lub śniegu, by po kilku minutach 
znów przejść w pogodę słoneczną. 

Masy arJttyczne (wybitnie przejrzyste, daleka widoczność) spro­
wadzają zimne nawroty znane pod nazwą "przymrozk6w majo­
wych", Wiatry halne w klimacie Sląska odgrywają ogromną rolę. 
Związane są one zawsze z intensywnymi prądami w partiach Su­
detów, które na stronę Śląska dostają się jui suche i bardzo cie­
płe. Halny spływa gwałtownie w d6ł, niszcząc lasy, wysuszając 
hale, topiąc ogromne masy śniegu w zimie i na wiosnę, co powo­
duje nieraz nagłe wezbranie górskich potoków. Wichry halne 
w zimie likwidują tei często całkowicie pokrywę śnieżną, co od­
bija się szkodliwie na roślinności, szczególnie oziminach. Dodatnią 
stroną halnych wiatrów jest natomiast zmniejszenie zachmurzenia, 
ocieplenie i wzrost usłonecznienia , co ma znaczenie z punktu wi­
dzenia leczniczych i turystycznych walorów Śląska, Stąd tei kli­
mat Świdnicy jest niejako wypadkową docierającą tu różnych 
systemów klimatycznych i można go określić jako umiarkowany. 
Okoliczność ta sprzyja wegetacji wielu różnOl'odnych gatunków 
drzew i krzew6w zarówno rodzimych jak i obcego pochodzenia. 
Ważnym elementem klimatycznym są opady. W Świdnicy i po­

wiecie 65 proc. rocznej sumy opad6w występuje w okresie wege-
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tacyjnym (najwięcej w lipcu), co jest bardzo korzystne dla go­
spodarki rolnej. Obfitość rozlewisk i starorzeczy jest źródłem pa­
rowania i wilgoci atmosfery, a więc lOkalnych deszczów przy 
prądach występujących \V dni słoneczne. Ponadto woda gruntowa 
zalega płytko i jest również Obfitym źródłem wilgoci gleby. 
Śnieg stwarza warunki dla ochładzania oraz podnosi jasność 

i zdrowotność, zmniejszając ilość bakterii chorobotwórczych. Jest 
czynnikiem Chroniącym glebę przed zbyt.nim zamarzaniem, zaś 
roślinność przed termicznym i mechanicznym kruszeniem przez 
wiatr. Na R6wninie Świdnickiej czas trwania pokrywy śnieżnej 
wynos! okolo 40 dni. Liczba dni z przymrozkiem od 100 do 120. 
Liczba dm z mrozem od 30 do 35. 

Z elementów klimatycznych z temperaturą związane są następu-
jące zjawiska: 

a) okres gospodarczy trwa 220-240 dnI. 
b) okres wegetacyjny trwa 210-220 dni, 
c) okres ze średnimi temp. lS"C trwa 110-100-90 dni, 
d) okres wolny od przymrozków t.rwa 196 dni, 
e) okres bezzimowy trwa 310 dni. 
Występuje tu skrócenie zimy do 51 dni na korzyść przedwio­

śnia. Izoterma pochodu przedwiośnia wciska się klinem w Przed­
górze na Równinie Świdnickiej omijając wyniosłości. Izoterma 
+ lS"C obejmuje Równinę Świdnicką już okolo 25 maja. Kulmi­
nacja lata przy średniej temp. + 19"C trwa od 15 do 23 lipca. 
Lato na Równinie Świdnickiej trwa 190 dni. Trwałość zimy wy­
nosi 9 tygodni. 

Kn OTKA HISTORIA I II ARAKTERYSTYKA ZIELENI 
l\fiA TA WIDNICY 

Przed I wojną światową zieleń otaczała pierścieniem dawne 
mury starego miasta. Pozostały z niego dzisiejsze parki. Po II 
wojnie światowej funkcjonowało jeszcze oświetlenie gazowe w nie­
których parkach oraz fontanny w parku MłOdzieżowym i Sikor­
skiego. Altana w parku MłOdzieżowym była bardzo licznie odwie­
dzana przez mieszkańców miast.a. W parku przy ul. Pionierów, 
Jedności Robotniczo-Chłopskiej i l'vUodzieżowym istniały cmenta­
rze, które obecnie już zlikwidowano. 

Drzewostan w parkach był dość znacznie zróżnicowany. Dużo 
było drzew i krzewów iglastych. Ładnie utrzymane były ogrody 
skalne w parkaeh: Jedności Robotniczo-Chłopskiej i Sikorskiego. 
Parki przy ulicach Kanonierskiej, Gdańskiej, l Maja i Saperów 
zawierały mIody drzewostan z przewagą dębu szypułkowego i bu­
ka zwyczajnego. 

Parki Świdnickie są parkami krajobrazowymi typu angielskiego: 
nieogrodzone. poprzecinane licznymi alejkami i krętymi ścieżka­
mi. Wszystkie posiadają dostateczną ilość zieleni wysokiej, przy 
braku zieleni niskiej. D ndroflorę w parkach w większości repre­
zentują: dąb szypułkowy, lipa drobnolistna, lipa szerokolistna, buk 
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;:wyczajny, al<acja biała, kasztanowiec z"'"'Yczajny i jesion wy­
niosły, 

Do 1960 r. prace na terenach zielonych ograniczały się jedynie 
do likwidacji zaniedbań z okresu wojennego i powojennego, a więc 
do usuwania spróchniałego i zniszczonego drzewostanu, wygraby­
wania liści, oczyszczenia dróg, alejek, trawników i odrośli korze­
niowych, Na istniejące trawniki, skwery, rabaty i zieleńce sadzo­
no kwiaty sezonowe, W tym czasie nie modernizowano i nie za­
kładano Jlowych trawników, nie sadzono tei nowych drzew i krze­
wów, 

Pierwsze prace związane z projektowaniem nowych trawników, 
skwerów i zieleńców wiążą się z wyodrębnieniem w 1966 r, w go­
spodarce komunalnej przy PMRN i PPRN biura do spraw koordy­
nac ji zieleni miejskiej. W latach 1967-71 zostały zaprojektowane 
i częściowo założone skwery, zieleńce i place między ul. Sprzymie­
rzeńców i parkiem Jedności Robotniczo-Chłopskiej, przy ul. Gar­
barskiej, ul. Równej. zieleniec przy Alei Niepodległości i na skar­
pie przy ul. Wrocławskiej, skwery na Placu Drzymały, Placu 1000-
Iccia Państwa Polskiego. przy ul. Bohaterów Getta, l Maja, Zam­
kowej, Konopnickiej, Zofii Jaroszewicz oraz pas zieleni wiatro­
chlonnej na Osiedlu Młodych. 

PARK JEDNOŚCI ROBOTN1CZO-CHŁOPSKIEJ 

Park ten jesl największy pod względem obszaru (9,14 ha) i dość 
znacznie zróżnicowany florystycznie, Część położona od ul. Sprzy­
mierzeńców jest wzniesiona najwyżej (NO m n.p.m.) , wschodnia 
część najniiej (225,5 m n.p.m.). Przez teren parku przepływa 
rzeka Witoszówka, wpadająca tui za nim do Bystrzycy. Stan 
zdrowotny drzewostanu za wyjątkiem wi.ązów jest dobry. 
Wchodząc do parku z Placu Wojska Polskiego widzimy lipy 

drobnolistne 1*) o obw. 90-140 cm i kulisto przyciętej koronie. 
Z prawej strony rośnie akacja biała, z lewej klon zwyczajny, buk 
zwyczajny, 2 okazy żywotników zachodnich wyrastających z je­
dnego pnia o obw. 69 i 90 cm oraz 3 okazy brzóz brodawkowatych 
o obw. 145-103 i 107 cm. W środkowej części parku rosną: klon 
zwyczajny, brzoza brodawkowata (18 ID wys. i obw. 136 cm), a na 
wzniesieniu - cis pospolity o obw. 101 cm. W części centralnej 
parku, schodząc ze schodów, widzimy alejkę kasztanowca czerwo­
nego (o obw. 120-170 cm) oraz wierzbę białą (odm. zwisająca), 
olchę czarną i przed mostem topolę włoską. (obw. 320 cm). Po le­
wej stronie przed budynkiem rosną: klon jawor, grab pospolity, 
olsza czarna, 3 okazy daglezji zielonych (o obw. 50-123 i 150 cm 
wys. 20 m) oraz dąb szypułkowy. 

Na Placu Ludowym rosną lipy szerokolistne, topola włoska i li­
lak. Idąc ul. Lipową w kierunku południowo-wschodnim spoty­
kamy: akację białą, grab pospolity. topolę włoską i topole ber-

1ł) Przy opisie dendroflory poszcze!Jólnych parków uiywamy wyląC'Ulle nazw pol­
skJch. Ntl2wy lacinskJe drzew i krzewów pod .. Je umJes'Zczona n8 !l:.oócu tablica. 
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. -Chłopskie; . Robotmczo Park Jednośct 
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Buk zwyczajny w parku. przy ul. Pioruerów 
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lińskie o obw. 395-360-330 cm, jesion wyniosły, kasztanowce 
czerwone o obw. 240 i 280 cm i akację białą· 

Nad potokiem Witoszówka, od ul. Śląskiej rosną olchy czarne, 
wierzba turecka, biała akacja i kasztanowiec zwyczajny. Dookoła 
stawu wyrastają okazale kasztanowce zwyczajne, dąb szypułko­
" y, jesion wyniosły, olsza czarna, klon jawor, akacja biala, wierz­
ba krucha i lipa szerokolistna. Z lewej strony wzdłuż rowu w kie­
runku holi sportowej widzimy; olchę czarną, wierzbę kruchą, je­
sion wyniosły i lipę szerokolistną. Po prawej stronic za mostem 
rosną: olsza czarna (270 Cm w obw.), 2 okazy głogu dwuszyjko­
wego odm. pełnokwiatowej czerwonej (obw. 128 i 104), wierzba 
krucha. 

Na terenie parku przy ul. Śląskiej występują również młode 
dęby szypułkowe, świerk pospolity i liczne brzozy brodawkowate. 
Przy u1. Śląskiej rosną pojedyncze okazy dębu czerwonego. Po 
prawej stronie potoku nęci oko aleja okazałych jesionów zwyczaj­
nych, o obw. 90-300 cm i wys. do 24 m. oraz liczne okazy olchy 
czarnej i wierzby kruchej. Przed halą sportową rosną kasztanow­
ce zwyczajne i lipy szerokolistne. W ogrodzie skalnym Występuje 
skupienie drzew iglastych, składające się ze świerków pospolitych 
kłujących i dal"lezji zielonych. Na wzniesieniu okazałe dęby szy­
pułkowe (270-285 cm w ob w.). Przechodząc alejkami w kierunku 
ul. Sprzymierzeńców i Pionierów spotykamy młody drzewostan 
składający się z buka zwyczajnego, dębu szypułkowego, grabu po­
spolitego i pojedynczych lip szerokolistnych. Przy moście na ul. 
Pionierów rosną wierzby biale odm. zwisającej. 
Największy udział w drzewostanie mają: dąb szypułkowy 

20,85 proc., olsza czarna - 14,42 proc., jesion wyniosły - 8,47 
proc .. świerk pospolity - 8,26 proc. 

PARK PRZY UL. PlO IEROW 

Park obejmuje powierzchnię 4.2051 ha i jest położony w połu­
dniowej stronie miasta między ulicami: Pionierów, Traugutta 
i Sprzymierzeńców. Różnica poziomów wynosi 12 m i waha siq 
w granicach 233-245 m n.p.m. Park ma ksztalt trójkąta, poprze­
cinanego licznymi alejkami zbiegającymi się w środkowej częśd. 

a terenie parku znajduje się budynek szkolny z salą gimnastycz­
ną. W części środkowej parku urządzono boisko do gier i zabaw. 
Dominuje w nim zieleń wysoka z przewagą dębu szypułkowego. 
Północno-zachodnia część parku położona jest najwyżej . Wystę­
pują tam okazałe dęby szypułkowe o obw. 170-230, lipa krymska, 
lipa drobnolistna, lipa srebrzysta. buk zwyczajny odmiany czer­
wonej o obw. 150 cm. Przed domem mieszkalnym przy ul. Pionie­
rów rosną okazale cisy pospolite (obw. 55 i 43 cm). Przed salą 
gimnastyczną - lipy drobnolistne, szerokolistne i dęby szypułko­
we tworzą alejkę drzew. 

Na terenie szkoły r 15 rosną 2 okazy żywotnika zachodniego 
(192 i 182 w obw.), jedyny okaz jodły szlachetnej 14 m wys. i 136 
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Sosna czarna w Parku Mlodzieżou:ym 
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cm w obw., sosna czarna 240 cm w obw., choina kanadyjska i cis 
pospolity. Od strony ulicy Traugutta na wzniesieniu: lipa szeroko­
listna, klon zwyczajny, buk zwyczajny (o obw. 190 cm). W głębi 
parku spotykamy głóg jednoszyjkowy i dwuszyjkowy oraz kaszta­
nowiec zwyczajny. Wzdluż muru rosną okazale dęby szypułkowe 
(150-280 cm w obw.), lipa szerokolistna i młode graby pospolite. 

Przy ul. Pionierów wyrastają: platan klonolistny (obw. 190 cm), 
liczne okazy lip szerokolistnych, kasztanowca zwyczajnego i brzo­
zy omszonej. W części środkowej parku dominują liczne dęby 
szypułkowe. W części pOłudniowej. na terenie n:.ljniżej położonym, 
spotykamy okazałe dęby szypułkowe (384 i 282 cm w obw.) o ko­
ronie szerokiej i głęboko spękanej korowinie. 
Największy udział w drzewostanie mają: dąb szypułkowy 53,5 

proc., liguster pospolity - 8,5 proc., lipa drobnolistna - 7,8 proc., 
klon zwyczajny 5,1 proc. i buk zwyczajny - 1,76 proc. 

PARK MŁODZIEŻOWY 

Park obejmuje obszar 7.6629 ha od ul . Kolejowej do Czarnej 
Drogi. Położony jest po stronie zachodniej miasta przy Dworcu 
PKS. Teren parku jest urozmaicony, występują liczne wzniesienia 
i zagłębienia terenowe o różnicy 6,3 m(244-250,3 m n .p.m.). Park 
posiada kształt trójkąta. Ogrodzony jest tylko od ul. Kolejowej . 
Zawiera liczne krzyżujące się alejki. Przeważa w nim zieleń wy­
soka. Stan zdrowotny drzew dobry za wyjątkiem pOjedynczych 
uschniętych sosen zwyczajnych. 

Od strony ul. H. Sawickiej znajdują się resztki cmentarza gar­
nizonowego z czasów l wojny światowej. W części WSChodniej 
między ul. Kolejową , H. Sawickiej i Armii Czerwonej, gdzie te­
ren położony jest najniżej, rosną liczne kasztanowce zwyczajne, 
daglezja zielona (101 cm w obw.), okazałe liczne dęby szypułkowe 
o rozłożystych koronach i lipy drobnolistne. Idąc alejką główną 
od przystanku PKS-u widzimy drzewa liściaste (dęby, lipy, klon 
zwyczajny) , a dalej liczne okazy buków pospolitych. W części 
środkowej parku, w zagłębieniu terenu. rośnie 5 okazów dagleZji 
zielonych, świerk kaukazki (l32 cm w obw.), 2 sosny czarne, cho­
ina kanadyjska, a na wzniesieniu buki zwyczajne i młode cisy 
pospolite. 

Przy ul. Armii Ludowej znajduje się stara altana, wokół której 
rosną najciekawsze gatunki drzew: sosny czarne przed altaną (300 
i 250 cm w obw.) , świerk kłujący odm. srebrzysta, jodła kalifor­
nijska (190 cm w ob w.), sosna czarna (240 cm w obw.), Cisy po­
spolite, choina kanadyjska (105 cm w obw.), jodla grecka (140 cm 
w obw.), żywotnik olbrzymi (180 cm w obw). Na wzniesieniu -
modrzew europejski. 

Przy jednej z pobliskiCh alejek widzimy żywoinik zachodni (98 
cm w obw.), cyprysik groszkowy (112 cm) , cyprysik nutkajski (123 
cm), 2 okazy świerków pospolitych (150 i 152 cm). Po lewej stro­
nie altany w głębi wznoszą się: rozłożysty platan klonolistny i klon 
zwyczajny odm. Szwedlera. Po prawej sironie altany jedyny okaz 
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Milorząb japoński (okaz męski) obok alt.any 
w Parku. Młodzieżowym 
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Platan kZonotistny obok altany w Parku Mlodzieżowym 
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jodły kaukaskiej (170 cm w obw.), białodrzew (350 cm w obw.), 
modrzew europejski (200 cm), miłorząb japoński (140 cm w obw.). 
okaz wielki, piQkny w lecie i porą jesienną, 2 cyprysiki groszko­
we. świerk kaukaski (110 cm w obw.) i daglezja zielona. 

Te1't:>n boiska sportowego otoczony jest świerkami w liczbie 80 
sztuk. W tej czc;ści park zwęża się. Idąc środkową alejką spoty­
lHtmy za boisldem mlode buki, okazale dęby szypułkowe. liczne 
lipy drobnolistne, pojedyncze okazy akacji białej oraz klonu pol­
nego. 
Największy udział w drzewostanie mają: dąb szypułkowy - 34 

proc .. lipa drobnolistna i szerokoUstna - (16,96 proc. i 16.80 proc.), 
oraz buk zwyczajny. 

PARK PRZY UL. SIKORSKIEGO 

Park obejmuje powierzchnię 8,3285 ha na wysokości 236-247.5 m 
n.p.m. z przewagą zieleni wysokiej. Drzew iglastych jest mało 
i tworzą oddzielne skupienia. Teren parku jest nieZwYkle uroz­
maicony, rzeźba terenu zróżnicowana, od licznych wzniesień do 
~ł<lbok.ich Los biegnących pÓłkolisto w części środkowej parku. 
Srodkowa część obniża się dość znacznie, duże tereny są odkryte. 
Park ograniczony jest ulicą Sikorskiego biegnącą wzd1uż parku. 
ulicą Wałową, dalej torami kolejowymi, a od pól nocnej strony 
przytykają doń zabudowania wraz z działkami. 

Skwer przy ul. Sikorskiego otoczony jest żywopłotem z ligustru 
pospolitego. Rosną tutaj młode cisy pospolite, klon jawor (obw. 
254 cm, wys. 18 m) o rozłożystej koronie, a także 5 lip drobno­
listnych o obw. 120-180 cm. Wchodząc do parku od ul. Sikorskie­
go i Wałowej widzimy liczne lipy krymskie o obw. 148-165 cm. 
Pośrodku placu zabaw dla dzieci rośnie buk zwyczajny odm. 
czerwonolistnej o obw. 280 cm i rozłożystej koronie. Wzdłuż ul, 
Wałowej rosną młode drzewa klonu zwyczajnego. lipy szeroko­
listnej, dębu szypułkowego, kasztanowca zwyczajnego. platanu 
l<lonolistnl"go o kulistych kwiatostanach zwisających na długich 
szypułkach. a przy torach kolejowych lipa drobnolistna. klon zwy­
czajny i grab pospolity. Od placu zabaw prowadzą do parku 3 
główne alejki. Przy prawej, wiodącej w kierunku torów kolejo­
wych rosną: dąb szypułkowy o obw. 194 cm i 245 cm, lipa drobno­
listna, buk zwyczajny, 3 sosny zwyczajne o obw. 130-180 cm 
i wys. do 20 m. Alejka środkowa prowadzi w ki~runku pÓłkolistej 
lOsy, Dad którą po obu stronach rosną młode lipy drobnolistne, 
szerokolistne. buki zwyczajne, cis pospolity i liczne dęby szypuł­
kowe. Przy alejce równoległej do ul. Sikorskiego spotykamy lipy 
drobnolistne. 

Od sb'ony ul. Sikorskiego dendroflorę tworzą liczne dęby szy­
pułkowe, lipy drobnolistne i szerokolislne, klon zwyczajny, akacja 
biała. Naprzeciw budynku nadleśnictwa rosną 2 młode dęby szy­
pułkowe 124 i 141 cm w obwodzie oraz akacja biała 163 cm w 
obwodzie i wysokOŚCi 18 m. Dalf:>j wzdłuż ulicy; klon zwyczajny, 
lipa drobnolistna, kasztanowiec zwyczajny, buk zwYczajny. Przy 
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Park przy uL. Sikorskiego 
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Wierzba placząca na Placu Lwiotoym 
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końcu alejki - 2 okazale lipy drobnolistne o f)ow. 157 i 245 cm. 
W północnej części parku spotykamy również liczne lipy drobno­
listne, klon zwyczajny i białodrzew. Na wzniesieniu centralnym 
występuje skupienie drzew: buk zwyczajny, klon zwyczajny, klon 
jawor, akacja biała, platan klonolislny. Wokół klombu rosną cisy 
pospolite, platan klonolistny 119 cm w obwodzie, buk zwyczajny, 
lipa szerokolistna. Schodząc ze wzniesienia w kierunku fosy WI­
dzimy buki zwyczajne, 206-289 cm w obwodzie i 23 m wysokOŚCI, 
klon zwyczajny 250 cm w obwodzie. klon jawor. kasztanowiec 
zwyczajny, 316 cm w obw., platan ldonolistny. Dalej w central­
nym obniżeniu terenu rosną: świerk pospolity i sosna czarna. 
W pobliżu dawnej fontanny występują: akacja biała, klon zwy­
czajny, klon zwyczajny odm. Lornerga o liściach głęboko powci­
nanych i klapach często zachodzących na siebie, 292 cm w obwo­
dzie, katalpa zwyczajna, jarząb mączny. W Iderunku tunelu. pod 
torami kolejowymi przy alejce, roJnie rozwidlona choina kana­
dyjska o obw. 185 i 215 cm. 

Wchodząc od strony północnej do parku widzimy dąb szypuł­
kowy o obwodzie 360 cm. klon jawcr. dalej po lewej i prawej 
stronie liczne dęby szypułkowe, lip~ drobnolistną. szerokolistną. 
topolę białą, białodrzew, kasztanowiec zwyczajny i liczne buki. 
Przed skrzyżowaniem alejek po prawej stronie rosną okazale klo­
ny. 200-283 cm w obwodzie i miłorząb japoilski (okaz męski, 
68 cm w obw. i 4 m wys.). Po lew<.>j stronic białodrzew (224 cm 
w obWOdzie), alejka drzew iglastych, 2 choiny kanadyjskie, 105 
i 114 cm w obw., sosny zwyczajne. świerk pospolity, cisy pospo­
lite, a dalej białodrzew. Przechodz~c ze skrzyżowania do tunelu 
mijamy buki zwyczajne, lipy drobnolistne, klon jawor o 172 cm 
\V obwodzie. 
Największy udział w drzewostanie parku mają: dąb szypułko­

WY - 36,16 proc., buk zwyczajny - 31,84 proc., lipa drobnolistna 
- 20,08 proc. i klon zwyczajny - 9.76 proc. 

P ARK PRZY UL. K A O.NIERSKIEJ 

Park obejmuje obszar 1.5772 ha w północnej części miasta mię­
dzy ulicami: Kanonierską i Łukasińskiego. Zawiera stary drzewo­
stan liściasty w dobrym stanie (skupienie drzew iglastych znajdu­
jemy tylko przy szkole nr 7). Różnica wzniesień wynosi 9,5 m 
(233 - 242,5 m n.p.m.). Przy lorach kolejowych teren jest najwyżej 
położony, naj niżej zaś przy ul. ŁukaSińskiego. Od zachodu oddzie­
lają go od parku Sikorskiego tory kolejowe. 

Na boisku szkoły nr 7 przy ul. Jagiellońskiej rosną: żywotnik 
olbrzymi o 18 m wys. i 205 cm w obw .. choina kanadyjska 129 
cm w obw, jeden okaz męski miłorzębu japol1skiego o obw. Hl 
cm, klon zwyczajny. kasztanowiec zwyczajny, brzoza brodawko­
wata, lipa drobno- i szerokolistna, sosna wejmutka, sosna czarna. 
Wzdłuż torów kolejowych: stare dęby szypułkowe, lipy drobno­
listne, buki zwyczajne i akacja biała. 
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Idąc alejlGł od tunelu w kierunku ul. Jagiellońskiej spotykam\' 
liczne dęby szypułkowe, buk zwyczajny i lipę drobnolistną. Na 
boisku szkoły nr 12 wznosi się topola włoska o obw. 160 cm oraz 
3 dęby szypułkowe. Wchodząc do parku od ul. Kanonierskiej wi­
dzimy: klon zwyczajny, białe akacje. dąb szypułkowy i kaszta­
nowiec zwyczajny. Przy środkowej alejce (w kierunku ul. Łuka­
sillskiego) rosną dęby szypułkowe , buk zwyczajny, akacje białe. 
kasztanowiec i głóg jednoszyjkowy. Przy wylocie ul. Bocznej -
dąb szypułkowy (325 cm w obw.) o rozłożystej koronie. Idąc dalej 
środkową alejką spotykamy okazałe lipy (240, 2S1 , 235 cm w obw.), 
głóg jednoszyjkowy, dąb szypułkowy . akację białą, klon polny, li 
przy samej ul. Łukasińskiego liczne lipy drobnolistne. 

Największy udzial w drzewostanie mają: dąb szypułkowy -
40.14 proc., lipa drobnolistna - 17.1 proc., buk zwyczajny - 12,42 
proc. i lipa szerokolistna - 8.46 proc. 

PARK PRZY UL. CDY KlEJ 

Park obejmuje obszar 2.5835 ha . Polożony w północnej części 
miasta rozciąga się z zachodu na wschód i ograniczony jest uli­
cami: Łukasińskiego, Krętą , GdyIiską , Parkową i Saperów. Naj­
mniej zróżnicowany pod względem ukszlałtowanla terenu jest też 
parkiem najmniej ciekawym pod względem florystycznym. Wy­
stępują w nim wyłącznie drzewa liściaste . 

Idąc od ulicy Lukasińskiego spotykamy dęby szypułkowe , klon 
zwyczajny, jesion wyniosły o obwodzie 125 cm, kasztanowiec zwy­
czajny, wiąz górski. białe akacje, a następnie rosnące luźno po 
lewej stronie alejki dęby szypułkowe. Po prawej stronie rosną: 
lipa drobnolistna, klon polny (H7 cm w obw.) , dąb szypułkowy , 
klon zwyczajny, zaś pod murem białe akacje. Za skrętem alejki 
po prawej stronie rosną: kasztanowiec zwyczajny , akacje białe , 
klon zwyczajny. a po lewej stronie wiąz górski o obwodzie 19:; 
cm, dęby szypułkowe, kasztanowce zwyczajne. lipa drobnolistna, 
lipa petioleris De o wys. 18 m i 149 cm w obw, lipa szeroko­
listna. Przy końcu ulicy Krętej - wiąz górski o wysokości ]8 m 
i 145 cm w obwodzie. 

W dalszej części parku z lewej strony rosną licznie mlode dęby 
szypułkowe, z prawej - akacje białe, kasztanowce zwyczajne, 
klon polny, dęby szypułkowe. akacje białe, lipy drobnolistne i sze­
rokolistne. Idąc jeszcze dalej środkiem parku spotykamy z lewej 
strony młode dęby szypułkowe i lipy drobnolistne, z prawej dęby 
szypułkowe, akacje białe. lipy drobnolistne. W końcowej części 
parku dominują dęby szypułkowe. pojedyncze lipy drobnolistne 
i buk zwyczajny. 
Największy udział w drzewostanie mają: dąb szypułkowy 

44,01 proc., lipa drobnolistna - 13.77 proc. i biała akacja 
9,89 proc. 
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PARK MIĘDZY UL. l MAJA I SAPERÓW 

Ten wąski park ciągnący się równolegle do ul. Wrocławskiej, 
obejmuje 2.1617 ha. Przy ul. 1 Maja w południowej części parku, 
wysokość nad poziomem morza wynosi 230 m, a w części pół­
nocnej parku tj. przy ul. Saperów 229.5 m n.p.m. Dominują drze­
wa liściaste i kilka krzewów również liściastych. 

U wejścia do parku od uL 1 Maja, po lewej stronie na skarpie 
rosną białe akacje, a poniżej 5 okazów odm. Leopoldi, klonu­
jaworu o liściach pod spodem czerwonawych, z żółtymi i białymi 
plamami z wierzchu. Po prawej stronie alejki środkowej ogląda­
my kilka gatunków klonu-jaworu. wiązy szypułkowe o kulistej 
koronie i liściach z wierzchu lekko szorstkich, klon-jawor odm. 
purpurowej, klon zwyczajny odm. Schwedlera, wiązy górskie o li­
ściach szorstkich, spodem miękko owłosionych. Po tejże stronie 
alejki przed ogrodzeniem rosną kasztanowce zwyczajne, jesion 
zwyczajny (obwód 185 cm, wys. 22 m), lipa drobnolistna oraz 
akacje białe. 

W części środkowej parku na plaskim wzniesieniu. rosną pół­
kolem robinie, dęby szypułkowe, lipy drobnolistne i szerokolistne. 
Dalej teren parku lekko opada w kierunku p61nocnym aż do ul 
Saperów. Po lewej stronie na najwyższym wzniesieniu widzimy 
kitka starszych wiekiem dębów szypułkowych. W części środko­
wej tego terenu lipy drobno i szerokolistne przeważają nad d~­
bami. Po prawej stronie wzdłuż zabudowall rosną dęby, jawory 
i akacje oraz platan klonolistny (251 cm w obw.). Na ulicy Sape­
rów rosną przy chodniku białe akacje pochylone ku jezdni, wią­
zy, lipy drobnolistne i dęby szypułkowe, w tym jeden o grubości 
pnia 380 cm. 
Największy udział w drzewostanie mają dąb szypułkowy --

23,98 proc., lipa drobnoBstna - 18.04 proc. i lipa szerokolistna -
10,78 proc. 

PLAC POKOJU 

Cmentarz na Placu Pokoju zajmuje pOWierZChnię 3.2740 ha. Po­
łożony jest w północnej części miasta pomiędzy ulicami Saperów 
i Przyjaciół Żołnierza. Teren wzniesiony jest n:l wysokości 233,77 
- 236 m n.p.m. Na Placu znajduje się zabytkowy drewniany koś­
ciół ewangelicko-augsburski z r. 1652. 
Wchodząc od strony Placu Lenina widzimy wlerzbę białą odm, 

zwisającej o obw. 155 cm, cis pospolity, 3 okazy klonu-jaworu, 
różaneczniki fioletowe, lipę drobnolistną o obw. 301 cm. Idąc alej­
ką w kierunku kościoła spotykamy okazale lipy drobnolistne, dąb 
szypułkowy, kasztanowiec zwyczajny o obw. 300 cm uznany za 
pomnik przyrody, sosnę wejmutkę, a przed kościołem 3 lipy drob­
nolistne. 
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Czereśnia na Placu Pokoju 
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Kierując się w stronę ul. Przyjaciół Żołnierza widzimy lipy 
drobnolistne, ró\vnież pomniki przyrody. dąb szypułkowy i 7 oka­
załych kasztanowców zwyczajnych. Przy alejce wiodącej od ul. 
Przyjaciół Żołnierza w kierunku kościoła rośnie 7 lip szeroko­
listnych oraz lipy drobnolistne, a za kościołem - cis pospolity, 
2 cyprysiki Lawsona. klon zwyczajny, sosna czarna. brzoza bro­
d~wkowala. świerk kłujący. 2 okazałe lipy drobnolistne o obw. 
423 i 452 cm. różanecznik fioleto\vy, żywotnik zachodni, sosna wej­
mutka. Przy alejce wiodącej do domu mieszkalnego przy ul. Sape­
rów rośnie lipa drobnolistna. szerokolistna, wiąz górski, biała aka­
cja. kasztanowiec, klon-jawor. 

Przy alejce środkowej - lipy drobnolistne. wiąz górski - 251 
cm w obwodzie. jesion wyniosły, świerk klujący, pochylona lipa 
drobnolistna (303 cm w obw.) - pomnik przyrody. Za murem, 
w części niższej parku - jesion wyniosły odm. zwisająca. Żywot­
nik zachodni, brzoza brodawkowata (165 cm w obw.) i 5 okazów 
cyprysików Lawsona (40-55 cm w obw.). 
Największy udział w drzewostanie mają: lipa drobnolistna -

12.88 proc., brzoza brodawkowata - 11,56 proc., lipa szerokolist­
na - 11,04 proc. i klon zwyczajny - 10,5 proc. 

MENTARZ ZOLNIERZY RADZIECKlCn 

Położony jest w północnej części miasta przy ul. Łukasińskiego 
i obejmuje obszar około 1.6 ha. Założony został w latach 1953-55. 
Wzdłuż całego ogrodzenia rosną liczne żywotniki zachodnie do­
chodzące do wys. 6 m o charakterystycznym kształcie stożkowym 
i liczne krzewy forsycji pośredniej o żółtych kwiatach. Za bra­
mą wejściową widzimy: jałowiec wirginijski, jalowiec łuskowaty 
odm. Meycr". jałowiec .,sabina". berberys zwyczajny, tamaryszek 
o p<:dach czerwonych i liściach lancetowatych. jaśminowiec won­
ny. Wokół pomni!,a polcgłych zasadzono żywopłot z grabu po­
sp<)liteg<). <l przy alejce środkowej pojedyncze świerki kłujące 
odm. srebrzystej. 

PLAC GRUNW LDZKJ 

Skwer przy placu zajmuje obszar 0.3722 ha. Od strony ulicy 
Dworcowej rosną 3 dęby szypułkowe o obwodzie 234, 194 i 235 cm, 
na rogu ul. Dworcowej i Zeromskiego kasztanowiec zwyczajny (205 
cm w obwodzie) i cis pospolity. Obok pomnika zwycięstwa rośnie 
świerk pospolity 7 m wysokości. Od strony poczty widzimy oka­
zale lipy drobnolistne i szerokolistne oraz krzewy forsycji zwi­
słej. Pośrodku skweru - 2 okazy klonu-jaworu odm. purpurowej . 
Skwer i alejki okala żywopłot z ligustru pospolitego. Wzdłuż alei 
wiodącej w kierunku dworca zasadzono różankę i 2 krzewy dere­
nia białego silnie rozrastającego się, o pędach ciemnoczerwonych, 
a w pobliżu pomnika krzewy śnieguliczki białojagOdowej. 
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Modrzew europejski w porze zimowej (bez igieŁ) 
na PLacu Tysiąclecia 



PLAC WOJSKA POLSKIEGO 

Powierzchnia jego wraz ze skwerem wynosi 0,6340 ha. Usytu­
owany jest między ul. Trybunalską, Al. Niepodległości i ul. Sprzy­
mierzeńców. Na placu rosną liczne okazy kasztanowców zwyczaj­
nych, na przyległym zaś skwerze kasztanowce czerwone, sosny 
czarne, sosny wejmutki, żywotnik zachodni, lipy drobnolistne i dąb 
szypułkowy o 216 cm w obwodzie. 

PLAC IOOO-LECIA PAŃSTWA POLSKIEGO 

Zajmuje 0,5152 ha. przy Alei Niepodległości i ul. Wyspiańskie­
go. U ich zbiegu rosną 4 młode świerki klujące odm. srebrzystej, 
a w ogrodzonej części Ilrzed budynkami - lipy drobnolistne, 
świerk pospolity i buk zwyczajny. Po prawej stronie przy alejce 
- lipy drobno i szerokolistne, a pośrodku cisy pospolite. 

Z lewej strony przy Alei Niepodległości spotykamy lipy drobno­
listne. Wokół alejek rośnie żywopłot z ligustru pospolitego, za 
pomnikiem zaś z grabu pospolitego. Z prawej strony przy scho­
dach wznosi się klon, a pośrodku tej części placu modrzew euro­
pejski o 187 cm obwodzie i 18 m wysokości, z koroną stożkowatą. 
Od strony Alei Niepodległości rosną też lipy drobnolistne i ka­
sztanowce zwyczajne. 

PLAC DRZYl\1AŁY 

Położony jest między ul. Westerplatte, ul. Stawki i ul. Matejki 
(0,3482 ha). Jego drzewostan reprezentują: lipa drobnolistna, wierz­
by białe, krzewy ligustru pospolitego. 

PLAC W. LENINA 

Położony jest w śródmieściu Świdnicy, w północno-wschodniej 
części miasta. W podłożu występuje lekka glina piaszczysta. 
Wokół fontanny widnieje żywopłot z grabu pospolitego, a do­

okoła całego kwietnika rosną lipy drobnolistne, kasztanowce zwy­
czajne, jesion wyniosły odm. zwisającej (142 cm w obwodzie). Na 
kwietniku z zegarem rośnie kasztanowiec zwyczajny i lipa szero­
kolistna. W trójkątnej części placu widnieją lipy drobnolistne 
i kasztanowce zwyczajne. Pośrodku klombu rośnie kasztanowiec 
zwyczajny (obw. 230 cm). Na pozostałej części placu od ulicy M. 
Konopnickiej spotykamy lipy drobnolistne, szerokolistne, kaszta­
nowce zwyczajne i pośrodku skweru jesion wyniosły odm. zwisa­
jącej (153 cm w obw.). 

W przedstawionej pracy podano informacje dotyczące 112 ga­
tunków drzew i krzewów rosnących na terenie miasta Świdnicy, 
w tym 25 gatunków drzew i krzewów iglastych. Największy 
udział w drzewostanie miasta mają: dąb szypułkowy - 30,8 proc., 
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lipa drobnolistna 12.56 proc .. buk zwyczajny - 9,4 proc. i lipa 
szerokolistna - 8.26 proc. Istniejące parki w Świdnicy, należące 
do typu parków krajobrazowych, spełniają doniosłe funkcje rekre­
acyjne w mieście typowo przemysłowym, dając miejsce odpoczyn­
ku. Dla zainteresowanych przyrodą, drzewa stanowią obiekt obser­
wacji fenologicznych (pojawienie sic: pierwszych liści, kwitnienie 
drzew, owocowanie, zmiana barwy liści i ich opadanie). Parld 
miejskie są także miejsccm do przeprowadzania przez nauczycieli 
zajęć dydaktycznych dla młodzicży z zakresu biologii i geografii. 
Intensywny rozwój przemyslu ujemnie wpływa na szatę roślinną 
i zagraża środowisku życia człowieka. Stąd wynik.ają obowiązki 
jej troskliwej pielęgnacji i ochrony, tym bardziej, że stan zdro­
wotny świdnickiej dendroIlory jest dobry za wyjątkiem wiązów 
i pojedynczych okazów innych gatunków drzew. 

Istniejące parki mają wystarczającą ilość zieleni wysokiej , na­
tomiast zieleni niskiej w postaci krzewów iglastych i liściastych, 
klombów, rabat, kwietników i trawników jcst stanowczo za mo­
lo. Konieczne jest zwiększenie ilości krzewów, a także poszerzeme 
glównych alei i pokrycie ich dobrą nawierzchnią. Istniejące 
obiekty i urządzenia na terenie parków (altana, ogrody skaln!', 
fontanny) powinno się również jak najrychlej doprowadzić do 
stanu używalności. Dla lepszej orientacji w terenie proponuje się 
wprowadzić nazwy dla poszczególnych parków: park przy ul. 
Pionierów - na Park Pionierów, park przy ul. Sikorskiego - na 
Park im. W. Sikorskiego. park przy ul. Kanonierskiej - na Park 
Sz)rolny. park przy ul. Gdyńskiej - na Park Gdyński, park przy 
ul. 1 Maja i Saperów - na Park Saperów. Nazwy: Park Jedności 
Robotniczo-Chłopskiej i Park Młodzieżowy należałoby utrzymać 
z uw<,gi na ich ugruntowaną już w świadomości mieszkańców 
rri'sf.a tradycję. 
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Topola czarna przy ut SLqskiej, pomnik przyrody ponad 
6 metrów w obwodzie (najgrubsze drzewo w Swidnicy) 



PRZEGLĄP N1EKTORYCR GATUNKOW 

1. Glokgo bUoba L. Miłorząb japońskI. Okazy wysokie znajdują się 
w parku Młodzieżowym k/altany, w parku przy ul. Sikorskiego I na bo­
isku $Zkoły nr 7 przy ul. Jaglellońs!<-Iej. Liścl.e wi~sną i latem zielone, 
jesienią ich barwa jest intensywme zołta. Na zimę liŚCie opadają. Drzewo 
Chin I Japonii. 

TAXACEAE - CISOWATE 

2. Taxus baccala L. Cis pospolity. Formy drzewiaste rosną w parku 
Młodzieżowym i w parkU przy ul. Sikorskiego oraz 2 okazy przy ulicy 
Pionierów. 

2a. TaxuS baccata L. var. aurea Carv. Cis pospolity odmiana złocista, 
młode pędy są złociste, stare zielenieją. Rośnie w parku Mlodzleżowym 
i na Placu Pokoju. 

PINACEAE - SOSNOWATE 

3. Abies concolor Engelm. Jodla jednobarwna, jodła kaJHornijska. RO­
śnie w parku Młodiezowym 23 m wysokości I 190 cm w obwodzie. W Pol­
sce rośnie w parkach i niekiedy w lasach. 

4. Abies nobUis Li'odl. Jodła szlachetna. Jeden okaz znaJduje się na 
terenie SzkOły nr 15 przy ul. Traugutta o 14 m wysokości l 136 cm W ob­
wodzie, koronie szerokostożkowalej I iIlłach niebieskozielonych. Rośnie 
w Ameryce PÓłnocnej. W Polsce gatunek rzadki, w parkaCh i niekiedy 
w lasach. 

5. Ables Ilordmaniana Spach. Jodła Kaukaska. Jedyny okaz znajduje się 
w parku Młodzieżowym kolo altany. Występuje na Kaukazie. W Polsce 
częsty gatunek w parkach i lasach. 

6. Ables cepbaloruca Lund. Jodła grecka. Jej obwód pnia wynosi 140 cm 
I WYSOkoŚĆ 20 m. Pliczki kuliste okryte żywicą. Igły ostro zakończone 
I sztywne. Rośnie w parku Młodzietowym obok altany. Ojczyzną jcst 
Grecja. U nas częsty gatunek, w parkach l niekiedy w lasach. 

7. PseudotRuga taxirolia Britt. Jodła Dugiasa, na~lezja zielona. Rosnie 
w parku Młodzieżowym i w parku Jedl10ści Robotnlczo-Chlopskiej. Ame­
ryka Pólnoena. W Polsce gatunek bardzo częsty. 

8. Tsuga canadensis Carv. Choina Kanadyjska, o szeroko stoikowatej 
I luźnej koronie, gałęziach ełenltlch i łukowato zwlsaJqcych ku dolowi. 
Rośnie w parku MłodzieZowym, w parku przy ul. Sikorskiego, Ojczyzną 
Ameryka Północna. W Polsce gatunek częsty w parkach. 

9. Piecu Oborata Ledeb. Swierk syberyjski, jego wysokosć wynosi IR m, 
G~lęzle zwisające. Młode gałązki krótko owłosione. Rośnie w parku Mło­
dZIeżowym kolo boiska. Występuje w pn.-wsch. Europie, Azji, W Polsce 
bardzo rzadko, w parkach I niekjedy w lasach. 

10. Pleea orientalis Llnk. $wlerk kaukaskI. Drzewo do 30 m wysokie, 
o najkr6tszyCil igłach. Kaukaz. Często spotykany w parkach. Rośnie 
w parku Młodzieżowym. 

U. Picea głauca Voss. Swierk biały, o stożkowatej koronie I galęzlach 
zwisającyCh ku dołowi . Młode pędy białawe I nagle. Igły przy roztarciu 
nieprzyjemnie pachną. Rośnie w parku Młodzieżowym. Ojczyzną Ameryka 
Pn. W PlIlsce spotykany często. 
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12. I'ic~a pUllg~n~ Engelm. $wlerk klujqcy, o koronie stożkowatej l ga­
lęziach tworzących poziomo ustawione okółki. Rośnie w parku Młodzie­
żowym I na Placu POkoju. Ojczyzna - Ameryka Pn. W Polsce często sa­
dzony w parkach. 

12a. Pieca pungclIs var. argentea Beiss. Swierk kłuj~cy odm. srebrzysta. 
o iglach srebrzysto-białych. Rośnie w parku Mlodzleltowym, na Placu 
lOOO-lecla i Cmentarzu ZOłnlerzy Radzieckich. 

13. Lorix decidua MJll. Larix etlt'opaea DC. Modrzew europejski. Jest 
ich kilkanaście w mieście Swldnicy, w parku Młodzieżowym i no Placu 
lOOO-lccla. Drzewo Europy. W Polsce tylko w Tatrach i SuSlelach, na 
nizinach hodowany sztucznie. 

H. Pinus strobus L. Sosna amerykańska, wejmutka, o 19l~ch bardzo 
cienl<ich i elastycznych. Rośnie na skwerze przy Placu Wojslia Polskiego, 
na Placu Pokoju. Ojczyzn~ jest Ameryka pn. W Polsce często sadzona 
w parkach 

15. I'inus silvestris L. Sosna pospolita, sosna zwyczajna. Rośnie w parku 
przy ul. Sikorskiego i na Placu Pokoju. Pospolity gatunek naszych lasów 
i borów nizinnych. 

16. Pinus nigra Arnold. Sosna czarna. Rośnie w parku MJodzleiowym, 
n:! skwerze przy Placu Wojska POlskiego I na boisku szkoły nr 15 W Pol­
sce gatunek częsty w uprawach leśnych oraz w parkach. 

CUPRESSACEAE 

17. Thuja occidentalis L. Z.ywotnik zachodni. Rośnie w parltu Mlocizle­
żowym, na Placu Pokoju i Cmentarzu Z.olnlerzy RadzIeckich. W Polsce 
bardzo częsty gatunek rosl)ący w parkach. 

18. Thuja gigantea Nutt. Zywotnlk Olbrzymi. Rośnie w parku Młodzie­
żowym i na boisku szkoły nr 7. Drzewo do 60 m wY1l0k1e. Gatunek u nas 
częsty w uprawach leśnych. 

19. Chamaecyparis nootkatensis Spach. Cyprysik nUlkajski, o wąsko­
stożkowatej koronie. Rośnie w parku Młodzieżowym kolo altąny. Drzewo 
Ameryki Pn. W Polsce sadZone w parkach, rzadZiej w laslIch. 

20. Chamaccyparis Lowsoniana Parł. Cyprysik Lawsona. O stożkowatej 
koronie, korze czerwonobrązowej i gałęziach rozgałęzionych wacl\larzo­
wato. 2 okazy rosną na Placu Pokoju kolo muru.., Ojczyzną Ameryka Pn. 
U nas częsty w uprawach parkowych. 

21. Chamaecyparis pisitera EndL Cyprysik groszkOWY. Rośnie w parku 
Młodzieżowym, 112 cm w obwodzie i 14 m wys., w olejce do koszar i po 
prawej stronie aitany 2 okazy. Ojczyzną Japonia. Często u nas uprawiany 
w parkach. 

22. JlIniperus squamata Lamb. VOl'. Meyari Rekd. Jalowiec łuskowaty 
odm. Meyera. Krzew gęsto ugalęziony z licznymi bocznymi pędami 
i iglami niebieskawo-sinozielonymi. Występuje na Cmentarzu :z.olnlerzy 
Radzieckich. Ojczyzną Himalaje, Chiny. U nas w parkach. 

23. JlInlperus sabina L. Jałowiec sabina, krzew 1,5 m WYSOkości. Gałą­
zki po roztarciu wydają ostrą nieprzyjemną woń. Ojczyzną Europa. Ro­
śnie na Cmentarzu Zolnierzy RadZieckich. W Polsce dZiko tylko w Pie­
ninach, poza tym często w parkach. 
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J\ngiospcrmae 

SALICACEAE 

OI<rytouasicIUlt" 

WIERZBOWATE 

2ł. populus alba L. Topola biała, białodrzew, o charakterystycznej korze 
biało-szarej. Rośnie w parku M-łodzieżowym I w parku przy ul. Sikor­
skiego. 

25. Populus beroliueusis Dlpp. Topola berlińska. Kilkanaście tych drzew 
o szerokostożkowatej koronie, cienkich gałęziach I grubym pniu, rośnie 
w parku Jedności Robotniczo-Chłopskiej . 

25a. Populus nigra L. Topola czarna, sokora, obwód pnia na wysokości 
1,3 m wynosi 609 cm. Rośnie przy moście betonowym nad rzel<ą Bystrzyca. 

RANUNCULOCEAE - JASKROWATE 

26. paeonia suffruticosa Adv. Piwonia wielkokwiatowa, drzewiasta, 
krzew 1,5 m wysokości. Kwiaty pojedyncze duże. Rośnie przed gmachem 
przy Alei Niepodległości. 

MAGNOLIACEAE 

27. Llliodendron tulipilera L. Tulipanowiec amerykański, Drzewo wy­
sokości 8 m. Kwiat pojedynczy przypominający tulipan. Kolor liści Je­
sienią złocistożółty. Rośnie przy Skarpie przy Alei NiepodJE'głoscl. Drzewo 
z Ameryki pn. l Chin. W Polsce gatunek uprawiany zwlaszcza na UI­
chodzie kraju. 

PLATANACEAE 

28. Płatanu.s aceritolia WilId. Plnt:1O klonolislny. Rośnie w parktl Mło­
dzieżowym, o obwodzie 400 cm l szerokfej koronie silnie rozgah:zlonej, 
kilka w parku przy ul. SIkorskiego o obwod:z.le pni ok. 210 cm. 

ROSACEAE 

29. Crataegus oxyacantha L. var. Paulii Rehd. odm. pełnOkwIatowa 
czerwona, o kwiatach pelnych, jaskrawoszkarlatnych. 2 okazy rosną 
w Parku Jednaści Robotniczo-ChłopskIej . Drzewo Europy l Afryki Pn. 

ACERACEAE 

30. Acer platanoides var. schwedleri K. Koch. klon zwyczajny odm 
SchwecHera, o liścieci' czerwonawych. Rośnie w par.ku MłOdzieżowym. 

31. Acer platanoides var. Lorbergli Van Houlte odm. Lorberga, drzewo 
o wysokości 18 m i liściach glęboko wcinanych oraz klapach często za­
chodzących na siebie. Rośnie w parku przy ul. Sikorskiego. 

32. Acer pseudoplatanus var. Leopoldll Lam. klon-jawor odm Leopolda, 
o liściach pod spOdem czerwonawych, a na wIerzChU -z ŻÓłtymi i białym! 
plamami. Rośnie w parkU l Maja i Saperów. 

33. Acer pseudoplatanus var. purpureum Lour, klon-jawor odm. pur­
purowa. Drzewo okazałe o liściach pod spoden:! purpurowoczerwonych. 
Rośnie w parku 1 Maja. 

ARALIACEAE - ARALIOWATE 

3 •. lIeder!l helix L. Bluszcz pospolity. Ten charakterystyczny pnącz 
wspInający się po drzewach, murach I plożący się po zIemi występujc 
licznIe na Placu POkOju. 

ERICACEAE - WRZOSOWATE 

35, Rhododendron catawbiense Mllk. Różanecznik fioletowy. Kwiaty 
fioletowo-purpurowe, liście zimnotrwaje. Rośnle na Placu Pokoju. Po­
chodzi z Ameryki Pn. 
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Wykaz ilościowy drzew i krzewów w parkach Swidnicy 

Gatunki drzew 
i krzewów 

Akacja biała - Robina 
pseudoacacia 

Berberys Thunberga 
Berberls Thunberga 

Berberys Zwyczajny 
Bereberls vuIgarls 

Bez czarny - Sambucus 
nlgra 

Bez Koralowy - Sambu­
cus racemoza 

Bluszcz pospolity -
Hedera heUx 

Brzoza brodawkowana 
Betula verrucosa 

Brzoza omszala -
Betula pUbeącens 

Buk zwyczajny -
Fagus silvatlca 

Buk zwyczajny (odm. 
czerwonollstna 
Fagus sllvatlca var. 
atrap 

Choina kanadyjska -
Tsuga canadensls 

Cis pospolity -
Taxus baccata 

Cis pospouty (odm. 
żółta) - Taxus baccata 
ver. aurea 

Cyprysik groszkowy -
Chamaecyparis plsi!era 

Cypryslk Lawsona -
Chamaecyparls Lavso­
nlana 

Cyprysik nutkajski -
Chamaecyparls nothca­
tensls 

Czeremcha amerykańska­
Padus serotlna 

86 8 30 22 37 68 7 267 

8 9 

2 10 12 

46 2 12 52 115 

12 28 94 398 G9 7 23 631 

2 

3 

13 12 29 

2 

7 

2 2 
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Brzoza brodawkowata przy ul. Ślqskiej 
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Czeremcha zwyczajna -
Padus racemosa 

Dąb czerwony -
Quercus borealls maximn 8 

Dab szypułkowy -
Quercus robur 298 ll& 425 452 223 163 109 13 199Q 

Dąb szypuŁkowy (odm. 
stożkowa) Qllereus robur 
ver. fastlglta te 

Daglezja zielona -
Pseudotsuga taxlfoUa 13 8 21 

Dereń biały - Cornus 
alba 

Dereń jadalny - Cornus 
mas 

Forsycja pośrednia -
Forsythla Intermedia 

Gł6g dwuszVjkowy -
Cratnegus oxyacantha 12 2 32 

Gł6g dwuszY.lkowy -
(odm. Czerwona) -
Crataegus oxyacantha 
var. Pauli 

Cł." jednoszyjkowy -
Crataegus monogyna 16 2 G 13 2 42 

Grab pospollty -
Carplnus betulus 64 6 12 100 

Gnlsza pospolita -
Pirus communis 

rglicznia pospolita -
Gleditschia t~l.l!.canthos 

Jabłoń szlachetna -
Malus domestlca 

Jałowiec łuskowaty odm. 
Meyera - Junlperus 
squamata - ver. Meyera 

Jałowiec pospolity -
Juniperus commllnls 

Jałowiec sabina -
Juniperlls sabina 

Jąłowiec sabina -
(odm. tamaryszkowata)-
.Tuniperus sabina var. 
tamarix 

Jałowiec wirgini Iski -
Junlperus vlrginlana 

Jarząb mączny 
Sorbus aria 8 
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Jllrzah pospolity -
Sorbus aucuparia 2 

Jarz~b szwedzki -
Sorbus inter.ii.ecUa 2 !! 

Jaśminowiec owłosiony 
Phlladelphus pubescens 

Jaśminowiec wonny -
Philadelphus coronarius 

JesJon pensylwapski -
Fraxlnus pensylvanica 

Jesion wyniosły -
20 141 Fraxlnus excelsior 121 

Jesion wyniosły - (odm. 
zwisająca) - Fraxinus 
excelsior var. pendula 

Jerzyna sinojagoc1owa 
Rubus caesius 

Jodla grecka - Ables 
2 cephalonica 

.Jodła kalifOrnijska -
Abies concolor 

Jodła kaukaska - Abies 
nordmaniano 

Jodla szlachetna - Abies 
nohllls 

Knlina koralowa -
Viburnum opulus 

Karagana syberYjska 
Caragana arborescens 

KasztanowIec bialy -
Aesculus hippocastanum H 23 32 45 31 23 lf>a 

Kaszta nowiec czerwony 
Aesculus carnea 46 46 

Katalpa zwyczajna -
Catalpa bignonioides 

Klon jawor - Acer 
pseudoplatanus 12 n 16 38 8 80 

Klon jawor (odm. Leopol-
da) - Acer pseudoplnta-
tanus var Leopoldi 

Klon jawor (odm. pur-
purOwa) - Acer pseudo-
platanus var. purpure-
um 

Klon polny - Acer 
campestre 18 38 9 H2 

Klon zwycza'ny - Acer 
platanoides G 20 38 122 17 19 29 ~6 307 
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P ierwsza i trzecia od lewej - sosny czarne. Druga i czwarta 
- sosny amerykańskie na Placu Wojska POlskiego 



Klon :twyczajny (oelm. 
kulista) - Ac~r plata-
noides var. globosum 

Klon zwyczajny (odm. 
LOl'berga) - Acer pla-
tanoides var Lorberga 

Klon zwyczajny (odm. 
Schredlera) - Acer pla-
tanoides ver. Scbredleri 4 

Leszczyna turecka -
C.orylus colurna 

Les:tczyna zwyczajna -
Corylus aveHana 

Liguster pospolity -
Ligustrum vulgare 50 6 62 

Lilak zwyczajny -
Syringa vulgaris 

Lip'l drobnolistna 
Tilia cordata 31 46 212 252 95 51 82 56 824 

Lipa krymska -
TiJla euchlora 2 6 

Lloa petlolaris -
Tilia petiolarls 

Lipa srebrzysta -
Tilla tomentosa 

Lipa wielkolistna -
TUJa plalyphyllos 26 23 210 1t2 47 3G 49 48 561 

Machania pospolita -
Mahonia aą 4itoli um 

Malina wlaściwa -
Rubus idaeus 

Miłorz"Lb Japoński -
Ginkgo bUoba 

Modrzew eurOpejski -
Larlx europaę.a (decldua) 7 

Olsza czarna - Alnus 
glutinosa 206 206 

Orzech w!osld - .rugians 
regia 

Piwonia dl'zewiasta -
Paeonia slIffruticosa 

Platan k!onolistny -
Platanus acerilolia 12 J 23 

Porzeczka alpejska -
Ilibes alplnllm 3 

Porzeczka pospolita 
Ribes sativum 
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Kasztanowiec zwyczajny przed kościolem 
św. Waclau:a i Stanisława 



RÓża - Rosa sp. 4 6 

Różanecznik fioletowy 
Rhododendron catav-
biense ~l 21 

Różanecznik żółty -
Rhododendron flavum 

Sosna amerykańska 
Pinus slrobus 2 4 

Sosna zwyczajna -
Pinus silvestrls 4 6 

Suchodrzew tatarski 
Lonicera tatarlca 

Suchodrzew zwyczajny 
Lonicera xylQl!.teum 

Szakłak kruszyna -
Rhamnus tran gula 

Szakłak pospolity -
2 Rhamnus cathartica 

śliwa domowa - Prunus 
domestica 

SUwa cll.baszl<a -
Insititia 

SUwa wiśnIowa -
cel'Gsitera 

Snleguliczka biała -
Symphorlcarsus albus 25 2 31 

świerA biały - Picea 
I'Jauea 

Świerk kaukaski - Pieea 
orientalis 2 2 

świerk klujący - Pieea 
pungens 26 21 '2 

świerk klujący (o<lm. 
sr~brzysta) - Pieea 
pungens \far. argentea 2 2 

świerk pospol1ty - Pieca 
excelsa 118 70 34 229 

świerk syberyjsld -
Pieea obovalą 7' 

Tamaryszek - Tamar!x 

Tawula japońska -
Splraea japonica l 

Tawula ozankollstna 
Cbamaedrłfol1a 1 

Tawuła Wanhoultcra 
Vanhouttei 2 
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Tawuła wierzbolistna 
salicifolia 

Topola berlińska 
Populus berlincnsis ') 

Topola biała -
Populu alba 38 4l 

Topola czarna -
Populus alba 

Topola włoska -
Populus fastigiata 16 22 

Trzmielina zwyczajna 
Evonymus europaea 

Tulipanowiec amerykański 
Llliodendron-tulipifera 

Wiąz górski - Ulmus 
montana 2 2 14 25 

Wiąz polny - Ulmus 
foliacea 3 2 2 16 

Wiąz szypułkowy (limak) -
Ulmus laevis 7 

Wierzba biała (odm. zwy-
czajna) - Salix alba 
var. pendu1a 6 

Wierzba krucha - Salix 
fragilis ł8 48 

Wierzba szara - Sallx 
cinerea 

Winobluszcz pięciolistkowy 
Parthenocissus guin . I~ 16 

Wiśnia wonna - Cerasus 
mahaleb 

Zlotokap zwyczajny -
Loburnum anagyroldes 

Zylistek szorstki -
Deutzia scabra 

Zywotnlk olbrzymi 
Thuja gigantea 

Zywotnlk zachodni 
Thuja occidentalis '1 27 J;j 

Zywotnik zachodni (odm. 
zlocista) - Thuja occi-
dcntalis var. aurcscns 

1.301 587 1~23 1603 531 365 ~40 43ł 6187 
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Pomniki p rzyrody za rejestrowane: 

L.p. Miejsce Galunek 

1. P lac 'pokoju Kasztanowiec 
zwyczajny 

~ Lipa 
drobnolistna 

3. k. mostu bel. Topola czarna 
przy ul. SląsldeJ 

~ . Kraszowice Lipa 
szerokolislna 

OpiS 

3 okazak slare drzewa. Ok. 
300-400 Ja l. Rozpiętość koro­
ny K-15 m. 

16 szt. s larycll drzew w wie­
I.u 30()-400 lal. 

Korona szerokoslożkowata 
wys. pnia 5 m, ok. 300 lat. 

1 drzewo okazale, korona 
szeroka, rozgeI. 15 m ok. 300 
lal. 

Pomni1d przyrody proponowane do rejestracji: ' 

5. Park przy ul. 
Pionierów 

6. Park 
MJodzieźowy 

7. Parl< 
Sfkol'sklego 

8. Park przy ul. 
KanoniersJdej 

D. Park Jednolici 
Hob.-Chłopskiej 

10. Ul. l Maja 
l Saperów 

Dąb 
szypulkowy 
Jodła 
szlachetna 
Zywotnlk 
zachodni 

Platan 
klonolfstny 
MOdrzew 
europejski 
lVliłorząb 
japoński 

Dąb 
szypulkow y 

Buk zwyczajny 
odm. czerwo­
nolfstna 
Choina 
kanadyjska 
Dqb 
szypułkowy 

:2;ywotnik 
olbrzymi 
Miłorząb 
japoński 

Dab 
szypułkowy 

Topola 
czarna 
Jesion 
wyniosły 

Dąb 
szypuJkowy 

Ko!'ona kopu lasta, slinie roz­
galęzlona, bardzo gęsta . 

Korona stożkowata 

Korona sUnie rozgalęziona 

GaJęzie ustawiofle horyzon­
talnie 
" kaz męski 

Korona szerokostożkowata 

Korona kUlista, kopu lasta, 
gęsta 

O rozgał!:zionym pnhl. Ko­
rona luźna, kopulasta 
Korona kopulasta, rozło ­
zysta 

Korona slożkowata, gałęzie 
ł\lk.owato zwisające 

Okaz mc::ski. Gałc:~ ie ortchO­
dzą od pnia \2od kątem 
v rostyrn 
1<01'ona kopulasla i rozlozy­
sta 

Korona rozlożysla. Konary 
grube 
1(0rona iajowata z grubymi 
gałęziami 

Korona kopulasta. Rośnie 
na wzniesieniu od strony 
kosznr 
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WSPOMNIENIA Z BUDOWY CUKROWNI 
W P AI\.ISTANlE 

Władysław Grubiak 

N 
A SKRAJU pustyni Thar, w miejscowości CHISTIAN, 
okręgu Bahawainagar w Pakistanie Zachodnim stoi cu­
krownia ze znakiem Made in Poland o nazwie BAHA­
WALNAGAR SUGAR MILLS I td., wyeksportowana 
przez Centralę Handlu Zagranicznego "Polimex-Cekop ' 
Warszawa. Cukrownię tę. przerabiającą 1500 ton trzci­

ny cukrowej na dobę, projektowało , kompletowało i dostarczało 
Przedsiębiorstwo Projektowania i Dostaw Kompletnych Obiektów 
Przemysłowych Chemadex - Warszawa, a jednym z wielu wyko­
nawców maszyn i urządzeń była ŚWIDNICKA FABRYKA URZĄ­
DZEŃ PRZEMYSŁOWYCH, którą tam reprezentowałem. 
ŚFUP jest głównym p roducentem urządzer'l cukrowniczych i do­

stawy jego wynoszą 60-70 proc. ogólnego tonażu aparatury tech­
nologicznej cukrowni. Urządzenia i maszyny z napisem "Made in 
Poland SFUP - Świdnica" można spotkać w ponad 40-tu cukrow­
ui ach różnych rejonów świata , między innymi w takich państwach 
jak : Ch iny, I ran , Irak, Cejlon. Wietnam, Indonezja, Ghana, Ma­
roko , Egipt. ZSRR, Grecja, Czechosłowacja, Jugosławia, Hiszpa­
nia. Rumunia i Pakistan. 

Pakistan powstał z podziału Indii w roku 1947. Na Półwyspie 
Indyjskim wykrojono wówczas dla muzułmańskiego państwa 
obszH 966760 km2, złożony z dwóch części odległych od siebie 
o 1500 km; prowincję zachodnią l wschodnią. W Pakistanie Za­
chodnim (803850 km2, 60 mln mieszkańców) językami urzędowym i 
są urdu i angielski, w Pakistanie Wschodnim dzisiejszym Bangl<l ­
Desz (142760 km2, 70 mln. mieszkańców) - bengalski i angielski. 
Pok znaczy w języku urdu "czysty", "doskonały". Pakistan miał 
więc zostać krajem ludzi "czystych" czyli wyznawców Allaha 
i jego proroka. Religia stała się fundamentem tego państwa i wy­
warła decydujący wpływ na ukształtowanie się jego życia poli­
tycznego, społecznego i kulturalnego. Pakistan był krajem wy­
biLnic rolniczym. a obecnie prawi~ połowa jego dochodu naro­
dowego pOChodzi z rolnicl\va . Nie jest on zasobny w łatwo do­
stępne bo[ actwa naturalne. Ubogie złoża węgla nie najlepszej ja­
kości, niewiele nafty, rudy żelaza oraz nieco więcej chrpmu 
i magnetytu , stanowią mało znaczącą pozycję w eksporcie. Rynki 
światowe zdobywa Pakistan jutą , bawełną i herbatą. Obok Indii 
jest on głównym producen tem i eksporterem juty. Roczny orienta­
cyjny dochód na l mieszkańca wynosi około 120 dolarów. Składa 
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Środek transportu - wielbłqdy 

Grupa pLantatorów trzciny cukrowej 
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się nal1 bogactwo 22 rodzin Pakistanu Zachodniego o największych 
wpływach w gospodarce kraju, które posiadają 80 proc. akcji 
w najpoważniejszycb przedsiębiorstwach sektora prywalnego, wy­
sokie renty dawnych książąt feudalnych oraz zarobki mas głodu­
jących i biedoty miejskiej. 

Od początku istnienia Pakistanu władza znajdowała się w rę­
kach zachodnich Pakistańczyków, w związku z czym dotacje na 
rozwój zachodniej części kraju były 2 - 3 krotnie większe niż na 
prowincję wschodnią. Do roku 1960 wszystkie zarządy i organi­
zacje gospodarcze miały swoje siedziby w części zachodniej, na­
tomiast we wscbodniej funkcjonowały jedynie ich filie, które n12 
były uprawnione do podejmowania samodzielnych decyzji ekono­
micznych. W latach 1956-60, na 690 wyższych urzędników admi­
nistracji tylko około 50 było Benga!czykami. Sekretariat prezy­
denta składający się z 75 urzędników liczył jedynie 3 Bengalczy­
k6w. Wśród 900 wyższych oficerów było zaledwie kilkunastu Ben­
ga!czyków, ale żaden z nich nie miał szlifów generalskich. Wyżej 
wymienione zróżnicowania gospodarcze i polityczne były powodem 
dużego niezadowolenia ludności prowincji WSChodniej i doprowa­
dziły w 1971 1'. do antagonizmu i wojny domowej między pro­
wincjami, w konsekwencji czego z prowincji wschodniej powsta­
ło samodzielne państwo pod nazwą Bangla-Desz. 

Cykl budowy wspomnianej na wstępie cukrowni trwał ponad 
dwa lata, od momentu wygrania ogłoszonego przetargu, aż do 
wyprodukowania pierwszego cukru. Roboty fundamentowe rozpo­
częto w pól roku po podpisaniu kontraktu, a maszyny i insta­
lacje (3500 t) dostarczono z Polski kilkoma statkami w okresie 
zaledwie 16 miesięcy. 

W szczerym polu, w pobliżu miejscowości Chistian odległpj 
o 1100 km od portu Karaczi stanęły fundamenty i konstrukcje 
stalowe budynków, przeprowadzono drogi, wykopano studnie głę­
binowe. wzniesiono budynki pomocnicze i mieszkalne, nie zapo­
mniano również o budowie meczetu. Nie byłoby może w tym nic 
dziwnego, gdyby nie fakt, iż na placu budowy nie dysponowano 
żadnym sprzętem zmechanizowanym. Wszystkie prace prowadzone 
były sposobem bardzo prymitywnym. Codzienny obraz budowy 
przypominał chyba sceny z czasów faraonów; setki półnagich 
mężczyzn przy wykopach, setki osiołków transportujących na 
grzbietach cegłę, kruszywo, piasek. Betonowanie fundamentów 
prowadzono już z pomocą betoniarek i wibratorów z napędami 
spalinowymi, ale zaprawę betonową przenosiły kobiety w blasza­
nych miskach na głowach. Trzeba przy tym dodać, że kobiety 
w Pakistanie noszą na głowach nieraz bardzo duże przedmioty 
i robią to z dużą umiejętnością i wdziękiem, zachowując dzięki 
temu ładną, prostą i smukłą figurę. Dodajmy. że wszystkie ko­
biety w Pakistanie, nawet stewardessy w samolotach chodzą w 
długich spodniach, na które wkładają suknie względnie narzucają 
szale. Normalnie jednak kobiety w Pakistanie, poza dużymi mia­
stami, nie pracują w przemyśle, z wyjątkiem plemienia "cygań­
skiego", które było zatrudnione w firmie budowlanej . Do cieka­
wostek należy fakt, że lwbiety tego plemienia nosiły przy pracy 
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na budowie różne świecidełka, nawet bransoletki na bosych nO­
gach. Kobiety zamężne wyróżniały się dodatkowo tym, że na no­
sie miały założone kolczyki. Całe plemię mieszkało w namiotach, 
(budach) obok fabryki. 

Tempo robót i jakość pracy była pierwszorzędna. Zasługa to 
"złotych rąk" miejscowych cieśli, zbrojarzy, oraz murarzy, którzy 
co prawda nie potrafili odczytać rysunku technicznego. ale każde 
polecenie i wskazówki kierownictwa budowy wykonywali szybko 
i dokładnie . Całość prac budowlanych nadzorowało dwóch inży­
nierów z Polski. Jeden z nich był zarazem kierownikiem budowy 
zajmując się jednocześnie odbiorem dostaw w porcie oraz przygo­
towaniem robót montażowych i organizowaniem załogi cukrowni, 
angażowanej przez klienta. Zasadnicza ekipa spE'cjalistów z Polski 
(z różnych dziedzin technicznych) zaczęła napływać dopiero po 
zaawansowaniu prac budowlanych i w szczytowym okresie mon­
tażu, rozruchu i prób gwarancyjnych doszła do 20 osób. 

Po kilku miesiącach stopniowo wyrósł szkielet konstrukcji bu­
dynku produkcyjnego i rozpoczęto montaż maszyn. Codziennie 
zaskakiwały nas jednak nowe zupełnie nie przewidziane, nie zna­
ne w kraju kłopoty. Aparatura docierała na plac budowy uszko­
dzona przy przeładunkach w porcie Karaczi. na stacjach kolejo­
wych i podczas transportu na budowę. Transport ze stacji odby­
wał się samochodami i wozami ciągnionymi przez woły. Często 
włosy stawały nam na głowie ze zdziwienia, gdy na przykład na 
plac budowy wjeżdżała ważąca kilka ton maszyna na dwukoło­
wym wozie ciągnionym przez woły. 

Dokonywanie napraw urządzeń uszkodzonych w transporcie 
w skromnie wyposażonym warsztacie cukrowni absorbowało cał­
kowicie naszą nieliczną grupę mechaników. Firma montażowa nie 
dysponowała dźwigiem mechanicznym i montaż pionowy ciężkich 
elementów o wadze ponad 20 ton prowadzono za pomocą masztów 
stalowyCh i wyciągarek ręcznych. Mjmo to montaż dużych ele­
mentów oraz ustawienie kompletnych ul'ządz~ń na miejscu ich 
przeznaczenia odbywał się bardzo sprawnie i szybko. prace pro­
wadzono często nieprzerwanie przez całą dobę. Gdy betonowało 
się strop w godzinach popołudniowych włączano adapter i muzyka 
zachęcała do utrzymania tempa pracy. Koncert taki trwał nieraz 
do późnych godzin nocnych, póki nie ukończono całkowicie danej 
roboty. Znaczniej wolniej przebiegał już montaż przy pracach 
wykOńczeniowych i precyzyjnych. gdzie trzeba było zatrudnić do­
brych i wysokopłatnych fachowców. Efektu zbyt dużego nie było 
widać. 

Największe trudności mieliśmy przy spawaniu zbiorników ci­
śnieniowych na skutek nieterminowej dostawy tlenu. acetylenu 
oraz przerw w dostawie prądu elektrycznego. Żaden z miejsco­
wych spawaczy nie miał wymaganych uprawnień. Najważniejsze 
elementy spawał nasz spawacz. Również montaż skomplikowanych 
układów turbozespołów, nastawni, rozdzielni i automatyki wyko­
nywali nasi nieliczni fachowcy, zarazem przyuczając stopniowo 
chętnych, ale zupełnie "surowych", miejscowych pracowników. 
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Mimo wyczerpującej pracy l upałów, nasi ludzie w miarę po­
stępów robót zdobywali autorytet, uznanie i szczerą przyjaźń za­
łogi, która otaczała ich powszechnym szacunkiem, niemal czcią. 
Zrozumieć te uczucia może tylko ten, kto pracował w Pakistanie. 

W jaki sposób większość z nas nie znających angielskiego, po­
konała trudności językowe? Najczęściej - "łapaliśmy" kilkadzie­
siąt słów z narzecza urdu, a miejscowi mniej więcej tyle słów 
polskich. I jakoś to wystarczało. Po pracy miejscowi fachowcy 
odwiedzali nas, pytali o nasze warunki pracy, stosunki społeczne, 
zapraszali na różne okazyjne spotkania i uroczystości organizowa­
ne w cukrowni, bądź we własnych domach. Spotkania takie od­
bywały się wyłącznie w towarzystwie męskim, bez alkoholu, przy 
herbatce z mlekiem, ciastkach lub innych słodyczach zgodnie z re­
gułami religii mahometańskiej. Nawiasem mówiąc mieszkańcy Pa­
kistanu mogą nabyć alkohol tylko na receptę (wyłącznie w ce­
lach leczniczych), natomiast obcokrajowcy za okazaniem paszpor­
tu. 
Żaden z miejscowych pracownikÓW nie pokazał nam swojej żo­

ny, (a żon mieli nieraz kilka) nawet we własnym domu, żeby nie 
popaść w konflikt z religią i sąsiadami. Paki stańczycy są naro­
dem bardzo gościnnym i ambitnym. Gościnność ta przejawia się 
na każdym kroku przy wszelkiego rodzaju spotkaniach i rozmo­
wach w zaproszeniach na herbatę itp. Kontakty te były szczere 
i bardzo życzliwe, a w tamtejszych warunkach wprost niezbędne 
dla odprężenia nerwowego. 
Upał (40·C w cieniu), burze piaskowe, brak zieleni, normalnego 

wyżywienia i narastająca nostalgia robiły swoje. Mieszkaliśmy 
w osiedlu przy cukrowni. a jedynymi naszymi rozrywkami były: 
karty (brydż), szachy, kometka, adapter (wszystkie płyty znaliśmy 
już na pamięć), spóżniona prasa z Polski i czasami wyjazd do 
Bahawalnagar do kina oraz w okresie świąt (o ile nie było na­
wału prac) wyjazd na wycieczkę . 

W chwilach wolnych po pracy zwiedzaliśmy miejscowe okolice 
i wsie w pobliżu cukrowni. Wieś taka położona była najczęściej 
nad strumykiem, rzeczką lub wszędzie tam, gdzie była woda 
i możliwość nawadniania p61 uprawnych, bo deszcze są rzadkością. 
Ziemię uprawia się tu przy pomocy drewnianej SOChy Ciągnionej 
przez woły. Domki -lepianki o wymiarach około 3X3 m lub nie­
co większych wykonane są z gliny. Wewnątrz nie ma żadnYCh 
mebli, jedynie na podłodze, a właściwie na ziemi leży dywan, 
służący do siedzenia w kucki przy posiłku, do odpoczynku i clo 
spania. Kobiety mają oddzielne pomieszczenia, do których goście 
nie mają wstępu. Lepianki są ogrodzone murem z gliny, aby nikt 
z zewnątrz nie zobaczył żony. Podstawowe wyżywienie mieszkań­
ców wsi stanowią placki, ryż, herbata z mlekiem i owoce. Dla 
kontrastu warto zaznaczyć, że właściciele budowanej cukrowni 
(wsp6łudziałowcy) mieszkali w Karaczi w luksusowych willach. 

Karaczi jest największym miastem i portem Pakistanu. Liczy 
blisko 3 mln mieszkańc6w. Miasto jest nowoczesne jak na tam­
tejsze warunki i rozwija się w bardzo szybkim tempie. 
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Mieliśmy taszczy t uczestniczenia w godach weselnych jednego 
z właścicieli culO"owni z udziałem około 600 zaproszonych gości. 
W Pakistanie obowiązuje zakaz urządzania hucznych wesel i za­
baw z udziałem ponad 1000 osób. W czasie wesela mężczyźni i ko­
biety bawią się oddzielnie, a więc taniec par jako taki nie istnie­
je. Przyjęcie odbywało się bez alkoholu (zabrania go surowo re­
ligia), a podawane potrawy spożywano po pakistańsku tj. bezpo­
średnio palcami, bez użycia sztućców. Jednak przed i po spożyciu 
posiłku podaje się wodę do umycia rąk, czyniąc zadość wymaga­
niom higieny. 

Z poznanych miast najbardziej podObało mi się Lahore, które 
jest drugim pod względem wielkości miastem w Pakistanie. Liczy 
niespełna 2 mln mieszkańców, jest ośrodkiem kultury prowincji 
zachodniej. Lahore, to piękne miasto o dużym dorobku historycz­
nym. posiadające szereg ciekawych zabytków. Znajduje tu się 
największy i najładniejszy meczet udostępniony dla turystów. Przy 
wejściu do wnętrza należy obowiązkowo zdjąć buty i kontynu­
ować zwiedzanie boso lub w skarpetkach. 

We wszystkich miastach i osiedlach najbardziej rzucają się 
w oczy punkty i ulice handlowe, na których panuje największy 
ruch i gwar. Na straganach ulicznych można kupić wszystko (je­
dzenie, ubranie, złoto itp.). Nie można spokojnie przejść ulicą 
handlową. żeby sprzedawcy nie zatrzymywali, natarczywie zachę­
cając do kupna swojego towaru, przy. czym trzeba się umieć do­
brze targować. Można wtedy kupić wszystko za połowę ceny wy­
woławczej. 
Zakończył się wreszcie montaż cukrowni, ale najważniejsze by­

ło jeszcze przed nami; rozruch mechaniczny i uruchomienie pro­
dukcji. Pracowaliśmy w tym okresie non stop z krótkimi tylko 
przerwami na sen i posiłek. Nie oszczędzały nas choroby - prze­
ważnie biegunka, zapalenie gardła, oczu i skóry. Epidemia cho­
lery ominęła na szczęście teren budowy, może dlatego, że cukro­
wnia powstawała na pustkowiu. A niebezpieczellstwo takie istnia­
ło. W najbliższym mieście Multan umierało dziennie na cholerę 
około 300 osób. 

Nie wystarczy przed wyjazdem z kraju poddać się serii szcze­
pionek i zastrzyków. Trzeba zbadać szczegółowo serce i przewód 
pokarmowy, przygotować właściwe wyposażenie osobiste, a tuż 
przed wyjazdem przynajmniej trochę odpoczywać. Na ogół dzieje 
się trochę inaczej i skutki są czasami bardzo smutne. 

Nie zapomniane były przeżycia z gorących chwil uruchomienia 
produkcji. Rozpoczęcie kampanii - rozpalenie pieca wapiennego 
- poprzedzone zostało zgodnie z miejscowym zwyczajem zarżnię­
ciem kilku baranów dla odpędzenia złych ducbów i na intencję 
pomyślnej pracy cukrowni. 

W 'okresie pierwszej kampanii cukrownia zatrudniała około 1200 
miejscowych robotników, wyłącznie mężczyzn, z których zaledwie 
50 pracowało już poprzednio w innyCh cukrowniach. Nasza 20-
osobowa ekipa musiała w ciągu 12-godzinnych zmian kierować 
siłownią. procesem technologicznym i konserwacją maszyn w ru­
chu. Nadomiar złego, rozruch przypadł w czasie "Ramadanu", kie-
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dy to przez 30 dni każdy mahometanin pości od wschodu do za­
chodu słońca i modli się żarliwie 5 razy dzienni~. W okresach 
awarii i innych momentach krytycznych zdani byliśmy wyłącznie 
na własne siły , gdyż bogobojni wyznawcy islamu nie wzruszeni 
bili głowami o ziemię, nie reagując zupełnie na to co się wokół 
działo . Gdy natomiast o zachodzie słońca miejsl:owy mułła into­
nował pieśń wieczorną, cała załoga zostawiała wszystkie maszy­
ny w pełnym biegu i po odbyciu modlitwy rzucała się do jedze­
nia. W tym czasie v,szyscy "niewierni" Polacy musieli pilnować 
newralgicznych punktów fabryki , aby nie przerwać procesu tech­
nologicznego i za wszelką cenę utrzymać pracę kotłów, rozdzielni 
clektrycznej i dostawę wody przemysłowej. Takie 30-to minutowe 
chwile grozy przeżywaliśmy codziennie przez cały okres "Swiętego 
miesiąca". 
Doczekaliśmy się wreszcie końca Ramadanu i momentu, kiedy 

cukrownia zaczęła tętnić równym rytmem, dając najpierw 100 
a potem 200 ton cukru na dobę. Upór i pasja zwyciężyły. Po 
dwóch miesiącach magazyn był przepełniony i na placu wyrosła 
sterta 100 tys. worków cukru, chronionych tylko brezentem przed 
wpływami atmosferycznymi. Próbę gwarancyjną wykonaliśmy 
w pierwszym miesiącu kampanii i z pełnym sukcesem. Do cu­
krowni ciągnął dzień i noc sznur samochodów, traktorów, wozów 
zaprzęgniętych w woły i wielbłądy. Trzcina cukrowa spływała 
z bliskiej i dalekiej okolicy. 

Prasa pakistańska zaczęła zamieszczać entuzjastyczne komuni­
katy i zdjęcia o BAHAWALNAGAR SUGAR MILLS Ltd, której 
akcje natychmiast podskoczyły na giełdzie o 30 procent. Dla nas 
zaś kończył się okres batalii o pierwszą wizytówkę przemysłu 
polskiego w tym rejonie Azji. 

Dyrekcja spółki ze szczerym uznaniem dziękowała kolejno wy­
jeżdżającym grupom Polaków za włożony trud przy budowie 
i uruchomieniu nowej cukrowni. Każdy z wyjeżdżających został 
udekorowany speCjalnym wieńcem stanowiącym symbol szacunku 
i uznania. 

~ 
... .. 
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KRONIKA 
ROKU 1972 

STYCZEl'J 

opr. Danuta Sajdak 

1. l . Zaloga Fabryki Wagonów .. Swidnica" otrzymała 1l0d2iękowanJa 
za rzetelną i ofiarną pracę oraz tyczenia noworoczne od l Sekretarza 
KC PZPR Tow. Edwarda Gierka. 

2. l. Jednostki podległe Wydzialowi Zdrowia I Opieki Społecznej roz­
poczęły udzielanie bezpłatnych świadczeń ludności wiejskiej. Zakres 
świadczeri, w myśl rozporządzenia Ministra Zdrowia z dnia 14 grudnia 
1971 roku, obejmuje otwartą i zamkniętą opiekę zdrowotną. 

3. l. Na posiedzeniu Egzekutywy Komitetu Powiatowego PZPR w $wl­
dnicy dokonano oceny działalności wydzialów społecznych powołanych 
we wrześniu 1970 roku. 168 nleetatowych instruktorów KP PZPR udziela 
systematycznej pomocy podstawowym organizacjom partyjnym w prze­
myśle, urzędach, instytucjach, szkołach w miastach i na wsi. 

W Swidnickirn Urzędzie Stanu Cywilnego w okresie świąt Nowego Roku 
na ślubnym kobiercu stanęło 115 par. Najmłodszą panną mlodą była 
16-letn1a dziewczyna, a panem młodym 18-letnl młodzieniec. 

8. l. Obradowa lo Plenum KP PZPR w SWidnicy, poświęcone zatwier­
dzeniu planu realizacji ucbwal VI Zjazdu KC PZPR. 

10. l. zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej zorganizowały i uru­
chomiły laboratorium toksykologiczne do pomiarów stężeń szkodliwych 
dla zdrowia - hałasu I oświetlenia. 

12. I. Towarzystwo WiedZY Powszechnej utworzy lo "Klub Wiedzy 
Myśli" w czytelni naukowej w Swldnlcy. 

-:. 
13. I. Dyrekcja Dolnośląskich Zakładów Blałosk6rnlczo-Rękawlcznlczych 

.. Renifer" poszerzyła bazę wczasowo-wypoczynkową dla zalogl. Zaku­
piono na ten cel odpowiedni budynek w miejscowości Rzeczka. 

15. l. Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej rozpoczęly na wielką 
skalę eksport liczników energii elektrycznej 1- i 3-fazowych do NRD. 
2iawarta na 10 lat umowa przewiduje wykonanIe kllkuset ~y!!iElcy sztuk 
lieznlk6w dla potrzeb energetyki NRD, 
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n. J. Z Inicjatywy Powiatowego Zarządu Ligi Kobiet I przy pomócy 
materialnej zakładów pracy zorganIzowano choinkI: dla wychowa nItóW 
Państwowego Domu Dziecka w Bystrzycy. Dzieci zostaly obdarowaop 
s!odyczaml i upominkami. 

W Zakladach Wytwórczych Aparatury Precyzyjta'j odbyła sil: konferen­
cJa samorządu robotniczego, która zatwierdziła zadania techniczno-ekono­
miczno-produkcyjne przedsll:biorstwa na 1972 rok. Przewidują one wz~ost 
produkcji globalnej o 34 proc. a towarowej o 35 proc., przy wuoscle 
zatrudnienia tylko o 13 proc. Załoga podjl:ła apel Biura Politycznego 
KP PZPR włączając sifl czynnie do akcji "szukamy 20 mld 701" drogą wy­
produkowania dodatkowo liczników o wartości 4 mln zł. 

*: 

19. T. W Swldnicy otwarto Poradnię Przedmałżeńskq. Jest ona pier­
wszą placówkq tego typu w województwie wrocławskim. 

* 
25. I. W mlędzypaóstwowym meczu telewizyjnym Polska - ZSRR star­

towało czterech zawodników Sekcjl AkrObatyk! Sportowej M.K.S . "Polo­
nia": Krystyna Szymańska, Ryszard Sroka. Henryk Krekora i IIIopulos 
Janis, reprezentanci kraju w tPj dyscyplinie sportu. 

LUTY 

I. n. Fabryka Wagonów .. Swidnica" zgłosiła sw6j okces do akcji .. 20 
m\Hal'dów", zobowlązujqc slE: wykonać poza planem 200 cystern kolejo­
wyrh na t>ksport. 

*: 

2. 11. Rozpoczęła się pierwsza se~ja egzaminaCyjna świdnickiej filii Po­
litechniki WrocławSkiej. 

*: 

3. 11. ZMS przy Zakladach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej zdo­
był I miejsce w finałach powiatowego konkursu "Polityka - Gospo­
darka". 

*: 

fi. II. W 2wiazku z 3D-tą rocznicą powstania PPR w sali konferencyjnej 
KP PZPR odbyło się uroczyste spotkanie z byłymi działaczami PPR 
i Frzekutywll KP PZPR. Długoletni działacze otrzymali wysokie odzna­
czenia państwowe. 

* 
lO. 11. Str7egomskie Zaklady Kamienia Budowlanego otrzymały zamó­

wienie na dostawE: blok6w granitowych do budowy Portu P6łnocnego 
w Cdańsku. 

W widnicy oddano do ut.ytku nowocześnie wyposażony ośrodek 
.. Praktyc~na Pani". Jest to Jut druga plac6wka tego typu zlokalizowana 
przy ulicy Pułaskiego. 
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U . U. Na wspÓlnej sesji Miejskiej Rady Narodowej I Powialowej Rady 
Narodowej oastąpilo połączenie organów wykonawczo-zarządzających 
w jedno wspólne Prezydium MieJskiej Rady Narodowej i PowlatowpJ 
Rady Narodowej w Swidnlcy. Dokonano również scalenia poszczegÓlnych 
wydziałów I urzędów. Radni w tajnym głosowaniu dokonali wyboru no­
wych władz powiatu świdnickiego w następującym składzie: mgr inż. 
Zbigniew Fedorow1cz - przewodniczący prezydium, Inż. Józef Hasek 
z-ca przewodniczącego. mgr Zenon Burski - z-ca przewodniczącego, 
mgr Franciszek Łukasiewicz - sekretarz prezydium. NiesWymi człon­
kami prezydium zostal! Obywatele: Bronisław Małko, Paulin Spyra. 
Halina Rosiak I Zbigniew Kuc. 

W Prezydium MRN odbyło się pożegnanie mgra Mieczysława Przenzaka, 
wiceprzewodniczącego MRN. przechodzącego na stanowisko przewodnl­
cz:;cego Powiatowej Rady Narodowej w ZłotoryI. 

"* 15. 11. Dolnoślaskie Zaklady Chemiczne w Zarowle uruchomiły stolówke. 
w której wyd"1e się !!orące posilkl dla 800 pracowników oraz obiady 
dla 120 pracowników I ich rodzin . 

"* 19. II. Na powiatowym Zjeździe delegatów TPPR dokonano wyboru 
nowych władz. Przewodniczacym zostal int. Slanisław Kosarzewski, dy­
rektor widnieklej Fabryki Urządzeń Przemysłowych. 

W dniach JG-19. II Inslytut Pojazdów Szynowych PoliteChniki Krskow­
sklej i Rada uczelniana ZSP zorganizowalY w Fabryce Wagonów "SwId­
nica" obóz naukowy studentów, specjalizuJących się w konstrukcji, pro­
dukcji I eksploalacjl taboru kolejowego. 

2~. II. Zakłady MeChanizacji Budownictwa ,.ZREMB" w Strzegomiu 
7awarły umowy na dostawy do Danii podzespołów i części zamiennych 
rio betoniarki produkującej gorącą masę metanową. 

W Swlebodzlcach oddano do utytku nowy blok szpitalny na 120 lóżek. 
Olwarcia dokonał przewodniczący Prezydium MRN i PRN mgr inż. Zbi­
gniew Fedorowicz. 

21. 11. Odbyła się wspólna plenarna sesja Powialowego i MiejskIego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu, wytyczająca zadania w kam parni wy­
borczej do Sejmu PRL. 

U. II. W związku z 54 rocznicą pOwstania Armll Har\zieckieJ delegacje 
~1ronnictw politycznych I zak.ladow pracy złozyły wieńce I kwiaty na 
grobach poległych oficerów i ŻOłnierzy radzieckich. 

27. II. Szkoła podstawowa w Jar 'zowie otrzymała nowy pawilon 
o czterech izbach lekcyjnych pomieszczenie na bibliotekę. 

28. 11. Stanowisko dyrektora MPGK Nr 2 objął Obywatel Janusz ·M.irow­
skI, były kierownik Wydzlalu Gospodarki Komunalnej l MieszkanioweJ 
Prezydlum MiejSkiej Rady Narodowej w Swidnicy. 

Prezydium MRN l PRN podJc:ło decyzję o rozpoczęclu renowacji poto­
ku Mlynówka, płynącego przez Bystrzycę Dolną. W kosztach parlycypo­
Wać będa: Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w WItoszowie, Po­
WiatoWY Inspektorat Wodnych MelioraCji w SWldn!cy. Powiatowy Inspek­
torat Zaopatrzenia W Wode:. PZDL w Bystrzycy Dolnej ł PGR w By­
strzycy Dolnej. 
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H. n. OdbyJo sIę wsp6lne plenarne posiedzenie zarzqd6w powiatowych 
ZMS i ZMW oraz Rady Hufca ZHP poświęcone udziałowi świdnickich 
organizacji młodzieżowych w kampanil wyborczej do Sejmu PRL. 

Ola mlodzlety kończącej 18 lat zorganizowano spotkanie z przedstawi­
cielami Prezydium MRN i PRN połączone z wręczeniem dowod6w oso­
bistych. Uroczystość uświetniły wystc:py zespol6w artystycznych. 

MARZEC 

l. Ul. W Świdnicy zostało utworzone stanowisko Powiatowego Kon· 
serwatora zabytk6w. Objęła je mgr Małgorzata Jakacka. 

5.111. W dniach 3-5. m . odbyły się kolejno w Klubach: ZWAP, "Bol­
ko" l Fabryki Mebli, z udziałem 55 uczestnlk6w. eliminacje powiatowe 
Og61nopolskiego Turnieju Recytatorskiego. Prawo uczestnictwa w elimi­
nacjach wojewódzkich UZYSkali : Anna Mika, Krystyna Sienkiewicz, Zbi­
gniew Gawłowski i Wiesław SUsIel. 

W Technikum Ekonomicznym CRS oraz w Teatrze Mie.fsklm odbył y 
się eliminacJe OlimpIady Wiedzy o Polsce l Swiecie WspółczesnYm . 
Zwycię1yła drużyna Liceum Pedagogicznego w Świdnicy. 

7. In. Dokonano wyboru nowycll władz międzyzakładowego Kłubu Spor­
towego .. Polonia". Obecnie 9-osobowemu prezydium przewodniczy mgr 
Ferdynand Kaczyl'u;ki - Z-CD dyrektora do sprawekonomicznycll Fabryk! 
Wagon6w w Świdnicy. Podczas wolnego :zgromadzenia z-ca przewodniczą­
cego WKKFIT we Wrocławiu mgr Czesław Lisowski udekorował złotymi 
odzna.koml zasłużonych d71alaczy sportOWYCh: mgra Oanieia Pers kiego, 
przewodniczącego PKKFiT I Tadeusza Ząbka, trenera sekcj i slatk6wkl 
dziewcząt. 

10. III. Dyrekcja Fabryki Wagon6w zorganizowala w dniach 9-10. III. 
sympozjum na temat "Nowoczesne urządzenia I technologia nakladan1a 
powlok malarskich". W obradach uczestniczyli przedstawiciele angiel ­
skiej firmy De-Vielbls. 

Na J Og6lnopolskiej Olimpiadzie BiOlogicznej w Warszawie pią te miej­
sce zajął uczeń JI Liceum Og61nokształcącego w Świdnicy - Andr zej 
Szuba . 

13. lU. Prezydium MRN i PRN dokonało analizy stopnla zaawansowania 
prac w zakresie kompleksowego porządkowania powiatu i zabezpieczenia 
dostaw materiał6w budowlanych dla wsI. 

19. W Mieszkańcy miasta ł powiatu wzięli udzial w wyborach do 
Sejmu PRL. W Okręgu nr 78 (powiaty : kamleniog6rskl, świdnicki I m ia­
sto Swidnica, wałbrzyski i miasto Wałbrzych oraz jaworski) pOSłami w y­
brani zostali: mgr Janina Kocemba - z-ca dyrektora Liceum Pedago­
gicznego, długOletnia działaczka oświatowa, czlonek ZespoŁu d/s Oświaty 
przy KP PZPR, aktywny członek Zarządu Towarzystwa Regionalnego 
Ziemi Świdnickiej, odznaczona Srebrnym Krzyżem ZasługI. MariusZ 
Dmochowski - aktor, członek władz naczelnych SŁowarzysunfa Polskich 
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Artyst6w Teatru I Filmu, przewodniczący Zarządu Głównego zzPK1S, 
członek Centralnej Rady Związków Zawodowych, delegat na V i VI 
Zjazd PZPR. Mgr ZdzIsław Balleki - sekretarz KomItetu Powiatowego 
i Miejskiego PZPR w Walbrzychu, członek egzekutywy KW PZPR, od 
trzech kadencji poseł na Sejm, delegat na VI Zjazd PZPR. Doc. dr 
Inż. Roman Czuba - rolnik, kierownik zakładu naukowego w Instytucie 
Upraw Nawożenia i Gleboznawstwa we Wrocławiu, laureat II nagrody 
zespołowej NOT za wprowadzenie nowych metod w chemiJ rolnej, cz/o­
nek PI'ezydlum WK ZSL, Prezydium Wojew6dzkiej Rady Narodowej oraz 
działacz r6żnych stowarzyszeń naukowych. Stefan Jakubiec - g6rnik ko­
palni "Walbrzych", członek PZPR, odznaczony orderem Sztandaru Pracy 
n klasy. Jan Niewiadomski - inżynier rolnik, przewodnicz~cy sp6dzielni 
produkcyjnej w Grodziszczu, działacz ZSL, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. 

22. lU. W szkole podstawOwej Nr 6 w Świdnicy otwarto wystawę 
z okazji XXV rocznicy śmierci gen. Karola Swierczewskiego. 

1;f. 
23. lU. W szkole podstawowej Nr IS w Swidnicy odbyło się uroczyste 

przeka70nie sali gimnastycznej w adaptowanym na ten cel budynku 
przy ul. Pionier6w. 

W dniach 21-23. m. pracownicy naukowi filii PolitechnikI Wrocław­
skiej w SWłdnicy odbyli szereg spotkań z uczniami ostatnich klas lice6w 
og6lnokształcących w mieście l powiecie na temat wnrunk6w pOdjc:cia 
studi6w przez przyszłych maturzyst6w. 

Swidnickl Oddział "GAZETY ROBOTNTCZEJ" uruchomił punkt kon­
uitacyjny dla młodzieży kończącej szkol y podstawowe, zawo:lowe 
średnie. 

29. Ul. Odbyły się obrady plenarne KP pzpn w SWidnicy. poświęcone 
mawianiu klerunk6w rozwojowych budownictwa mieszkaniowego 

latach 1972-75. 
Decyzją Ministra Przemyslu Maszynowego i Zarządu Głównego Zwią­

!ku Zawodowego Metalowców - zaloga "Mera-Patal" po raz czwarty 
trzymała dyplom uznania i nagrodę pienięzną za zajęcie u-go miejsca 
e wsp6łzawodnlctwie międzyzakładowym przedsiębiorstw zgrupowanych 

Zjednoczeniu Przemysłu Automatyki I Apnratury Pomiarowej w War-
zawie. 

KWIECIER" 

l. IV. Zakład~ Wytw6rcze Aparatury Precyzyjnej uruchomlly produ· 
cję liczydel sledtniobębenkow)'ch do liczników dwufazowych eksporlo­
anych do NRD oraz licznika Ls 1 dla potrzeb krajowego przemysłu 
ł6kienn!czego. 

2. IV. Zakład Usług Remontowo-Budowianych PZGS rozpoczął adapta­
j ę nieczynnej od wielu łat piekarni "Gigant" w Strzegomiu. Oddanie 
biektu do użytku nastąpi w 1974 roku. 

* I 5. IV. W sprawach rozwoju lecznictwa zamkniętego przebywall w Świ-
dnicy wiceminister Stanisław Grenda I kierownik Wydziału Zdrowia 
PreZYdium WRN we Wrocławiu dr Stanisław Penar. Interesowali się oni 

I
m. ln. stanem niedokończonego obiektu tzw. "Latawca", kt6ry ma wejść 
do planu inwestycyjnego w Obecnej ~-latce. 
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1. IV. Antyimportowe wiertarki wyprodukowały warsztaty Technikum 
Mecllanicznego w Swidnicy dla Zakladu Doświadczalnego Kombinatu 
Górniczo-Hutniczego w Lubinie. 

9. IV. VIII Zjazd sprawozdawczo-wyborczy delegatów oddziału Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego odbył się 9 kwietnia 1972 r . 
z udzlalem m. in. Sekretarza KP PZPR mgra Tadeusza Sajana i Prze­
wodniczącego Prezydium MRN i PRN mgra inż. Zbigniewa Fedorowicza. 

10. IV. Zatwierdzony został program bUdowy ośrodka wypoczynkowego 
w ZłOt.,ID Lesie . Inwestycja wykonana będzie w ramach czynów spo­
łecznych prlty współudziale i poparolu finansowym dużych zakładów pracy. 

Zorganizowano rolniczą spółdzielniE: produkcyjną w Wirach. 
Miejska Rada Narodowa 1 Powiatowa Rada Narodowa dokonały oceny 

wyników realizacji planu gospodarczego I bUdżetu za rok 1971. 

11. IV. Zakończy ł sie konkurs pod hasłem "Poznajmy swój przyszły 
zawód" , zorganizowany przez wydziały: Oświaty I zatrudnienia, Pora­
dnię WYChowawczo-Zawodową oraz zakłady pracy. ZWYc!E:zcy: Ryszard 
Baglńskl, Roman Grad, Zdzisław Surma l Leszek Urbaś reprezentowaU 
powiat świdnicki na I OkrE:gowym Konkursie Zawodoznawczym. 

U. tv. Oddział WOjeWÓdzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami Co­
dziennego Użytku w Swidn!cy zdobył I miejsce we współzawodnictwie 
w wojeWÓdztWie wrocławskim. 
Obradowała powiatowa konferencja sprawozdawcza Zwi~ku Mlodzleiy 

WiejSkiej. Najaktywniejszych dZiałaczy wyr6żniono złotymi i srebrnymi 
odnakaml ZMW. 

15. IV. W .. Dniu byJych kombatantów I ofiar wojny" złożono kwiaty 
wieńce pod pomn\.klem na cmentarzu żołnierzy Armil Radzieckiej 

i w byłym obozie zagłady w Gross-Rosen oraz na mogiłach kombatantów. 
W Teatrze Miejskim odbyła się uroczysta akademia. 

* 16. IV. Podczas XlII OUmpiady .. Disce puer" laureatem II nagrod y 
I zdobywcą odznaki "Srebrnej Sowy" został Henryk Pasek. uczeń rr Li­
ceum OgólnOkształcącego w Swldnicy. 

W dniach 13-18. IV. świdniccy harcerze uczestniczyli w alercie pod 
hasłem "Sprawni l zdrowi - dziś I jutro". 

20. IV Orkiestra dllta przy Fabryce Wagonów obchodziła swoje !S-lecie. 
Taki sam Jubileusz świętowała r6wnle1 orkiestra Jaroszowskich Zakla­
dÓw Materiałów Ogniotrwałych. 

"* 22. IV. Na uroczystych akademiach z okazji ,.Dnla Włókniarza " nadano 
Krzyże Zasługi i odznaczenia najbardziej zasJulonym pracownikom 7akla­
dów tej branty z terenu miasta I powiatu świdniCkiego. Zaloga DZaR 
"RenUec" otrzymała Sztandar Związkowy. 
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23. IV. Z Inicjatywy Towarzystwa Regionalnego Ziemi Świdnickiej, 
Oołno5ł"skie~o Związku Orkiestr 1 Chórów i Świdnickiego Ośrodka Kul­
tury odbył się w sali teatralnej koncert utworów Stanisława Moniuszki. 

21. IV. Miejską 
instytucję. 

'* Powiatową Bibliotekę PUbliczną POłąCZOT'" w jedną 

25. IV. W Świdnicy odbył się XI Powiatowy Zjazd ZwiąZkU Nauczy­
cielstwa Polskiego. Delegatem na Zjazd Krajowy ZNP został przewodni­
czący zarządu oddziału Tadeusz Harańczyk. 

'* 8S. IV. ..Dzień Metalowca" i nadchodzace święto l-go Maja uczczone 
zostaly na akademiach zakladowych w Fabryce wagonów. SwI<lnickiej 
Fabryce Urządzeń Przemysłowych, Zakładach Elektrotechnik! Motoryza­
cyjnej, Zakładach WytwórcxyCh Aparatury Precyzyjnej i innych. Wyró­
tnlający się pracownicy tych przedsiębiorstw zostall udekorowani Krzy­
żami Zasługi oraz odznaczeniami zasłużonego pracownika. 

'* 28. IV. Z okazJi święta l Maja w sali Teatru Miejskiego odbyła się 
akademia powiatowa. 

2ł. IV. Mieszkańcy Goczalkowa olrzymali Dom Ludowy i remizę ~tra­
żAcka. Vroczyste przekazanie obiektu odbylo sit: w oberności Sekretar7" 
KP PZPR Jerzego Ptaka I Z-cy Przewodniczącego Prezydium MRN I PRN 
lnź. ,1 ózefa Haska. 

30. IV. Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Strzegomiu obchodzUa 25-lecle 
swego istnienia. 

MAJ 

l. V. W tradycyjnym poChodzie pierwszomajowym wzięlo udział klIba­
naście tysięcy świdnlczan. Podobne pochOdy odbyly się w pozostałych 
miastach powiatu. 

Po remoncie i modernizacji budynku wznowił dzialalność Klub "Me­
talowiec" w $wiebodzlcach. Utworzono kółka zainteresowań m . innymi 
fotograficzne, plastyczne i inne oraz leatrzyk laJek. 

2. V. Dyrekc.la Zak.ładów Elektrotechniki Motoryzacyjnej zawarla po­
rozumienie z przedslawicielstwem VEB Kombinat Zentronik w Karl­
Marxtadl (NRD) w sprawie wymiany kolonl.lne.1 l wczasowej. ZEM udo­
stępni zalodze nlemieckłei fabryki swój ośrodek w Sobótce. W zamian 
za to pracownicy ZEM wyjadą na wypoczynek do miejscowości I<Jausdor! 
pod Berlinem. 

Dyrekcja Zakładów ,,Predorn-Premel" w Swiebodzlcach nawiązal3 wspóJ­
pracę z podobnymi zakładami w Dessau NRD, w zakresie wypoczynku 
urlopowego. W 1972 roku skorzystalo z tej formy wczasów ao pracowni­
ków, zaś 18 dzieci przebywało na koloniach letnich w górach Hartzu. 
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5. V. Świdnicki hufiec ZHP zorganłzowa\ w Złotym Lesie nt manewry 
techniczno-obronne. l miejsce zdobył patrol 56 świdnickiej drużyny z Te­
chnikum Mechanicznego. 

8. V. W czytelni Naukowej odbyła się inauguracja Dni Oświaty Ksląli:ki 
Prasy. 

9. V. W Teatrze Miejskim odbyła się uroczysta inauguracja obchodów 
.. Dni Złemi Swidnick1ej". Referat omawiający dorobek regionu wygłosi! 
inż. Józef Basek, z-ca przewodniczącego Prezydium MRN i PRN. W czę­
ści artystycznej dokonano przeglądu dorobku amatorskiego ruchu arty­
stycznego. 

Doroczne nagrody Prezydium MRN i PRN w Swidnicy za calokształt 
działalności otrzymall: dyrektor techniczny Zakładów Wytwórczych Apa­
ratury Precyzyjnej inż. Jan Salamon, wiejska działaczka społeczna Julia 
Buda, działacz sportowy Władysław .Tankowiak, rolnik Albert Rachwał 
i dyrektor szpitala w Swiebodzicach dr Witołd Rejdych. 

Z okazji 27-rocznicy zakończenia II-Wojny Swiatowej zorganizowano 
capstrzyk połączony ze składaniem wieńców w miejscach upamiętnia­
jacych rocznicę zwycięstwa . Z Pszenna, gdzie w 1945 rolcu pOrlpisano 
kapitUlację Wrocławia, startowała sztafeta zwycięstwa. Jej uczestnicy za­
kończyll bieg na stadlone sportowym w Swidnicy. 

W Rynku otwarto wystawę regionu świdnickiego "Przemysł prezentuje" 
przedstawiającą szeroki wachlarz gotowych wyrobów, patenty wynalaz­
ków i ich autorów. Eksponaty zostały rozmieszczone w witrynach skle­
powych. Według oceny jury najlepiej zaprezentował siE: ZWAP. 

W Muzeum Dawnego Kupiectwa Sląskiego otwarto wystawE: "Wojenne 
losy świdnlczan". Zgromadzone na niej eksponaty i dokumenty, foto­
grafie, części umundurowania i uzbrojenia zostaly wypożvczone przez 
osoby prywatne, w wiE:kszoścl członków świdnickiego ZBOWiD. 

W hallu Teatru MiejSkiego otwarto wystawE: Z okazji XXV-lecia biblio­
tek świdnickich oraz wystawE: exl\brisów Powiatowej Biblioteki Publi­
cznej, wykonanych przez młodzież szkolną· 

12. V. W siedzibie filii PoliteChniki Wrocławskiej w świdnicy odbyło 
się w dniach 11-12. V. seminarium naukowo-techniczne, w którym wzięły 
udzial ekonomiczne i techniczne kierownictwa świdnickkh zakładów 
pracy. Referaty problemowe na temat systemów zarządzania i intorma­
tyld w prccesie kierowania wygłosili pracownicy naukowi Instytutu 
Organizacji i Ekonomiki Politechnik1 WrOCławskiej . 

Uchwałą Rady Ministrów Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej 
w Swidnicy - jako kooperant prodnkcji małolitratowego samochodu 
OSobowego "Fiat 126·', zostały zobowiazane do uruchomienia produkcji 
prądnic, regulatorów i rozruszników do tego pojazdu. Zakład rozpoczał 
ju~ prace przygotowawcze o charakte rze inwestycyjnym. W roku 19H 
mały "Fiat·' bE:dzie sukcesywnie otrzymywał potrzebne części. 

12. v. Załoga świdnickich Zakładów Przemysłu Wełnianego obchodziła 
25-1ecie swego przedsiębiorstwa. 

139 



140 



H. V. Wrnclowskl Automobil Klub - delegaturo w Świdnicy 2orgoni ­
zawalI (l' renuwy rajd Ramocho<lowy. TrO!lfl wS.10slla 1 :~3 Km . Rajd ukoń­
l''/. )' Io 3:1 zawodników. 

Z okazjI ll'woJących "n ni Ziemi willnlckl(,J" na IIlIcach mlo~w odllyln 
się "Zakinodo", w której wzit:1l ud:dal studencI I młodzIeż szkoln" . 

W Świdnicy Odbył SIl: rajd motorowy o "Zloty Kask" z udziałem 30 
zawodnIków. reprezentuJącycb poszczególne gromady powiatu. Na mecIe 
zameldowaU sIl: jako pierwsI : Jan Krych, Szczepan Kogut i Józef Rajchos. 
wszyscy z LZS Nowlce. 

15. V. W Witkowie otwarto Gromadzki OśrOdek Kultury I bibliotekę . 

W siedzibie PowIatowej StacjI Sanitarno-EpIdemIologIcznej w Świclnicy 
oddano cia użytku "Dom Oświaty Zdrowotnej'·. 

W Czytelni Naukowej w Świdnicy odbyla się sesja popularno-naukowa 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej na temat .,WczoraJ, dziś i jutTn re­
Rlonu swldnlckiego· ' . 

W Pszennle zorgan1zowan została prze" Zarząd Powlo\owy ZMW Po­
wlatowtl Olimpiada Wiedz)' SpOłeczno-Politycznej. Pie rwsze miejsce ~aJ!lło 
koło ZMW w Pszcnnle. 

18. V. N3 zakończenIe 
(J3-IS. V.) zwycll:sklernu 
miasta ŚwIdnIcy. 

mlt:dzynarl)dowego turnieju siatkówki knhiet 
z('spo!owl MKS "Polonio" wrQczono Puonar 

11. V. W SWldnlcy odbyla sh: inauguracja DOlno!ll~Rklch Dni Ochrony 
Za bytków, w które j wzIęli udział przedstawIciele władz centralnych , 
wojewódzkich oraz przewodniczący powIatowych komisj I ochrony 2abyt­
ków z tert>nu Dolnego Sll\ska. 

W MIl:dzYzakladowym Domu Kultury "Bniko" w widnicy odhył si 
ogÓlnopolski przegląd filmów amatorskich o zabytk3ch. 

18. V. załoga WSS .. Społem" zajęła pIerwsze miejsce we współzawo­
dnictwie w województwie wrocławskim, a zarazem trzecie mIejsce 
w krajU. 

W Domu Kultury "Bolko" Odbył sil: wojewódzki zjazd opiekunów za­
bytków połac:zony ze zwiedzaniem obiektów zabytkowych w powiatach 
świdnickim i jaworskim. 

Na stadionie sportowym w Świdnicy odbył sic: mleclzynnrOdowy mecz 
pliki notnej pomiędZY druzynami "Nachod" CSRS I miejScową .. Polonią" . 
Zwyciężyło "Polonia" wynikiem l: O. 

1J. V. W czytelni naukowej w Swldnlcy odbyła sil: sesja popularno­
naukowa na temat "Rola wychowawcza biblioteki w środowisku" . W CZI:­
ścl artystycznej wYS1ąplll ucz:nlowle Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Świdnicy. 

20. V. W dniach 14-20 maja 1972 roku w ramach ,.1 tygodnia 
sanitarnej" przeprowadzono liczne prelekcje i seanse filmowe 
UPl)wszecl\nlenia wśród społeczeństwa zagadnień higieny I 
sanitarnej. 

kultUry 
w celu 
kultury 

W Strzegomiu Odbyły 8\1: m1strzostwa DOlnego SIli ska w kolarstwie 
SZOSowym w Je1dzle parami młodzików I Juniorów. 
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21. V. Powiatową akademią we wsi Olszany rozpocz~to uroczyste obcho­
dy .. Świ~ta Ludowego" . 

W hali sportowej w Świdnicy odbył się międzynarodowy turniej w sko­
kach akrobatycznych z udziałem zespołów zagranicznych ZSRR, NRD 
i BułgariI. W skokach m~żczyzn zwycięźył Walenty Frolow (ZSRR) w sko­
kach kobiet StefU Gutrnan (NRD). W skoltach na batucie I miejsce zaję­
li: Emil Sotyrov (Bułgaria) i Halina Wiącek (polska). 

W czytelni naukowej dokonano podsumowania konkursu historycznego 
.. Ja i moje miasto". Obecna byla dr Danuta Hanulanka. autorka studium 
O zabytkach Świdnicy. 

Na lotnisku sanltarnym koło Pszenna odbyły sj~ pokazy szybowców, 
samolotów sportowych i skoków na spadochronach w wykonaniu człon­
ków Aeroklubu Wroclawskiego. 

W Strzegomiu otwarto nową fili~ Miejskiej Biblioteki Publicznej. 

Zakończył si~ trwający 3 dni festiwal amatorskich zespołów artystycz­
nych Związku Uchodźców Politycznych z Grecji. Po ogłoszeniu wyników 
i rozdaniu nagród Odbył się koncert laureatów. 

22. V. Zatwierdzono program rozwoju usług na lata 1971-75. M. io . wy­
budowany zostanie kompleks usługowy przy ulicy Wrocławskiej, w któ­
rego skład wejdą stacje obsługi samochodów z motelem i parkingiem, 
stacja CPN, punkt handlowy l bar typu .. bistro" . 

23. V. Na skarpie przy ulicy WrocławskieJ otwarto plenarną wystawę 
"Plastyka świdnicka". 

25. V. UroczyścIe obchodzono "Dzień Działacza Kultury·'. Okolicznoś­
cIowe przemówienie w sali teatru wygłosił z-ca przewodniczącego Pre­
zydium MRN i PRN inż . Józef Hasek. Odznakami .. Zasłuźony Działacz 
Kultury" udekorowani zostali : Stanisław Marciniak. kierownik Wydziału 
Kultury oraz Wanda Gaiska, kierowniczka Biblioteki MIeJskiej. 

26. V. Dyrekcja Fabryki Wagon6w oraz zakładowe kolo Stowarzyszenia 
lnżynierów i Mechaników Polskich zorganizowały w dniach 25-26. V ogól­
nokrajowe sympozjum na temat ,.Przetwórstwo pianek poliuretanowych, 
powłok epoksydowych l J.amjnatów poliestrowo-szklanych", w którym 
uczestniczyli również przedstawiciele francuskich firm Secmer i Sodethane. 

W Teatrze Miejskim odbył się okr~gowy przegląd szkOlnych zespOłów 
teatralnych. Wzięło w nim udział 30 zespołów wyłonionych spośród 95 
dzialających w szkołach podstawowych i średnich . 

28. tV. W Strzegomiu odbył sil: zlot świdnicklego hufca ZHP z udziałem 
2300 zuchów i harcerzy ze świdnicY i powiatu oraz delegacji radzieckich 
Pionierów. 
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38. V. Zakłady F.\clttrotechnllrl Mn\nryu<,yjnej uruchomiły produkcję 
rozruszników dll~ej moey na licencji B/,s<,h a R-30 oraz 24 V - 90 Km do 
silników Jl('Jlschla 2 [Irzeznaczeł1iem tlla cll;żklch maszyn hudowlanych. 

W oddziale redakcji "Gazety RnbotniCzej" odbyla sl-: narada z uctzla­
lem przedstawicieli w\adZ I aktywu związkowego I społecznego na temat 
stanu I perspektyw "ozwoju kultury w mieście I powiecie. 

CZE RWI EC 

t. VI. Zaszczytne mia no "c6rkl [lulkU" otrzymałl> sierota Halino Szo­
fron. Jednostka wo.lskowa ufundowała jt!j kslążeczke mieszkaniową. 

2. VI. Z okozjl Dnia Chemika l~ pracowników zakładów Porcelany 
Stoiowej .. Karolina" otrzymało odznaczenia państwowe, w tym dwa 
K .. zy~e Kawalersirle Orderu Odrodzenia Polski. Zosl:lły one wręczone no 
uroczystej akademij w Jaworzynie ,· Iqskl,,). 

* 3. VI . Na stadionie w Świdnicy odbyły sle Igrzyska sportowe mlodzleiy 
szkolnej z miasta I powiatu. W punktacji ogólnej dziewcząt uzyskało 
124 pkl. Liceum Pedagogiczne w wldnlcy, li Liceum Ogólnokształcące 
w Swldnlcy 108 pkt. oraz Liceum Ogólnoksztalcącego w Swtebodzlcach 
61 pkt. W grupie chłopc6w 180 pkt. I I mli!jsce zdobyli uczniowie Technl­
l um Mechanicznego w Swidnlcy, II mi jsce (84 pkt.) przyznano UCl'um 
Ogólnokształcącemu w StrzegomiU, 8 III (74 pkt.) II Uceum Ogólno­
kRztalc'lcemu w Swidnlcy. 

* a. VI . Pomiędzy Katedrą i Klinika Okulistyczna Akademii Medycznej 
we Wrocławiu. a dyrekcją Szpitala MiejSkiego w Swidn!cy zawarto umo­
We w sprawie zorganizowania przy tut. oddziale okulistycznym - pla­
cówki naukowej w zakresie terapii schorzeń siatkówkI oczne I. 

Prezydium MRN I PRN w Swldnlcy utwierdziło program dalazego 
rozwoju filii Politechniki Wroclaw8klej przewiduJący wzrost liczby stu­
dentów do 500. 

10. VI. Zakłady "Snieżka" w Swlebodzlcach wprowadzUy na rynek 
nowy "sortyment - cukierki czekoladOwe o nazwie "Katalonka" oraz 
czekoladę gorzką, cieszącą się dużym popytem wśród konsumentów. 

U. VI. W ramach "TygOdnia Kultury Fizycznej" (3-11. Vn zorganizO­
wano w Swldnicy 8zereg Imprez sportowych. Na zako6c2enie odbyło się 
plenarne posled2enle PKKF1T z udziałem przedstawicieli wszY1ltkich 
klubów sportowych I aktywu działającego W sporcie masowym I turyatyce. 
na. którym wytYC2ono kierunki pracy z mlodzi~. Zasłużeni działacze: 
Ale'ksander Dytewski I Ignacy Leśniak zostali udekorowani najwytszyml 
odznakamI Glównego Komitetu Kultury Fizycznej l TurystYki. 

17. VI . W Złotym Lesie odbyly się ćwiczenia sprawnościowe drutyn 
sanitarnych ZOS, w których wzięlo udział 25 zespolów. Podczas ćwiczeń 
wykonywane były takle zadania jak: udzielanie pierwszej pomocy ! tran­
sport rannych przez plamę Chemlczruj oraz pruukod4t wodn". 
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18. VI. W Świdnicy odbył się powiatowy zlot przodowników pracy 
I nauki, n kt6rym wybrano 1S-osobową d legację na zlot ogólnopolski 
w Łodzi. 

W Swidnicy odbyły się 11 Igrzyska Młodzieży Wiejskiej, w kt6rych star­
towało 150 zawodnik6w. W punktacji zespolowej uzyskały: I mleJ~ce 
CRN :tarów - 98 pkt. II miejsce CRN Jaworzyna Sll\ska - 97 pkt . 
rn miejsce CRN Swldnica - 94 pkt. 

* 19. VI. Zatwierdzono szczegółowy plan zagospodarowania przestrzennego 
osied la domków jednorodzinnYCh w Strzegomiu, przewidujący wybudo­
wanie 79 domk6w wolnostojacych i 18 domków bliźniaczych. Zarezer­
wowano również odpowiedni teren na budownictwo handlowe i usługowe, 

20. VI. W Zakładach "Refa" w Świebodzicach rozpoczęła pracę elektro­
niczna stacja maszyn analItycmych, kt6ra przygotowuje maszynowe 
nosnlki informacji w ramach systemu elektronicznego przetwarzania 
danych .. Slkop-Mera". 

* 24. VI . Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej obchOdziły srebrny ju-
bileusz XXV-lecia swego Istnienia. W Teatrze Miejskim odbyła się akade­
mia :z częścllj artystyczną 138 "Programu z dywanikiem" Polskiego Radia. 

* 25. VI. Konwent Senlor6w MRN i PRN zaakceptowal zaostrzenie walki 
2 alkoholizmem na terenie miasta i powiatu. Na tymże posledzewu za­
twierdzono nadawe nazw 16 nowym ulicom w ŚwIdnicy, 

* 21. VI. DotYChczasowy z-ca przeWOdniczącego Prezydium MRN i PRN 
mgr Zenon Burski Objął stanowisko dyrektora naczelnego w Okręgowej 
DyrekCji Inwestycji MiejskiCh w Swldnicy. a jego miejsce zostal wybra­
ny Mieczysław Bąk, długoletni prezes Spółdzielni Pracy .. Stop", 

MRN i PRN w Świdnicy dokonały zatwierdzenia planu rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego miasta i powiatu w latach 1971-7lI. a tak:1:e oceny 
działalności kulturalnej w mieście i powiecie. Przyjęto program Inte­
gracji i rozwoju kultury w latach 1973-75. 

* 
28. VI. Śwldnkka Fabryka Urządzeń Przemysłowych zakończyla budowę 

OŚrodka kolonijnego w Wleluniu dla 150 dzieci, Oddano r6wnie:!: do ut y­
tku dla zalogl pawilon wczasowy o 28 pokojach dwuosobowych. Koszt 
bUdowy i wyposażenia tych oblekt6w wyni6sł 9 mln zl. 

Powiatowy Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki oddal do \!tytku 
dla turyst6w pola namiotowe w Swidnicy i Strzegomiu, 

30, VI. Załoga ZW AP otrzymała 5-cio kondygnacyjny budynek produ­
kCYjny o powierzchni 5000 m2, z czego 1000 m! przypada na szatnię, jadal­
nię i umywalnię dla pracownik6w. 

SWldnIcki Ośrodek Sportu, Turystyki i Wypoczynku zaadaptowal 2 
wieże basenu kąpielowego na letni hotel o 40 miejscach noclegowych, 
Btldzie on czynny w okresie naJwltlkszego nasilenia ruchu turystycz­
nego, 
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Jaroszowskie zakłady Materiałów Ogniotrwałych oddaly do użytku 
załogi ośrodek wczasowo-kolonijny w Dąbkach koło Darłowa. Liczy on 
200 miejsc wczasowych i 200 kolonijnych. 
Uroczyście zakończono rok szkolenia partyjnego w Klubie Robotniczym 

ZWAP.Absolwencl otrzymall Indeksy i świadectwa, a prymusI WUML -
nagrodY książkowe. 

LIPIEC 

1. VII. Klub sekcji żeglarSkiej przy Swldnlcklej Fabryce Urządzeń 
Przemysłowych przekazał świdnickiemu hufcowi ZHP .. Szare Szeregi" 
łódź żaglową, która po wyremontowaniu służyć będzie młodzieży har­
cerskiej. 

* 5. VII. Fabryka .. Klimator" w Swlebodzlcach rozpoczęła produkcję no­
wych wyrobów. Seriami prototypowymi pokazanymi na Targach poznań­
skich zainteresował się handel zagraniczny. Podpisano umowę na dostawę 
klimatyzatorów podokiennYCh oraz centrali kllmatyzacyjnych o dużej 
WYdajności. 

"* 7. VII. WSS .. SPOŁEM" postanowUa wybudować w latach 19'14-75 
spółdzIelcze domy towarowe w Swldnlcy i Strzegomiu. 
Zakłady Metalowe .. Predom-Premet" w Świebodzicach jako jedne 

z pierwszYCh na terenie powiatu śwIdnickiego wystąpiły z InicjatYWą 
tzw. wiązanego budownictwa mieszkaniowego I wspólnie z REFĄ oraz 
"Kl!małorem" przyjęły do wykończenia oddany w stanie surowym bu­
dynek o 45 mieszkaniach. 

* 11. VII. Zarząd kola PTTK przy Zakładach Metalowych "PREDOM­
PREMET" W Swlebodzicach zorganizował rajd samOChodowo-motocyklowy 
na trasie 105 km. Na 22 pojazdach startowały 72 OSOby. zwycięzcą zostal 
inż. MieczysJaw Miszczuk. 

"* 13. VII. Tabor komunikaCji miejskiej w Świdnicy zwiększył się o cztery 
nowoczesne autobusy, posiadające zamiast resorów poduszkI powietrzne. 
Jednostki te wyposażone są też w urządzenia radiofoniczne, klimatyza­
cyjne i fotele typu lotniczego. 

* U. VII. W dniach 6-14. VII zesp6ł MKS .. Polonia" brał udział w mię­
dzynarodowym turnieju siatkówki kobiet w BUdapeszcie zdobywając 
I miejsce l kryształOWY puchar. 

* 18 VII. Na kursie llngwlstycznym w SWldnlcy przebywałO 82 nau· 
czyclell j~zyka rosyjskiego ze szkół podstawowych I średnich wojewódz­
twa wrocławskiego. 

* 20. VlI. Z okazji święta Odrodzenia odbyła się w sali Teatru Miej­
skiego wspÓlna sesja MRN i PRN oraz Komitetu Frontu Jedności Narodu. 
Obszerny referat o dorobku ziemi świdnickiej wygłosU przewodniczący 
Prezydium MRN mgr Inż. Zbigniew Fedorowicz. Kilkunastu zasłużonych 
obywatel! udekorowano wysokimi odznaczeniamI państwowymI. 
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22. Vll Na stadionie w Swidnicy rozegrano międzynarodoWY mecz 
piłki nożnej pomiędzy MKS "polonia" a "zeleznica. Dohbol" z JugosławiI. 
Wygrali gospodarze 4: 2. Kierownictwo drui,yny goscl I trenerzy Jugosło­
wiańscy byli pOdejmowani przez świdnickich działaczy sportowych. Uzgo­
dniono iż w roku 1973 w okresie obchodów "Dni Ziemi Swidnicklej" 
rozegr~ny zosia nie turniej piłkarski z udzlalem drużyny jUgosłowiansklej. 

SIERPJER 

l. VIII. Dla zalogl Jaroszowskich Zakladów Materialów Ogniotrwałych 
urządzono na wyeksploatowanych wyrobiskach kopalni glin w miejsco­
wości Rusko ośrodek rekreacyjny. Na tym terenie zasadzono 1500 drzew, 
wykonano zieleńce, przystosowano kąpielisko, zarybiono stawy. Do dys­
pozycji pracowników postawiono sprzęt sportowo-wypoczynkowy, kajakl 
i rowery wodne. 

7. VUI. Harcerzy świdnlckiego hufca ZHP przebywających na obozie 
w Nicsllllcach odwiedzili sekretarze KP PZPR w SWldnlcy, mgr Tadeusz 
Sajan i Józef Mendera, przewodniczący Prezydium MRN I PRN mgr 
Inż. Zbigniew Fedorowlcz oraz przewodnlczący Rady przyjaclól Harcer­
stwa mgr Bogdan Machoń. W tym samym czasie obóz wizytowali, ko­
mendant Chorągwi ZHP Adam Kiewicz oraz przedstawiciele Głównej 
Komendy ZHP. ObóZ świdnicki oceniono bardzo wysoko przyznając mu 
maksymalnq liczbę punktów. 

9. VIIl. Swldnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych zapoczątkowała 
dostawy urządzeń do nowowybudowanej cukrowni w Lapach, która bę­
dzie największą jednostkq produkcyjną w kraju. 

20. VUI. W miejscowości Sokolew w CSRS odbyl sif! dnia 16-20. vm 
mlf!dzynarodowy mecz w piłce sialkoweJ kobiel, w którym zwyclf!stwo 
odniosła świdnicka "Polonia". 

* 26. VlU. W dniach 23-26. VUI przebywala w świdnicy 5-osobowa dele­
ga<:j~ zalogi m/s "świdnica" z kapitanem Antonim Januszem na czele. 
GoscJe podejmowani byli przez przewodnjczącego Prezydium MRN I PRN, 
matkę chrzestną statku Danutę Sajdak i zaklady patronackie z terenu 
S.widnlcy, świebodzic i Jaworzyny Śląskiej. Goście zapoznali się z naj­
clekawszymi zabytkami i zakładam! prOdukcyjnymi naszego regionu. 

* 29. VlIl. Dwudziestoosobowy zespól Domu Kultury Dzieci i Młodzieży 
w SWidnicy reprezentował województwo wrocławskie na ogÓlnopolskim 
zlocie zorganizowanym przez Pałac Młodzieży w Warszawie, w Ośrodku 
Letnim w pieczarkach koło Giżycka. 

* 30. VIII. Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej zakończyły budo-
wę oble IdU nowej malarni elektroforetycznej o łącznej powierzchni 
1800 m2. Obecnie Instaluje się tam nowoczesne urządzenia prototypowe, 
po raz pierwszy wykonane w krajU. zautomatyzowanie robót w tym 
dziale wyelimlnownlo znaczną Ilość stanowisk szkodliwych dla zdrowia. 
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31. VIII. W przeddzień 3J-rocznicy napaści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę, delegacje organizacji polilycznych i mlodzieżoWych rady naro­
dowej, instytucji oraz zakładów pracy zlożyły wieńce na cmentarzu 
wojennym w Swidnicy. 

WRZESIEN 

l. IX. Rozpoczęło działalność stacjonarne technikum dla pracującYCh 
robotników z siedzibą przy ul. Hanłd Sawickiej. Nowa szkola będzie 
kształcić techników o specjalizacji elektromaszynowej. 

Dyrekcja SwidnickieJ Fabryki Urządzeń PrzemysłOwych przekaznła 
młodzieży uczącej się w zasadniczych szkołach zawodowych, a praktyku­
jącej w SFUP-ie. zaadaptowany obiekt przy ulicy Ofiar Oświęcim­
skich na warsztaty szkolne. 

W Strzegomiu przy ulicy Brzegowej utworzono szlfołę podstawową, 
specjalną dla dzieci o obniżonej sprawności umysłowej. Dla tejże grupy 
dzieci rozpoczęła też działalność Zasadnicza Szkola Zawodowa w Swi­
dnlcy. 

W Neustadt (NRD) zakończyły się rozmowy pomiędzy firmą "Teha", 
astrzegomskim ZREMB. Podpisano nowy kontrakt na dostawy drugiej 
partii 100 mieszarek o wartości 5 mln zł. 

2. IX. 36. tys. dzieci i młodzieży z miast wsi naszego powiatu rOzpo­
częlo nowy rok sZkolny. 

* 
3. IX. Wydział Oświaty Prezydium MRN i PRN przygotował projekt 

reorganizacji szkolnictwa podstawowego w powiecie, przewidujący utwo­
nenie szkół gminnych. Pierwsza taka szkoła działa już w Lutomi! z pun­
ktam! filialnymi w LutomU Górnej i Bojanlcach. 

10. IX. W roku bieżącym z kolonii letnich i małych form wczasów 
skorzystało łącznie 4310 uczniów z miasta i powiatu. 

Powiat świdnIcki wykonał plan skupu zbóż ze zbiorów 1972 roku, wyno­
szący dla wszystkich gospodarstw państwowych. spółdzielczych i indy­
wlduałnych 30.000 ton. 
Odbyły się powiatowe zaWOdy strzeleckie zorganizowane przez LOK. 

W strzelaniu z broni małOkalibrowej wzlęlo udzlal HO zawodników 
i zawodniczek. 

U. IX. Dyrekcja i Samorząd RObotniczy Zakładów Wytwórczych Apara­
tury Precyzyjnej dokonały wmurowania aktu erekcyjnego pod nowy 
bUdynek sanatoryjno-wczasowy w zakładowym ośrodku wypoczynkowym 
W KOłobrzegu. OddanLe do użytku nowego pawilonu umożliwL pracowni­
kom korzystanie z Leczenla sanatoryjnego, jak również zwiększy liczbę 
miejsc w sezonie wczasowym. 

12. IX. Instytut Inźynieril Lądowej we Wrocławiu opracował studium 
urbanistyczne, dotyczące rozwoju komunikacji na terenie Swidnicy. 
Przewiduje ono przebudowę niektórych ulic dla zapewnienia ruchu bez­
kOlizyjnego. 

Na ziemi świdnickiej obchodzono "Swic:to Plonów". Odbyło się 17 im­
prez dożynkowych, na których roLnlcy I pracownicy Powiatowych Gospo­
darstw RolnYCh otrzymali wysokie odznaczenia państwowe. 
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15. I X. Załoga "Predom-Premet" uruchomiła serię informacyjną nowego 
łazienkowego grzejnika "PG-6" oraz jako nowość rynkową ręczną zapal­
niczkę do gazu z zapalaczem piezeoelektrycznym Walory technIczno­
eksploatacyjne tych wyrob6w odpowiadają standartowi przodującYCh firm 
europejskich. 

W ramach modern1zacji i rozbudowy ZEM w Swidn1cy Oddano do 
eksploatacji nowo wybudowaną i odpowiednio wyposażoną halę wraz 
z zapleczem socjalnym dla grupy remontowo-budowlanej przedsiębiorstwa. 

* 17. L'. Zakończono olimpiadę pt. "Co wiesz o Koperniku" zorganizo­
waną przez Swidnicki Ośrodek Kultury W Bystrzycy Górnej. Zwycię­
żyła reprezentacja wsi Piotrowice. 

Dyrekcja Zakładów Wytw6rczych Aparatury Precyzyjnej przejęła 
z ZMP "Blonie" i uruchomiła na dwa tygOdnie przed terminem produk­
cję zestawu szybkościomierza do samochodu osobowego "Fiat-l25 P". 

'* 19. IX. Zal.ończono budowll dwóch paWilonów w ośrodku wczasowo­
wypoczynkowym w Dziwn6wku. Po ich wyposażeniu w sezonie letnim 
1973 roku skorzysta z wypoczynku nad morzem 30 proc. za logi DOlnoślą­
skich Zakładów Przemysłu Cukierniczego "Snieżka" w Swlebodzlcach. 

* 20. IX. Wlaclze oświatowe i zarząd ZNP zorganizowały spotkan1e z 52 
młOdymi nauczycielami, którzy po raz pierwszy rozpoczęli naukę 
w szkolach. 

'* 22. IX. Z iniCjatywy zakładowego koła Stowarzyszenia Elektryk6w 
Polskich i oddziału rejonowego NOT, w klubie ZWAP Odbyła się ogólno­
krajowa konferencja licznikowa z udzialem przedstawicieli resortowych 
zjednoczeń handlu zagranicznego. Instytut6w naukowych Politechniki, 
Państwowee;o Inspektoratu Gospodarki Pallwowo-Eenergetycznej i licz­
nych zakład6w energetycznych. KonferenCja dokonała oceny istniejącego 
stanu I światowego poziomu techniki w dziedzinie prOdukcji licznikowej. 
Zakończono montaż I uruchomiono trzecią kOlejną cukrownię w Gre­

cji, wyposażoną w maszyny i urządzenia ze S,.,idnickiej Fabryki Urzą­
dzeń Przemysłowych. 

Swidnickl oddział "Gazety Robotniczej" zorganizował naradę na temat 
ochrony naturalnego środowiska czlowleka. 

26. IX. W 1<lubie Dziennikarza we Wrocławiu odbyła się konferencja 
prasowa z okaZji XXV-lecia eksportu wyrob6w Fabryki Wagon6w. Refe­
rat wprowadzający wygłosi! dyrektor naczelny przedsiębiorstwa Inż. Jerzy 
Rudol. 
S~araniem powiato~vł'ch władz partyjnych i administracyjnych podjęto 

wa~ną ~ecyzJę przyspIeSzającą rozw6j budownictwa mieszkaniowego. Do 
konca lipca 1973 roku ma być wybudowany w Swldnlcy zakład prefabry­
kacJi elementów wielkopłytoWYCh z dostaw importowych firmy "KESTING". 
Gł6wnym koordynatorem poczynań w fazie przygotowań jest Prezydium 
MRN i PRN. Inwestorem będzie Wrocławskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
"Południe". Finansowanie "fabryki dom6w" odbywa się na zasadzie 
wsp6Judzialu zakład6w produkcyjnych, kt6re częściowo partycypuj" 
w kosztach budowy. Po pełnym rozruchu produkcja tego "giganta" wy­
niesie 8.000 Izb mieSZkalnych rocznie. 
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Odbyla się sesja Miejskiej Rady Narodowej I Powiatowej Rady Naro­
dowej w $widnicy na temat oceny oraz ustalenia programu sprawnego 
rozwoju dróg j komunikacji W latach 1972-75. 

* 29. IX. Na zaproszenie Jtapltana I zalogi M/S "Swidnica" przebywała 
z rewizytą w Szczecinie W dnIach 26-29 września 1972 roku delegacja 
miasta i powiatu w składzie : zastępca przewodniczącego Prezydium MRN 
i PRN Mieczysław Bąk, matka chrzestna statku Danuta Sajdak, sekretarz 
Oddziałowej organizacji partyjnej Fabryki Wagonów Stanisław Wr6bel, 
ar chitekt powiatowy int. Zygfryd Sikorski, z-ca dyrektora BystrzyckJej 
Fabryki Okuć BudowlanYCh mgr Jarosław Zienkiewicz. Załodze wręczono 
uI undowane przez Prez. MRN i PRN dwa rowery składane oraz inne 
upominki. 

* 30. IX. W Domu Kułtury "Boiko" w Swldnlcy zorganizowano powiato­
wą giełdę towarową. Jej zasadniczym celem było zaprezentowanie peł­
nego asortymentu produkcji rynkowej przemysłu świdnickiego. W dniach 
od 27-30. IX miejscowe przedsiębiorstwa handlowe zawarły szereg umów 
z wystawcami, na dostawę artykuł6w poszukiwanych przez łudność. 

Z trzydniową wizytą przebywali w Swldnicy: główny architekt Drezna 
Dr Mlcholck i główny urbanista NRD. Zapoznali się oni z nowymi ukła­
dami przestrzennymi w miastach oraz z postępem technicznym w pra­
cowniach urbanistycznych. Goście zwiedzili takźe Legnicę I Lubin. 

PAZDZIERNIK 

1. X. Filia PoliteChniki Wrocławskiej w Swidnlcy rozpoczęła drugi koleJ­
ny rok akademicki. Na WYdziałaCh meChanicznym I elektrycznym stUdiuje 
obecnie 220 os6b. 

Przy Zakładach Metalowych .. Predom-Premet" utworzono filię WUML 
oraz stały punkt odczytowy KomUetu Wojew6dzkiego PZPR. 
Począwszy od IV kwartalu dyrekcja Zakład6w Przemysłu LniarSkiego 

" Sliena" w Swiebodzicach zgodnie z decyzją Prezydium Rządu wprowa­
dziła w kaŻdym miesiącu jedną wolną od pracy sobotę dla pracujących 
Wielozmianowym systemem pracy. 

Podczas tegorocznego lata zorganizowano dla młodzieży ZMS biwaki 
i wycieczki krajoznawcze. Lącznle z tej formy wypoczynku Skorzystało 
ponad 15 tys. dziewcząt I chłopców z miast i wsi powiatu śwldnicJdego. 

* 3. X. Z taśmy montażowej Zakład6w Metalowych "Predom-Premet" 
ZSzedl milionowy grzejnik - piecyk łazienkowy. 

* 7. X. Na rynku świdnickim odbyła się Inauguracja Roku Harcerskie­
go Chorągwi DOlnośląskiej. Wzl~ło w niej udział 3.000 zuch6w i harce­
rzy z terenu całego wojewÓdztwa . WśrÓd gośol obecny był Sekretarz 
KW PZPR tow. Janusz Owczarek. W czasie uroczystości hufiec świdni­
cki zastał odznaczony "Krzyżem za Zasług! dla ZHP" . 

* 10. X. W klubie zakładowym DZBR "ReniIer" Odbyło się uroczyste 
rozpoczęcie nowego roku szkoleniowego OŚWiaty partyjnej. Wykład ina­
uguracyjny wyglosi! Sekretarz KP PZPR Tadeusz Sajan. 
Zakłady Aparatury Elektrycznej "Keta" w Swiebodzlcach wprowa­

dZiły nowoczesny proces technologiczny, oparty na produkcji k6ł zęba­
tych z tworzyw sztucznych termoplastycznYCh w mechanizmach zega­
rowych. 
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11. X. Na powiatowych uroczystościach inaugurujacych Rok Kulturalno­
oświatowy w Bystrzycy Górnej prelekcję o znaczeniu Kopernika dla 
nauki światowej wygłosił prorektor Uniwersytetu WrocJawskiego prof. 
dr Jan Trzynadlowskl. 

12. X. W ślad za integraclą administracji terello~ej. połączono dzj.a~ 
Jające odn:bnie dotychczas powiatowy i miejski KomItet Frontu Jednoscl 
Narodu w jeden organizm. Przewodniczącym został wybrany Adam 
Czyż - Dyrektor PKS w świdnicy. 
Swidnicką Fabrykę Urządzeń Przemyslowych odwiedził konsul gene­

ralny Niemieckiej Republ1ki Demokratycznej Ernest Dulke. 
W przeddzień 29 rocznicy powstania Ludowego WojSka Polskiego od­

była sIę w auli II Liceum OgÓlnokształcącego w Świdnicy uroczysta aka­
demia. Władze powiatowe reprezentowsU: sekretarz KP PZPR Tadeusz 
Sajan, sekretarz PrezydIum MRN I PRN mgr Franciszek l..ukaslewlcz 
I szef Sztabu Powiatowego płk. Czesław Bartklewicz. Swldnicklm ofice­
rom rezerwy wręczono odznaczenia l nominacje. 

13. X. W 29-rocznlcę powslania Luclowego Wojska Polskiego w sall 
teatralnej SWldnlckiego Ośrodka Kultury koncertował zespół jednostki 
Wojska Polskiego w świdnicy. 

14. X. Z okazji Dnia Nauczyciela w sali 'reatru MiejSkiego odbyło się 
spotkanie przodujących pedagogów z władzami partyjnymi i związko­
wymi. 34 nauczyciel1 otrzymało odznaczenia państwowe. 

16. X. Nad jeziorem w Lubachowie kręcono ujęcia do nowego tUmu 
polskiego "Opętanie" (główne rołe grają Barbara Wrzeslńs.ka I Stanisław 
Mikulski). 

21. X. W muzeum świdnickim otwarto wystawę "Dzieci oskarżają" 
poświęconą hitlerowskim obozom zagłady dla dziecI. Zgromadzono na 
niej klika set dokumentów i fotografii. 

31. X. Załoga Zakładów Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej na dwa 
miesiące przed terminem w całości zrealizowała podjęte w akcji .. Szu­
kamy 20 mld zl" zobowiązania produkcyjne, dając na rynek krajowy 
dodatkową produkcję JJczników energii elektrycznej wartości 4 mln zł. 

Na akademi1 z okazji "Dnia kolejarza" zorganizowanej w klubie ZZK 
w Jaworzynie SI. wręczono odznaczenia państwowe oraz odznaki resor­
towe 29 prZOdującym kolejarzom. 

W dniach 19-20. X w Fabryce Wagonów odbyło się Ul sympozjum 
ogólnOkrajowe z udziałem przedstawicieli firmy amerykańSkO-duńskiej 
Ra<;ine-Reks na temat "Systemy i ęlementy hvdraullki sterowniczej 
I silowej". • 
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LISTOPAD 

6. XI. W 55 rocznicę wYbuchu Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernIkoweJ delegacje stronnictw polityc7nych. organizacji młOdzieżo­
wych i społecznych złożyły wieńce I kwiaty na cmentarzu wojennym. 
Wieczorem w sali teatralnej odbyla się uroczysta wieczornica. 

W dniaell 3-6. Xl w So!!! odbyt się mecz pomiędzy reprezentacją SotU 
i Świdnicy w okrobatyce sportowej. Zwyclp.two odniosła Świdnica. 

7. XI. Pracownicy świdnickiej Fabryki Urzfldzeń Przemysłowych wzięli 
udział w zorganizowanym w JugosławII sympozjum pośw!<:conym pro­
blemom pracy wirówek cukrowniczYCh wykonanych przez SFUP w ko­
operacji z wioską firmą BOSCO. 

10. XI. KOmisja Komunikacji 2eglugi I Łl\czności WOjewódzkiej Rady 
Narodowej we Wroclawiu odbyla w Swidnlcy posiedzenie wyjazdowe 
na temat analłzy potrzeb komunikacyjnych miasta i powiatu św1dnickiego. 

* 13. Xl. Na VU Kongresie ZwiąZkÓW Zawodowycłl w Warszawie zlemi~ 
świdnicką reprezentowalo 13 działaczy aktywu związkowego z różnych 
zakładów pracy. 

14. XI. GwaHowna wichura nad miastem 
polamala wiele drzew. 

powiatem uszkodziła 'dachy 

la. Xl. Zakłady Aparatury Elektrycznej "Rela" w Swiebodzicacll wyko­
nały pierwszą perlię uniwersalnego. wielozakresowego przekaźnika dla 
automatyki typ RTS-60 na licencji szwedzkiej firmy ASEA. 

* 16. XI. Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego w Łodzi przyznalo 1 prze­
kazało na własność DZBR "Renifer" w Świdnicy proporzec przechodni za 
pięciOkrotne kolejne zwycięstwo we współzaWOdnictwie pracy w branty 
bialoskórnlczo-r<:kawlczniczeJ l rymarskiej. 

17. XI. Kombinat "Ruhla" z NRD nawiązał współpracę z Zakładami 
Elektl'otechniki Motoryzacyjnej w Swidniey. W ZEM przebywala w tej 
sprawie grupa specjalistów niemieckich. 

22. "I. W Teatrze Miejskim przez 20 dni czynna była wystawa prac 
fotograficznych członków klubu "rorum". Miłym gościem organizatorów 
była popularna piosenkarka Irena Santor. 

23. XI. Odbyło się wspólne posiedzenie Powiatowego Komitetu PZPR 
I Powiatowego Komitetu ZSL w Swldnicy poświęcone omówieniu zadań 
związanych z dalszą Intensyfikacją produkcji zwierzęcej. 

25. XI. Załoga wzorcowni DZBR "Renifer" w Swi\lnicy otrzymała od 
Wytwórni FJlmów Fabularnych w Lodzl podziękowanie. za bardzo dobre 
wykonanie rękawic dla aktorów grających w filmie "Potop'·. 
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26. l. We Wrocławiu podsumowano wyniki DolnośląskieJ Spartakiady 
Młodzieżowej. z kilkunastu dyscyplin sportowych najwyższe wyniki uzy­
skała reprezentacja miasta i powiatu świdnickiego, zajmując I miejsce 
w pilce siatkowej kobiet, l miejsce w akrobatyce i II miejsce w boksie. 

lt-
30. Xl. W związku z podjętym przez załogę zakład6w samochodowych 

w TogUatti zObowiązaniem wykonania dla uczczenia 50 rocznicy pow­
stania ZSRR, dodatkowej produkcji samochodów osobowych .. 2Igu11", 
załoga Zakładów Wytwórczych Aparatury Precyzyjhej wykonała dla od­
biorcy radzieckiego potrzebne !loscl czujników poziomu pa11wa i tempe­
ratury wody. 

Przy komendzie hufca ZHP w Swldnlcy rozpoczął działalność Harcerski 
Uniwersytet społeczny. Kierownlklem jego jest sekretarz KP PZPR, 
a zarazem aktywny dzla/acz harcerski, mgr Tadeusz Sajan. 

W Dolnośląskich Zakładach Chemicznych w 2arowie oddano do eksplo­
atacji nowy oddział produkcyjny przyśpieszaczy TDS, kt6re zabezpie­
czają w pełni potrzeby przemysłu gumowego i wyeliminują dotychcza­
sowy import. 

GRUDZIE1'l 

l. XIl. Załoga DZBR .. Reni!er" wywiązała się z zadeklarowanego zoOO­
wil}zanla w ramach akcji 20 młd. dostarczając ponad plan 32 tys. par 
rękawiczek. Ponadto do końca grudnia dodatkowo wyprodukuje się 2700 
par na poprawę zaopatrzenia rynku miejscowego. 

*' 2. xn. Tradycyjne obchody .. Barbórki" odbyJy się w .Jaro&zowskJch 
Zakładach Materiałów Ogniotrwałych. 

*' 3. XJI. Na krytej pływalni w Swldnlcy Odbyła się spartakiada mło­
dzieży szkół podstawowych. Startow.1o 225 uczniów. W punktacji zespo­
łowej zwyciężyła młodzież szkół nr 6, 11, 13. Zwycięzcom wrc:czono pamią­
tkowe medale ufundowane przez PKKFiT. 

*' 4. XIl. W Swiebodzicach powstaŁa nowa RolnIcza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna . 

*' 7. XII. Gospodarstwo PGR w Mrowinach, w pierwszej dekadzie gru­
dnia wySłalo do Włoch kolejny transport 865 sztuk bubajów. 

*' 12. xn. ZaWOdnicy .. Polonii" w dniach 10-12. XlI braJl udział w mi­
strzostwach Polski w akrObatyce sportowej. Drutynowo świdnIczanIe 
uplasowaH slę na III pozycji przy dużej konkurencjl. 
Zakłady Metalowe .. Predom-Premet.. w Swiebodzicach WYkonały tego­

roczne zadania planowe ze znaczną nadwytką . W ramach akcji .. 20 
miliardów" rynek otrzymaj dodatkowo towary wartości 34 mln. zł tj. 
o 6,4 młn więcej niż płanowano. 

*' 13. XII. Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej OSiągnęły pełną, pro­
jektowaną zdoJność produkcyjną w nowowybudowanych działach obróbki 
powierzchniowej, termicznej i mechanicznej . Uruchomiono pÓłautoma­
tyczne linie do cynkowania, zastosowano też speCjalny transporter harpu­
nowy do odprowadzania wiórów z automatów tokarskich. 
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14. XII. W dnIach 11-14. XII przehywała w Zakładach "Reta" w Swle­
bodzicach grupa specjalistów z Cz cbosłowacji, celem nawiązania ści­
ślejszej wspólpracy I wymiany doświadczeń w zakresie produkcji apara­
tury przekaźnikowej. 

* 15. xn. Na plenarnym posiedzeniu KP PZPR l Sekretarz KP PZPR 
tow. ZbignIew Gidziński złożył rezygnację z dotych.czas pelnlonej fun­
kcji. Nowym SekretaTZem wybrano Inż. Zygmunta Kosmalę, naczelnego 
dyrektora Zakładów Chemicznycb w Zarowie. 

* 16. XlI. W Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej wykonano we­
dług wlasnych proJektów i wdrożono do prOdukcji automatyczną nawi­
j arkę do cewek wzbudzania rozruszników, automatyczną obrabiarkę 
zespołową, 16 wrzecionową do wiercenia, (rezowania Itp. oraz automa­
tyczne, elektroniczne urządzenie do sterowania stanowisk badawczych. 
dla rozruszników. 

* 11. XII. Po zakończeniu rundy jesiennej w rozgrywkach I-szej ligi 
pliki siatkowej kobiet, świdnlczanki zajmuj ą III-clą lokatę. .Test to naj­
wytsza pozycja w historii świdniCkiej siatkówki. "Polonię" wyprzedzają 
tylko .. Start·, Łódź I AZS Warszawa . 
Załoga .. Snieiki" w Swlebodzicach otrzymała nowe pomieszczenie na 

stOłówkę i klub-kawiarnię. 

* 18. XlI. Swidnicki Ośrodek Przemysiu Meblarskiego zakońCZYł przygo­
towania do uruchomienia w I kwartale 1973 roku produkcji zmodyIlko­
wanego kompletu "Odra". Będzie to zestaw mebli w trzech wersjach, 
bardzo funkcjonalnych, dostosowany do potrzeb najszerszych rzesz społe­
czeństwa. 

Dla zapewnienia realizacji zwiększaj ących się zadań w zakresie gospo­
darki drogowej powołany zostal Powiatowy Zarząd Dróg i Mostów, któ­
rego przerób roczny wyniesie IS mln zł. Dyrektorem Zarządu został 
Leslaw Ryczan. 

* 21. XlI. Honorowi dawcy krwi z miasta I powiatu ŚWidnickiego oddali 
w 1972 roku 600 l. krwi. Z tej okazji Powiatowy Zarząd PCK wręczyŁ 
odznaki .. ZaSłużonego Dawcy Krwi" - 25 osobom. 

22. XII. Zaklady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej na 6 dni robo­
czych przed zakończeniem roku zrealizowały zadania produkcyjne na 
1~72 rok. Eksport w 1972 r. był 37·krotnle wyższy od roku 1965. 

27. XII. Zakłady Porcelany Stołowej "Karolina" w Jaworzynie SI. 
wykonaly z nadwyżką roczny plan produkcji I dodatkowo w akcji ,,20 
mld" dostarczyły wyrobów na kwot~ 2.350 tys. zł, tj . o 23,3 proc wl~cej 
niż zadeklarowały. 

28. Xll. Odbyla się sesja MRN i PRN J,loświęcona uchwaleniu planu 
gospodarczego I budżetu miasta i powiatu swldnicklego na 1973 rok. 

W dziesiątą rocznicę założenia przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawo­
dow j Zakładów Elektrotechniki Motoryzacyjnej DyrekcJa oddała ucz­
niom do użytku nowy budynek szkolny wraz z halą warsztatową. 
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29. Xli. W · ramach akcji ,,:0 mld" 2arowskle Zakład V Materiałów 
Ogniotrwałych zadeklarowały swego czasu dodatkową produkcj~ wartości 
3 mln zl. Zadania te zostaly przekroczone o 1.188 tys. zl. 

30. xn. Zakończono wszelkie przygotowan1a związane z utworzeniem 
gmin. Naczelnicy gmin otrzymali pisemne pełnomocnictwa do wykonania 
prac związanych z likwidacją gromad I utworzeniem urzędów gminnych. 
Z dniem 30. XII. 1972 f. zaanga2owano nowych pracownlków, przygoto­
wano odpowiednie siedziby t wyposażono je w podstawowe urządzenia. 
Zgodnie z nowym podziałem administracyjnym powiatu utworzono 6 gmin 
w tym 2 miejSko-wiejskie w Za rowie i .Jaworzynie SI. oraz 4 wiejSkie 
w Lutomi!, Marcinowicach, Strzegomiu I $wldnlcy. 

Tradycyjnie, u progu nowego roku 1973 przewodniczący Prezydium 
MRN i PRN w Swidnicy mgr Inż. Zbigniew Fedorowicz I pozostali człon­
kowie Prezydium spotkali się z przedstawicielami zakładów i instytUCji, 
skladając na Ich ręce życzenia dla załóg pracowniczych. 
ZakŁady Przemysiu Cukierniczego .. Snleżka·' w ramach akcji ,,20 mld" 

wyprodukowały dodatkowo szereg poszukiwanych asortymentów cukier­
ków czekoladowych i czekolady na łączną sumę ponad 10 mln zł wg 
cen zbytu. 

* 
31. II. Siatkarki świdniokie w dniach 26-30. Xli przebywały w Apel­

dorn w HOland!1 gdzie brały udział w turnieju indywidualnym z udziałem 
ośmiu zespołów Holandii, Czechosłowacji, Węgier i NRF. Siatkarki "Polo­
nii" odniosły pełny sukces przywożąc do kraju olbrzymi puchar kryszta­
łowy za zdobycie I-go miejsca. 
Mieszkańcom miasta i powiatu świdnickiego oddano w 1972 roku do 

UŻytku z budownictwa uspołecznionego 1263 izby mieszkalne. 
Na kapitalne remonty budynk6w mieszkalnych w 1972 roku wydatko­

wano lącznle 43.161 tys. zł. Wysoko, bo o 11,5 proc. przekroczyły realiza­
cję zadań cztery miasta powiatu. W Świdnicy wykorzystano 90,5 proc. 
posiadanych środków finansowych. 

W II Liceum Ogólnokształcącym przekazano uczniom nowocześnie wypo­
sażone iaboratorium języków obcych. 

W roku 1972 oddano do użytku salon pralniczy na Osiedlu MłOdych oraz 
17 pawilonów handlOWYCh w tym: cztery w Świdnicy, cztery w Świebo­
dzicach, jeden w 2arowie, jeden w .Jaworzynie Śląskiej oraz siedem na 
wsi (w Domanicach, MarcInowicach, Wirach, Chwałowie, LutomU I Mle­
lęclnie). Ponadto otwarto dwa zakłady gastronomiczne w Swiebodzicach 
I O\szanach. 
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ODZNA C Z E NIA 
wręczal1e na sesjaoh MRN i PRN 

Rada Państwa w 1973 roku nacl.ala Medale "za Dlugoletn\e pożycie 
Małżeńskie": 

Stefanii l Tadeuszowi P OMORSKIM, Cecylii j MieCzySławowi G RZEG DA­
LO M, Agnieszce j I"rancis:zkowi PODOLSKlll'l zamieszkałym w Swldnlcy. 

K rzy t K awalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymali : 

FRANCISZEK LUKASlEWICZ, sekreta n Prezydium MRN I PRN w Swl-
dnicy. 

FERDyNAND FISZER, racjonalizator ZWAP. 
ALFONS KOZAK, rencista, działacz ruchu rObotniczego. 
STEFAN MAJORCZYK, sołtys w5i Wiśniowa, partyzant. 
JAN GOGACZ, lekarz medycyny, kierownik Poradni PrzeclwgruiUczej. 
JAN SZTUKA, długoletni pracown1k SFUP. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 

MIECZ"YSLA W GORECKI. mistrz DZBR .. Renifer". 
MARIAN JUSZKIEWICZ, lekarz medycyny, kierownik poradni Skórno-

Wenerologicznej. 
OLGA CARlUK, kierown' k oddzialu .. Ruch" , długoletnia Radna MRN. 
WLADYSLA W PRZYGODA, rolnik, sołtys wsi Przylęgów. 
TADEUSZ RZECZ"YCKI, zastępca dyrektora ZWAP. 
WACLAW JANICKI, Radny MRN, prezes Sp-ni Pracy "Nowe Zycie". 
JAN SNOPEK, pracownik SFUP. 

Srebr ne K rzy te Zasługi otrzymali: 

PAWEL POPYTEK, pracownik Cukrowni "PastuchóW". 
HENRYK PlETKUN, z-ca dyrektora MPGK Nr l W Swidrucy. 
ZYGMUNT ADAMKIEWICZ, elektryk MPGK Nr l w Swidnlcy. 
FRANCISZEK PODGORSKI, majster Zakładów Remontowych MZBM 

w Sw ldnlcy. 
ZOFIA SLEDZIK, robotnica SpÓłdzielni "Nowe :Zycie". 
STANISLAW KOZAK, vice prezes GS "Samopomoc Chłopsko" w Wlto­

szowie. 
STANISLAW PUCHALSKI, pracown1k PZOS "Samopomoc Chłopska" 

w Swldnlcy. 
JERZY CZAREMAN'SKI, z-ca dyrektora d/s technicznych StrzegomskiCh 

Zakładów Mechanizacji Budownictwa ZREMB. 
MIECZYSLAW SKIBA, formierz Strzegomsk\ch Zakladów Mechanizacji 

Budownictwa ZREMB, przodownik pracy. 
TADEUSZ RZESZUTO, formierz Strzegomsklch Zakładów MeChanizacji 

Budownictwa ZREMB, racjonalizator, przodownlk pracy, 
JAN KUCHTA, rolnik, soltys wsi Gola Swldnlcka. 
MIECZYSLAW BOBER, pracown1k JZMO, radny PRN. 
WAND A CJUCIAS, kierownik Urzf:du Stanu Cywilnego w Swidnicy. 
STANISŁAW eWIEK, zastępca głównego księgowego WPBACU. 
JAN FALISZEWSKI, porucznik KP MO. 
WLADYSLAW KUKLA, ślusarz Zakład6w Przemysłu Lnlarsklego "SILENA" 

w Swlebodzicach. 
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WIESŁAW KUCIA, lekarz medycyny, kierownik Poradni Przeciwgruźli­
czeJ w SwIebodzlcach. 

HENRYK WITCZAK, brygadzista Zakładów Przemysłu Lniarskiego "SILE­
NA" w Swiebodzicach. 

KAZIMIERZ CZERWIŃSKI, tokarz, przodujący brygadzista ZW AP 
Świdnicy. 

WrLHELMINA GORZKOWSKA, mistrz w Zakładach Porcelany Stołowej 
"Karolina" w Jaworzynie Sląskiej. 

JÓZEF J AN1CKl, brygadzista ZW AP w Swidnicy. 
STANISŁAW KOS, główny konstruktor Fabryki Wagonów "Swidnica", 

racjonalizator. 
ALEKSANDER ŁUCKOS, wytaczarz ZWAP, radny MRN w Swldnlcy. 
IRENA MĄCZYŃSKA, monter w ZWAP. 
ZENON PAWELEC, z-Ca kierownika Wydz. Rolnictwa I Leśnictwa Prez. 

MRN i PRN. 
ZYGFRYD SIKORSKI, kierownik wydz. BUjA Prez. MRN i PRN. 
JAN GRĄDOWY, długoletni pracownik SFUP. 
STEFANIA BOJDA, długoletni pracownik SFUP. 

BTązowe Krzyże Zasługi otrzymali: 

JÓZEF CIESLAK, mlynarz Zakładów Zbożowo-Młynarskich w Swldnlcy. 
HENRYK HADRYS, kierownik 2ZMO, długoletni radny MRN w :larowie. 
STANISŁAWA JANISZEWSKA, pracownica Zakładów Przemysłu Lniar-

Skiego "SUena" w Swiebodzicach. 
KRYSTYNA RYNlEC, lekarz medycyny, kierownik Wiejskiego Ośrodka 

Zdrowia w Strzelcach . 
ZOFIA WILCZEK, prządka Zakładów Przemysłu Lniarskiego "SUena" 

w Swlebodzlcach. 
ANNA HERCUŃ, pracownica ZWAP w SWidnicy, sekretarz OOP. 
KAZIMIERZ KALITA, pracownik I<"omlsarlatu MO w Strzegomiu. 
HALINA LIS, st. sierżant KP MO w Swidnicy. 
MARIA PIASECKA, pracownica ZWAP, radna MRN. 
HENRYK Z1MERMANN, z-ca głównego technologa w ZWAP. 
STEFAN SALAMAGA, długoletni pracownik SFUP. 
TERESA JĘDRZEJCZVR, długoletni pracownik SFUP. 
PIOTR KUTYBA, długoletni pracownik SFUP. 
JAN GROMEK, długOletni pracownik SFUP. 
FRANCISZEK RATAJ, cIlugoletnł pracownik SFUP. 
EDMUND WALASZCZYK, długoletni pracownik SFUP. 

Odznaczeni za wałkę z Okupantem hitlerowskim 
członkowie ZBOWiD-u: 

BOLESŁAW SOBOCIŃSKI, dyrektor Zakładów Przemysłu Terenowego 
"DOLBUT'· w Strzegomiu, kapitan w stanie spoczynku, - długoletni 
działacz partyj ny i społeczny - Krzyż Srebrny Orderu Virtuti MilitarI. 

JÓZEF SZPYTMA, pracownik GS "Samopomoc Chlopska" w Swidnicy, 
partyzant BCH - Krzyż PartyzanckI. 

JAKUB BALA, emeryt, były żołnierz Sił Zbrojnych na ZachOdzie -
Medal Zwycięstwa i WolnoścI. 

MIECZYSLA W KŁOS AK, mistrz malarski, były żołnierz Sil Zbrojnych 
na Zachodzie - Medal Zwycięstwa I Wolności. 

MICHAŁ MILAN, były żolnlerz Kampanil Wrześniowej 1939 r. - Medal 
Zwycięstwa i WolnoścI. 

STEFAN MIZIELI · SKI, były żołnierz Kampanil Wrześniowej 1939 r . _ 
Medal Zwycięstwa i Wolności. 

ZOFIA PROKOPOWICZ, lekarz stomatolog, były partyZant Armii Krajo­
wej i Powstania Warszawskiego - Medal Zwycięstwa I WolnoŚc1. 

MIECZYSŁAW TRZEPLA, rolnik, były więzień obozu koncentracyjnego­
Medal Zwycięstwa i WOlności. 

STANISŁAW WRZOSEK, rolnik, były żołnierz II Armil LUdowego WoJ­
ska POlskiego - Medal Zwycięstwa I WolnoścI. 
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Zasłuzeni d"Jalaczc społeczni zmarli w roku 1972: 

3. I. LICHOMSKI ZYGMUNT, emerytowany pracownik państwowy, 
poprzednio w latach 1945-1966 pracownik Tymczasowego Zarządu Pan­
stwowego w Swidnicy, kierownik Wydziału Finansowego, Inspektor kon­
trolno-rewizyjny Prezydium WRN. 

5. l. STEFAN KOŁODZIEJSKI, sekretarz Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Swidnicy, poprzednio długoletni przewodniczący I z-ca 
przewodniczącego Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w SWldnlcy, 
zasłużony dziaJacz społeczny odznaczony Krzytem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalami Zwycięstwa i Wolności. 

22. lI. STANISŁAW WOŁCZKO, emerytowany pracownik PKP, dzia­
łacz kulturalny, zasłu~ony w amatorskim ruchu teatralnym jako aktor 
I retyser. 

25. IV. BOLESŁAW DUDZIAK, założyciel I długoletni prezes Sp6łdzlelnl 
Inwalid6w im. J. Marchlewskiego, dzialacz spoleczny. 

30. V. PIOTR WALUK, zasłutony pedagog, były długoletni kierownik 
Szkoly Podstawowej Nr l. 

31. V. EMMA BARTELMUS, nauczycielka muzyki, działaczka kultu­
ralna, przyjaciel młodzieży . 

•• XII. HENRYK ORLIŃSKI, były długoletni kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego oraz działacz rad narodowych. 

21. XlI. ROMAN ZAWADZKI, radny Miejskiej Rady NarOdowej w Sw!­
dnlcy, dzl.alacz społeczny i partyjny, odznaczony Złotym Krzyżem ZasługI. 

27. XII. PUDŁO JOZEF, wleloletn! radny Miejskiej Rady Narodowej 
w Swldnlcy, Przew. Komisji Budżetu I Planu, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia PolskI. 
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SWIDNICA 
MIASTO I POWIAT 
W LICZBACH 

opr. Witold Malinowski 

UWAGI OG OLNE 

Niektóre dane liczbowe mają charakter tymczasowy i mogą ulec zmia­
nom w następnych publikacjach. 

Klasyfikacja działów gospodarki narodowej. jeśli nie zaznaczono Ina­
czej zgodna jest z .. Klasyfikacją Gospodarkl Narodowej" obowiązuJącą 
od 1971 r. 

Liczby względne (wskaźniki, odsetki) wyliczono na podstawie danych 
bezwzględnych, wyrażonych z większą dokładnością niż podano w ta­
blicach. 

OBJASNI ENIA ZNAKOW UMOWNYClI 

kreska (-) - zjawisko nie występuje , 

zero (O) - zjawisko istnieje, jednakże w ilościach mniejszych od liczb. 
które mogły być wyra10ne uwidocznionymi w tablicy 
znakami cyfrowymi: np. jeżeli produkcja wyrażona jest 
w tys. ton (w liczbach całkowitych), znak zero oznacza, 
że prOdukcja w danym przypadku nie osiąga 0,5 tys. ton. 

kropka ( . ) - zupelny brak Informacji, albo brak informacji wiary­
godnych, 

znak (x) 

"w tym" 

ZŁ. 

tys. 
mln 
kg 
q 

m 
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- wypełnienie rubryk i ze względu na układ tablicy jest nie­
możliwe lub nlecelgwe. 

- oznacza, że nie podaje się wszystkich składników sumy 
ogólnej. 

WAŻNIEJSZE SKROTY 

~ złoty m2 = metr kwadratowy 
= tysiące km = kilometr 
= milion kma - kilometr kwadr. 
= kilogram ha = hektar 
= kwintal szt. = sztuka 
- ton a .c.d. ~ ciąg dalszy 
- metr dok. = dokończenie 



SPIS TABLIC 

Tabl. 

Ważniejsze dane o rozwoju miasta i powiatu 

Niektóre dane geograficzne I 

Powierzchnia, ludność, gl:stość zaludnienia 3 

Ludność według plci 1 wieku 4 

Ludność według głównego fr6dla utrzymania • 

Zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej wedlue 
dzialów gospOdarki narodowej • 

Nakłady Inwestycyjne w gospodarce uspołecznionej 
w zakresie budownictwa inwestycyjnego '1 

Niektóre wskaźniki przemys1u uspołeczniOnego • 

Użytkowanie gruntów w 1972 roku 9 

Powierzchnia zasiewów w 1972 roku 10 

Zwierzęta gospodarskie w 1972 roku 11 

Zużycie nawozów mineralnych 12 

Wodociągi pUbliczne w miastach U 

Mieszkania, Izby mieszkalne i powierzchnia utytkowa 
mieszkań oddanych do u1y;tku w gospodarce narodowej 14 

Szkolnictwo podstawowe, średnie ogólnokaztał.cące 
I zawodowe 111 

UWAGI WSTĘPNE 

Zestaw kilkunastl\ tablic składających lIę na wkładkę Itatystyczną 
110 "Rocznlkn Swidnicklego" jest pierwszą tego rOdzaju pr6b~ zawezen­
towania spOłeczeństwu wainlejszych Informacji liczbowych o mieścIe 
i powiecie. Tematyką zawarta w tablicach uwzględnia tylko niektó:re 
llziedzlny tycia społeczno-gospodarczego. Pozostałę ze względu na wy­
dłutOny cykł opracowań zostaną zamieszczone w innych publikacjach 
statystycznych corocznie wydawanych przez GUS i WUS. 

Prezentowany w tablicach materiał odnolł lię we wszystkłch przypad­
kach - jetll nie zaznaczono inaczej - do mwta Swidnic,. l powiatu 
świdnickiego liczonYCh razem. 

W opracowaniu we wszystkich możliwych ujęciach zattosowano do'~ 
szeroką retrospekcję celem wykazania du1ej dynamiki rozwoju ziemi 
świdnickiej w minionym okresie. Niemniej jednak uwainy czytelnik 
może dostrzec, że w szeregu przypadkach w ostatnich latach nie tylkO 
nie odnotowano poządanej dynamiki, lecz wręcz odwrotnie, spadek w sto­
sunku do lat ubiegłych, lub co najwyłej utrzymujący Ilę od dłu_łszello 
czasu stan niezmienny. 
OpracowUjąc niniejszą wkładkę wykorzystano przede wlzYltkim ma­

teriały statystyczne zawarte w ogólnie dostępnych publlkacjach staty.­
tycznycb. W pozostałych przypadkach wykorzystano materiały Powiato­
wego IlUIpektoratu Statystycznego. Czę'~ tych materiałów to t.zw. opra­
cowania "surowe", które w p6źniejszym okresie po pełniejszym przep:ra­
cowanIu mogą ulec nieznacznym zmianom. Stąd wynlknąf mogą przy 
por6wnywaniu z p6źnlejszyml publikaCjami, pewne rozbldno'cl. Wiel­
kość Ich nie będzie jednak m!ala większego znaczenia na ocenę 
istniejącej sytuacji. 
Zdając sobie sprawę z niedokładności tego opracowania prosimy Czy­

telników o przekazywanie uwag dOtycząCYCh trdcl l tormy. 
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Ważniejsze dane o rozwoju miasta 

wyszczególnienie 

Ludność l) w tys. 
w tym w miastach powiatu 
w mieście Swidnlcy 

Urodzenia żywe na 1000 ludności 
zgony na 1000 ludno~ 

Przyrost naturalny na 1000 ludn. 
ZatrUdnienie w gospodarce uspo­
łecznionej w tys. 1) 

w tym : przemysł 
budownictwo 
handel 

Produkcja glObalna przemysłu 
uspołecznionego w cenach po­
równywalnych2) w mln zl 

Powierzchnia zasiewów S) ogó­
łem w ha 
w tym zbożowe 

w tym: pszenica 
żyto 

zJemniaąl 
buraki cukrowe 

Plony W qlha - 4 zboża 
w tym : pszenica 

tyto 
ziemniaki 
bura}<l cukrowe 

Zwierzęta gospOdarskie w sztu-
kach 

bydlo 
trzoda chlewna 
konie 

Zwierzęta gospodarskie na 
100 ha użytków rolnych w szt. 

bydlo 
trzoda chlewna 
konie 

Abonenci telefonicz]1i ogółem 
w tym. prywatni (w mieszka­

niaCh) 
na 1000 ludności 

Sprzedaż w uspolecznionym han­
dlu detal1cznym w mln zł 
na l mieszkańca w zł 

Sprzedaż w uspolecznlonych za-
kładach gastronomicznych 
w mln zl 

Punkty sprzedaży uspołecznione­
go handlu detalicznego 
w tym: sklepy 
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1965 

138,9 
43,3 
45,0 
17,8 
4,5 

13,3 

49,5 
30,S 
2,2 
3,0 

40083 
19916 
14265 

80ł 
5212 
5167 

21,6 
22,0 
19.1 

119 
239 

31769 
31439 
6312 

82,6 
62,0 
12,4 

2928 

1297 
9.3 

1218 
8789 

98 

695 
554 

1970 

140,9 
44,1 
47,6 
17,0 
5,7 

11,3 

53,7 
33,3 

2,0 
3,2 

8581 

42489 
20769 
15875 

479 
5260 
4881 

27,0 
25,0 
21,7 

242 
310 

31883 
23493 
5513 

62,9 
46,4 
10,9 

3120 

1211 
8,6 

1676 
11887 

144 

757 
588 

powiatu 

143,9 
45,6 
49,0 
17,9 
5,6 

12,3 

lic> 
c> .,.. .... 

~II 
103,6 
105,4 
108,8 
100,6 
102,4 
92,5 

58,1 117,4 
36,1 118,4 
2,1 95,5 
3,3 110,0 

10305 

41613 
21588 
15313 

343 
4702 
5318 

33 ,7 
33,8 
25,0 

208 
307 

33988 
30803 

4504 

67,8 
81,4 
9,0 

3138 

1214. 
8,4 

2002 
13919 

196 

785 
602 

103.8 
108,3 
107,3 

42,7 
90,2 

102,9 

156,0 
153,6 
130,9 
173,1 
128,5 

107,0 
98,0 
71,4 

108,3 
99,0 
72,6 

107,8 

93,6 
90,3 

164,4 
158,7 

200,0 

112,9 
108,7 

Tablica l 

102,0 
103,5 
102,9 
105,3 
98,2 

108,8 

108,2 
108,4 
105,0 
103,1 

12G.3 

97,9 
IG3,9 
96,5 
71,6 
89,4 

109,0 
124,8 
135,2 
115,2 
85,1 
99,0 

108,6 
131,1 

81,7 

107,8 
132,3 

82,8 
101,2 

100,2 
97,7 

119,5 
117,1 

136,1 

103,7 
102,4 



(c. d. tab!. 1) 

Ważniejsze dane o rozwoju miasta i powiatu 

1972 
, , .e 

110 II g wyszczególnienie 1965 1970 ~ ~u o 
~~~~ If)~ o'" 

'" 51 ~1l~.§ ~II 

uspolecznione zaklady gastro-
nomiczne 58 70 74 127,6 105,7 

Izby mieszkalne oddane do użyt-
ku 1693 1566 1263 74,6 80,7 

na 1000 ludności 12,0 11,1 8,7 72,5 78,4 
na 1000 osób przyrostu natur, 912 979 713 78,1 72,8 

Uczniowie szkól podstawowych 26305 25383 22980 87,4 90,5 
liceów ogólnokształcących 2025 1830 2190 108,1 119,7 

szkól zawodowych 10383 10435 10792 103,9 103,4 

Kina stale 1 ruchome 14 11 10 71,4 90,9 
w tym: na wsi 6 2 l 16,7 50,0 

Miejsca w kinach stałych w tys. 3,8 3,6 3,3 86,5 94,3 
w tym: na wsi 1,0 0,5 0,3 30,0 60,0 

Widzowie w kinach III! tys, 1029,5 747,0 755,5 73,4 101,1 

Abonenci radia w tys. 26027 23801 25039 96,2 105,2 
na 1000 ludności 187,3 168,8 174,0 92,9 103,1 

Abonenci telewizji w tys, 13971 23647 27140 194,3 114,8 
na 1000 ludności 100,5 167,7 188,6 187,7 112,5 

Ł6tka w szpitalach 637 645 682 107,r 105,7 
na 1000 ludności 45,9 45,7 47,0 102,4 102,8 

:l:łobkl stale 14 14 14 100,0 100.0 

Miejsca w :iłobkach stałych 885 885 905 102,3 102,3 

l) Stan w dniu 31. Xli, 
~) Z l, I. 1971 r, 
3) Stan w czerwcu. 
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Nlekt6re dane geograflclI:ne 

VVyszczególnlenle 

Najdalsze wysunięcie granic pOwiatu 
na p6łnoc (szerokość geogra!iczna p61n.) stop. 
na południe (szerokość geogra!iqna póln.) 
na zachód (długość wschodnia od Greenwich) 
na wsch6d (długość wschodnia od Greenwich) 

Rozciągłość powiatu: 
z połudnla na północ km 
z zachodu na wsch6d km 

Wzniesienie nad poziom morza: 
najwyższego punktu m 
najniższego punktu m 

Długość granic: 
z powiatem: wrocławskim km 

dzierżoniowskim km 
wałbrzyskim km 

z miastem: VVałbrzychem km 
z powiatem: jaworskim km 

średzk!m km 
Długość rzek w granicach miasta i powiatu: 

Bystrzyca ~m 
Pllawka km 
Strzegomka km 
Pełcznlca km 

2ródło: dane PBG i UR 
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.» 
c'" 
~CD .,-..,8 

Tablica 2 

min. 61°0% 
50°43' 
18°15 
18°n 

43 
32 

561 
158 

45 
31 
33 

3 
28 
24 

211 
%0 
24 
20 



LUDNOSC 
Powierzchnia, ludność. gęstość zaludnienia 

stan w dniu 31. XII . 

.. Ludność El .a .... ... ~ .. N 
8 ~ ... ~ .... 

.!la .!! I:l 
.. 
Gl 

~.>: o() ... :Q ... 
lIC ... 

~~ o .. o 8 .l4 ~ 

Og6łem 198Q 664 12625ł 62292 63982 190 
1970 664 140994 69257 71737 212 
lm 664 143854 70446 73408 217 

Swldnlca 1960 21 39686 19339 20347 1875 
1970 21 47570 22905 24665 2247 
1972 21 48980 23508 25472 2313 

Jaworzyna SI. 1960 4 5028 2420 2608 1263 
1970 4 5379 2608 2771 1351 
1972 4 5388 2615 2773 1354 

Strzegom 1960 20 11957 5912 6045 581 
1970 20 1ł083 6961 7122 684 
1872 20 14671 7260 7411 713 

Swlebodzlce 1960 13 18156 7781 8395 1242 
1970 13 18517 8789 9'128 1424 
1m 13 1930'7 9103 1020. 1485 

Zar6w 1960 5 5640 2935 2905 1161 
1970 5 6098 3013 3085 1212 
1972 5 6275 3085 3190 1248 

Wieś 1960 601 4758'/ 23925 23882 79 
1970 601 49347 24981 24388 82 
1m 601 49233 24875 24358 82 

Tablica 3 

Il .. 

gS~" 
.... -N~~ 
<1I4l'N,c 
zea~ 

103 
104 
104 

105 
108 
108 

108 
106 
106 

102 
102 
102 

108 
lU 
112 

99 
102 
103 

99 
98 
98 
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LATA 
r - razem 
m - męiczytnl 
k - kObiety 

19603) r 
m 
k 

19673) r 
m 
k 

1970.) r 
m 
k 

19723) r 
m 
k 

1960 r 
m 
k 

1967 r 
m 
k 

1970 r 
m 
k 

1972 r 
m 
k 

LUDNOSC 
Ludność według płcI wieku l) 

OgóJem 
6-17 18-59 

W LICZBACH BEZWZGLĘDNYCH 
125583 54427 64721 

61593 28137 30824 
63990 26290 33897 

139399 54701 75139 
68510 28118 36440 
70889 26583 38699 

141281 50423 79918 
69318 25768 38951 
719U3 24655 40967 

143854 44137 86910 
70446 :m08 42287 
73408 21429 44623 

W ODSETKACH 
100,0 43,3 51,5 
100,0 54,7 50,0 
100,0 41,1 53,0 
100,0 39,2 53,9 
100,0 41,0 53,2 
100,0 37,S 54,6 
100,0 35,7 56,6 
100,0 37,2 56,2 
100,0 34,3 56,9 
100,0 30,7 60,4 
100,0 32,2 60,0 
100,0 29,2 60,8 

Tablica. 

60 i więcej 

6435 
2632 
3803 
9559 
3952 
5607 

10940 
4599 
6341 

12807 
5451 
7356 

5,2 
4,2 
5,9 
6,9 
5,8 
7,9 

7,7 
6,6 
8,8 

8,9 
7,8 

10,0 

1) Dla lat 1960 i 1970 dane na podstawie wyników Spisów Powszechnych, 
dla 1967 W oparciu o wyniki badania struktury ludności przeprowa­
dzonego z dokumentów ewidencji ludności, dla roku 1972 dane sza­
cunkowe na pOdstawie ostatecznych wyników NSP 1970. 

2) Stan W dniu 6. XlI. 
3) Stan w dniu 31. Xli. 
ł) Stan w dniu 8. XII. 
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LUDNoSĆ 

Ludność według głównych źródeł utrzymania 1) 

LATA 

r - razem 

Ludność utrzymująca się z pracy 

razem w tym poza 
rolnic1lWern 

m - mężczyźni 

k - kobiety 

1960 Z) 

19703) 

1960 

1970 

r 
m 
k 
r 

m 
k 

W LICZBACH 
125583 52878 

61593 31278 
63990 21600 

141281 69254 
69318 37545 
71963 31709 

BEZWZGLĘDNYCH 

66057 39591 51549 
27098 25123 20427 
38959 14468 31077 
58825 55806 47807 
26026 31299 21111 
32799 24507 26696 

W ODSETKACH 
r 100,0 

m 100,0 
k 100,0 
r 100,0 

m 100,0 
k 100,0 

42,1 
50,8 
33,7 
49,0 
54,2 
44,1 

52,6 
4~,O 
60,9 
41,6 
37,5 
45,6 

31,5 
40,8 
22,6 
39,S 
45,2 
34,1 

41,0 
33,2 
48,6 
33,8 
30,5 
37,1 

Tablica Ś 

6648 
3217 
3431 

13202 
5747 
7455 

5,3 
5,2 
5,4 
9,4 
8,3 

10,3 
L-__________________________________________________________ ~ . 

I) Dane Spisów Powszechnych 
2) Stan w dniu 6. XII. 
3) Stan w dniu 8. xn. 
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ZATRUDNIENIE 
Zatrudnieniel) w gospodarce uspołecznionej 

wedlug działów gospodarki narodowej 
Stan w dniu 31. XII. 

Tablica a 

Ogółem Męt· Ho· .. 
blety:a 

:, 
czytnl !l .c ,d 

o~:l,d u. " Wyszczególnienie "'a ~ Ol"'; ,\II ~ " 

~~ III .obli --4I~ 
~.c 1:1" ",o()_~ 

::l~ .... bO.Q o 
;:::~ OU NON_ 

il..o ~~ il~ :g~~~ 
Ogółem 1971 56101 100,0 31181 24920 44.4 

1972 58138 100,0 31663 26475 45,5 
Przemysł 1971 34715 61,9 20138 14577 42.8 

1972 36119 62,1 20349 15770 43,7 
Budownictwo 1971 2209 3,9 1951 258 11.7 

1972 2112 3,6 1850 262 12,4 
Rolnictwo 1971 3132 5,6 2097 1045 Sl,ł 

1972 3113 5,4 2175 838 aO,l 
Leśnictwo 1971 220 0,4 200 20 9,1 

1972 262 0,5 237 29 9,5 
Transport l Lączność 1971 4568 8,2 3359 1209 26,5 

1972 46U 8,1 3448 1245 2&,5 
Handel 1971 3216 5.7 763 2453 76,3 

1972 3320 5,7 738 2582 77.8 
Gospodarka mieszkaniowa 1971 1984 3,5 1186 798 40,1 
I komunalna 1972 2018 3,5 1202 818 40,4 
Nauka 1971 - - - - -

1972 - - - - -
Oświata I wychowanie 1971 2715 4,8 575 2140 78,8 

1972 2842 4,9 591 2251 79,2 
Kultura I sztuka 1971 146 0,3 52 94 64,4 

1972 138 0,2 42 98 69,6 
Ochrona zdrowia, 
opieka społeczna 
I kultura fizyczna 1971 1673 3,0 241 1432 85,8 

1972 1774 3,0 277 1497 84,4 
Finanse I ubezpieczenIa 1971 238 0,4 43 195 81,9 

1972 256 0,4 42 214 83,6 
Administracja państwoy.ra 
i wymlu sprawiedliwości 1971 727 1,3 325 402 55,3 

1972 750 1.3 331 419 55,9 
PozostaJe gałęzie gospod. 
narodowej 1971 558 1,0 261 297 53,2 

1972 741 1,3 381 360 48,8 

1) Bez uczniów. Bez zatrudnionych w Kółkach Rolniczych, Mlędzykółko­
W1ch Bazach Maszynowych oraz bez pracownIków najemnych w Rol­
niCZYCh Spółdzielniach ProdukCyjnych. Pracownicy pełnozatrudnieni 
łącznie z sezonowymi i dorywczo zatrUdnionymi oraz nlepelnozatru­
dnionymi w głównym miejscu pracy. 
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Tablica 7 
INWESTYCJE 

Nakłady inwestycyjne w gospodarce uspołecznIonej 
w zakresie budownictwa inwestycyjnego w 1912 r. 

Wyszczególnienie 

W. LICZBACH 

Ogółem 

Plan centralny 
Inwestorzy państwowi 
Inwestorzy spÓłdzielczy 
Plan terenowy 
Inwestorzy państwowi 
Inwestorzy spÓłdzielczy 

Og6lem 
Plan centralny 
Inwestorzy państwowI 
Inwestorzy spÓłdzielczy 
Plan terenowy 
Inwestorzy państwowi 
Inwestorzy sp6łdzielczy 

4703'75 

367388 
365021 

2367 
102987 
'75487 
27520 

W ODSETKACH 

100,0 

78,1 
77,8 

0,5 
21,9 
18,0 
5,9 

313014 
218443 
217962 

481 
94571 
88593 
25978 

100,0 
89,8 
69,6 

0,2 
30,2 
21,9 
8,3 

124910 

121382 
119496 

1886 
3528 
3460 

68 

100,0 
97,2 
95,7 
1,5 
2,8 
2,8 
0,1 

32451 

27563 
27563 

4888 
34H 
1474 

100,0 

84,9 
84,9 

15,1 
10,5 
4,5 
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Tablica Ś 
PRZEMYSŁ 

Niektóre wskaźniki przemysłu uspołecznionego 

Wyszczególnienie 1971 1972 

1970- 100 1970~100 1971-100 

Sprzedaż wyrobów własnej produkcji 
i uSług w cenach zbytu faktycznych 

- w tym na cele rynkowe 
Produkcja globalna w cenach porówn. 
z l. I. 1971 

Dostawy eksportowe w cenach reallz. 
Dostawy eksport. w cenach dewtzowych 
Przeciętne zatrudnienie 1) ogółem 

- w tym robotników grupy przemy-
słowej i rozwojowej 

Osobowy fundusz plac 1) ogółem 

Przeciętna placa miesięczna brutto 1) 

ogółem 

PrOdukcja globalna na l zatru­
dnionego 1) og6łem 

Robotniko-godziny nie przepracowane 

x 
x 

107,8 
107,5 
107,4 

101,4 

102,7 
107,5 

105,2 

105,3 

w przeliczeniu na 100 robotników grupy 
przemysłowej i rozwojowej 2) 105,1 

- w tym z tytuJu choroby 111 ,9 
pozostałe nieobecności uEprawiedli­
wlone łącznie ze zwolnieniami do 
prac społecznych li: 

nieobecności nleusprawiedliwJone 79,2 

x 
x 

120,3 
164,2 
138,8 

lOG,7 

106,9 
116,9 

109,7 

112,5 

108,0 
119,9 

x 
85,S 

1) Bez uczniów i zatrudnionych przy pracy nakładczej. 
2) t,ącznie z urlopami wypoczynkowymi. 
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112,2 
115,6 

111,6 
152,6 
129,2 

105,2 

104,0 
108.7 

104,0 

lOG.7 

102,7 
107,1 

171,4 
107,9 



Wyszczegól­
nienie 

ROLNICTWO 

Użyłkowanie gruntów w 1972 r. 
stan w czerwcu 

Ogółem gospodarstwa 
indywid. 

W t Y m 

spółdzielnie 
produkc. I) 

Tablica O 

państwowe 
gosp. rojne 
Mln. Rol. 

lla 1911=100 ha 1971=100 ha 1971=100 ha 1971~100 

W LICZBACH BEZWZGLĘDNYCH 
Powierzchnia 
ogółem 

- z tego 
Użytki rojne 

66444 

razem 50139 
grunty orne 41509 
sady 969 
łąki 3661 
pastwiska 4000 
Lasy i pozost. 
grun t;y i nie-
użytki 16305 

Powierzchnia 
ogółem 

- z tego 
Użytki rolne 
razem 
grunty orne 
sady 
łąki 
pastwiska 
Lasy i pozo­
stałe grunty 
i nieużytki 

100,0 

75,5 

62,5 
1,5 
5,5 
6,0 

24,5 

100,5 

99,8 
99,6 

104,3 
98,S 

102,9 

102,6 

x 

x 
x 
x 
x 
x 

x 

31088 96,S 3156 

30361 97,6 3013 
25715 99,0 2417 

661 94,3 12 
2499 97,1 176 
1486 79,8 408 

727 65,9 143 

W ODSETKACH 

100,0 

97,7 

82,7 
2,1 
8,0 
4,8 

2,3 

x 

x 
x 
x 
x 
x 

x 

100,0 

95,5 
76,6 

0,4 
5.6 

12,9 

4,5 

I) Łącznie z dziaJkaml przyzagrodowymi członk6w. 

f 

116,5 

116,0 
111,9 
109,1 
87,5 

180,5 

127.7 

x 

x 
x 
x 
x 
x 

x 

16806 

15913 
13007 

290 
917 

1699 

893 

100,0 

94,7 
77,4 

1,7 
5,5 

10,1 

5,3 

100,5 

100,6 
99,6 

136,1 
100,9 
103,5 

98,4 

x 

x. 
x 
x 
x 
x 

x 
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ROLNICTWO 
Tablica 10 

Powierzchnia zasiewów w 1972 r 
stan w czerwcu 

w t y m 
Wyszczegól-

Ogółem gospodarstwa spółdzielnie państwowe 
nienie indywld. produkc.1) gosp. rolne 

Min. RoI. 
ha 1971=100 ha 1971 - 100 ha 1971~100 ha 1971~100 

W LICZBACH BEZWZGLĘDNYCH 
Ogółem 41813 101,4 25838 100,2 2423 114,4 12990 101,9 
w tym 
4 zbota 
razem 20579 103,9 13223 104,0 1178 121,5 8005 100,8 
W tym 
pszenica 15313 101,4 10435 103,6 753 116,9 3985 93,8 
ZlemnlakJ 4702 95,9 3881 94,0 121 113,1 667 104,4 
Przemysłowe 
razem 8189 98,4 5125 91,1 573 121,9 2458 113,7 
w tym 
buraki cukr. 5318 99,9 3651 91,8 284 119,8 1372 1~8,9 rzepak 2198 94,9 845 84,4 268 126,4 1067 99,5 
Pa.stew. razem 4133 83.7 1476 70,9 319 101,3 2238 89,9 Warzywa 1106 169,4 885 181,7 20 76,9 198 140,4 

W ODSETKACH 
Ogółem 100,0 x 100,0 X 100,0 li: 100,0 x 
w tym 
4 zbota rom 49,5 x 51,2 x 48,S x 48,2 li: 
W tym 
pszenica 38,8 x 40,4 x 31,3 x 30,7 x ZlemniakJ 11,3 x 15,0 x 5,0 x 5,1 li: 
Przemysłowe 
razem 19,7 X 19,8 x 23,8 x 18,9 li: 
W tym 
buraki cukr. 12,8 li: 14,1 x I1,T li: 10,t! x rzepak 5,3 x 3,3 x 11,1 li: 8,2 x 
Pastew. razem 9,9 x 5,7 x 13,2 li: 17,2 x Warzywa 2,7 x 3,4 x 0,8 x 1,5 x 

1) Łącznie z działkami przyaagrodowyml członków. 
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Tablica 11 
ROLNICTWO 

Zwierzęta gospodarskie w 1972 r. 
stan w czerwcu 

w t y m 

Og6łem gospodarstwa sp6łdzielnie 
państwowe 

Indywld. produkc. I) gosp. rolne 
Wyszczeg61- Mln. RoI. 

nienie .. .. .. .. 
N 1971~100 N 1971"100 .. 1971-100 łoi 1971-100 ., lO Ol Ol 

~ ~ ~ ~ 

W LICZBACH BEZWZGLĘDNYCH 
Bydło 33988 105,2 20421 102,2 1877 141,0 11037 105,0 
w tym 
krowy 14876 102,0 9739 91,3 501 107,1 4592 105,0 
Trzoda chl. 30803 105,5 26105 112,3 1149 147,7 1487 52,8 
w tym 
maciory 3791 100,6 3373 86,1 135 148,3 250 186,3 
Owce 7406 98,9 3693 M,? 606 92,4 2684 107,9 
Konie 4504 89,1 3897 89,2 31 100,0 554 87,8 
Dr6b 2) 160860 104,0 141353 97,8 2998 89,3 1678 97,7 

NA 100 ha UZYTKOW ROLNYCH W SZTUKACH 
Bydło 57,8 103,0 67,2 101,0 62,3 122,2 69,3 102,2 
w tym 
krowy 29,7 100,0 32,1 91,7 16,6 91,7 28,8 102,1 
Trzoda chI. 61,4 103,2 86,0 112,8 38,1 127,0 9,3 51,1 
w tym 
maciory 7,6 98,7 11,1 86,7 4,5 J28,6 1,6 133,3 
Owce 14,8 97,4 11,8 95,2 20,1 83,4 16,9 105,6 
Konie 9,0 87,4 12,8 91,4 1,0 83,3 3,5 85,4 
Dr6b 2) 320,8 101,9 485,6 98,2 99':; 77,0 10,5 94,6 

NA 100 ha GRUNTOW ORNYCH W SZTUKACH 
BydlO 81,9 104,9 79,4 102,8 77,7 127,8 84,9 104,8 
w tym 
krowy 35,8 101,1 37,9 100,8 20,7 95,8 35,3 103,8 

Trzoda chI. 74,2 103,9 101,5 111,4 47,5 134,2 11,4 51,8 
w tym 
maciory 9.1 88,3 13,1 85,1 5,6 138,6 1,9 135.7 
Owce 17,8 97,3 14,0 93,3 25,0 87,1 20,8 107,9 
Konie 10.9 90,1 15.2 90.5 1,3 92,9 4,3 89,6 
Drób 2) 387,5 100,8 549,7 103,8 124,0 78,9 12,9 97,7 

l) Łącznie z działkami przyzagrOdo~1 członk6w. 
J) TylkO kury 1 koguty zeszłoroczne I starsze. 
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Tablica 12 
ROLNICTWO 

Zużycie nawozów mineralnych 

1971/1972 197111972 

Wyszczeg6lnienie k na l ha 
wy won. 1970/1971 użyt- 1970/1971 
tonach =100 k6w roI. -100 

w kg 
GOSPODARKA CAŁKOWITA 

Nawozy razem (w czystym 
składniku) 11931 108,5 238 106,3 

Z lego azotowe (N) 3798 104,5 75 101,4 
tos{orowe (P20S) 3073 107,9 62 106,9 
potasowe (K20) 5060 112,0 101 109,8 

Wapno łącznie z defekacyjnym 
(CaO) 9472 72,3 189 70,1 

GOSPODARKA CHŁOPSKA I) 
Nawozy razem (w czystym 
składniku5 6206 JOl,6 183 102,8 

z tego azotowe (N) 2035 97,4 61 100,0 
fosforowe (P20~) 1473 94,S 43 95,5 
potasowe (K2O) 2698 109,7 79 109,7 

Wapno łqcznie z defekacyjnym 
(CaO) 6357 60,8 188 61,6 

GOSPODARKA PA~STWOWA 1) 
Nawozy razem (w czystym 
składniku) 5724 117,1 354 114,' 

z tego azotowe (N) 1762 114,1 109 112,3 
fosforowe (P20S) 1600 124,1 99 122,Z 
potasoWe (K20) 2362 114,8 146 112,3 

Wapno łącznie z defekacyjnym 
(CaO) 3116 117,6 193 11:;,5 

I) Gospodarstwa Indywidualne, kółka rolnicze i spółdzIelnie produk­
cyjne. 

2) Państwowe Gospodarstwa Rolne Ministerstwa Rolnictwa oral: 
Państwowe Gospodarstwa Rolne resort6w nie rOlniCZYCh. 
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Tablica 13 

GOSPODARKA MIESZKANIOWA I KOMUNALNA 

Wodociągi publiczne w miastach 

Wyszczególnienie 

Produkcja wody 
Ilość wody wtłoczone, do sieci 
Woda dostarczona odbiorcom 

ogóle m 
w tym gospodarstwom 

domowym 
Straty wOdy w siec! 
Woda dostarczona gospodarstwom 

domowym na 1 mieszkańca 
miast w m3 

1971 
wykonanie 
w tysiącaCh roS 

8254 8710 
8044 8881 

7148 8153 

4088 4433 
923 506 

H 47 

1972 

1971=100 

105,5 

110,4 

114,1 

108,4 
54,8 

106,8 

Tablica 14 

GOSPODARKA MIESZKANIOWA I KOMUNALNA 

Mieszkania, izby mieszkalne i powienchnia użytkowa mieszkań 
oddanych do użytku a) W go!W)odarce narodowej 

Wyszczególnienie 1971 1972 
ro - mieszkania 
I - izby wykonanie 1971=100 
p - powierzchnia w mJ 

Ogółem m 593 H5 70,0 
I 1693 1263 74,6 

P 24754 20450 82,6 

Miasto m 553 393 71,1 
I 1566 1181 75,4 

P 22789 19114 83,9 

Wieś m 40 22 55,0 
j 127 82 64,S 

P 1965 !l36 68,0 

Gospodarka uspołeczniona m 586 404 69,0 
j 1660 1208 72,8 

P 24092 19531 81,1 

Gospodarka nieuspołeczniona m 7 11 157,1 
i 33 55 166,7 

P 662 919 138,8 

a) w gospodarce uspołecznionej w budynkach mieszkalnych: 
w gospodarce nieuspOłecznionej w mieszkalnych i roieszkalno­
gospOdarczych. 
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Tablica 15 
SZKOLNICTWO 

Szkolnictwo podstawowe, średnie ogólnokształcące zawodowe 
(stan na początek roku szkolnego) 

1972/73 
Wyszczególnienie 

w llczbach bezwzgl. 

SZKOŁY PODSTAWOWE 

Szkoły 

w tym na wsi 
Uczniowie ogółem 

w tym na wsi 

Oddziały 

w tym na wsi 

Nauczyciele pełnozatrudnieni 
ogółem 

w tym na wsi 
Szkoły dla pracujących 

Uczniowie 
Oddziały 

Nauczyciele 
w tym pelnozatrudnienl 

98 73 
69 46 

23843 22320 
8849 8109 

971 923 
479 448 

98~ 

430 
5 

581 
28 
35 
9 

945 

402 
5 

860 
31 

43 
11 

Licea 
LICEA OGOLNOKSZTAŁCĄCE 

4 
Uczniowie 
Oddzlllly 
Nauczyciele pelnozatrudnienl 
Licea dla pracujących 

Uczniowie 

2067 
59 

74 

l 

789 

Szkoly ogółem 
w tym 

SZKOŁY ZAWODOWE 

58 

technika zawodowe i szkoty 
zawodowe stopnia licealnego 

w tym dla pracujących 

Zasadnicze Szkoły Zawodowe 

Szkoły artystyczne 

Uczniowie ogółem 

w tym 

technika zawodowe I szkoły 
zawodowe stopnia licealnego 

w tym dll1 pracujących 

Zasadnicze Szkoły Zawodowe 

SZkoły artystyczne 

176 

26 
10 

27 

10495 

3351 
781 

5292 

215 

2190 

59 
9~ 

609 

29 
lO 

25 

10792 

4745 

1811 

5727 

201 

1971/72 
-100 

76,4 
66,7 
93,6 
91,8 

85,0 
93,1 

95,9 

93,5 
100,0 

117,6 
119,2 
122,8 
128,2 

100,0 

105,9 
100,0 
124,3 
100,0 

77,2 

100,0 

111,5 

100,0 

92,8 

100,0 

102,8 

141,8 
238,0 

110,' 

95J I 
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FABRYKA WAGONOW "SWIDNlCA" 
Swidnica, ul. Strzelińska 35 
Jest jedynym w kraju producentem cystern wago­
nowych do przewozu produktów takich jak po­
chodne ropy naflowej, kwasy. materiały sypkie 

, ; g"y płynn •. P,odukuj. 'ówn",' w.gony-plalfo,­
my kontenerowe i wagony specjalne. Pod względem 

wielkości eksportu FW .. Swidnica" zajmuje czwarte miejsce na 
Dolnym Sląsku (ponad 40 proc. produkcji własnej) jako jeden 
z największych eksporterów taboru kolejowego w grupie krajów 
zrzeszonych w RWPG. Wszystkie wyroby produkowane są na pod­
stawie rozwiązań opracowanych przez własne biuro konstrukcyj­
ne fabryki. 

B 
9wmNICKA FABRYKA 

~ URZĄDZEIQ PRZEMYSŁOWYCH tu.A Swidnica., ul. M. Buczka 30 
~ Produkuje maszyny i urządzenia dla przemysłu cu­

krowniczego (wirówki, piece wapienne, aparaty w y­O parne, mieszadła, warniki, ogrzewacze, klarownice, 
suszarnie cukru, segregatory, filtry soków, pompy 

wirowe, kotłowe, odwadniające, olejowe, cyrkulacyjne) oraz ma­
szyny i urządzenia dla przemysłu chemicznego (wirówki, filtry, 
prasy do parafiny. bębny granulacyjne i inne). SFUP eksportuje 
swoją produkcję do ok. 30 krajów Europy, Afryki i Azji, a jej 
pracownicy kierują budowami wielkich cukrowni w krajach .. trze­
ciego świata". 

El 
ZAKt,ADY METALOWE "PREDOM-PREMET" 
Swiebodzice, ul. Walbrzy ka 33 

Produkują piecyki łazienkowe, k!.lchenki turystycz­
ne jedno i dwupalnikowe na gaz propan - butan, 
zapalniczki gazowe, zestawy lutownicze, wyłączni­
ki do pralek, czujniki, trymery, promienniki i lam­
py turystyczne. Eksport (głównie sprzętu turystycz­

nego, trymerów i czujników) kierowany Jest do Bułgarii, Węgier, 
Czechosłowacji, Holandii, Szwecji, Finlandii, Jugosławii, Islandii, 
Arabii Saudyjskiej, Wenezueli i Chile. 
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APARATURY PRECYZYJNEJ "MERA-PAFAL" 
Swidnlca, ul. Łukasińskiego 26 

• 

ZAKŁADY WYTWÓRCZE 

J e d y n y w kraju producent liczników ener­
\ gil elektrycznej w szerokim asortymencie odmian 

oraz wyrobów elektrotechniki motoryzacyjnej (ze­
stawy, wskaźniki, czujniki do samochodów, w tym 

do Fiata 125 P i mikrosilników MSS-2W). 74 proc. wyrobów za­
liczono w roku 1972 do grupy nowoczesności "A". Na podstawo­
we liczniki (A-52 i C-52) oraz niektóre inne wyroby ZWAP po­
siada prawo oznaczania ich znakiem jakości krajowej . Głównymi 
odbiorcami zagranicznymi są NRD i ZSRR, a także Kuwejt, Ko­
lumbia. NRF, Libia. Włochy, Egipt i Turcja. Wartość eksportu 
w 1972 r . wyniosła 18,1 mln. zł dewizowych. 

ZAROWSKIE ZAKŁADY 
MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 
Zarów, ul. Marksa 1 

PrOdukują wyroby glinokrzemianowe (prostki, kli­
ny, kształtki, cegłę kadziową i rurki, bloki i płyty 
donicowe oraz zaprawy i masy) dla przemYSłu hut­
niczego, szklarskiego, ceramicznego, chemicznego 

i innych. Wyroby ZZMO są zainstalowane m . in. w obiektach cie­
plnych Hut im. Lenina, B. Bieruta, "Bobrek", "Kościuszko", Hu­
ty Miedzi "Legnica", Zakł. Chem. ,,Police" i w wielu innych kom­
binatach. Są też eksportowane do wielu krajów Europy, Azji, 
Afryki i Ameryki. 

~ 
DOLNOSLĄSKIE ZAKŁADY 

I lm I 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 

l!I 
"SNIEZKA" 

8 Swiebodzice, ul. Sienkiewicza 36 

PrOdUkują bogaty asortyment czekolady i cukier­
ków czekoladowych. W skład DZPC wchodzi też 
zakład "Sobótka" we Wrocławiu, produkujący pie­

czywo cukiernicze (herbatniki, markizy) a od niedawna .,SQ~ 
wrocławskie" i "Precelki bezcukrowe". 1 1:: li + 
178 ~ BA~-7-
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II 
SWlDNlCKIE ZAKŁADY 
ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
Swidnica, ul. Westerplatte 56 

Są jedynym w kraju dostawcą igieł technicznych E 31, "tykuibw ulglonY'h dla pn,my,lu wlóki,nni,,'­E 3 go. Produkują m. in. rozpinki do krosien tkackich, 
grzebienie rozciągarkowe do czesalni, grzebienie 

uiglone suszarkowe i czesarkowe oraz okucia do cewek czesalni­
czych. W roku bieżącym SZAT pOdejmują produkcję eksportową 
dla Czechosłowacji i innych krajów europejskich. 

OOLNOSLĄSKlE ZAKŁADY MAGNEZYTOWE 
Swidnica, ul. Westerplatte 53 

Przedsiębiorstwo w skład którego wchodzą 3 za­
kłady: w Swidnicy, Grochowie i Jegłowej, Produ­
kują one wyroby zasadowe, zaprawy. masy i mie­
liwa ogniotrwałe oraz zaprawy i mieliwa kwarcyto­
we. Wyroby te mają zastosowanie w budowie ścian 

i sklepień pieców martenowskich, mieszalników do wytapiania 
stali, wymurówek pieców grzewczych itp. Głównymi odbiorcami 
są huty żelaza, stali, cynku, szkła, zakłady metalurgiczne, prle­
mysI ceramiczny, cementownie i cukrownie. DZM eksportują rów­
nież swoje wyroby do Indii, pakistanu, Iranu, Danii, Turcji. 

a 
JAROSZOWSKIE ZAKŁADY 

IQ 
MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 
Jaroszów, pow. Swidnica 
Produkują na potrzeby przemysłu krajowego i na 
eksport do kilkunastu państw Europy gliny suro­
we i palone, zaprawy szamotowe, gliny mielone 
suszone oraz wysokiej klasy galanterię kamionko­

wą: puchary, flakony, dzbany, filiżanki, kieliszki, popielniczki itp. 
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